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Rolnicy się cieszą,
myśliwi niepokoją
- o odszkodowaniach. str. 8

Gmina Bedlno | Sprawa farmy wiatrakowej trafiła do prokuratury, NIK, CBA i wojewody

Przyszłość wiatraków w rękach 
Kolegium Odwoławczego
Mieszkańcy gminy Bedlno, którzy nie zgadzają się na budowę farmy wiatrakowej, twierdzą zdecydowanie,  
że nie odpuszczą i będą walczyć z urzędniczą machiną do końca, dlatego zatrudnili prawników, którzy im pomagają. 

Twierdzą, że urzędnicy „idą 
po bandzie”, by przeforsować bu-
dowę wiatraków. Zarzucają, że to 
rażące naruszenie prawa. Już po-
wiadomili Prokuraturę Rejonową 
w Kutnie, Prokuraturę Okręgową 
w Łodzi, Centralne Biuro Śled-
cze, Centralne Biuro Antykorup-
cyjne, Najwyższą Izbę Kontroli 
oraz wojewodę łódzkiego.

Przypomnijmy, że 24 czerw-
ca wójt Krzysztof Kołach wy-
dał decyzję środowiskową dla 
farmy wiatrakowej z klauzu-
lą natychmiastowej wykonal-
ności. 29 czerwca wydał też 
decyzję o warunkach zabudo-
wy. Od obu decyzji mieszkań-
cy wnieśli odwołania, zarówno 
do Urzędu Gminy Bedlno, jak i 
do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Skierniewi-
cach. Poprosiliśmy Urząd Gmi-
ny w Bedlnie, aby przekazano 
nam informację, kto i kiedy się 

odwoływał. Z listy wynika, że 
ponieważ protestujący miesz-
kańcy od urzędników w SKO w 
Skierniewicach słyszeli o róż-
nych terminach składania odwo-
ływań, składali po dwa razy swo-
je pisma, w różnych terminach, 
by na końcu się nie okazało, że  
z tak błahego powodu odwołanie 
nie jest rozpatrzone.

Były też odwołania od decy-
zji o warunkach zabudowy z 29 
czerwca. Jak informuje urząd, do 
25 lipca do UG Bedlno nie wpły-
nęło żadne odwołanie, natomiast 
wpłynęły dwa odwołania do SKO 
w Skierniewicach.

Sekretarz gminy Katarzyna 
Golis wyjaśnia nam, że gmina 
jako organ administracji jest zobo-
wiązana stosować przepisy. – Nie-
zależnie od uwag mieszkańców, 
raport środowiskowy uzyskał po-
zytywne uzgodnienie i opinię w 
sprawie realizacji zamierzenia in-
westycyjnego, a zatem w dacie 
wydania decyzji nie było jakich-
kolwiek przeszkód formalnych i 
prawnych uniemożliwiających jej 
wydanie – pisze nam Katarzy-

na Golis. – Poszukiwanie sposo-
bu na opóźnienie wydania decyzji 
jest działaniem wadliwym, nie-
zgodnym z obowiązującą proce-
durą postępowania administracyj-
nego. Niezależnie, która ze stron 
postępowania wniosła odwołanie, 
tj. inwestor czy mieszkańcy, spra-
wa zostanie zweryfikowana przez 
instancję odwoławczą – SKO w 
Skierniewicach.

Mieszkańcy sami 
wynajęli prawników
Z takim podejściem do tematu 

nie zgadzają się protestujący. – Ta-
kie potraktowanie nas mieszkań-
ców przez wójta sprawia, że to na 
nas, mieszkańcach, istnieje obo-
wiązek wykazania merytorycz-
nych błędów urzędników przed 
SKO – mówią protestujący. – By 
nasze odwołanie było skuteczne, 
musieliśmy za własne pieniądze 
wynająć prawników. 

Samorządowe Kolegium Od-
woławcze jeszcze nie zajęło się 
rozpatrywaniem odwołań, bowiem 
nie uzyskało od gminy kompletu 
dokumentów. 

– Zobowiązaliśmy gminę Bedl-
no, aby w ciągu 7 dni dostarczyła 
nam pełną dokumentację. Na razie 
dokumentacja do nas nie wpłynę-
ła, więc postępowania nie wszczęli-
śmy – informowała nas 3 lipca Ewa 
Susik, prezes SKO w Skierniewi-
cach. – Na rozpatrzenie skarg doty-
czących warunków zabudowy i de-
cyzji środowiskowej mamy miesiąc 
od dnia wszczęcia postępowania,  
a to nastąpi, gdy otrzymamy kom-
plet dokumentów. Na podstawie 
odwołań, które do nas wpłynęły, już 
mogę powiedzieć, że sprawa jest 
skomplikowana. Zrobimy jednak 
wszystko, by dotrzymać ustawowe-

go terminu rozpatrzenia odwołania, 
aby sprawy nie przedłużać.

Starosta wezwał 
inwestora do 
uzupełnienia braków
Inwestor, spółka ERP SUB  

z Warszawy, który chce budować 
farmę wiatrakową na terenie gmi-
ny Bedlno, 6 lipca złożył wniosek  
o wydanie pozwolenia na budo-
wę do Starostwa Powiatowego  
w Kutnie.  Tego samego dnia urząd 
wszczął postępowanie w sprawie 
wydania pozwolenia na budowę. 

– Wniosek spełniał wymaga-
nia formalne. Zawierał braki fa-
kultatywne, tj. brak ostatecznej de-
cyzji środowiskowej i ostatecznej 
decyzji o warunkach zabudowy. 
Zgodnie z ustawą prawa budow-
lanego przed wydaniem pozwole-
nia organ sprawdza załączoną do 
wniosku dokumentację i w razie 
stwierdzenia naruszeń, nakłada po-
stanowieniem obowiązek usunię-
cia wskazanych nieprawidłowości 
– odpowiada nam Jacek Saramo-
nowicz, rzecznik Starostwa Po-
wiatowego w Kutnie. � str. 3

Bezpieczeństwo | Wzorowa postawa

Mieszkańcy zatrzymali 
pijanego kierowcę
Ponad 2 promile alkoholu 
w organizmie miał 34-letni 
mieszkaniec powiatu 
płockiego, który został 
ujęty przez obywateli, gdy 
prowadził auto w stanie 
nietrzeźwości. 

Czterech mieszkańców powia-
tu gostynińskiego ruszyło w pogoń 
za pijanym kierowcą, który stwa-
rzał zagrożenie na drodze z Gorze-
wa do Lucienia. Zajechali mu dro-
gę, zatrzymali i przekazali w ręce 
policji.

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek 1 sierpnia po południu. – 
Dyżurny gostynińskiej komendy 
został poinformowany, że na tra-
sie Gorzewo – Lucień kierujący 
Fiatem Punto swoją jazdą stwarza 
zagrożenie w ruchu drogowym, 

zmuszając inne pojazdy do zjazdu 
do przydrożnych rowów. Dyżurny 
niezwłocznie w tamten rejon wy-
słał policjantów – informuje sierż. 
szt. Dorota Słomkowska, rzecznik 
KPP w Gostyninie. – Zgłaszający, 
widząc ogromne zagrożenie dla 
innych uczestników, a także mając 
podejrzenie, że kierowca może być 
pod działaniem alkoholu, postano-
wili sami doprowadzić do zatrzy-
mania pojazdu. Ujętego mężczy-
znę przekazali policjantom. 

34-letni kierujący Fiatem miał 
ponad 2 promile alkoholu w or-
ganizmie. Mieszkańcowi powia-
tu płockiego grozi grzywna, sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów 
a także kara do 2 lat pozbawienia 
wolności. – Obywatelska postawa 
czworga mieszkańców Gostynina 
i okolic zasługuje na pochwałę – 
podkreśla rzecznik. � dag

Żychlin
Awaria syreny

Niektórzy mieszkańcy Żychlina 
byli zdziwieni i oburzeni, że w Ży-
chlinie 1. sierpnia nie uczczono 72 
rocznicy wybuchu powstania war-
szawskiego. Punktualnie o godz. 
17.00 w całym kraju miały się ode-
zwać syreny strażackie. W Żychli-
nie panowała cisza. 

Dlaczego syreny nie załączono? 
Strażacy z OSP Żychlin wyjaśniają, 
że było to niemożliwe z przyczyn 
technicznych. – W czasie załącza-
nia syreny o godz. 17.00 okazało 
się, że rozłączyła się jedna faza przy 
złączu na strażnicy – mówi nam 
Zdzisław Przygórski, gospodarz 
strażnicy. – W tym samym cza-
sie z powiatowego stanowiska kie-
rowania z PSP w Kutnie strażacy 
mieli wezwanie do akcji (pomoc  
w uwolnieniu jeżyka na jednym 
z budynków przy Narutowicza 
– przyp. red.) i syrena też nie zo-
stała załączona automatycznie. 
Strażacy byli powiadamiani SMS 
telefonicznie. Awaria została zli-
kwidowana o godz. 18.45.

Niektórym mieszkańcom jed-
nak takie wyjaśnienia nie wystar-
czają. Uważają, że w takiej sytuacji 
można było uruchomić inne syre-
ny znajdujące się na terenie mia-
sta. Ale na taką ewentualność nikt 
nie był przygotowany. Gdyby syre-
ny zawyły kilka czy kilkanaście mi-
nut później, też byłoby zdziwienie,  
a nikt wtedy by nie kojarzył syreny 
z upamiętnieniem powstania, a ra-
czej z typowym wezwaniem stra-
żackim do akcji. � dag

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info
By nasze odwołanie 
było skuteczne, 
musieliśmy za własne 
pieniądze wynająć 
prawników. 

Rzut okiem | Udane półkolonie dzieci z łąkowej

Spółdzielnia 
Mieszkaniowa 
przy ul. Łąkowej 

w Żychlinie 
zorganizowała 

ciekawe 
półkolonie 

dla dzieci. Na 
zdjęciu: grupa 

z Żychlina 
podczas jazdy 
przez Puszczę 

Bolimowską. 
Więcej na str. 9  S
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Młodzi wrócili 
z Miasteczka Łowickiego 
- i nie chcą siedzieć na kanapie. str. 19-22
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota Grąbczewska

Bezpieczeństwo | Nietypowa akcja strażaków i policji

Z wysięgnika dostrzegli 
pijanego w środku 
pola kukurydzy
Nietypową akcję 
poszukiwawczą 
przeprowadzili 
funkcjonariusze policji 
z Kutna oraz strażacy.

Do poszukiwania zaginione-
go mężczyzny użyto 35-metro-
wego strażackiego wysięgnika 
z koszem, który umożliwił zna-
lezienie poszukiwanego w polu 
kukurydzy. Skrajnie wyczerpa-
nego przewieziono do szpitala.

– W niedzielę, 31 lipca, o go-
dzinie 10.00, do kutnowskiej ko-
mendy zgłosiła się mieszkanka 
gminy Łanięta, która oświad-
czyła, że w piątek o godzinie 
9.00 jej mąż wyszedł z domu  
i nie wrócił – informuje nadkom. 
Paweł Witczak, rzecznik KPP  
w Kutnie. – Jak ustalili poli-
cjanci, w dniu zaginięcia 47-la-
tek kupił w sklepie dużą ilość 
alkoholu. Wieczorem sąsiadka 

widziała go jak wchodzi w pole 
kukurydzy i tam ślad po nim 
zaginął. Mężczyzna był doma-

torem. Lubił spożywać alkohol  
w samotności. Istniało podejrze-
nie, że nadal może przebywać  
w kukurydzy. Z uwagi na znacz-
ny rozmiar uprawy, policjanci 
postanowili przejrzeć pola z wy-
sokości.

Na pomoc wezwano zastęp 
Państwowej Straży Pożarnej  
z Kutna z drabiną. Przy pomo-
cy wysięgnika z wysokości 35 
metrów zauważono wygniecio-
ne ślady w kukurydzy. Pozwoli-
ły one dotrzeć policjantom i stra-
żakom do miejsca, gdzie leżał 
wycieńczony, nieprzytomny za-
giniony mężczyzna. 47-latek po-
czątkowo nie dawał oznak życia. 
Wezwano na miejsce pogotowie. 
Ratownicy medyczni stwierdzi-
li, że jest odwodniony i skrajnie 
wycieńczony. Został przewie-
ziony do kutnowskiego szpitala. 
Jego życiu już nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. Dzięki szybkiej 
reakcji służb cały i zdrowy wróci 
do domu. � dag

Mężczyzny zaginionego w polu 
kukurydzy szukano za pomocą 
35 m wysięgnika jakim dysponuje 
straż w Kutnie.

 K
PP



Kutno
Zginęła  
pod kołami 
pociągu

Funkcjonariusze policji pod 
nadzorem Prokuratury Rejono-
wej w Kutnie wyjaśniają oko-
liczności wypadku na torach, do 
jakiego doszło w okolicy ulicy 
Józefów w Kutnie, 1 sierpnia,  
o godz. 15.30. 

– Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że pociąg relacji War-
szawa – Szczecin najechał na 
przechodzącą przez tory w nie-
dozwolonym miejscu kobietę  
– informuje nadkom. Paweł Wit-
czak, rzecznik prasowy KPP  
w Kutnie. – W wyniku odnie-
sionych obrażeń 53-letnia oby-
watelka Ukrainy, czasowo prze-
bywająca i pracująca w Kutnie, 
poniosła śmierć na miejscu. Ma-
szynista był trzeźwy. � dag

Gostynin | Awanse dla policjantów z posterunku w Pacynie

Święto Policji w Gostyninie
W piątek, 22 lipca,  
w Komendzie Powiatowej 
Policji w Gostyninie odbyły 
się uroczystości z okazji 
Święta Policji. Awans na 
wyższe stopnie otrzymało  
25 funkcjonariuszy, w tym 3  
z Posterunku Policji w Pacynie.

– Podczas obchodów policjan-
ci otrzymali akty mianowania na 
wyższe stopnie służbowe, odzna-
czenia związkowe oraz wyróżnie-
nia od samorządowców. W korpu-
sie oficerów starszych awansowano 
3 policjantów, 1 w korpusie ofice-
rów młodszych, 12 w korpusie 
aspirantów, 6 w korpusie podofi-
cerów oraz 2 w korpusie szerego-
wych policji – informuje sierż. szt. 
Dorota Słomkowska, rzecznik 

KPP Gostynin. – W tym roku 
rozkazem Komendanta Główne-
go Policji nadinsp. dr Jarosława 
Szymczyka szef gostynińskich po-
licjantów Zbigniew Włodkowski 
otrzymał awans na stopień inspek-
tora policji, a naczelnicy Wydziału 
Kryminalnego i Wydziału Prewen-
cji KPP w Gostyninie awansowa-
ni zostali do stopnia podinspekto-
ra policji. Komendant Włodkowski 
swój rozkaz odebrał w trakcie Ma-
zowieckich Obchodów Święta Po-
licji odbywających się 14 lipca br. 
w Radomiu.

Z posterunku w Pacynie awans 
na wyższy stopień otrzymali: na 
stopień starszego sierżanta – Seba-
stian Lewandowski – policjant PP 
Pacyna, na stopień młodszego aspi-
ranta – Adam Kucharski – dzielni-
cowy Pacyna, na stopień aspiran-

ta – Arnold Zaręba – dzielnicowy 
Szczawin Kościelny.

Ponadto Adam Kucharski otrzy-
mał nagrodę od wójta Krzyszto-
fa Woźniaka, a Arnold Zaręba od 
wójta gminy Szczawin Kościelny 
Jerzego Sochackiego za służbę na 
terenie gminy. 

Kilka miesięcy wcześniej sierż. 
szt. Robert Zgierski z Posterunku 
Policji w Pacynie został nagrodzo-
ny za bardzo dobrą pracę przez mi-
nistra Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji. W apelu wzięli również 
udział przedstawiciele instytucji na 
co dzień współpracujących z go-
stynińską komendą oraz uczniowie 
I LO PUL z Gostynina. Młodzież 
bierze udział w grupie rekonstruk-
cji historycznej przedwojennej Po-
licji Państwowej występując w peł-
nym umundurowaniu PP. � dag

Gmina Bedlno | Pożar zboża w Szewcach Nadolnych

OSP Mirosławice pierwsze
W piątek, 29 lipca, ok. 
godz. 13.40, zapaliła się 
słoma i zboże na polu  
w Szewcach Nadolnych.

Z dymem poszło ok. hektar 
pszenicy na pniu oraz 0,5 ha sło-
my. Straty wyniosły ok. 3 tys. zł. 
Dzięki zaangażowaniu sąsiadów 
i szybkiej interwencji OSP Mi-
rosławice, która jako pierwsza 
przyjechała, udało się uratować 
pozostałe zboże na sąsiadujących 
polach. Gdyby ogień się rozprze-

strzenił, zagrożone mogłyby być 
nawet okoliczne zabudowania. 

Przyczyną pożaru była naj-
prawdopodobniej iskra od ciągni-
ka. Najpierw zapaliła się słoma,  
a później ogień przeniósł się na 
rosnącą obok pszenicę. 

Paliło się zboże na polu gospo-
darza, którego w tym momencie 
na polu nie było. Pomogli sąsie-
dzi, którzy widząc ogień ruszyli 
ratować mienie. Jacek Lepalczyk 
wraz z Bartłomiejem Charążką 
widząc ogień podczepili pług do 
ciągnika i ruszyli oborywać pole, 

by ogień nie przedostał się dalej. 
Pomagał też Krzysztof Bruchaj-
zer. Część ognia udało się po-
skromić. Jak mówią mężczyź-
ni, dobrze, że bardzo szybko na 
miejscu pojawili się strażacy  
z OSP Mirosławice i zaczęli ga-
sić wodą ogień. Za nimi kolej-
no przyjeżdżały jednostki z OSP 
Wola Kałkowa, OSP Załusin, 
OSP Orłów Kolonia oraz OSP 
Krzyżanów i JRG Kutno.

Później pogorzelisko dogasił 
deszcz z burzy, która wkrótce 
nadciągnęła. � dagStrażacy z OSP Mirosławice w akcji. Na miejscu pożaru byli jako pierwsi. 

Gmina Szczawin Kościelny | Wypadek

Wywrócona śmieciarka
W środę, 27 lipca, przed po-

łudniem, w Szczawinie Kościel-
nym doszło do groźnie wyglą-
dającego wypadku drogowego. 
Kilkutonowa śmieciarka wjecha-
ła na chodnik, gdzie ścięła dwa 
drzewa i przewróciła się. Kierow-
ca i pasażer z obrażeniami zostali 
odwiezieni do szpitala.

– Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że 35-letni kierowca ciężaro-

wego Mercedesa, zbierającego 
odpady z terenu gminy, wyka-
zał się skrajną nieodpowiedzial-
nością – mówi sierż. szt. Doro-
ta Słomkowska, rzecznik KPP  
w Gostyninie. – Kierowca nie 
dostosował prędkości do panują-
cych warunków. Rozpędzonym 
autem wjechał na chodnik, ściął 
dwa drzewa i przewrócił pojazd. 
Jedno z drzew spadło na zaparko-

wanego w pobliżu Seata, w któ-
rym na szczęście nikogo nie było.

Jak informuje rzecznik, pa-
cyńscy funkcjonariusze niemal 
najechali na zdarzenie i to oni 
jako pierwsi udzielali pomocy 
zakleszczonym w ciężarówce 
35-letniemu kierowcy i 28-let-
niemu pasażerowi. Ich życiu nie 
zagraża bezpieczeństwo, odnie-
śli lekkie obrażenia.

Od kierowcy została pobra-
na krew do badania, a policjanci 
ustalają wszystkie okoliczności 
zdarzenia.�  dag

35-letni kierowca śmieciarki z impetem wjechał na chodnik w Szczawinie Kościelnym, ściął dwa drzewa 
i przewrócił pojazd. Okoliczności zdarzenia badają pacyńscy policjanci.
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Awanse wręczał policjantom z KPP Gostynin komendant powiatowy 
Zbigniew Włodkowski. 
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Aktualności

Łowicz
Nieco inny 
seans filmowy

W ubiegłym roku Łowicki 
Ośrodek Kultury zaczął orga-
nizować seanse kina plenerowe-
go, w tym roku poszedł jeszcze 
dalej. – 29 lipca po raz pierw-
szy przygotował seans kina sa-
mochodowego na parkingu za 
miejskim ratuszem, od strony 
ul. Starorzecze, w miejscu wie-
czornych spotkań miłośników 
samochodów.

Seans „Kina na resorach” 
rozpoczął się o godzinie 21.30. 

� str. 23

Gmina Bedlno | OSP Skórzewa

Umundurowanie dla 
strażaków – gmina pomoże

Podczas nadzwyczajnej sesji 
Rady Gminy Oporów, która odby-
ła się 22 lipca, radni przeznaczy-
li 3.800 zł dla OSP Skórzewa na 
zakup umundurowania i sprzętu 
technicznego.

OSP Skórzewa jest najbardziej 
mobilną jednostką na terenie gmi-
ny Oporów, choć nie należy do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego. – Podjęliśmy działa-
nia, aby pozyskać pieniądze na do-
posażenie naszej jednostki – mówi 

nam Kamil Kobus, naczelnik OSP 
Skórzewa. – Do ZG ZOSP w War-
szawie złożyliśmy dwa wnioski  
o dofinansowanie zakupu umun-
durowania dla strażaków oraz na 
zakup agregatu prądotwórczego. 
Pierwszy został rozpatrzony pozy-
tywnie, co do drugiego zmieniły 
się zasady przyznawania środków. 
Teraz wniosek musimy złożyć do 
PSP w Kutnie, gdyż to straż pań-
stwowa będzie dysponentem środ-
ków, a nie ZG ZOSP. � str. 9

Gmina Bedlno | Sprawa farmy wiatrakowej trafiła do prokuratury, NIK, CBA i wojewody

Przyszłość wiatraków w rękach 
Kolegium Odwoławczego

dokończenie ze str. 1

 - Inwestor został zobowiązany 
do usunięcia nieprawidłowości 
m.in. braku ostatecznej decyzji  
o warunkach zabudowy i osta-
tecznej decyzji środowisko-
wej, postanowieniem z dnia 
19.07.2016 r. zgodnie z art. 35 
ust. 3 Prawo Budowlane w ter-
minie 20 dni od daty otrzyma-
nia. 

Z taką interpretacją przepisów 
nie zgadzają się protestujący 
mieszkańcy. Przywołują prze-
pis art. 64 § 2 kpa, który mówi, 
że organ powinien wezwać in-
westora do usunięcia braków  
w terminie 7 dni, zaś Prawo Bu-
dowlane w art. 33 ust. 6 (gdy 
jest mowa o mniej istotnych bra-
kach) nakazuje ich usunięcie nie 
później niż 14 dni od dnia wpły-
wu wniosku. Zwróciliśmy się do 
starostwa o zajęcie stanowiska w 

tej spornej sprawie. Czekamy na 
odpowiedź.

Powiadomili wojewodę
Protestujący mieszkańcy  

w ciągu kilku godzin zebra-
li 43 podpisy i wysłali 27 lipca 
pismo do wojewody łódzkiego  
z prośbą o wszczęcie postępo-
wania nadzorczego nad działa-
niami starosty. Zarzucają, że sta-
rostwo wszczęło postępowanie  
w sprawie wydania pozwolenia 
na budowę, choć wniosek był 
niekompletny, co jest ich zda-
niem niezgodne z prawem.

-”Starostwo w sposób skan-
daliczny, określa załączniki do 
wniosku o pozwolenie na budo-
wę, jako elementy fakultatywne 
(czyli nieobowiązkowe !) - piszą 
mieszkańcy. - Nie jest dla nas 
zrozumiałe, jak można wszcząć 
postępowanie administracyj-
ne, jeżeli wniosek nie spełnia 

wymogów prawa? Sprawa jest 
o tyle WAŻNA, bo wszczęcie 
postępowania daje możliwość 
OMINIĘCIA art. 13 ust. 3 usta-
wy o inwestycjach w zakresie 
elektrowni wiatrowych. Takie 
działanie jest kryminogenne” - 
czytamy.

Protestujący argumentują, że 
zgodnie z art. 61 § 3 k.p.a. datą 
wszczęcia postępowania na żą-
danie strony jest dzień dorę-
czenia żądania organowi ad-
ministracji publicznej, jednak 
przepisu tego nie można rozu-
mieć tak, że każde podanie (pi-
smo) wszczyna automatycznie 
postępowanie nawet jeśli po-
siada ewidentne braki formalne 
(art. 64 § 2 k.p.a.).”

“…wszczęcie postępowa-
nia administracyjnego na żąda-
nie strony ma miejsce zgodnie  
z zasadą określoną w art. 61 § 
3 k.p.a. jednak pod warunkiem, 

że podanie, żądanie, wnio-
sek spełnia wymogi określone 
w art. 63 § 2 k.p.a., co w tym 
przypadku oznacza również, że 
musi „czynić zadość innym wy-
maganiom ustalonym w przepi-
sach szczególnych”. 

Kto zbada wiatrakową 
inwestycję
Prokuratura Rejonowa w Kut-

nie w ciągu 30 dni musi dać od-
powiedź wnioskodawcom, czy 
wszczyna postępowanie w spra-
wie farmy wiatrowej w gminie 
Bedlno. Termin upływa 8 sierp-
nia. Jak nieoficjalnie się dowie-
dzieliśmy, 21 lipca NIK popro-
siła Urząd Gminy w Bedlnie  
o złożenie wyjaśnień i ustosun-
kowanie się do zarzutów. Jed-
nocześnie informuje, że sprawa 
farmy wiatrakowej zostanie za-
planowana do kontroli w roku 
2017.

Wiemy też nieoficjalnie, że 
CBŚ skierowała sprawę wiatra-
ków w Bedlnie do Prokuratury 
Rejonowej w Kutnie.

18 lipca prostujący mieszkań-
cy wystosowali pismo do staro-
sty kutnowskiego, domagając się 
uznania ich za stronę w postępo-
waniu. Jednocześnie informują, 
że jeśli firma dostanie pozwolenie 
na budowę farmy wiatrakowej, to 
będą dochodzić odszkodowania 
za spadek wartości ich nierucho-
mości, na skutek wydania decyzji 
z rażącym naruszeniem prawa. 
- Mamy kontakt z kancelariami 
prawniczymi, które specjalizują 
się w takich sprawach – dodają. 
- Jesteśmy tak zdesperowani, że 
jeśli urzędnicy, pomimo naszych 
licznych pism i wskazywania 
nieprawidłowości, wydadzą de-
cyzję umożliwiającą budowę 
wiatraków, pójdziemy do sądu.

� Dorota Grąbczewska

Gmina Bedlno
Atrakcją zespół 
„Kwieciste 
Gwiazdy” 

Gminne Dożynki 2016 odbę-
dą się 21 sierpnia. Starostami będą 
Agnieszka Szcześniak i Sylwester 
Trembaczyk (radny gminny).

Uroczystości rozpoczną się 
mszą świętą o godz. 14.00 w ko-
ściele parafialnym w Bedlnie, po 
czym dożynkowy orszak prze-
jedzie na boisko w Wojszycach, 
gdzie odbędą się dalsze uroczysto-
ści. Część obrzędowo-wieńcowa 
rozpocznie się o godz. 15.30. Tra-
dycyjnie na czele dożynkowego 
pochodu będą wędrować dożynko-
we wieńce. Będzie też konkurs na 
najpiękniejszy wieniec dożynko-
wy. Zaplanowano też dożynkowe 
prezentacje zespołów śpiewaczych 
i kapel ludowych. Na godz. 19.30 
zaplanowano godzinny koncert ze-
społu “Kwieciste gwiazdy”, to te-
atr tańca z Ukrainy. Od godz. 20.30 
będzie zabawa taneczna przy mu-
zyce zespołu “Sommers”. W trak-
cie dożynek będą wystawy, kier-
masze, ogródek zabaw dla dzieci. 
Będzie też grochówka. � dag

Gmina Żychlin
Jechali z drabiną 
do ptaka

1 sierpnia o godz. 17.30, straża-
cy zostali wezwani do... ptaka. 
Jeżyk był uwięziony pod oka-
pem jednego z domów przy uli-
cy Narutowicza w Żychlinie. Po-
nieważ strażacy z OSP Żychlin 
nie mogli sięgnąć do ptaka, we-
zwano drabinę z PSP w Kutnie. 
Po 2,5 godzinach ptaka udało się 
uwolnić. 

28 lipca strażacy z OSP Ży-
chlin usuwali gniazdo os na jed-
nym z budynków w Dobrzeli-
nie. Z kolei 27 sierpnia strażacy  
z OPS Śleszyn o godz. 13.40 zo-
stali wezwani do usunięcia wi-
szącej gałęzi w miejscowości 
Biała, gmina Żychlin. � dag

Żychlin | Emeryci pojechali na 3-dniową wycieczkę do Szwecji

Popłynęli promem z Gdyni
2 sierpnia grupa 16 
emerytów zrzeszonych  
w żychlińskim kole 
Związku Emerytów  
i Rencistów wyjechała na 
3-dniową wycieczkę do 
Szwecji. Koszt wyjazdu 
wynosił 580 zł. 

Organizatorem wyjazdu był Za-
rząd Okręgowy ZER i I w Płoc-
ku. Żychlińscy emeryci dojecha-
li najpierw do Płocka, po czym 
przesiedli się do autobusu, który 
w południe wyruszył do Gdań-
ska. Tam wraz z przewodnikiem 
mieli zwiedzać gdańską Starówkę, 
Trakt Królewski, Dwór Artusa, po-
mnik Neptuna, “Panienkę z okien-
ka”, portowego żurawia i Bazylikę 
Mariacką.

O godz. 20.00 mieli dotrzeć do 
portu promowego w Gdyni, skąd 
o godz. 21.00 mieli wypłynąć pro-
mem do Szwecji. Obiadokolację 

jedli już płynąc na promie. Mogli 
korzystać ze wszystkich atrakcji 
promowych. O godz. 21.30 prze-
widziano zabawę taneczną przy 
muzyce na żywo, bowiem na pro-
mie jest orkiestra. Do północy dla 
chętnych była dyskoteka. Pozosta-
łą część nocy żychlińscy emery-
ci mogli spędzić w 2-osobowych 
kajutach z okienkiem na świat i ła-
zienką.

Do Szwecji, do miejscowości 
Karlskrona, dopłynęli 3 sierpnia na 
godzinę 8.45, po śniadaniu na pro-
mie. Następnie autokarem przeje-
chali do Kalmaru, miasteczka bę-
dącego ośrodkiem przemysłowym 
i kulturalnym, które leży nad Bałty-
kiem. Z przewodnikiem zwiedzali 
Zamek Kalmarski – to najlepiej 
zachowana renesansowa warow-
nia, z czasów szwedzkich królów 
z dynastii Wazów, park Miejski  
z pomnikiem Gustawa Wazy, 
dziadka Zygmunta III Wazy oraz 
katedrę z końca XVII wieku. Na-

stępnie mostem Olandzkim, jed-
nym z najdłuższych w Europie  
o długości 6072 m (wybudowany 
w 1972 roku), żychlinianie przeje-
chali na wyspę Olandia, która jest 
nazywaną wyspą wiatrów i słońca 
(to druga co do wielkości wyspa na 
Morzu Bałtyckim). Po jej zwiedze-
niu wrócili do Karlskrony, miasta 
położonego na 33 wyspach wpisa-
nego w 1998 r. na Światową Listę 
Dziedzictwa UNESCO. 

Z przewodnikiem zwiedzali naj-
piękniejsze zakątki wraz z dzielni-
cą kolorowych drewnianych dom-
ków na wyspie Trasso. O godz. 
21.00 żychlinianie znów wsiedli 
na prom, gdzie czekał na nich stół 
szwedzki oraz zabawa taneczna. W 
Gdyni mieli być dzisiaj, 4 sierpnia 
o godz. 8.45. 

Zaplanowano m.in. zwiedzanie 
skweru Kościuszki w Gdyni, gdzie 
zacumowane są ORP Błyskawica 
oraz żaglowce Dar Pomorza i Dar 
Młodzieży. � dag W drodze powrotnej żychlińscy emeryci zwiedzali zbudowany do góry nogami dom w Szymbarku.

- Po tym jak ustawiały się samochody widać było, że większość ludzi 
świadomie przyjechała, aby oglądać film, a nie tylko pobyć na parkingu  - 
mówił jeden z organizatorów seansu Krystian Cipiński. 
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Aktualności
Plantatorzy 
czarnej porzeczki
likwidują areały. str. 7

REKLAMA

Gmina Oporów | Dotacja z UM

Jaworzyna – Samogoszcz 
do modernizacji

Urząd Gminy w Oporowie 
otrzyma dotację na modernizację 
drogi dojazdowej do pól Jaworzy-
na – Samogoszcz. Samorząd otrzy-
ma na jej realizację 65.610 zł z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych.

– W tym tygodniu podpiszę 
umowę z Urzędem Marszałkow-

skim i wtedy rozpiszemy przetarg 
na wyłonienie wykonawcy – mówi 
nam Robert Pawlikowski, wójt 
gminy Oporów. To oznacza, że 
w sierpniu lub na początku wrze-
śnia powinny się rozpocząć prace 
przy modernizacji ok. 1.500 m dłu-
gości drogi, o szerokości 3 m i gru-
bości masy bitumicznej 3 cm. � dag

Żychlin | SM Wspólny Dom

Mieszkania na sprzedaż
Spółdzielnia Wspólny Dom 

ma do sprzedania mieszkanie przy 
ul. Marchlewskiego 5b. Kolej-
ne dwa lokale będzie sprzedawać 
w sierpniu i jedno we wrześniu. 
Prezes spółdzielni liczy, że tym ra-
zem transakcje dojdą do skutku.

Mieszkanie przy Marchlew-
skiego, o pow. 39 m2 z c.o. i ciepłą 
wodą spółdzielnia próbuje sprze-
dać od kilku miesięcy. Ponieważ 
nie udało się zbyć mieszkania po 
cenie ustalonej przez rzeczoznaw-
cę ani po nieco obniżonej, teraz 
spółdzielnia proponuje negocja-
cje cenowe. – Niedawno odzyska-
liśmy wylicytowane przez nas kil-
ka miesięcy temu mieszkanie przy  
Narutowicza 85c o pow. 56 m2, bez 
c.o. i ciepłej wody – informuje pre-
zes Jerzy Rosiński. – Lokatorka od 
kilku miesięcy miała nakaz eksmi-

sji. Niedawno gmina dała jej lokal 
socjalny i nastąpiła wyprowadzka. 
Rzeczoznawca dokonuje wyceny 
lokalu. W sierpniu ogłosimy prze-
targ na jego sprzedaż. Wtedy też 
do sprzedania będzie mieszkanie 
przy Narutowicza 83, o pow. ponad 
30 m2, bez c.o. i ciepłej wody.

Kilka dni temu spółdzielnia od-
zyskała lokal przy ul. Marchlew-
skiego 5a, o pow. 24 m2, z c.o. i 
ciepłą wodą. Kobieta, która posia-
dała lokal na prawach spółdziel-
czych (czyli mieszkanie nie było 
jej własnością), niedawno zmarła. 
– Teraz zlecamy wykonanie wyce-
ny mieszkania. Przetarg na zbycie 
tego lokalu ogłosimy we wrześniu 
– dodaje prezes. – Na razie był za-
stój mieszkaniowy na rynku wtór-
nym. Mam nadzieję, że tym razem 
uda się nam sprzedać te lokale. �dag

Kutno | W miejscu po dawnej szpitalnej kotłowni powstanie WORD

Użyją materiałów wybuchowych
Do końca sierpnia firma 
Transport Ciężarowy  
z Inowrocławia ma rozebrać 
budynek po dawnej 
kotłowni szpitalnej.

Jak informuje rzecznik staro-
stwa Jacek Saramonowicz, prace 
będą prowadzone również z wy-
korzystaniem materiałów wybu-
chowych. W miejscu po dawnej 
kotłowni powstanie Wojewódzki 
Ośrodek Ruchu Drogowego.

Szpitalna kotłownia została 
wyłączona z użytkowania kilka 
lat temu, bowiem szpital przy-
łączono do miejskiego ciepło-
ciągu. Budynki niszczały i tylko 
straszyły wyglądem. Teraz mają 
zostać rozebrane, wraz z 40-me-
trowym żelbetowym kominem. 
We wtorek 26 lipca teren do roz-
biórki został przekazany wyko-
nawcy. Firma dostanie za roz-
biórkę i uporządkowanie terenu 
wokół 61.500 zł. – Prace rozbiór-
kowe będą prowadzone z uży-

ciem materiałów wybuchowych 
– informuje Jacek Saramono-
wicz, rzecznik starostwa. 

– Ze względu na sąsiedztwo 
szpitala, osiedla mieszkalnego 
i drogi publicznej wykonane zo-
staną odpowiednie wygrodze-
nia wraz z tablicami ostrzegaw-
czymi i oznakowanie stref na 
czas robót minerskich. O kon-
kretnym terminie wyburzeń za 
pomocą materiałów wybucho-
wych wszyscy zostaną powia-
domieni. � dag

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa Wspólny Dom

Centralne ogrzewanie
Prace przy wykonaniu 
instalacji centralnego 
ogrzewania w ramach II etapu 
inwestycji w Spółdzielni 
Wspólny Dom przebiegają 
bardzo sprawnie. W bloku 
przy ul. Narutowicza 85 g już 
zakończono rozprowadzanie 
sieci wewnątrz budynku, 
w pozostałych dwóch 
budynkach Narutowicza  
79/I i Narutowicza 79/II 
roboty trwają.

W tym roku spółdzielnia przy-
śpieszyła prace związane z pod-
łączaniem bloków do miejskie-
go ciepła, by uniknąć problemów, 
na wypadek wczesnych chłodów.

Rozprowadzaniem instalacji 
centralnego ogrzewania zajmuje 
się firma Hydro-Tech z Żychlina. 
Roboty w bloku Narutowicza 85g 
całkowicie zakończono. – Firma 
zrobiła wyprowadzenie instalacji 
i czekamy tylko na inwestycję zre-
alizowaną przez Energę Kogene-
rację, polegającą na doprowadze-
niu ciepła do bloków – informuje 
Jerzy Rosiński, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom. 

– W drugim z bloków, Naruto-
wicza 79/I, jest już zrobiona insta-
lacja pionowa. Teraz pracownicy 
wykonują instalację centralnego 

ogrzewania w poszczególnych 
mieszkaniach, wraz z montażem 
kaloryferów. W ostatnim z bloków 
Narutowicza 79/II zamontowany 
jest już węzeł cieplny i rozpoczyna 
się montaż instalacji pionowej. 

Wszystko wskazuje na to, że 
do końca sierpnia instalacje we-
wnątrz bloków będą gotowe, by 
podłączyć je do miejskiego ciepła. 
Jak informuje Jakub Dusza z biu-
ra rzecznika Grupy Energa, prace 
związane z budową sieci ciepłow-

niczej zaczną się w tym miesią-
cu. Przed rokiem budowa odcinka 
ciepłociągu trwała tylko kilka dni. 
Wszystko wskazuje, że wraz z no-
wym sezonem grzewczym ciepło 
popłynie do kolejnych trzech blo-
ków na osiedlu Wyzwolenia.

W tym roku koszt przyłączenia 
mieszkania do centralnego ogrze-
wania to wydatek 75 zł za każdy 
metr kwadratowy, tj. o 7 zł z me-
tra więcej, niż podczas realizacji 
I etapu budowy, w 2015 roku, gdy 

do miejskiego ciepła przyłączono 
trzy pierwsze bloki Narutowicza 
85f, Narutowicza 79/III oraz Wa-
ryńskiego 2. Lokatorzy mieszkań 
o powierzchni 32 m2 musieli za-
płacić teraz 2.400 zł, zaś lokatorzy 
mieszkań 50 m2 – 3.750 zł.

W 2017 roku będzie realizowa-
ny trzeci etap przyłączenia bloków 
do miejskiego ciepła. Planuje się 
podłączenia c.o. w blokach: Wa-
ryńskiego 1, Hanki Sawickiej 6 
oraz Narutowicza 73. � dag

Budynek po starej kotłowni szpitalnej wkrótce zniknie z horyzontu. Wyburzenie będzie dokonywane 
z użyciem materiałów wybuchowych.
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Jan Włodarczyk, pracownik firmy Hydro-Tech, podczas podłączania węzła cieplnego w bl. Narutowicza 79/II.
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Jan Włodarczyk, pracownik firmy Hydro-Tech, podczas podłączania węzła cieplnego w bl. Narutowicza 79/II.
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Region | Energetyczne inwestycje w 4 gminach

Zmniejszy się awaryjność 
dostaw prądu
Energa Operator  
z Płocka rozpoczął 
energetyczne 
inwestycje zaplanowane 
na 2016 rok na terenie 
gmin Żychlin, Bedlno, 
Oporów i Pacyna.

Roboty rozpoczęto 27 lipca na 
ulicy Plac Wolności w Żychlinie. 
Jak informuje Lidia Serbin-Zuba, 
rzecznik prasowy Energa Opera-
tor SA. W ciągu kilku dni przebu-
dowywano linię napowietrzną ni-
skiego napięcia zasilaną ze stacji 
transformatorowej „Młyn” (znaj-
dującej się na miejskim targowi-
sku). 

Wymieniono 5 słupów na 
nowe, bardziej wytrzymałe oraz 
wymieniono 150 m kabli napo-
wietrznych, zamieniając dotych-
czasowe na przewody o większym 
przekroju, umożliwiającym beza-

waryjne funkcjonowanie za-
kładu produkcyjnego. Przy 

okazji tych prac zmodernizowano 
również oświetlenie uliczne. 

Do końca 2016 roku Energa 
Operator zamierza też przeprowa-
dzić dalsze modernizacje. Na tere-
nie gminy Żychlin zaplanowano 
przebudowę linii niskiego napię-
cia w miejscowości Grabia Dol-

na, wymianę przyłączy niskiego 
napięcia w miejscowości Biała.  
W Grzybowie zaplanowano wy-
mianę jednego słupa oraz prze-
budowę 7 sztuk stacji napowietrz-
nych 15/0,4 kV.

W gminie Bedlno zaplanowano 
wymianę przyłączy niskiego na-

pięcia w miejscowości Janów oraz 
przebudowę 2 stacji napowietrz-
nych 15/0,4 kV.

W Pacynie do końca roku zo-
stanie przebudowanych 6 stacji 
napowietrznych 15/0,4 kV. 

W gminie Oporów zostanie 
przebudowana linia niskiego na-

pięcia w miejscowości Samo-
goszcz oraz przebudowana jedna 
stacja napowietrzna 15/0,4 kV.

Energetyczne inwestycje mają 
się przyczynić do zmniejszenia 
awaryjności oraz sprawnego funk-
cjonowania zakładów i gospo-
darstw rolnych. � dag

Gmina Oporów, Żychlin | Realizują drogowe przedsięwzięcia

Innowacyjny asfalt na drodze Mnich – Kotliska
Zakończono prace  
przy układaniu nawierzchni 
bitumicznej na odcinku  
803 m drogi powiatowej  
Mnich – Kotliska, tj.  
na odcinku  
przy autostradzie A1.

Zastosowano innowacyjną me-
todę. Dobiegają końca inne re-
monty cząstkowe na terenie gminy 
Oporów, a zaraz zaczną się na tere-
nie gminy Żychlin.

Odcinek Drogi Mnich – Kotli-
ska był drogą gruntową, która mia-
ła być pokryta masą bitumiczną 
przez wykonawcę autostrady. Oka-
zało się jednak, że firma zbankru-

towała, a droga została gruntowa. 
Po kilku latach oczekiwania miesz-
kańcy mogą się cieszyć, że więcej 
nie będą tonąć w błocie. 

– Zarząd powiatu zdecydował, 
że na drodze Mnich – Kotliska  
i Gołębiewek Stary – Bielaw-
ki – Stara Wieś, zostanie ułożona 
warstwa bitumiczna innowacyjną 
metodą jednowarstwową, która po-
zwoliła zaoszczędzić nawet 50% 
kosztów – informuje Jacek Sara-
monowicz, rzecznik Starostwa Po-
wiatowego w Kutnie. – Wykonanie 
obu dróg o długości 803 m i 418 m 
kosztowało tylko 167.969,55 zł. 
Warstwa bitumiczna wynosi 8 cm.

Tradycyjną technologią układa 
się zwykle na drogach powiato-

wych 4 cm warstwy wiążąco-wy-
równującej i 3 cm warstwy ścieral-
nej, łącznie 7 cm. Teraz ułożono 
więcej masy bitumicznej, 8 cm.

Drogi Mnich – Kotliska i Go-
łębiewek Stary – Bielawki – Stara 
Wieś są pierwszymi w powiecie 
kutnowskim zbudowanymi we-
dług nowej technologii. Wykonaw-
cą prac było Przedsiębiorstwo Bu-
dowy Dróg i Mostów „Erbedim”  
z Piotrkowa Trybunalskiego.

Jak informuje rzecznik, dobie-
gają też końca remonty cząstkowe 
dróg powiatowych o nawierzch-
ni bitumicznej w gminie Opo-
rów. W następnej kolejności eki-
pa remontowa będzie prowadzić 
prace remontowe na terenie gmi-

ny Żychlin. Jest zatem szansa, że  
w tym roku pozimowe remonty za-
kończą się do końca sierpnia, a nie 
– jak bywało w poprzednich latach 
– w listopadzie. � dag

Rzut okiem | Malowali pasy

W czwartek, 28 lipca, za pomocą specjalistycznego sprzętu 
malowano pasy rozgraniczające oraz linie boczne na drodze 
wojewódzkiej z Żychlina do Gostynina. To bardzo ważne oznakowanie 
dla kierowców, poprawiające bezpieczeństwo na tej dość wąskiej drodze, 
szczególnie istotne w okresie jesienno-zimowym. dag 

Gm. Oporów | Opracują nową strategię 

Aby sięgać po dotacje, 
potrzebna strategia
Rada Gminy Oporów 
podczas nadzwyczajnej 
sesji 22 lipca podjęła 
uchwałę o przystąpieniu 
do opracowania strategii 
rozwoju gminy Oporów 
na lata 2017-2022. To 
niezbędny dokument, aby 
aplikować o unijne środki.

Gmina posiada obowiązują-
cą strategię na lata 2007-2016. 
Ponieważ jej ważność powoli 
dobiega końca, samorządowcy 
chcą przystąpić do opracowania 
nowego dokumentu, na następ-
nych 6 lat. 

W strategii rozwoju gmi-
ny Oporów zostaną określone 
kierunki rozwoju oraz będzie 
określona hierarchia zadań do 
realizacji.

– Dzięki jej opracowaniu 
zwiększy się wiarygodność 
gminy wobec partnerów ze-
wnętrznych oraz przyczyni się 
do przygotowania społeczno-
ści lokalnej do nadchodzących 
zmian – podkreślono w uzasad-
nieniu.

Jednak najważniejsza rola 
strategii to otwarcie „furtki”, by 
sięgać po unijne dotacje. Bez 
tego dokumentu wnioski były-
by odrzucane już na etapie we-
ryfikacji formalnej. � dag

Żychlin | SM Wspólny Dom

Korytarz znów zdewastowany
Trzy lata temu Spółdzielnia 

Mieszkaniowa Wspólny Dom du-
żym nakładem finansowym wy-
remontowała klatkę schodową  
w budynku przy ul. Narutowi-
cza 81, tzw. porodówki. Założo-
no wówczas płyty kartonowo-gip-
sowe, pomalowano ściany. Teraz 
korytarz na parterze wygląda tak, 
jakby od remontu minęły wieki. 
W kilku miejscach wyrwane są 
dziury na głębokość płyt, w innym 
ściany szpecą malowidła domoro-
słych rysowników. Tragiczny ob-
raz dopełnia mnóstwo pajęczyn, 
których nie ma kto omieść. Na 
I piętrze jest dużo lepiej, tam nie 
ma ani śladów dewastacji, ani pa-
jęczyn.

Ludzie długo dopominali się  
o remont tej klatki schodowej. Gdy 
wreszcie został zrobiony, nie potra-
fią tego uszanować. W ciągu naj-
bliższych lat nie mogą jednak li-
czyć na kolejny remont, gdyż inni 
cierpliwie czekają w kolejce na po-
malowanie swoich klatek. Chyba 
że sami się zorganizują i zaprawią 
ubytki w tynku i pomalują. 

W ubiegłym roku spółdziel-
nia zaczęła remont elewacji ze-
wnętrznej budynku, który w tym 
roku ma być zakończony. Może 
tym razem nikt nie zdewastuje 
elewacji i efekty kosztów, jakie 
poniosła spółdzielnia, będą dłu-
żej widoczne. � dag
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Tak wygląda klatka schodowa 
wyremontowana przez SM 
Wspólny Dom trzy lata temu. 
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Przez kilka dni trwały inwestycje w ulicy Plac Wolności w Żychlinie. Wymieniono 5 słupów wraz z linią 
napowietrzną oraz zmodernizowano oświetlenie uliczne.

Po kilku latach oczekiwania 
mieszkańcy gminy Oporów 
doczekali się asfaltu na drodze 
Mnich – Kotliska. 
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Gmina Bedlno | Dom Pomocy Społecznej w Pniewie

Nowe porządki
Pół roku minęło  
odkąd Marek Gałecki został 
dyrektorem Domu Pomocy 
Społecznej w Pniewie.  
Po tych sześciu miesiącach 
widać zmiany.

Pierwszą zmianą, którą do-
strzegły osoby odwiedzające 
najbliższych w domu, jest wy-
eliminowanie przykrego, cha-
rakterystycznego zapachu. – Od 
razu widać, że personel lepiej dba 
o higienę leżących podopiecz-
nych – mówi nam mężczyzna od-
wiedzający swoją matkę. Jest też 
monitoring i zamykana brama, 
ograniczająca wyjścia i wejścia 
nieznanych osób. 

Dyr. Gałecki przyznaje, że za-
łożył wideodomofon przy bramie 
i furtce, która po 15.00 jest zamy-
kana. – Nie oznacza to, że dom 
jest całkowicie zamykany. Każ-
dy do domu może wejść i wyjść 
– podkreśla dyrektor. – Jednak  
w domu mieszkają starsze osoby 
i bywało, że się oddalały, nikogo 
nie informując. Teraz mamy kon-
trolę nad tym czy nasz podopiecz-
ny wychodzi poza obiekt.

W domu zaczęto robić porząd-
ki. Wymalowano pokoje pensjo-
nariuszy na piętrze, malowane są 
pokoje podopiecznych na parte-
rze. Wkrótce zmieni się wygląd 
pomieszczenia terapii zajęciowej. 
– Mamy już zamówione nowe me-
ble do świetlicy, które dotrą do nas 
w sierpniu – mówi dyrektor. – Te-
raz w świetlicy są meble z różnych 

epok. Chcemy, aby świetlica była 
bardziej funkcjonalna. Wygląd es-
tetyczny też jest bardzo ważny, by 
mieszkańcy dobrze się czuli. Do 
końca roku chcemy zorganizować 
pokój dziennego pobytu, zagospo-
darowując niewykorzystane do tej 
pory pomieszczenie.

Pieniądze na malowanie, zakup 
nowych mebli, są wygospodaro-
wane z budżetu DPS. Od kiedy 
w domu jest nowy dyrektor, przy-
wożone są dary. Artykuły spo-
żywcze DPS otrzymuje z Caritasu 
Łowicz, z Sochaczewa przywożo-
ne są darmowe środki chemiczne, 
których w domu zużywa się bar-
dzo dużo, by utrzymać odpowied-
nią czystość. To wszystko ozna-
cza oszczędności, które mogą być 
przeznaczone na doposażenie pla-
cówki.

– Moje wieloletnie doświadcze-
nie z prowadzenia dużego domu 
na 160 osób w DPS w Koszele-
wie procentuje – przyznaje dyrek-
tor. – Ja się nie uczę, ale doskonale 
wiem, co trzeba zrobić, co popra-
wić, aby mieszkańcy czuli się jak 
w domu. Nie przedłużyłem umów 
o pracę 2 konserwatorom. Zatrud-
niłem dwie nowe osoby, które te-
raz dbają o park wokół domu, wy-
konują remonty w domu.

Znak rozpoznawczy  
– warkocz
Gdy rozmawialiśmy z dyr. Ga-

łeckim w lutym, gdy obejmował 
funkcję dyrektora, podkreślał, że 
zależy mu, aby zatrudnić w DPS 
terapeutę, który prowadziłby za-

jęcia z podopiecznymi. Od kwiet-
nia w domu pracuje Beata Kop-
czyk. Wszyscy poznają terapeutkę 
po warkoczu jaki nosi.

– W kilku DPS-ach pracowa-
łam, ale gdy weszłam tutaj, od 
razu poczułam, że tu jest moje 
miejsce. Poczułam się jakbym tu 
pracowała całe życie – przyzna-
je ze wzruszeniem pani Beata.  
– Zostałam ciepło przyjęta przez 
podopiecznych. Co ciekawe, gdy 
weszłam do domu w poszukiwa-
niu pracy, od razu usłyszałam zna-
ne głosy. Okazało się, że tutaj są 
podopieczni z dawnego domu we 
Franciszkowie, gdzie pracowałam 
na początku lat 90.

Jak przyznaje pani Beata, od 
rana pomaga w pielęgnacji pa-
cjentów, pomaga przy karmieniu, 
a dopiero później organizuje im 
różne zajęcia. – Terapia polega na 
tym, że trzeba nawiązać bliskie 
więzi z podopiecznymi, pomóc 
im, trzeba z nimi porozmawiać, 
gdyż oni tego potrzebują. To takie 
proste, by im to dać – mówi. – Do-
piero później można organizować 
różne zajęcia. Takie podejście za-
uważają i doceniają podopiecz-
ni. – Jeden z nich kiedyś krzyk-
nął „Stój, bo skrzydła ci się nie 
mieszczą, aniele stań przy mnie”.  
– To było bardzo miłe i wzruszają-
ce – opowiada pani Beata. – Pra-
ca w domu daje mi ogromną sa-
tysfakcję. Czuję się tu jak w domu,  
a pensjonariusze są moją drugą 
rodziną. Powoli wzajemnie się 
poznajemy i zaczynamy wspól-
nie tworzyć piękne rzeczy. � dag

Terapeutka Beata Kopczyk podkreśla, że terapia to nie tylko zajęcia manualne, ale pomoc osobom 
starszym oraz rozmowa z nimi. Leżąca podopieczna pani Irenka twierdzi, że to cudowna kobieta.
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Żychlin | Oświadczenia majątkowe za 2015 rok

Ile zarobili urzędnicy
Zajrzeliśmy 
do oświadczeń 
majątkowych urzędników 
zatrudnionych  
w Urzędzie Gminy 
Żychlin, którzy są 
zobowiązani do składania 
oświadczeń majątkowych 
do końca kwietnia 2016 
roku, za rok 2015.

 Genowefa Stasiak, zastęp-
ca skarbnika. Na koniec 2015 roku 
miała zgromadzone 28.172 zł (rok 
wcześniej 27.687 zł). Nie miała 
zaciągniętych kredytów.

Posiada własnościowe miesz-
kanie, 58 mkw., o wartości 95.000 
zł (wspólnota małżeńska).

Dochód osiągnięty w 2015 roku 
z tytułu pracy wyniósł 70.408 zł, 
plus umowa zlecenie 2.224 zł. 
Razem dochód wyniósł 72.632 
zł. Dochód męża: PIT-37. (Rok 
wcześniej 56.266 zł plus PITR  
– 450 zł). 

Posiadała wraz z mężem Opel 
Meriva 1,7 z 2004 r. oraz Hyun-
dai Tueson z 2006 r. (kupiony  
w 2015 r.).

 Edyta Ledzion, kierownik 
Gminnego Centrum Promocji  
i Informacji, na koniec 2015 roku 
miała 3.800 zł oszczędności (rok 
wcześniej 3.500 zł). Nie miała 
kredytów.

Posiada mieszkanie spółdziel-
cze o powierzchni 30 mkw., war-
tości 25.000 zł.

W 2015 roku z tytułu zatrud-
nienia w Urzędzie Gminy Żychlin 
zarobiła 56.523 zł (rok wcześniej 
zarobiła 54.687 zł plus umowy 
zlecenia 11.520 zł) oraz 13.911 
zł dieta radnej powiatowej (rok 
wcześniej dieta 11.093 zł).

Nie ma mienia o wartości po-
wyżej 10.000 zł.

 Krzysztof Anyszka, kierow-
nik Referatu Budownictwa, Plano-
wania Przestrzennego i Inwestycji:

Wszystkie składniki mienia są 
współwłasnością małżeńską. Na 
koniec 2015 roku miał zaoszczę-
dzone 83.146 zł. (Rok wcześniej 
miał 69.500 zł, w tym 37.000 da-
rowizna wstępnego). Nie ma kre-
dytów.

Posiada dom o powierzchni 
255 mkw., o wartości 300.000 zł. 
Posiada 5 działek budowlanych  
o łącznej powierzchni 0,4104 ha,  
o wartości 100.000 zł. Posiada 775 
akcji w NFI.

Dochód w 2015 roku z tytu-
łu zatrudnienia w UG Żychlin  
– 64.340 zł (rok wcześniej 66.823 
zł), umowa o pracę żony 37.273 zł 
(rok wcześniej 31.033 zł). Dochód 
z najmu 3.600 zł.

Wraz z żoną posiadają Toyo-
tę Avensis z 2005 r. oraz Citroena 
C-4 z 2007 roku (kupiony w 2015 
roku).

 Łukasz Prośniewski, kie-
rownik Referatu Rolnictwa, Go-
spodarki Gruntami i Ochrony Śro-
dowiska.

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2015 roku miał za-
oszczędzone 6.000 zł (rok wcze-
śniej 17.400 zł). Spłaca preferen-
cyjny kredyt na zakup mieszkania 
w wysokości 99.000 zł plus odset-
ki PKP BP. Do spłaty pozostało na 
koniec roku 87.788 zł plus odsetki.

Wraz z żoną mieszka w miesz-
kaniu o powierzchni 53 mkw., 
o wartości 110.000 zł. Posiada 
też 1,34 ha o wartości 30.000 zł 
(majątek odrębny). Żona posiada 
3,47 ha gruntów rolnych o war-
tości 100.000 zł. Grunty oddane  
w dzierżawę.

Dochód z tytułu zatrudnienia 
w UG Żychlin w 2015 r. wyniósł 
– 52.960 zł (rok wcześniej 50.720 
zł), dochód żony z tytułu zatrud-
nienia 47.097 zł (rok wcześniej 
49.079 zł). Dochód z tytułu go-
spodarstwa to 1.200 zł i 3.500 zł.

Posiadają samochód marki 
Opel Signum z 2005 r.

 Jacek Dobosz, zastępca kie-
rownika wydziału organizacyjno-
-prawnego.

Na koniec 2015 roku miał za-
oszczędzone 4.200 zł (rok wcze-
śniej 2.500 zł). Nie ma kredytów.

Wynajmuje mieszkanie komu-
nalne o powierzchni 36,79 mkw. 
Nie posiada mienia powyżej 
10.000 zł.

Z tytułu zatrudnienia w UG Ży-
chlin za 2015 r. zarobił 54.348 zł 
(rok wcześniej 58.468 zł), dochód 
z umowy cywilno-prawnej 2.399 
zł. Dochód żony ze stosunku pra-
cy 22.510 zł. Rok wcześniej po-
równywalna kwota.

 Małgorzata Szymańska, 
kierownik Referatu Oświaty  
i Zdrowia, na koniec roku nie mia-
ła oszczędności. Nie miała kredy-
tów.

Posiada własnościowy dom  
o powierzchni 76 mkw., o warto-
ści 150.000 zł oraz działkę o po-

wierzchni 0,50 ha, na której stoi 
dom o wartości 8.000 zł. Nie po-
siada mienia ruchomego o warto-
ści ponad 10.000 zł.

W 2015 roku ze stosunku pra-
cy w UG Żychlin zarobiła 58.156 
zł, plus umowy zlecenia na kwo-
tę 3.693 zł. Rok wcześniej zarobi-
ła 50.905 zł, plus umowy 730 zł.

 Beata Piotrowska, zastępca 
kierownika USC:

Na koniec roku miała zaosz-
czędzone 14.000 zł (rok wcześniej 
8.400 zł). Nie posiada kredytów.

Posiada dwa mieszkania: o po-
wierzchni 58,48 mkw., o warto-
ści 120.000 zł, mieszkanie o po-
wierzchni 37,24 mkw., o wartości 
66.000 zł oraz garaż o powierzch-
ni 16,70 mkw., o wartości 13.000 
zł. Wszystko współwłasność. Nie 
posiadają majątku o wartości po-
wyżej 10.000 zł.

Dochód w 2015 roku z tytu-
łu umowy o pracę w UG Żychlin  
– 50.911 zł (rok wcześniej 46.6114 
zł). Dochód małżonka z tytułu za-
trudnienia – 53.543 zł. Rok wcze-
śniej porównywalna kwota.

 Sławomira Wasińska, in-
spektor Referatu Finansów:

Na koniec 2015 roku nie mia-
ła oszczędności, podobnie jak rok 
temu. Nie miała też kredytu.

Wraz z mężem posiada dom  
o powierzchni 100 mkw., o war-
tości 200.000 zł oraz mieszkanie 
o powierzchni 38 mkw., o warto-
ści 160.000 zł (własność odrębna). 
Posiada również na własność 2,89 
ha, o wartości 150.000 zł. Wraz  
z mężem posiada nieruchomość  
o powierzchni 503 mkw., o warto-
ści 10.000 zł. Posiadają samochód 
Skodę Fabię z 2003 roku.

Dochód z tytułu umowy o pra-
cę w UG Żychlin to – 39.226 zł 
(rok wcześniej 41.048 zł), dochód 
PIT R – 160 zł (rok wcześniej 610 
zł). Dochód z gospodarstwa 9.021 
zł (rok wcześniej 8.758 zł).

 Zuzanna Szymańska, kie-
rownik USC:

Na koniec 2015 roku miała 
57.000 zł oszczędności (rok wcze-
śniej 23.000 zł). Nie ma kredytów.

Mieszka wspólnie z rodzica-
mi. Posiada własnościowy garaż  
o pow. 18 mkw., o wartości 
12.000 zł. Posiada Toyotę Yaris  
z 2008 r. o wartości 26.000 zł.

W 2015 roku z tytułu zatrud-
nienia w UG Żychlin zarobiła 
65.983 zł (rok wcześniej 55.911 
zł). � dag



7www.lowiczanin.info � nr 31      4 sierpnia 2016

Rolnictwo | Rolnicy załamują ręce

Kasują plantacje czarnej porzeczki
Już trzeci rok z rzędu cena czarnej porzeczki jest skandalicznie niska. W tym roku rolnicy dostają za kilogram owoców tylko 
60 groszy, podczas gdy koszty produkcji to ok. 2,35-2,5 zł. Efekt: od ubiegłego roku plantatorzy sukcesywnie wycinają plantacje 
czarnej porzeczki. Światełkiem w tunelu ma być realizacja ustawy o kontraktacji, która ma obowiązywać od 1 stycznia 2017 roku. 

Polska od lat była największym 
producentem czarnej porzeczki 
w świecie, zaś województwo łódz-
kie jednym z większych w Pol-
sce. Wielu plantatorów czarnej 
porzeczki jest na terenie gmin Opo-
rów, Bedlno i Żychlin. Od 3 lat rol-
nicy uprawiający czarną porzecz-
kę liczą tylko straty, gdyż ceny są 
niskie. W ubiegłym roku płacono 
za owoce po 35-40 groszy, w tym 
roku po 60 groszy. Dlatego od 2 lat 
trwa sukcesywne wycinanie plan-
tacji. 

Szymon Bednarski z Anina 
w gminie Oporów, który przejął 
kilka lat temu gospodarstwo po 
rodzicach, specjalizuje się w upra-
wie czarnej porzeczki, podobnie 
jak 20 lat wcześniej jego rodzi-
ce. – To było moje główne źró-
dło utrzymania. Zainwestowałem 
w gospodarstwo, kupiłem nie-
zbędny sprzęt z 4 kombajnami 
do zbioru owocu, w ubiegłym 
roku uzyskałem nawet certyfikat 
najwyższej jakości produkowane-
go towaru – mówi nam. 

– Niska cena utrzymująca się 
od trzech lat sprawia, że oszczęd-
ności już się skończyły i nie ma 
z czego dokładać do produkcji. 
Tymczasem do spłacenia są wciąż 

kredyty zaciągnięte na moderniza-
cję gospodarstwa. 

Szymon Bednarski do niedaw-
na miał 40 ha czarnej porzecz-
ki. Rok temu zlikwidował 11 ha, 
w tym roku kolejnych 10 ha. Przy-
znaje, że to była trudna decyzja, 
gdyż uprawa porzeczki to wielo-
letnia produkcja. Nie można sobie 
pozwolić, aby w jednym roku nie 
stosować środków ochrony roślin, 
gdyż rozwiną się choroby i szkod-
niki. To z kolei oznacza spadek 
plonu, co jeszcze bardziej obniży 
jej opłacalność. – Ponieważ mam 
kombajny do zbioru porzeczki, 
wykonywałem też usługi. W tym 
roku ilość wykonywanych usług 
zdecydowanie spadła – dodaje. 
– Zostali tylko ci plantatorzy, któ-
rzy obok porzeczki mają inne do-
chody.

Wojciech Majchrzak z Żychlina 
już rok temu zlikwidował 2 ha po-
rzeczki. Zostało mu 6 ha. Dokłada 
z innych działalności, jakie prowa-
dzi (skup trzody chlewnej, stacja 
paliw, gospodarstwo).

– Ceny za owoce są skandalicz-
nie niskie. Tylko, że w rolnictwie 
nic się nie opłaca ani produkcja 
mleka, ani chów trzody chlewnej, 
ceny zbóż też są niskie, nie wia-
domo w co inwestować – mówi 
przedsiębiorca. – Takiego bałaganu 
w polskim rolnictwie jeszcze nie 
było. Nikt jednak nie reaguje, niko-
go taka sytuacja nie interesuje. Na-
wet nie ma do kogo iść na skargę. 

Rozchwiane ceny 
czy zmowa firm?
Rolnicy uważają, że przyczy-

ną zamieszania jest zmowa ceno-
wa firm przetwórczych. Nie zosta-
ło ich zbyt wiele, a większość jest 
w rękach obcego kapitału. – Sko-
ro raz rolnicy oddawali towar po 
30 gr, to czemu teraz mieliby nam 

płacić więcej, to oni ustalają ceny – 
uważają plantatorzy.

Krajowe Stowarzyszenie Planta-
torów Czarnej Porzeczki z siedzi-
bą w Siemiatyczach występowało 
do zrzeszeń producentów zajmu-
jących się przetwórstwem owo-
ców z zapytaniem, jak duża jest 
produkcja w zakładach w Polsce. 

Odpowiedzi nie dostali. – Pytali-
śmy po to, aby ewentualnie dosto-
sować wielkość produkcji owoców 
do możliwości przerobu w pol-
skich zakładach. Odpowiedzi nie 
uzyskaliśmy – mówi nam Barbara 
Błocka ze stowarzyszenia plantato-
rów. – Z naszych informacji wyni-
ka, że w stosunku do roku minio-

nego zlikwidowano ok. 40 proc. 
plantacji, a cena wciąż jest bardzo 
niska, dużo poniżej opłacalności. 

Polskie środki ochrony roślin nie 
uzyskały dalszej certyfikacji i zo-
stały tylko zachodnie, kilkakrotnie 
droższe. To sprawia, że i produkcja 
staje się znacznie droższa. 

Hossa cenowa z 2011 r., gdy 
za kilogram porzeczki płacono po 
4,60-5,00 zł sprawiła, że powstało 
wiele nowych plantacji. – W 2011 
cena była wysoka, ale to był rok 
wyjątkowy – dodaje pani Barbara. 
– Przymrozki sprawiły, że owoców 
było mało, stąd taka cena. Pojawiły 
się nowe nasadzenia i rynek czar-
nej porzeczki się rozchwiał.

Zdaniem stowarzyszenia jed-
ną z metod byłaby obowiązkowa 
kontraktacja. Nowelizacja ustawy 
o Agencji Rynku Rolnego z 10 lip-
ca 2015 r mówi o umowach kon-
traktacyjnych na płody rolne. Te-
raz opracowywane są szczegółowe 
rozporządzenia m.in. dotyczące 
kontraktacji i w tej sprawie trwa-
ją konsultacje społeczne. Przepisy 
mają obowiązywać od 1 stycznia 
2017 r. Plantatorom upraw wielo-
letnich zależy, aby w rozporządze-
niu były zapisy o minimalnej cenie 
oraz umowach kontraktacyjnych 
zawieranych na kilkuletnie okresy, 
by rolnik inwestujący w plantację 
porzeczki miał pewność, że towar 
sprzeda po godziwej cenie. Jaki 
ostatecznie kształt będzie mieć roz-
porządzenie, na razie nie wiadomo. 
Za rok się okaże, czy uregulowania 
ustawowe ustabilizowały sytuację 
w rolnictwie, we wszystkich dzia-
łach produkcji, zapewniając mini-
malną opłacalność. 

W sobotę 16 lipca do ułożenia pozostawało jeszcze ok. 2 metrów chodnika.

Szymon Bednarski z Anina, w gminie Oporów, zlikwidował właśnie kolejnych 10 ha czarnej porzeczki. 
Przed rokiem wyciął 11 ha. Wszystko przez niskie ceny owoców, które utrzymują się od 3 lat. 
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Gmina Oporów
Teraz bezpieczniej

18 lipca pracownicy z robót pu-
blicznych zatrudnieni przez Urząd 
Gminy w Oporowie zakończyli ukła-
danie kilkudziesięciu metrów chod-
nika wzdłuż drogi wewnętrznej pro-
wadzącej do budynku Urzędu Gminy 
Oporów. Teraz będzie bezpieczniej 
dla petentów oraz pracowników urzę-
du dochodzących do pracy. Prace wy-
konano gospodarczym sposobem, bez 
dużych nakładów. Gmina zakupiła 
tylko nowe płytki brukowe, które uło-
żono na szerokości 1 m. Kolejnych 50 
cm chodnika ułożono ze starych pły-
tek, wcześniej zdemontowanych. � dag

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info

Telekomunikacja | Zmiana przepisów a życie

Telefony na kartę pre-paid trzeba 
zarejestrować
25 lipca weszła z życie 
ustawa antyterrorystyczna. 
Dla przeciętnego 
Kowalskiego najważniejszą 
zmianą, jaką wnosi jest 
obowiązek rejestracji 
kart telefonicznych SIM 
typu pre-paid – tzn. tych, 
które mamy bez umowy 
abonamentowej,  
na doładowania.

Obowiązku tego muszą do-
pełnić osoby, które teraz kupu-
ją starter w kiosku czy sklepie, 
ponieważ ich karty nie będą  
w ogóle działać. Posiadacze kart 
zakupionych wcześniej muszą 
zarejestrować karty do końca 
stycznia przyszłego roku. Jeśli 
tego nie zrobią, od 1 lutego nie 
będą mogli korzystać ze swoje-
go telefonu. 

Ustawa jest kontrowersyjna,  
o czym szeroko można do-
wiedzieć się z mediów ogól-
nopolskich. Rząd uzasadniał 
rejestrację kart względami bez-
pieczeństwa, gdyż trudniej jest 
zlokalizować przestępców, któ-
rzy posługują się telefonem 
na kartę, gdy mają możliwość 
zmieniać ją po kilku połącze-
niach. 

Przeciwnicy tych zmian 
twierdzą z kolei, że to jest raczej 
przesadna ingerencja państwa  

w życie obywateli, która nie bę-
dzie miała znaczenia w walce  
z terroryzmem. 

Tym bardziej, że w wielu kra-
jach europejskich można kupić 
kartę i używać jej bez rejestracji. 
W UE, poza Polską, obowiązek 
rejestracji wprowadziło tylko 10 
krajów, w 17 pozostałych można 
bez przeszkód kupić dowolną li-
czę kart. 

Poza Europą, w Meksyku, re-
jestracja kart SIM wprowadzona 
w 2009 roku nie spowodowała 
zmniejszenia liczby przestępstw 
typu wymuszenia, porwania. Po 
3 latach, gdy ich liczba wzro-
sła, zrezygnowano z obowiąz-
ku rejestracji kart.  – Klienci są 
świadomi zmian, bo zostali po-
wiadomieni sms-em. Odczuwa-
my większy ruch, bo przycho-
dzą dopełnić tych formalności 
– powiedziała nam Joanna Gór-
czyńska, kierownik salonu Plusa 
przy Starym Rynku w Łowiczu. 
Jak tłumaczy, sprawa jest prosta: 
wystarczy podać imię, nazwisko  
i numer PESEL właściciela karty.  
Na załatwienie sprawy wystar-
czy 5 minut. Właściciele kart 
mogą nadal korzystać z dołado-
wań – tak jak do tej pory, mogą 
też zawrzeć umowę – przygo-
towano dla nich dużo promo-
cji. Decyzja należy do danego 
klienta. 

W salonie Play w Żychli-
nie także widać zainteresowa-

nie rejestracją kart, bo ludzie 
dowiadują się o tym z reklam 
telewizyjnych, choć zdarza-
ją się klienci, którzy przycho-
dzą w innej sprawie i dopiero 
od konsultantów dowiadują się, 
że kartę trzeba zarejestrować. 
– Prosimy klientów, aby infor-
mowali członków swojej rodzi-
ny, zwłaszcza osoby starsze, 
aby dopełnić tych formalności 
– mówi konsultantka Róża Wa-
siak. Dodaje, że nie warto cze-
kać na to do końca stycznia, 
bo już teraz można skorzystać  
z bonusów, a poza tym – potem 
mogą być kolejki. 

Pytana o telefony osób nie-
pełnoletnich oraz starszych, 
niepełnosprawnych, mówi, 
że w przypadku dzieci, które 
ukończyły 13 rok życia i mają 
już tymczasowy dowód osobi-
sty, rejestracji karty można do-
konać na osobę niepełnolet-
nią. Jeśli dziecko jest młodsze, 
lub jeśli dowodu nie posiada  
– kartę SIM trzeba zarejestro-
wać na jednego rodziców. 

W przypadku osób star-
szych, mających problem z po-
ruszaniem się, Róża Wasiak ra-
dzi, aby kartę zarejestrował na 
siebie ktoś z członków rodziny, 
tym bardziej, że to do niczego 
nie zobowiązuje. – Upoważnie-
nie też może być, ale musiało-
by być notarialne – wyjaśnia. 
� mwk
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Łowiectwo | Rolnicy się cieszą, myśliwi niepokoją

Szkody w uprawach będzie 
szacować wojewoda
22 lipca w Dzienniku Ustaw 
ukazała się nowelizacja 
Ustawy Prawo Łowieckie, 
regulująca sprawy związane 
z szacowaniem szkód 
rolniczych wyrządzonych 
przez dzikie zwierzęta. Od 
1 stycznia 2017 roku straty 
będą szacować niezależni 
rzeczoznawcy wyznaczeni 
przez wojewodę – a nie, jak 
dotąd, koła łowieckie.

Nowelizacja ustawy ma poło-
żyć kres częstym sporom poja-
wiającym się pomiędzy rolnikiem 
a kołami łowieckimi. Bywało, że 
rolnicy byli niezadowoleni z wy-
sokości odszkodowania, jakie 
wypłacały koła łowieckie. Teraz 
straty będą szacować niezależni 
rzeczoznawcy powołani przez wo-
jewodę. 

Odpowiedzialność za szkody  
w uprawach i płodach rolnych od 
1 stycznia 2017 roku będzie pono-
sić Skarb Państwa. Obecnie szko-
dy zgłaszane przez rolników wy-
rządzone przez zwierzynę łowną 
pokrywają koła łowieckie, których 
przedstawiciele wyceniają szkody. 
Zgodnie z nową ustawą pieniądze 
na wypłatę odszkodowań będą po-
chodzić z tzw. Funduszu Odszko-
dowawczego, do którego koła ło-
wieckie będą wnosić opłaty, będą 
też składały się nań dotacje z bu-
dżetu państwa i darowizny.

Wysokość opłat będzie uzależ-
niona od planów pozyskania zwie-
rzyny w poszczególnych kołach. 
Ustalono: 600 zł od łosia, 350 zł 
od jelenia, 135 zł od daniela, 105 
zł od sarny i 85 zł od dzika (dla 
przykładu, jeśli koło zaplanuje od-
strzał 100 dzików, będzie musiało 
zapłacić 8.500 zł składki). Ustawa 
nie przewiduje żadnych opłat za 
drobną zwierzynę jak zające czy 
bażanty. Koła łowieckie składki 
mają wpłacać do 15 czerwca każ-
dego roku. Dlatego pierwsze pół 
roku funkcjonowania funduszu, 
do czerwca 2017 roku, w całości 
finansuje budżet państwa.

Szkody zgłaszane  
na piśmie
Po 1 stycznia 2017 roku rolnik 

będzie musiał zgłaszać szkody 
na piśmie bezpośrednio do woje-

wody lub do właściwego urzędu 
gminy, który w ciągu 3 dni jest 
zobowiązany przekazać wnio-
sek rolnika do wojewody. Oglę-
dzin i szacowania szkód doko-
nuje przedstawiciel wojewody, 
nie później niż w ciągu 7 dni od 
otrzymania wniosku. Wojewoda 
ustala wysokość odszkodowania  
w formie decyzji administracyj-
nej, a wypłata pieniędzy z odszko-
dowania na konto rolnika wpływa 
najpóźniej w terminie do 30 dni. 

Izba Rolnicza 
pozytywnie ocenia 
zmiany
Zdaniem Jerzego Kuzańskie-

go, dyrektora Izby Rolniczej Wo-
jewództwa Łódzkiego, ustawa po-
winna położyć kres odwiecznym 
konfliktom na linii rolnik – koło 
łowieckie. – Koła zwykle zani-
żały wysokość wypłacanych od-
szkodowań, tłumacząc się, że nie 
mają środków, gdyż ich dochody 
to składki i sprzedaż ubitych zwie-
rząt – mówi dyrektor. – Teraz bę-
dzie niezależny rzeczoznawca, 
który wyceni szkodę. W ubiegłym 
roku koła łowieckie w całym kra-
ju wypłaciły 55 mln zł odszkodo-
wań, ale trzeba pamiętać, że nie 
wszyscy rolnicy zgłaszali szkody, 
wiedząc, że niewiele dostaną od-
szkodowania, a stracą dużo czasu  
i nerwów. Teraz, gdy wejdzie  

w życie nowa ustawa, spodziewa-
my się zgłaszania większej ilo-
ści szkód i oby się nie okazało, że 
w Funduszu zabraknie środków. 
Wprawdzie w budżecie państwa 
zabezpieczono kwotę ok. 85 mln 
zł, a minister zapewnia, że w ta-
kim przypadku pieniądze zosta-
ną dołożone, ale pewności czy tak 
będzie nie ma.

Wyższe koszty 
funkcjonowania kół
Myśliwi z kół łowieckich z na-

szego rejonu podkreślają, że dla 
nich nowelizacja ustawy oznacza 
większe koszty.

– Policzyliśmy, że zryczałtowa-
na opłata dla naszego koła będzie 
wynosić ok. 10.000 zł – mówi Ro-
muald Kamiński, prezes Koła Ło-
wieckiego „Jeleń”, dzierżawią-
cego obszary na terenach gmin 
Bedlno i Żychlin. – W naszym 
obwodzie nie ma dużo grubej 
zwierzyny, najwięcej jest bażan-
tów i zajęcy, trochę sarny. Nie ma 
też stałej ostoi dzików. One tylko 
przechodzą przez nasz teren i so-
bie na razie z nimi radzimy. Na te-
renie gminy Żychlin nie mieliśmy 
wielu szkód. Teraz składka ryczał-
towa oznaczać będzie dla nas do-
datkowe koszty.

Sławomir Wojciechowski  
z Koła Łowieckiego „Dzik” przy-
znaje, że Koło jeszcze nie przeli-

czało wysokości składki, ale wia-
domo, że będzie ona dodatkowym 
obciążeniem dla myśliwych. – Dla 
małych kół, jak nasze, ustawa jest 
niekorzystna – twierdzi.

Życie zweryfikuje 
zapisy ustawy
Marek Zaborowski, przewodni-

czący Zarządu Okręgowego Koła 
Łowieckiego w Płocku, pod któ-
re podlegają koła z naszego re-
gionu, podkreśla, że ustawa jest 
wynikiem kompromisu, ale sku-
teczność jej funkcjonowania zwe-
ryfikuje życie.

– Głównym zarzutem Izb Rol-
niczych w stosunku do kół ło-
wieckich był fakt, że szkody sza-
cują myśliwi z koła, a wysokość 
szkód jest zaniżona. Teraz będą to 
robić niezależni eksperci wojewo-
dy, którym trzeba będzie zapłacić 
(myśliwi z kół łowieckich robili to 
społecznie – przyp. red.). Wszyst-
ko będzie zależeć od zorganizo-
wania systemu przez wojewodów 
– podkreśla Marek Zaborow-
ski. – Czy będzie wystarczająco 
dużo rzeczoznawców, czy w ter-
minie zdążą wszędzie dojechać, 
by oszacować straty? Teraz wie-
lokrotnie bywało, że rolnicy zgła-
szali szkody telefonicznie do od-
powiednich kół. Od 1 stycznia 
2017 roku będą musieli składać 
wnioski obowiązkowo na piśmie, 

dołączając wypis z rejestru grun-
tów, by rzeczoznawca mógł trafić 
na konkretne pole. 

Pierwsza weryfikacja tego, czy 
system dobrze zadziała, nastą-
pi już na wiosnę, gdy występują 
pierwsze szkody w uprawach wy-
rządzone przez zwierzynę.

� Dorota Grąbczewska

Gmina Bolimów
Wkrótce ruszy 
odbiór azbestu

W połowie sierpnia rozpocz-
nie się na terenie gminy Bolimów 
odbiór odpadów zawierających 
azbest, są to przede wszystkim 
płyty cementowo-azbestowe po-
krywające dachy. 

Gmina wyłoniła 28 lipca wy-
konawcę zlecenia, które obej-
muje odbiór i utylizację azbestu.  
W tym roku będzie to Greenland 
Technology z Warszawy. Firma 
zaproponowała za odbiór i uty-
lizację odpadów azbestowych 
20.400 zł. Była ona najtańszym 
oferentem z 7, którzy stanęli do 
przetargu. Dla porównania naj-
droższa oferta wyniosła 35 tys. 
zł. Gmina podpisze umowę z fir-
mą, która wygrała postępowa-
nie przetargowe, 8 sierpnia. Po 
tym terminie rozpocznie się od-
biór odpadów, które zostały przez 
właścicieli posesji zabezpieczone 
na ich terenie. Termin realizacji 
zlecenia mija 15 września. 

Warto zaznaczyć, że gmina 
wyda na ten cel tylko 1% wartości 
zadania, reszta zostanie pokryta  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Łodzi.

Warszawska firma będzie mia-
ła za zadanie odebrać z 39 pose-
sji 85 ton odpadów zawierających 
azbest i, po zabezpieczeniu ich 
przed pyleniem, przewieźć je na 
składowisko w celu utylizacji. 

W tym roku do gminy zgłosi-
ło się 9 właścicieli więcej niż rok 
temu. W 2013 roku, gdy ruszył 
program, tych właścicieli było 
100, rok później 45. � tb

Gmina Bielawy
200 samochodów 
gruzu

Mieszkańcy gminy Bielawy 
mogą jeszcze zgłaszać się do Urzę-
du Gminy, jeśli chcą poprawić stan 
dróg gruntowych, z których ko-
rzystają na co dzień. 1 lipca gmi-
na podpisała umowę na kruszenie 
gruzu z wykonawcą z okolic Kut-
na, za co zapłaci 20 tys. zł brutto. 
Gruz jest już transportowany we 
wcześniej wskazane miejsca. Za-
częto od Łazina i sukcesywnie 
transporty te będą się przesuwać  
w kierunku wschodnim gminy. 
Szacunkowo będzie to w sumie 
ok. 200 samochodów, czyli teore-
tycznie po ok. 5 wywrotek na jed-
ną wieś. W praktyce jednak gruz 
pojawi się tam, gdzie jest rzeczy-
wiście potrzebny i gdzie spełni 
swoje zdanie. �  ljs

REKLAMA

W nocy z 14 na 15 marca dziki zryły pryzmę z kiszonką w jednym z gospodarstw w Karnkowie.
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Urszula 
Bogucka
prezes Koła 
Łowieckiego „Orzeł” 
w Kiernozi

Na powołaniu 
tzw. funduszu 
odszkodowawczego 
nasze koło straci 
finansowo. Na 
odszkodowania 
wydawaliśmy około  
2 tys. zł rocznie,  
a po wejściu w życie 
nowelizacji będziemy 
płacili na fundusz 
odszkodowawczy, który 
wypłaci odszkodowanie 
za nas, około 7-8 tys. 
złotych. Wynika to  
z przeprowadzonej przez 
łowczego kalkulacji 
opłat wnoszonych  
na fundusz, które będą 
uzależnione od planów 
pozyskania zwierzyny 
przez koło. 
Ponadto do tej pory 
wyglądało to tak, że  
jak zwierzę weszło  
w szkodę, np. zniszczyło 
świeżą kukurydzę, to 
rolnik zgłaszał szkodę 
bezpośrednio nam. 
Tego samego dnia, 
albo następnego, 
szliśmy na miejsce, 
szacowaliśmy szkodę, 
ustalaliśmy wysokość 
odszkodowania, po 2-3 
dniach rolnik otrzymywał 
pieniądze i mógł  
od razu przystępować  
do naprawienia szkody. 
Teraz będzie zgłaszał 
szkodę w gminie,  
albo bezpośrednio  
u wojewody, który 
będzie przysyłał komisję 
odszkodowawczą. 
Pewnie wydłuży  
to czas oczekiwania  
na oszacowanie szkody. 
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej

Wakacje z atrakcjami
Trzynaścioro dzieci, 
członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ulicy 
Łąkowej w Żychlinie, 
na długo zapamiętają dwa 
tygodnie tegorocznych 
półkolonii, które trwały 
od 4 do 15 lipca. 

Były one atrakcyjne m.in. ze 
względu na wyjazdy nad jezioro 
do Koszelówki, do aquaparku, na 
termy do Uniejowa, do Gospodar-
stwa Agroturystycznego w Niebo-
rowie oraz do Ceramilandii. Tyl-
ko trzy dni spędziły na miejscu, 
na zajęciach świetlicowych w Ży-
chlinie.

Uczestnicy półkolonii płaci-
li tylko po 50 zł, gdyż dużą część 
kosztów pokryła spółdzielnia. 
O moc atrakcji zadbała Urszula 
Kruczkowska ze spółdzielni, któ-

ra zawsze organizuje dzieciom 
czas wolny. – Starałam się znaleźć 
dla nich jakieś ciekawe miejsca, 
poza Żychlinem, by miło spędziły 
czas – przyznaje Urszula Krucz-
kowska. – Wyjazdy nad jezioro, 
do aquaparku czy termy Unie-
jów, są atrakcyjne, ale niektóre 
tam dzieci już bywały. Jednak wy-
cieczka do Gospodarstwa Agro-
turystycznego Stajnia u Kowala 
w Nieborowie oraz do Ceramilan-
dii w Lutomiersku były wyjątkowo 
udane, pełne atrakcji.

W Stajni u Kowala dzieci zwie-
dziły boksy konne, same czesały 
czworonogi, własnoręcznie karmi-
ły zwierzęta. Później każde dziec-
ko wsiadało na konia i miało krótką 
przejażdżkę. Na koniec była prze-
jażdżka wozem traperskim przez 
Puszczę Bolimowską. Dzień atrak-
cji zakończono wspólnym ogni-
skiem z kiełbaskami.

14 lipca dzieci pojechały do Par-
ku Nauki i Rozrywki w Lutomier-
sku Ceramilandii. – Ośrodek odda-
ny do użytku w maju tego roku jest 
rajem zabaw dla najmłodszych – 
przyznaje pani Urszula. – Najpierw 
zwiedziliśmy ekspozycję wyrobów 
ceramicznych, po czym zobaczy-
liśmy, jak są wyrabiane przedmio-
ty z gliny, a na koniec mieliśmy 
warsztaty ceramiczne, podczas 
których dzieci malowały gliniane 
figurki, które zabrały do domu.

Po tych zajęciach przyszedł 
czas na ruch. W pomieszczeniu 
zgromadzono mnóstwo atrakcji. 
Były dmuchane zamki, trampoli-
na, zjeżdżalnie, kolejka elektrycz-
na, krokodyl połykacz, karuzela 
łańcuchowa, labirynty i automaty 
zręcznościowe. Każdy mógł zna-
leźć coś dla siebie. Umęczeni, ale 
uśmiechnięci i zadowoleni wrócili 
do domów. � dagDzieci ze spółdzielni odwiedziły Stajnię u Kowala w Nieborowie. Oglądały, karmiły i czyściły konie.
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Gm. Pacyna | Drugie podejście do zakupu szkolnego autobusu

Autobus ma być z gwarancją
W środę 27 lipca Urząd 
Gminy Pacyna ogłosił 
drugi przetarg na zakup 
używanego autobusu  
do przewozu dzieci  
i młodzieży szkolnej. 

Po pierwszym nieudanym prze-
targu, urząd określił tym razem 
bardzo szczegółowo wymagania, 
jakie pojazd musi spełniać. Okre-
ślono również, że obok ceny waż-
nym punktowanym elementem bę-
dzie udzielenie gwarancji (czego 
w I przetargu zabrakło). Przetarg 
odbędzie się 8 sierpnia o godz. 10.

Przypomnijmy, że przed waka-
cjami urząd podjął próbę zakupu 
autobusu. Niestety, wtedy okaza-
ło się, że autobus zaproponowany 
przez firmę nie był sprawny tech-

nicznie, o czym pisaliśmy na ła-
mach „Nowego Łowiczanina”. 
Wypowiedziano zawartą umowę. 
Tym razem w warunkach prze-
targowych urząd doprecyzował, 
że obok ceny stanowiącej 90% 
punktów, ważnym elementem bę-
dzie gwarancja stanowiąca 10%, 
czego w poprzednim przetargu 
nie było. I tak określono, że je-
śli sprzedający zaproponuje gwa-
rancję do 6 miesięcy, otrzyma do-
datkowe 3 pkt., jeśli gwarancja 
będzie od 6 do 12 miesięcy, do-
stanie 5 pkt., zaś jeśli gwarancja 
będzie dłuższa – 10 pkt.

Urząd Gminy w Pacynie chce 
kupić używany, ale sprawny tech-
nicznie autobus nie starszy niż z 
2005 roku, o przebiegu do 500.000 
km. Autobus musi posiadać mini-
mum 40 foteli wysokich, umożli-

wiających komfort jazdy podczas 
wycieczek. Określono też, że koła 
mają być bezdętkowe i muszą być 
w stopniu zużycia do 20 proc. wraz 
z kołem zapasowym. Autobus po-
winien posiadać też klimatyzację  
i podgrzewane lusterka.

Urząd zastrzegł też, że auto-
bus musi mieć aktualne badania 
techniczne i aktualne ubezpiecze-
nie OC. Zapowiedział także, że po 
podpisaniu umowy urząd ma pra-
wo sprawdzić faktyczny stan tech-
niczny na stacji kontroli pojazdów. 
Wykonawca ma obowiązek przy-
prowadzić autobus do stacji dia-
gnostycznej w Szczawinie Bo-
rowym-Kolonia w ciągu 10 dni 
od zawarcia umowy, celem wery-
fikacji sprawności technicznej po-
jazdu. Koszt badania techniczne-
go pokrywa dostawca. � dag

Gmina Żychlin | Szkoła w Orątkach

Wakacyjny festyn rodzinny
W niedzielę 24 lipca, 
przed Społeczną Szkołą 
Podstawową w Orątkach 
odbył się Festyn Rodzinny. 
Przez kilka godzin dzieci, 
rodzice oraz ich goście bawili 
się wspólnie na festynie. Do 
tańca przygrywał 
Adam Mikołajczyk.

Dla dzieci zorganizowano gry 
i konkursy, był też dmuchany 
zamek i wata cukrowa. Człon-
kowie Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Orątki i Okolic (stowarzy-
szenie liczy 28 osób, to rodzice 
i nauczyciele) podzielili się rola-
mi. Jedni upiekli ciasta, inni ro-
bili frytki, hamburgery i sałatki. 
Był też stół z kiszonym ogór-
kiem i pajdą chleba ze smalcem, 
a nawet wiejskie kiełbasy, które 

przynieśli organizatorzy. Pięk-
na letnia pogoda sprzyjała inte-
gracji.

W ciągu kilku godzin na fe-
stynie bawiło się ok. 200 osób 
– mówi Sylwia Sobierańska, dy-
rektor SSP w Orątkach. – Wa-
kacyjne festyny są już naszą 
tradycją. Organizujemy je już 
od kilku lat, dwa razy w czasie 
wakacji: w lipcu i w sierpniu.  
To czas, by dzieci miały rozryw-
kę w czasie wakacji, a rodzice 
mogli odpocząć. Wspólna za-
bawa bardziej integruje środo-
wisko.

Do SSP już zapisano 15 
przedszkolaków, choć jak pod-
kreśla dyrektor szkoły, dzieci są 
przyjmowane cały czas. W szko-
le podstawowej w nowym roku 
szkolnym 2016/2017 będzie się 
uczyć 16 dzieci. � dag

OSP Skórzewa
Umundurowanie  
dla strażaków  
– gmina pomoże

dokończenie ze str. 3
Całość wniosku na zakup 

umundurowania to kwota 9 tys. zł. 
Kwotę 2.000 zł strażacy dokładają 
ze swoich środków jako OSP Skó-
rzewa, kolejnych 3.800 zł dostaną 
z gminy, reszta 3.200 zł to dotacja 
z ZG ZOSP.

– Kupimy dwa kompletne spe-
cjalne umundurowania dla straża-
ków, pozwalające na prowadzenie 
akcji ratunkowej podczas poża-
rów, wraz z butami oraz rękawice 
strażackie – dodaje Kamil Kobus. 
– Mamy już umundurowanie dla 
4 strażaków, a do akcji wyjeżdża 
ekipa 6-osobowa, stąd koniecz-
ność doposażenia również ich. Jak 
przyznaje naczelnik, OSP Skórze-
wa liczy też na dotację do zakupu 
agregatu prądotwórczego. � dag
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Gmina Bielawy | Sesja Rady Gminy 

Poręczyli pożyczkę „Bzurze”,
ale nie bez wątpliwości
Poręczenie spłaty pożyczki, jaką Międzygminny Związek „Bzura” zamierza zaciągnąć w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi na budowę zakładu gospodarowania odpadami w Piaskach 
Bankowych, stało się w środę, 27 lipca, najdłużej dyskutowanym punktem sesji Rady Gminy Bielawy. 

Jeśli zakład, który ma zostać 
uruchomiony z początkiem 2018 
roku, nie będzie w stanie zaro-
bić na spłaty swoich zobowią-
zań, wówczas solidarnie z inny-
mi gminami członkowskim będą 
je spłacać także Bielawy. W ich 
przypadku kwota poręczenia 
wraz z odsetkami to blisko mi-
lion złotych. Takiego właśnie 
czarnego scenariusza najbar-
dziej obawiają się bielawscy rad-
ni. 

Wójt Sylwester Kubiński, 
który mówi, że na przygotowa-
niach do inwestycji w Piaskach 
Bankowych stracił niemały ka-
wałek własnego zdrowia, przy-
znaje, że ryzyko jest – jak za-
wsze – ale zarówno biznesplan, 
jak i wieloletnia prognoza fi-
nansowa inwestycji zakładają, 
że będzie ona w stanie zarobić 
na spłaty. – Jeśli powiedzieliśmy 
„A”, czyli zdecydowaliśmy się 
przystąpić do związku i budo-
wać zakład, to uważam, że teraz 
powinniśmy powiedzieć i „B”, 
czyli poręczyć tę pożyczkę, bo 
bez niej wszystko znowu się od-
wlecze – przekonywał radnych 
wójt Sylwester Kubiński. Prze-
konał, ale łatwo nie było. 

Radny Dariusz Topolski zasy-
pał włodarza gminy szeregiem 
pytań i wątpliwości, których 
podłożem były z jednej strony – 
sam sposób finansowania inwe-

stycji, a z drugiej – wielkość po-
ręczenia przypadająca na gminę 
Bielawy. 

W ciągu trwania dyskusji nie 
tylko on przypominał, że to wła-
śnie gmina Bielawy na swo-
im terenie będzie miała obiekt, 
do którego trafiać będą śmie-
ci z 20 miast i gmin należą-
cych do związku i który z jednej 
strony ma przynosić dochody 
z podatku oraz pracę, ale z dru-
giej uciążliwości związane cho-
ciażby z transportem, który po-
jawi się tutaj po uruchomieniu 
zakładu. 

To ostatnie rodzi zaś oczeki-
wanie „specjalnego” traktowa-
nia, na które – zdaniem radnych 
– władze gminy powinny napie-
rać do końca z całą stanowczo-
ścią. 

Co słychać w Piaskach
Obecnie na terenie inwesty-

cji w Piaskach Bankowych nie 
dzieje się nic, ale – jak zapewnił 
nas w ubiegłotygodniowej roz-
mowie członek zarządu „Bzury” 
Przemysław Milczarek – to chwi-
lowy przestój przed kolejną fazą 
inwestycji. Ostatecznie, w celu 
obniżenia kosztów, została ona 
podzielona na kilka etapów. 

Jak do tej pory związek wydał 
4,7 mln zł na pierwszy etap po-
legający – mówiąc najogólniej – 
na robotach ziemnych. W efek-
cie na 12-hektarowej części dział-
ki, która w całości liczy sobie 
23 hektary, pojawiła się „wielka 
plaża”. Teren podniesiono o 1 m, 
wykonano przebudowę melio-
racji, doprowadzono przyłącze 
energetyczne i przyłącze wodne. 
Niebawem powinien zostać ogło-
szony drugi przetarg, który wyło-
ni wykonawcę budowy.

Hala, kwatera składowania, 
kompostownia, budynek admi-

nistracyjny – to wszystko ma po-
wstać do końca 2017 roku, a od 
stycznia 2018 roku zakład po-
winien rozpocząć działalność. 
Związek będzie chciał jak naj-
szybciej przejąć zadania gmin  
w zakresie gospodarki odpadami 
i ustalić jeden wspólny regulamin 
utrzymania czystości, aby dosto-
sować go do instalacji, jaką uru-
chomi w Piaskach Bankowych. 
Gminy członkowskie mają poże-
gnać się z przetargami na odbiór 
śmieci, ale własna flota transpor-
towa to dla Bzury na razie bliżej 
nieokreślona przyszłość. Szacun-

kowo mówi się o potrzebie zaku-
pu 15-20 samochodów, w prakty-
ce może się okazać, że związek 
w pierwszej fazie rozruchu inwe-
stycji zleci usługę transportu fir-
mie zewnętrznej. 

Bzura liczy też na to, że uda jej 
się sprzedać z zyskiem lub długo-
letnio wydzierżawić należące do 
niej tereny wokół przyszłego za-
kładu. Celem są m.in. firmy zaj-
mujące się przetwarzaniem su-
rowców wtórnych. Planowana 
jest także współpraca z ośrodka-
mi badawczymi, m.in. Politech-
niką Łódzką. 

Będą poręczenia – 
będzie pożyczka
Póki co jednak chodzi o za-

bezpieczenie finansowania bu-
dowy. Całość inwestycji w Pia-
skach Bankowych oszacowana 
została ostatecznie na ok. 56 mln 
zł netto. Dwa lata temu związko-
wi nie udało się pozyskać pienię-
dzy z Unii Europejskiej, ale rok 
temu udało mu się zapewnić po-
moc z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Sylwester Kubiński
wójt gminy Bielawy 

Przypomnę jeszcze raz, 
że jesteśmy członkami 
Związku Bzura 
i naturalną konsekwencją 
przynależności do tego 
związku jest budowa 
zakładu, który będzie 
współfinansowany właśnie 
z pożyczki i dotacji 
przyznanej przez WFOŚiGW. 
Jest biznesplan i wieloletnia 
prognoza finansowa, które 
przewidują, że spłaty będą 
dokonywane z dochodów 
związku, ale oczywiście 
ryzyko, jak zwykle, istnieje. 
Na pewien optymizm 
pozwala to, że śmieci 
są jednym z lepszych 
biznesów oraz fakt, że gminy 
zdecydują uchwałami, gdzie 
podmioty odbierające śmieci 
mają je odstawiać. Jeżeli 
przy 180 tys. mieszkańców 
śmieci będą sukcesywnie 
odstawiane do Piasków 
Bankowych, to zakład w 
zupełności na spłaty zarobi. 
Czy tak faktycznie będzie? 
Dopiero się jednak okaże. 

Głosowanie nad uchwałą „poręczeniową”. Nie wszyscy radni podnieśli rękę za. Niektórym ryzyko wydało się 
zbyt duże. 

Od stycznia 2018 roku 
zakład powinien 
rozpocząć działalność.
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spodarki Wodnej w kwocie około 
41 mln zł (19,1 mln zł dotacji 
bezzwrotnej oraz 21 mln zł po-
życzki). Pieniądze z WFOŚiGW 
oraz wkład własny związku, 
czyli składki gmin członkow-
skich, których uzbierało się ok. 
12 mln zł, pozwolą na zbilan-
sowanie całości inwestycji. Za-
bezpieczeniem spłaty pożyczki 
mają być przyszłe zyski zakładu 
oraz dyskutowane właśnie m.in. 
w Bielawach poręczenia gmin 
członkowskich. Okres poręcze-
nia obejmuje lata 2017-2032. 
Kwota poręczenia wraz z odset-
kami dla każdej gminy człon-
kowskiej jest inna, bo uzależnio-
na od ilości jej mieszkańców, dla 
gminy Bielawy wynosi dokład-
nie 986.084 zł. W poszczegól-
nych latach jej kwota waha się 
więc od 50 do 70 tys. zł. 

Jak poinformował nas Prze-
mysław Milczarek, podejmowa-
nie uchwał „poręczeniowych” 
w gminach członkowskich jest 
na półmetku. Jak do tej pory ża-
den z rozpatrujących je samo-
rządów nie powiedział „Nie”. 
Jak jednak pokazała ubiegło-
tygodniowa dyskusja na forum 
Rady Gminy Bielawy, branie 
na barki budżetu samorządu 
ewentualnej spłaty długów, sta-
nowi niemały dylemat.

Radni oceniają ryzyko 
– Zakład będzie zlokalizowa-

ny na naszym terenie, ale nie 
odczuwamy, żebyśmy z tego 
powodu byli jakoś lepiej trak-
towani, tylko po prostu na rów-
ni na przykład z gminą Kierno-
zia, oddaloną od tego zakładu 
o wiele kilometrów. Może wła-
śnie jako gmina, która będzie 
odczuwać największe uciążli-
wości, powinniśmy być z tego 
poręczenia zwolnieni. Z drugiej 
strony liczyłem na to, że będzie 
jednak dofinansowanie z Unii 
Europejskiej – mówił radny Da-
riusz Topolski. Z kolei Jerzy Wi-
śniewski, radny i jednocześnie 
sołtys Piasków Bankowych py-
tał co z drogą dojazdową na te-
ren zakładu. 

– Wniosek unijny też jeszcze 
będzie składany i jeśli przejdzie, 
to oczywiście to pozytywnie 
wpłynie również na wysokość 
pożyczki i na nasze poręczenia, 
ale na walnym zgromadzeniu 
doszliśmy do wniosku, że nie 
można kolejnego roku zaprze-
paścić czekaniem na pieniądze, 
których póki co nie ma – odpo-
wiadał wójt Sylwester Kubiń-
ski. Przypomniał on, że statut 
„Bzury” nie przewiduje szcze-
gólnych uprawnień dla gminy 
Bielawy, których – jak przypo-

mniał wójt Kubiński – nie uda-
ło się wynegocjować w trakcie 
powstawania organizacji. Od-
powiadając na apel o obstawa-
nie przy własnych interesach 
i na pytanie o budowę dróg do-
jazdowych, Sylwester Kubiński 
poinformował, że robi wszyst-
ko, żeby gmina nie musiała bu-
dować drogi dojazdowej z wy-
łącznie własnych pieniędzy, 
a jeżeli już to przy niewielkim 
ich udziale. Ostatecznie w gło-
sowaniu uchwała „poręcze-
niowa” została przyjęta przy 
jednym głosie sprzeciwu i jed-
nym głosie wstrzymującym się. 
Oznacza to, że wójt Sylwester 
Kubiński w listopadzie pojawi 
się w WFOŚiGW w Łodzi, aby 
– tak jak inni wójtowie i burmi-
strzowie reprezentujący gminy 
członkowskie Bzury – złożyć 
swój podpis na umowie. 

Dariusz Topolski, 
radny gminy Bielawy 

Ten milion złotych, który 
ma wpływać do naszego 
budżetu z tytułu podatku 
od nieruchomości, 
i o którym przypominają nam 
inne gminy członkowskie 
„Bzury”, ja raczej traktuję 
jako rekompensatę za to, 
że z racji posadowienia tu 
zakładu będziemy mieli 
uciążliwości trwające 
latami, niż jako bonus. 
Póki co partycypujemy: 
i w kosztach członkowskich, 
i inwestycyjnych, i teraz 
jeszcze w poręczaniu 
kredytu. Ten zakład 
budujemy już trzecią 
kadencję, a jesteśmy 
dopiero na etapie 
podniesienia terenu. 
Na rzeczone wpływy 
do budżetu z tytułu podatku 
od nieruchomości 
w obecnej kadencji pewnie 
nawet jeszcze nie mamy co 
liczyć. Dlatego to poręczenie 
budzi moje obawy, bo jest 
rozłożone na długi okres, a 
odsetki są też niemałe. Może 
się zdarzyć, że koszt spadnie 
na mieszkańców albo
w opłatach za śmieci, albo 
w składkach członkowskich.  

Gmina Zduny | Problem z dzikami narasta

Populacja dzików rośnie, 
szkody u rolników także
– Problem jest dwojakiego 
rodzaju, bo z jednej strony 
rolnicy skarżą się, że 
dziki powodują u nich 
szkody, z drugiej strony 
mieszkańcy skarżą się, że 
rolnicy używają armatek 
hukowych, które zwierzęta 
mają przepłoszyć – mówi 
wójt gminy Zduny Jarosław 
Kwiatkowski. 

Na terenie tej gminy problem 
szkód wyrządzonych przez te zwie-
rzęta, o którym pisaliśmy już na 
naszych łamach niejednokrotnie, 
ostatnio przed tygodniem, wystę-
puje przede wszystkim w miejsco-
wościach położonych blisko gra-
nicy z gminą Bielawy: w Urzeczu, 
Wierznowicach, Bogorii Górnej 
i Bogorii Dolnej oraz w Bąkowie 
Dolnym. Kiedyś dziki na tere-
nie gminy Zduny występowały w 
okolicach Łaźnik i Złakowa – tam, 
gdzie obecnie jest obszar chronio-
ny Natura 2000. Po którymś desz-
czowym, powodziowym roku, gdy 
tamtejsze tereny były pod wodą, 
dziki opuściły to miejsce.   

Wójt Jarosław Kwiatkowski, 
opiniując ostatni plan rocznych 
odstrzałów (plan taki zawarty jest 
w rocznym planie hodowlanym, 
który nie obejmuje roku kalenda-
rzowego, ale 12 pełnych miesięcy, 
licząc od 1 kwietnia danego roku 
do 31 marca roku następnego – 
przyp. red.) przez koła łowickie, 
które dzierżawią obwody na terenie 
gminy Zduny, wnioskował o roz-
ważenie zwiększenia planów po-
zyskiwania dzików. Koła mu odpo-
wiedziały, że wezmą to pod uwagę 
po wykonaniu planów.

W rozmowie z nami wójt przy-
znał, że problem z dzikami nie jest 
może wielkim problemem dla sa-
morządu, ale dla pojedynczego rol-
nika – który sieje kukurydzę, aby 
mieć paszę dla bydła – może być 
poważny, gdy dziki zniszczą mu 
uprawę. Samorząd nie może być 
wobec tego obojętny, zwłaszcza, 
że problem się pogłębia. Pytany 
o inne uprawy, Jarosław Kwiat-
kowski wyjaśnia, że upraw oko-
powych (buraki, ziemniaki, itp.) 
jest na terenie gminy coraz mniej, 

więc nie ma w nich dużych szkód. 
Jak nam powiedział radny powiato-
wy ze Zdun Jerzy Wolski, prowa-
dzący lecznicę weterynaryjną, cza-
sem od rolników słyszy skargi, że 
kukurydzę siać muszą  2 lub 3 razy, 
a przecież nakład na taką uprawę 
jest bardzo duży (około 6 tys. zł/ ha 
– przyp. red.), a cena mleka (kuku-
rydza jest wykorzystywana prze-
cież na paszę dla bydła – przyp. 
red.) – dramatycznie niska. Co do 
armatek hukowych, to on rozumie 
ludzi, którym one przeszkadzają, 
bo faktycznie osobom, które mają 
domy obok pól kukurydzy, mogą 
one nie dać spać w nocy. 

Wójt gminy Zduny przyznaje 
jednak, że koła łowieckie są otwar-
te na współpracę z rolnikami i sa-
morządem. I tak np. Koło Łowiec-
kie „Myśliwiec” sugerowało, aby 
stosować preparaty odstraszające 
dziki. Czy są one skuteczne?

Jacek Chudy, myśliwy z Koła 
Łowieckiego „Gospodarz”  

w Borowie, a zawodowo leśniczy  
w Nadleśnictwie Kutno, uważa, że 
preparat odstraszający zwierzęta – 
tzw. repentol, da efekty, jeśli się go 
dobrze zastosuje. A najlepiej jeśli 
rolnik wbije co kilkanaście metrów 
palik, na którym zamocuje szmat-
kę skropioną takim środkiem. Pa-
lik można zabezpieczyć daszkiem 
np. z talerzyka jednorazowego. Za-
bieg miły nie jest, bo zapach jest 
też przykry dla ludzi, ale na pewno 
mniej szkodzi dzikim zwierzętom 
niż armatki.

Rolnicy nie muszą sami kupo-
wać preparatu, ponieważ niektóre 
koła łowieckie zakupiły go na swój 
koszt, choć jest to duży wydatek. 
Rolnicy powinni pytać się myśli-
wych o to, czy je mają.  

Co do płoszenia zwierząt łow-
nych armatkami, Jacek Chudy ma 
świadomość, że Regionalna Dy-
rekcja Ochrony Środowiska w Ło-
dzi nie wyrażała nikomu z nasze-
go terenu zgody na ich stosowanie. 

Ale rolnicy ryzykują, bo o tym się 
mówi, efekt jest taki, że zwierzęta 
są wystraszone i jak to określa le-
śniczy – ogłupiałe.  

– Problem dzików jest duży, 
złożony – mówi Jacek Chudy. Po-
twierdza on fakt, ze populacja dzi-
ków w ostatnich latach wzrosła. 
Uważa jednak, że można sobie 
z problemem poradzić. W kole 
„Gospodarz”, do którego należy, 
a które dzierżawi tereny w Biela-
wach oraz w okolicach Skiernie-
wic, w ubiegłym roku zwiększo-
no plan odstrzałów z 60 do 120 
– a więc dwukrotnie. Jego zdaniem 
sytuacja jest tam opanowana i dzi-
ki nie wyrządzają tam znacznych 
szkód, ale myśliwi są z nimi w kon-
takcie, pełnią dyżury w terenie, ob-
serwując, co się dzieje. To żmud-
na praca, ale dająca efekty. Trudno 
jednak być pewnym, że problem 
nie wróci, bo dzik jest zwierzęciem 
migrującym i w ciągu doby może 
przejść nawet 40 km. � mwk
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Łowicz | Niezwykła historia, która zdarzyła się na Bratkowicach

Wierzyli w ludzką 
uczciwość 
i nie zawiedli się
Takie historie rzadko zdarzają się z życiu. Bardziej prawdopodobne,  
że można przeczytać je w czytankach dla dzieci. A jednak to, co opisujemy 
poniżej, zdarzyło się naprawdę, w ubiegłym tygodniu w Łowiczu.  
Na prośbę bohaterów tej historii, imiona babci i wnuczka zmieniliśmy. 
Prawdziwe imię i nazwisko pozostawiamy panu organiście...

Rzecz wydarzyła się w po-
przednią środę, 27 lipca. Młody 
łowiczanin, powiedzmy Adam, 
po powrocie do domu był ja-
koś odmieniony, zdenerwowany. 
Nagle powiedział swojej babci, 
żeby się modliła. Babcia zatrwo-
żyła się, bo pierwsze, co jej przy-
szło do głowy, to myśl, że 27-la-
tek spowodował wypadek, może 
nawet coś się komuś stało. Po 
chwili młody mężczyzna jednak 
wyznał, że sprawa jest innego 
kalibru: stracił portfel ze wszyst-
kimi dokumentami, pieniędzmi  
i kartą płatniczą. Nie wiedział 
czy ktoś mu go ukradł, czy go 
po prostu zgubił.

Babcia mu powiedziała, że 
właśnie wybiera się do kościo-

ła na nowennę do Matki Bożej 
(dochodziła godz. 18.00), to się 
pomodli, żeby zguba się znala-
zła. Towarzyszył jej, jak zawsze, 
mąż. W tym czasie, gdy dziad-
kowie poszli do kościoła, Adam 
udał się na policję, aby zgłosić 
fakt utraty dokumentów, skon-
taktował się też z bankiem, żeby 
zastrzec kartę. 

Po pewnym czasie, ale tego 
samego wieczora, pod domem 
tej rodziny zjawił się nieznany 
im mężczyzna, pytając domow-
ników czy dzisiaj coś im nie zgi-
nęło. Babci zrobiło się gorąco, 
wnuk też zaniemówił, emocje 
udzieliły się dziadkowi. I wte-
dy mężczyzna po jednym do-
kumencie zaczął wyjmować do-
kumenty Adama, pytając, czy 
jeszcze mu czegoś brakuje? Po-
tem z różnych przegródek port-
fela wyjmował pieniądze. Mło-
dy mężczyzna miał przy sobie 
800 zł – nawet nie wiedział, że 
aż tyle. 

Co jednak rodzinę najbar-
dziej rozbroiło, to fakt, że zna-
lazca jeszcze usprawiedliwiał 
się, że nie od razu odwiózł zgu-
bę, ale był w pracy. 

Okazało się, że jest organi-
stą w kościele Chrystusa Do-
brego Pasterza w Łowiczu  
i grał podczas wieczornej mszy 
św. Portfel znalazła jego żona, 
jak się okazało, na ul. Ułańskiej. 

„Adam” był bowiem na za-
kupach w Tesco i po zapakowa-
niu sprawunków do samocho-
du,  musiał położyć portfel na 
dachu. Gdy skręcał z ul. Mło-

dzieżowej w Ułańską, portfel 
spadł na ulicę. Przechodząca 
kobieta od razu go podniosła  
i machając nim zaczęła biec 
za samochodem. Kierowca nie 
spojrzał we wsteczne lusterko...

Właściciel portfela zorien-
tował się, że go nie ma, dopie-
ro w następnym sklepie, gdzie 
również planował zrobić zaku-
py. Sięgnął do kieszeni i prze-
raził się. 

– My modliliśmy się, a on 
grał... niebywałe – opowiedzia-
ła nam babcia szczęściarza. Na-
stępnego dnia rodzina zrobiła 
rozeznanie i dowiedziała się, że 
mężczyzna, który zwrócił do-
kumenty i portfel, to faktycznie 
organista z Dobrego Pasterza, 
Paweł Włodarczyk, a jego żona 
to Joanna. 

Warte podkreślenia w tej 
historii jest też to, że prośba  
o modlitwę młodego człowieka 
była autentyczna. On naprawdę 
wierzył w to, że jego zguba się 
znajdzie. A babci odpowiedź, 
że właśnie wybiera się do ko-
ścioła, więc będzie się modlić – 
także. – Nieraz mi się zdarzyło, 
że coś wymodliłam – mówi ko-
bieta. A jednak każde z nich ma 
świadomość, że postawa pań-
stwa Włodarczyków była wy-
jątkowa. Za ich uczciwość nale-
ży się podziękowanie. 

– Dla nas było sprawą 
oczywistą, że nie można po-
stąpić inaczej, tylko trzeba 
zwrócić portfel z całą zawar-
tością – mówi Paweł Wło-
darczyk. Dodał też, że  
o swojej profesji może by nie 
powiedział rodzinie, której za-
wiózł zgubę, ale gdy babcia 
„Adama” powiedziała, że była 
wieczorem w kościele i modli-
ła się, żeby wnuczek odzyskał 
pieniądze i dokumenty – wów-
czas wyznał, że on też był w ko-
ściele. 

ŁOK | Zabawa dla całych rodzin

Winylowy Piątek z parasolami
Powróciły Winylowe Piątki or-

ganizowane przez Łowicki Ośro-
dek Kultury. Są one elementem 
wakacyjnej oferty ŁOK. Pierwsze 
w tym roku spotkanie z czarnymi 
płytami miało miejsce 29 lipca.

Winylowy Piątek był okazją do 
zabawy dla całych rodzin – przy-
było kilkanaścioro dzieci wraz  
z opiekunami. Nie wystraszyło ich 
nawet załamanie pogody i nawał-
nica, która kilka godzin wcześniej 
przeszła nad miastem. Na wszelki 
wypadek organizatorzy przygoto-
wali parasole, które umożliwiały 
prowadzenie zabawy także pod-
czas deszczu.

Rodzice z sentymentem wspo-
minali charakterystyczne brzmie-
nie nagrań z winyla, dla wielu 
dzieci było ono czymś nowym. 
W programie znalazło się słucha-
nie piosenek, bajek i słuchowisk. 
Większość płyt pochodzi z kolekcji 
prowadzącego spotkania Mateusza 
Rudaka, niektóre rodziny przyno-
szą też swoje płyty, aby podzielić 
się ich zawartością z innymi.

– Jest fajnie, dobrze się bawimy, 
zabawy są ciekawe – mówił nam 
dwunastoletni Bartosz Gawinek. 
– Nie miałem zbyt wielu okazji, 
żeby słuchać winylowych płyt, ale 
podoba mi się ich brzmienie.

Był także konkurs z nagroda-
mi, w którym dzieci prezentowały 
swoją znajomość piosenek i wier-
szyków – wiele z nich dedykowa-
nych rodzicom, ale nie tylko. Orga-
nizatorzy nie szczędzili przy tym 
drobnych nagród i upominków, ta-
kich jak różne gadżety, mapy, pla-
katy, filmy czy wejściówki do kina.

Panowała wesoła i swobodna at-
mosfera, nikt nie zmuszał uczestni-
ków do sztywnego trzymania się 
programu, a kiedy dzieciom chwi-
lowo znudziło się słuchanie płyt, 
mogły się wspólnie bawić w coś 
innego – na przykład w berka.

W tym roku planowane są jesz-
cze trzy takie spotkania. Kolejne 
będzie miało miejsce 5 sierpnia  
w Barze Plaża nad Bzurą (o 18.00 
dla dzieci, od 20.30 dla starszych 
koneserów płyt). �   tm

Spotkanie jak zawsze poprowadził Mateusz Rudak z ośrodka kultury.
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Gdy skręcał  
z ul. Młodzieżowej  
w Ułańską, portfel 
spadł na ulicę.
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Gmina Bielawy | Wodociągi – starania o poprawę sytuacji napotykają na przeszkody

Modernizacja filtrów i znak zapytania
nad budową studni
Po ubiegłorocznych kłopotach z ciągłością dostaw wody spowodowanych upałami  
i suszą, w gminie Bielawy trwa usprawnianie działania sieci wodociągowej.

Dobiega końca modernizacja 
urządzeń uzdatniających wodę  
w hydroforni Waliszew. Na po-
czątku lipca dokonano tu wymia-
ny złoża w jednym z dwóch od-
żelaziaczy, którego filtry zostały 
zapchane. Obecnie na ukończe-

niu jest remont drugiego z urzą-
dzeń. Prace zostały wykonane 
przez gminę własnym sumptem, 
bez zlecania ich firmie zewnętrz-
nej, co pozwoliło znacznie obni-
żyć koszty.

– Tym razem, w przeciwień-
stwie do modernizacji realizo-
wanej kilka lat temu w Sobocie, 
po konsultacji z Wojewódzkim 
Zarządem Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych w Łodzi, wyko-
naliśmy to we własnym zakresie. 

WZMiUW przydzielił nam bry-
gadzistę i odsprzedał materiały, 
dzięki czemu remont pierwszego 
odżelaziacza kosztował nas ok. 3,1 
tys. zł – mówi wójt Sylwester Ku-
biński.

W sumie koszt moderniza-
cji dwóch urządzeń nie powinien 
przekroczyć kwoty 6 tys. zł. Zle-
cenie tego wykonawcy zewnętrz-
nemu mogło kosztować nawet 10 
razy więcej. Wymiana złóż po 
pierwsze pozwoli podnieść ci-

śnienie na hydroforni, a po drugie 
sprawi, że woda z sieci będzie bar-
dziej czysta, pozbawiona związku 
żelaza i manganu. 

W połowie lipca przywrócono 
też do stanu używalności studnię 
w Marywilu o wydajności ok. 15 
tys. m3 na godzinę, która w okre-
sie zwiększonego zapotrzebowa-
nia na wodę może być traktowana 
jako studnia uzupełniająca. 

Możliwe opóźnienie  
w budowie studni  
w Leśniczówce
Jednocześnie okazuje się, że 

jedna z dwóch największych te-
gorocznych inwestycji gminy Bie-
lawy, czyli budowa studni głębi-
nowej w Leśniczówce, stoi pod 
znakiem zapytania. Wszystko 

przez przedłużającą się proce-
durę sporządzania dokumentacji  
i gromadzenia pozwoleń, a przez 
to kłopotów, jakie mogą wystąpić 
w sferze pozyskania pieniędzy na 
finansowanie budowy. 

Jak na sesji Rady Gminy 27 
lipca poinformował radnych wójt 
Sylwester Kubiński, w najbliż-
szym czasie wystąpi on z pro-
pozycją przesunięcia inwestycji 
na przyszły rok, co ma umoż-
liwić ubieganie się o środki na 
jej finansowanie nie z jednego, 
a z dwóch źródeł. Pierwotnie 
pod uwagę brana była pożycz-
ka z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, obecnie – jak po-
informował wójt – gmina byłaby 
skłonna również aplikować o do-

tacje z unijnego Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich. 

– Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska dofinanso-
wuje zadanie pożyczką i dotacją  
w danym roku, pod warunkiem, 
że zostanie ono w tym samym 
roku zakończone. Tylko to daje 
szansę jej umorzenia do 40%, 
w przeciwnym razie wykonaw-
ca może liczyć jedynie na 25% 
umorzenia. Gmina będzie chciała 
przygotować się do tego zadania, 
złożyć wniosek w jesiennym na-
borze PROW, co daje szansę po-
zyskania do 64% dotacji. Reszta 
zostałaby uzupełniona środkami  
z funduszu, ale zadanie realizowa-
ne byłoby dopiero w przyszłym 
roku – zapowiada wójt Sylwester 
Kubiński.�  ljs

Czatolin
Będzie nowy 
wóz dla OSP

OSP w Czatolinie (gmina Łysz-
kowice) wkrótce wzbogaci się  
o średni samochód ratowniczo-ga-
śniczy z napędem 4x4, zakupiony 
przez gminę dzięki dofinansowa-
niu WFOŚiGW w Łodzi 250.000 
zł. Do 1 sierpnia firmy zaintere-
sowane zleceniem mogły skła-
dać oferty w ogłoszonym 22 lipca 
przetargu. Pojazd i jego wyposaże-
nie mają być fabrycznie nowe. 

Jednostka OSP Czatolin nie 
jest wpisana do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego, ale 
jest jedną z najbardziej aktywnych  
w gminie. W ubiegłym roku (2015) 
odnotowała 29 wyjazdów. Przema-
wia za nią także jej strategiczne po-
łożenie – tuż przy węźle autostra-
dy A2. – Przynależność do KSRG 
nie może być jedynym kryterium 
przyznawania dotacji dla straży  
– mówił kilka razy na sesjach rady 
gminy wójt Adam Ruta. �  tm

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Domaniewice | Ochotnicza Straż Pożarna

Jeszcze w tym roku powinien być nowy wóz
Wszystko wskazuje 
na to, że po latach 
oczekiwań strażacy z OSP 
Domaniewice doczekają się 
wreszcie nowego ciężkiego 
wozu bojowego.

Władzom gminy udało się po-
zyskać dofinansowanie na ten cel. 
Urząd szuka już nawet firmy, któ-
ra dostarczy samochód. 

Problem ciężkiego wozu bo-
jowego dla jednostki z OSP od 
dawna spędzał sen z powiek wło-
darzom gminy i strażakom. Jak 
wiadomo, dwie jednostki z tere-
nu gminy – Domaniewice oraz 
Rogóźno – znajdują się w Kra-
jowym Systemie Ratowniczo-
-Gaśniczym. Brak stosownego 
sprzętu niósł za sobą zagrożenie 
ich wykluczenia z tego systemu, 
a stare wozy z roku na rok co-
raz mniej nadają się do wyjazdu  
na akcje.

Gmina starała się w ostatnich 
latach o poprawienie sytuacji.  
W 2015 roku udało się zakupić na 
potrzeby strażaków nowy lekki sa-
mochód ratowniczy do ratownic-
twa chemiczno-ekologicznego.  
W roku bieżącym na panewce spa-
lił jednak pomysł zakupienia śred-
niego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego. Gmina ubiegała się  
o 150 tys. zł dotacji na zakup wozu 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego, jednak wniosek ten nie 
znalazł się na liście rankingowej.

Sukcesem zakończyło się jed-
nak poszukiwanie dofinansowania 
na zakup wozu ciężkiego. Dota-
cję w kwocie 300 tys. zł przeka-
że Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej. Dodatkowe 100 tys. zł dołoży  
z kolei Komenda Główna Pań-
stwowej Straży Pożarnej. Pozo-
stałą kwotę ma dołożyć gmina. 

Dopóki nie będzie znana cena za-
proponowana przez firmy w ogło-
szonym przez urząd zamówieniu 
publicznym, nie da się konkretnie 
powiedzieć, jaka będzie to kwota. 
Będzie to jednak najprawdopo-
dobniej ok. 400 tys. zł. 

Na oferty od firm gmina czeka 
do 10 sierpnia. Wóz, który ma być 
fabrycznie nowy, będzie musiał 
spełnić szereg wymagań. O ich 
skali może świadczyć to, że w tzw. 
specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia lista wszystkich wy-
magań to kilka ciasno zapisanych 
stron A4. Samochód musi mieć 
wszelkie wymagane atesty, ogrom 
wyposażenia, tak strażackiego, jak 
i elektronicznego itd. 

Jak powiedział nam prezes Za-
rządu Gminnego Związku OSP  
w Domaniewicach, Ireneusz Ku-
ciński, nowy samochód powinien 
pojawić się na miejscu najpóźniej 
do końca listopada tego roku. � kl 
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Rzut okiem | Walewice i okolice

Z zachodu na wschód. Na początku sierpnia do pałacu w Walewicach 
zawitali podróżnicy, którzy prowadzą bloga „Podróże po Polsce” i pieszo 
przemierzają setki kilometrów. Piotr Sokołowski, Tomasz Pławski i Jola 
Piotrowska od 2009 roku organizują piesze wyprawy po kraju, mają na koncie  
książkę „Polska Południe-Północ w 30 dni”. Obecnie wędrują z zachodu 
na wschód, a na planie ich marszruty znalazł się m.in. Łowicz i Walewice. 
Wędrówkę rozpoczęli 16 lipca od najdalej wysuniętego na zachód punktu 
Polski, niedaleko Osinowa Dolnego w gm. Cedynia. Chcą w 30 dni przemierzyć 
ponad 800 km by dotrzeć nad Bug. Książka z tej wyprawy ma ukazać się pod 
koniec przyszłego roku, a kolejne etapy podróży piechurów można śledzić na 
ich facebookowym profilu pod nazwą Podróże po Polsce. oprac. ewr 



14  www.lowiczanin.info4 sierpnia 2016      nr 31

REKLAMA

Bolimów | Oświadczenia majątkowe

W kieszeni urzędników i radnych
Przedstawiamy kolejno część oświadczeń majątkowych samorządowców  
z naszego terenu. Tym razem są to najważniejsi urzędnicy  
oraz radni gminy Bolimów. Przypomnijmy, że poniższe dane dotyczą roku 
ubiegłego, przedstawiają stan na 31 grudnia 2015 r.

 Stanisław Linart, wójt 
gminy Bolimów, wykazał 96 tys. 
zł oszczędności (w 2014 roku – 
87 tys. zł, w 2013 – 50 tys. zł) na 
prawie współwłasności małżeń-
skiej. Współwłasność małżeń-
ska obejmuje także dom o po-
wierzchni 220 m² i wartości 350 
tys. zł oraz gospodarstwo rolne 
o powierzchni 46,86 ha (w 2014 
roku – 47,62 ha) i wartości 900 
tys. zł, z czego 26,92 ha to grunty 
dzierżawione. Wójt wykazał, że 
gospodarstwo przyniosło przy-
chód – 86 tys. zł, dochód – 43 
tys. zł, odebrał też 42 tys. zł tytu-
łem dopłat z Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
(w 2014 roku dochód z gospodar-
stwa wyniósł 65 tys. zł).

Wójt za swoją pracę w gminie 
otrzymał w 2015 roku 125.583 zł 
(w 2014 roku – 107.462,21 zł, 
a w 2014 – 125.175,12 zł), dodat-
kowo wykazał dochód ze sprze-
daży działki rolnej – 31.500 zł.

Wśród mienia ruchomego  
o wartości przekraczającej 10 tys. zł 
wykazał: Ursusa C-330 z 1984 
roku, Zetora 7211 z 1989 roku 
i deszczownię Łukoma z 2007 
roku. Na koniec 2015 miał za-
ciągnięty kredyt w Banku Spół-

dzielczym w Skierniewicach  
w wysokości 20 tys. zł, w oświad-
czeniu z poprzedniego roku zo-
bowiązania tego nie było. 

 Andrzej Czarnota – se-
kretarz gminy, w oświadczeniu 
majątkowym wykazał posiada-
nie oszczędności, na zasadzie 
małżeńskiej wspólnoty mająt-
kowej w wysokości 2,4 tys. zł 
(w 2014 – 1 tys. zł). Nie wyka-
zał też własności czy współwła-
sności domu, mieszkania czy 
gospodarstwa rolnego. Wykazał 
zaś dochód 94.579,88 zł (w 2015 
roku – 103.289,28 zł, w roku 
2013 – 83.588,28 zł) z tytułu za-
trudnienia, dodatkowo w ramach 
umowy zlecenia zarobił 2.038 zł 
(w 2014 roku – 896 zł).

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał samochód osobowy Kia 
Cee’d 1,4 z 2011 roku bez poda-
nia wartości, w roku 2014 było 
to  28 tys. zł, nie wykazał  zobo-
wiązania pieniężnego na kwotę 
przekraczającą 10 tys. zł.

 Krystyna Pilaszek – skarb-
nik gminy Bolimów, wykazała 
posiadanie na zasadach współ-
własności majątkowej oszczęd-

ności w kwocie 7.168,46 zł 
(w 2014 roku – 8.795,19 zł, 
a w 2013 roku – 10.459 ,91 zł), 
domu na zasadach współwła-
sności małżeńskiej o powierzch-
ni 120 m² i wartości 300 tys. zł, 
posiadanie w wieczystym użyt-
kowani działki o pow. 644 m² 
i wartości 10 tys. zł. Z tytułu za-
trudnienia w gminie otrzyma-
ła wynagrodzenie 97.431,54 zł 
(w 2014 roku – 95.609,74 zł, 
w 2013 roku – 91.699,48 zł).

Wykazała także posiadanie 
na zasadach współwłasności 
majątkowej samochodu Volks-
wagen Passat z 1997 roku. 
Nie wykazała posiadania zobo-
wiązań pieniężnych w kwocie 
ponad 10 tys. zł.

Radni
 Aleksandra Kołosowska 

– przewodnicząca Rady Gminy, 
w oświadczeniu majątkowym 
wykazała posiadanie na prawach 
małżeńskiej wspólnoty mająt-
kowej: 13.336 zł oszczędności 
(w 2014 roku było to 5.547 zł), 
domu o pow. 150 m² i wartości 
250 tys. zł (w 2014 roku – 222 
tys. zł), gospodarstwa rolnego 
o pow. 1,73 ha i wartości 50 tys. 

zł (w 2014 roku – 30 tys. zł), 
z którego nie osiągnęła ani przy-
chodu, ani dochodu. Wśród do-
chodów wykazała: 25.976,76 zł 
(w 2014 roku – 25.549, 52 zł) 
z tytułu otrzymywanej emery-
tury i 11.900 zł (w 2014 roku – 
900 zł) z tytułu diet przewodni-
czącej Rady Gminy.

Wykazała również posiada-
nie na prawach współwłasno-
ści małżeńskiej Opla Merivy 
z 2009 roku o wartości 17.965 zł 
(w 2014 roku – 24 tys. zł). Nie 
wykazała zobowiązań finanso-
wych powyżej 10 tys. zł.

 Michał Plichta – wiceprze-
wodniczący Rady Gminy, wy-
kazał w oświadczeniu 14 tys. 
zł oszczędności (bez zmian), 
nie wykazał posiadania miesz-
kania, domu czy gospodarstwa 
rolnego. Z tytułu wynagrodze-
nia za pracę w spółce Raben 
Polska oraz DHL Exel Supply 
Chain otrzymał wynagrodzenie 
w kwocie 81.010,35 tys. zł, na-
tomiast z tytułu otrzymywanych 
diet 5.700 zł (w 2014 roku było 
to odpowiednio 79.036,96 zł 
oraz 480 zł).

 Mariusz Bogusiewicz – 
radny, wykazał w oświadcze-
niu posiadanie na zasadach mał-
żeńskiej wspólnoty majątkowej 
1 tys. zł. oszczędności, domu 
mieszkalnego o pow. 200 m² 

i wartości 500 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego o pow. 13,45 ha 
o wartości 400 tys. zł, z którego 
osiągnął przychód w wysokości 
90 tys. zł i dochód – 50 tys. zł 
(w 2014 roku podał identyczne 
kwoty, zaś w 2013 roku było to 
kolejno – 70 i 40 tys. zł.).

Z tytułu zatrudnienia otrzy-
mał 4.779,20 zł wynagrodze-
nia (w 2014 roku – 10.825,18 zł, 
w 2013 – 15.843,66 zł), zaś 
otrzymywanych diet –  3.632,50 
zł (w 2014 roku – 1.890 zł, 
w 2013 roku – 2.190 zł).

Wśród mienia ruchome-
go, którego wartość przekracza 
10 tys. zł radny wykazał: ciągni-
ki: C-330 z 1980 roku – 17 tys. zł, 
C-360 z 1988 roku – 17 tys. zł 
(w 2014 roku w oświadczeniu 
radny wymienił także samocho-
dy Fiat Ducato z 2009 roku – 
16 tys. zł i Audi A6 z 2001 roku 
– 14 tys. zł). Radny nie wykazał 
zobowiązań pieniężnych prze-
kraczających 10 tys. zł.

 Katarzyna Figat wykaza-
ła 19.56,64 zł oszczędności (w 
2014 – 193,68 zł). Nie wykaza-
ła natomiast posiadania miesz-
kania, domu, gospodarstwa rol-
nego ani też mienia ruchomego 
i zobowiązań pieniężnych prze-
kraczających kwotę 10 tys. zł. 
Wykazała za to dochody, z ty-
tułu umowy o pracę – 25.406,08 
zł oraz z tytułu diet przysłu-

gujących radnemu – 3.105 zł. 
W 2014 roku w ogóle nie wyka-
zała w oświadczeniu dochodów.

 Jan Hubert – wykazał  
w oświadczeniu majątkowym 
posiadanie na prawach współ-
własności majątkowej oszczęd-
ności w kwocie 220 tys. zł, domu 
mieszkalnego o pow. 115 m² 
i wartości 150 tys. zł. Dochody 
radnego w 2015 roku wyniosły 
43.684,06 zł z tytułu otrzymy-
wanej emerytury, 899,06 zł do-
datkowego wynagrodzenia rocz-
nego bez sprecyzowania źródła 
oraz 350 zł z tytułu otrzymywa-
nych diet radnego. Nie wykazał 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań pieniężnych przekraczają-
cych 10 tys. zł. 

 Janusz Łukawski nie wy-
kazał w swoim oświadczeniu 
zgromadzonych oszczędności, 
wykazał zaś posiadanie na pra-
wach współwłasności małżeń-
skiej domu mieszkalnego o pow. 
140 m² i wartości 100 tys. zł, po-
siadanie na prawach majątku 
odrębnego gospodarstwa rolni-
czego o pow. 7,14 ha i wartości 
200 tys. zł. z którego osiągnął 
przychód w wysokości 8 tys. zł 
(w 2014 roku – 9 tys. zł, 2013 
roku – 12 tys. zł) i zerowy dochód 
(w latach poprzednich także). 

Dodatkowo radny osiągnął 
dochód z dwóch źródeł: ze sto-
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sunku pracy na stanowisku elek-
tromonter w firmie ESV Servis 
– 43.990,32 tys. zł (w 2014 roku 
– z tytułu zatrudnienia w firmie 
Energetyka Wisłosan w Nowej 
Dębie – 35,854,22 zł, w 2013 
roku – 37.186.97 zł) oraz z diet 
radnego – 2.805 zł (w 2014 roku 
– 9,810 zł, w 2013 roku – 10.800 
zł). Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
finansowych przekraczających 
10 tys. zł.

 Jan Muszyński wykazał 
oszczędności w wysokości 23 
tys. zł (w 2014 roku – 22 tys. zł), 
posiadanie papierów wartościo-
wych FWP PKP na kwotę 3.740 
zł (w 2014 roku – 2.350 zł). Nie 
wykazał posiadania mieszkania, 
domu czy gospodarstwa rolnego. 
Wykazał dochód z tytułu emery-
tury – 33.376,44 zł, umowy zle-
cenia 1.820,88 zł i diet radne-
go – 5.065 zł. W oświadczeniu 
radnego nie ma informacji o po-
siadaniu mienia ruchomego ani 
zobowiązań finansowych prze-
kraczających 10 tys. zł.

 Magdalena Stokowska 
– radna, wykazała posiadanie 
oszczędności w kwocie 10 tys. zł 
(w 2014 roku – 15 tys. zł), domu 
mieszkalnego o pow. 70 m² 
i wartości 100 tys. zł, gospo-
darstwa rolnego o pow. 9,67 ha 
i wartości 150 tys. zł, z które-
go osiągnęła przychód w wy-
sokości 10,6 tys. zł i żadnego 
dochodu. W dochodach wyka-
zała: 3.330 zł z tytułu diet radnej 
(w 2014 roku –1.890 zł, w 2013 
roku – 2.070 zł), z tytułu zatrud-
nienia w Instytucie Ogrodnictwa 
w Skierniewicach – 19.270 zł 
(w 2014 roku – 22.297 zł). Wy-
kazała posiadanie Fiata Seicento 
z 2003 troku i brak zobowiązań 
pieniężnych o wartości przekra-
czającej 10 tys. zł.

 Marianna Strożek – rad-
na, wykazała, podobnie jak 
w oświadczeniu za 2014 rok, 
3 tys. zł oszczędności, posiada-
nie na zasadach współwłasno-
ści: domu mieszkalnego o pow. 
220 m² i wartości 124 tys. zł 

(w 2014 roku – 134 tys. zł), go-
spodarstwa rolnego o pow. 14,15 
ha i wartości 300 tys. zł, z któ-
rego osiągnęła, jak napisała  
w oświadczeniu, przychód  
w wysokości 35.500 zł oraz do-
chód – 3,5 tys. zł (w 2014 roku 
było to odpowiednio 45.500 zł  
i 6,5 tys. zł, zaś w 2013 roku – 
kolejno 41.863 zł i 4 tys. zł.) Do-
datkowo wykazała dochód z ty-
tułu świadczeń emerytalnych 
– 23.133,84 zł oraz diet radnej 
– 3.970 zł (w 2014 roku było 
to odpowiednio – 22.714,06 zł 
i 1,800 zł, zaś w 2013 roku – 
22.271,48 zł i 2.250 zł).

Wykazała mienie ruchome: 
samochód osobowy Ford Fo-
cus z 2002 roku – 13 tys. zł, cią-
gniki: Ursus C-330 z 1983 roku 
oraz Zetor 5211 z 1984 roku. Nie 
wykazała zobowiązań finanso-
wych powyżej kwoty 10 tys. zł. 
Oświadczenie pod względem 
zawartości niewiele różni się 
od tego z poprzedniego roku.

 Katarzyna Szalewicz-
-Zduńczyk wykazała posia-
danie na zasadach małżeńskiej 
wspólnoty majątkowej oszczęd-
ności w wysokości 500 zł (bez 
zmian w porównaniu z rokiem 
minionym), posiadanie domu 
mieszkalnego o pow. 70 m² 
i wartości 170 tys. zł. gospo-
darstwa rolnego o pow. 1,28 ha 
i wartości 30 tys. zł, z które-
go osiągnęła przychód 3 tys. zł 
i dochód 500 zł (podobnie jak w 
2014 roku). Z tytułu zatrudnienia 
w F.H.U. w Bolimowie otrzyma-
ła wynagrodzenie – 20.592,32 
zł, (w 2014 roku – 6.712, 65 zł), 
zaś z tytułu pełnienia funkcji 
radnej 3.405 zł (w 2014 roku – 
270 zł). Nie wykazała posiada-
nia zobowiązań pieniężnych ani 
majątku ruchomego o wartości 
przekraczającej 10 tys. zł. 

 Wiktor Tarmanowski nie 
wykazał w oświadczeniu zgro-
madzonych oszczędności. De-
klaruje posiadanie na zasadach 
małżeńskiej wspólnoty majątko-
wej domu mieszkalnego o pow. 
60 m² i wartości 80 tys. zł, po-
nadto posiadanie gospodarstwa 

rolnego o pow.  8,2 ha i warto-
ści 40 tys. zł, z którego osią-
gnął przychód w wysokości 9,8 
tys. zł (w 2014 roku – 10.500 zł, 
w 2013 roku – 8.200 zł) i ze-
rowy dochód. Radny wykazał 
dochody: z tytułu renty choro-
bowej – 14.002,56 zł (w 2014 
roku – 13.696 ,52 zł, w 2013 
roku – 13.429,68 zł) i diet rad-
nego – 3.480 zł (w 2014 roku – 
5.175 zł, w 2013 roku – 5.400 zł). 
Nie wykazał posiadania majątku 
ruchomego ani zobowiązań fi-
nansowych przekraczających 
10 tys. zł.

 Karol Urbański wykazał 
11.540 zł oszczędności (w 2014 
roku – 17 tys. zł), posiadanie 
trzech działek: rekreacyjnej  
o pow. 757 m² i wartości 30 tys. 
zł oraz dwóch budowlanych  
o pow. 552 m²  i wartości 40 tys. 
zł oraz 788 m² i wartości 30 tys. 
zł (w 2014 roku radny wymienił 
tylko tę pierwszą).

Z tytułu prowadzonej działal-
ności gospodarczej obejmującej 
usługi remontowo-budowlane 
osiągnął przychód – 51.907 zł, 
zaś dochód – 129.204 zł (w 2014 
roku było to kolejno 138.128 zł 
i 109.987 zł).

Oprócz tego jako radny za-
robił 3.180 zł (w 2014 roku – 
360 zł). Radny wykazał posia-
danie samochodu osobowe-
go Jeep Grand Cherokee 4,7l 
z 2006 roku o wartości 25 tys. zł 
(w 2014 roku wykazał posiada-
nie Toyoty Avensis z 2005 roku 
o wartości 23 tys. zł). W oświad-
czeniu wykazał zobowiązanie 
wynikające z zaciągniętego kre-
dytu konsumpcyjnego w wyso-
kości 50 tys. zł (w 2014 roku za-
pisu o pożyczce nie było).

 Bożena Związek-Grzęda 
wykazała posiadanie oszczęd-
ności na prawach majątku od-
rębnego w kwocie 7 tys. zł (w 
2014 roku – 32.500 zł, a w 2013 
roku – 27.145 zł), posiadanie na 
prawach współwłasności: domu 
mieszkalnego o pow. 99,2 m² 
i wartości 130 tys. zł, gospo-
darstwa rolnego o pow. 2,71 ha 
i wartości 40.650 zł. Osiągnęła 

z niego przychód w wysoko-
ści 8,2 tys. zł i dochód 3 tys. zł 
(w 2014 roku – 10.200 zł i do-
chód – 4,5 tys. zł). 

Radna wykazała dochód  
z tytułu: etatu nauczycielskiego  
w Szkole Podstawowej w Humi-
nie – 58.206,56 zł (w 2014 roku 
– 59,205,95 zł, a w 2013 roku 
– 59.737 zł) oraz diety radnej – 
3.340 zł. Radna nie wykazała 
majątku ruchomego ani zobo-
wiązań pieniężnych przekracza-
jących 10 tys. zł.

 Aleksandra Wiernikow-
ska nie wykazała oszczędno-
ści i posiadania jakiejkolwiek 
nieruchomości. W oświadcze-
niu zawarła informację o docho-
dach osiągniętych w 2014 roku: 
12.510 zł – z tytułu umowy zle-
cenia z Mariańskiego Ruchu Ini-
cjatyw Ekonomiczno-Społecz-
nych oraz 3.693,75 zł z tytułu 
otrzymywanych diet radnego (w 
2014 roku było to 16.886,46 zł za 
pracę w wymiarze 1/2 etatu jako 
asystentka biura LGD „Echo 
Puszczy Bolimowskiej”, 815,80 
zł za pełnienie służby w Naro-
dowych Służbach Rezerwowych 
oraz 360 zł z tytułu diet). Radna 
nie wykazała, majątku ruchome-
go ani zobowiązań pieniężnych 
przekraczających 10 tys. zł.

 Artur Zwoliński – radny, 
nie wykazał oszczędności, wy-
kazał posiadanie na prawach 
współwłasności małżeńskiej: 
domu o pow. 65 m² i wartości 
50 tys. zł oraz dwóch nierucho-
mości o pow. 0,49 ha i wartości 
4 tys. zł, a także 0,70 ha i warto-
ści 14 tys. zł. Z tytułu zatrudnie-
nia w firmie Fruktodor w Boli-
mowie uzyskał wynagrodzenie 
w wysokości 37.256 zł (w 2014 
roku – 36,338,92 zł, a w 2013 
roku – 35.601,18 zł), z tytułu diet 
radnego – 3.330 zł (w 2014 roku 
– 1.780 zł, a w 2013 roku – 2.240 
zł). Wśród mienia ruchomego 
radny wykazał samochód oso-
bowy Citroen C4 z 2005 roku –  
14 tys. zł (w 2014 roku – 16 tys. 
zł) Radny nie wykazał zobo-
wiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł. � tb

Sanniki | Czwarta odsłona Turnieju Miast 

Albo pierwsi, albo ostatni 
Czwarta z tegorocznych edy-

cji Turnieju Miast na Szlaku Ksią-
żąt Mazowieckich, która odbyła się 
23 lipca w miejscowości Ostrów 
Mazowiecka, nie była szczęśli-
wa dla drużyny samorządowców 
z gminy Sanniki, która zajęła w tej 
edycji ostatnie, piąte miejsce. – Je-
steśmy czarno-biali: albo pierwsi, 
albo ostatni – żartuje zastępca wój-
ta gminy Sanniki Agnieszka Le-
wandowska. 

Po czterech edycjach turnieju 
Sanniki plasują się jednak na do-
brym, drugim miejscu, ustępując 
Przasnyszowi tylko jednym punk-
tem. Kolejne turniejowe zmaga-
nia zaplanowane są na 20 sierpnia 
w Warce. Później samorządowcy 
będą ze sobą rywalizować jeszcze 
dwa razy we wrześniu (4 września 
w Zwoleniu i 10 września w Czer-
sku) oraz spotkają się 4 październi-
ka na gali na zakończenie turnieju 
w Warszawie. 

Podczas ostatnich turniejowych 
zmagań w Ostrowie Mazowieckim 
do rywalizacji stanęło 6 drużyn 
spośród 9, które deklarowały start 
w turnieju. Wśród nich były dru-
żyny z Sannik, Przasnysza, Warki, 
Góry Kalwarii, Zwolenia i gospo-
darz turnieju, czyli Ostrów Mazo-
wiecka. 

Turniejowe zmagania rozpoczę-
ły się od „rzutu zapałką” na od-
ległość. – Faktycznie była to na-
tomiast duża drewniana belka, 
a u nas w drużynie była jedna pani, 
co nas stawiało w trudniejszej sytu-
acji – opowiada Agnieszka Lewan-
dowska. Trzon sannickiej drużyny 
stanowiły trzy osoby: wójt gminy 
Gabriel Wieczorek oraz pracowni-
cy samorządu: Karolina Czarkow-
ska i Ireneusz Kopeć. 

Kolejna konkurencja też nale-
żała do „siłowych”. Należało bo-
wiem przenieść drabinę bartni-
czą slalomem pod drzewo, wejść 
na nią i przenieść na linię mety 
słoiki z miodem. Test „Puszczań-
ski” polegał natomiast na odgad-
nięciu rodzaju miodu oraz gatun-
ków drzew i roślin leśnych. Był też 
konkurs łuczniczy oraz spływ fosą 
na materacu. 

Tę edycję turnieju wygrała ekipa 
ze Zwolenia, zdobywając 35 punk-
tów. Sanniki zajęły 5 miejsce ex-
-aequo z drużyną z Góry Kalwarii. 

W klasyfikacji podsumowującej 
dotychczasowe cztery turnieje San-
niki (49 punktów) są na 2. miejscu, 
ustępując drużynie ze Zwolenia 
(57 pkt) oraz wyprzedzając jed-
nym punktem ekipę z Przasnysza 
(48 pkt). � mak 

Konkurencja „Strzelanie z łuku”. Na zdjęciu Sylwia Mąkol.
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci

  24 lipca: Janina Turowska, 
l.84; Zofia Gajda, l.89.

  25 lipca: Edward Florczak, 
l.94, Stryków; Zenon Sławomir 
Wilanowski, l.65, Łowicz; 
Franciszek Edmund Szczęsny, 
l.94, Głowno.

  26 lipca: Bartłomiej Zając, 
l.37: Kazimiera Józefa Kujawiak, 
l.89, Osiny.

  28 lipca: Stefania Kosiorek, 
l.87, Łowicz.

  29 lipca: Tadeusz Podkoński, 
l.63, Łowicz; Aleksandra 
Ogłoza, l.43, Głowno; Eleonora 
Jolanta Zawadzka, l.70.

  31 lipca: Teresa Becmer, l.78.
  1 sierpnia: Stanisław Król, 

l.89.

odeszli od nas 
24.07.2016–1.08.2016

 Eustachiusz Zuchora 
   (1929-2016)
Był sołtysem Dmosina 
Pierwszego z prawdziwego 
zdarzenia, radnym gminy 
Dmosin z powołania, 
człowiekiem, który 
nie potrafił żyć z boku tego, 
co działo się na wsi 
i w gminie. Lubił spotykać 
się z mieszkańcami,  
z każdą ważną informacją 
docierał do nich osobiście. 
Znał problemy i potrzeby 
swojego sołectwa, 
przedstawiał je na forum 
gminy, a później 
ze społecznikowskim 
uporem dążył 
do ich rozwiązania. 

Eustachiusz Stefan 
Zuchora urodził się 
20 lipca 1929 roku 
w Dmosinie Pierwszym. 
Był jednym z czworga 
dzieci Marcina 
i Józefy Zuchorów. 

W rodzinnym domu oprócz 
niego wychowali się jeszcze dwaj 
bracia: Józef i Wiktor oraz siostra 
Janina. Z rodzeństwa żyje jeszcze 
tylko Józef Zuchora, mieszkający 
w Wyskokach. Państwo Zuchoro-
wie zajmowali się uprawą roli, w 
co również od najmłodszych lat 
zaangażowany był ich syn Eusta-
chiusz. W rodzinie nie przetrwa-
ły wspomnienia z lat wojennych, 
na które przypadło wczesne dzie-
ciństwo pana Eustachiusza, bo on 
sam nie miał zwyczaju wracać 
pamięcią do tamtego tragiczne-
go okresu. 

Po wojnie odbył 3-letnią za-
sadniczą służbę wojskową, zdo-
był też fach ślusarza, co w do-
rosłym już życiu pozwoliło mu 
zarobkować również w mieście. 
Od młodych lat aż do przej-
ścia na rentę pracował najpierw  
w głowieńskich zakładach mo-
toryzacyjnych WZM-ot, w któ-
rych był brygadzistą, a później  
w WUTech- u. Jednocześnie 
zajmował się gospodarstwem. 

Swą przyszłą żonę, mieszkan-
kę Kołacina, poznał dzięki swo-
jej kuzynce. Dziesięć lat młod-
sza od niego Krystyna, z domu 
Krzeszewska, bywała częstym 
gościem w jej domu, kiedy pra-
cowała u jednego z gospodarzy 

w sąsiedztwie – Józefa Wielca. 
Pobrali się 6 września 1958 r. 
Wspólne życie zaczynali miesz-
kając u matki pana Eustachiu-
sza, z czasem wybudowali swój 
własny dom. Wszystko to dzię-
ki pracy obydwojga: jego w mie-
ście i w gospodarstwie, a jej w 
domu i w gospodarstwie. Żmud-
ne zbiory truskawek, buraków, 
ogórków, goniące terminy kon-
traktacji były ciężkim zajęciem, 
którym parali się przez wiele lat. 
– Ani ja nie pochodziłam z bo-
gatej rodziny, ani u mojego męża 
bogactwa nie było. Wszystkiego 
dorabialiśmy się razem, zaczy-
nając od jednego mieszkanka. 
Dzieliła nas duża różnica wieku, 
ale my dostrzegaliśmy w tym 
tylko te pozytywne strony, czyli 
jego dojrzałość i odpowiedzial-
ność oraz moją determinację do 
tego, aby zbudować coś z nicze-
go – mówi Krystyna Zuchora. 

Państwo Zuchorowie docho-
wali się trzech synów: Marka, 
Dariusza i Mirosława. Docze-
kali wspólnie również pięciu 
wnuków: Artura, Łukasza, Do-
naty, Kacpra i Natalii oraz pra-
wnuczka Kryspina. Małżeństwo 
w 2008 roku obchodziło jubile-
usz swojego 50-lecia, z której to 
okazji zostało uhonorowane Me-
dalami za Długoletnie Pożycie 
nadanymi przez Prezydenta RP. 

Znaczną część swojego ży-
cia Eustachiusz Zuchora po-
święcił pracy społecznej. Przez 
16 lat był sołtysem Dmosina 
Pierwszego, a przez 8 lat (1994-
2002) radnym gminy Dmosin, w 
tym również członkiem zarządu 
gminy. Przez kilka lat prowadził 

sprawy Gminnej Spółki Wodnej 
w Dmosinie. Był również człon-
kiem rady parafialnej przy para-
fii św. Andrzeja i Małgorzaty w 
Dmosinie. Interesował się po-
lityką, tą na szczeblu państwo-
wym, relacjonowaną  i  komen-
towaną w telewizji. 

Dla tych, którzy go znali, był 
po prostu panem Estkiem. – Nikt 
na niego złego słowa nie powie-
dział. Bycie sołtysem czy rad-
nym to wcale nie takie proste. 
Ludzie to wiedzieli i szanowa-
li go za zaangażowanie, za to, 
że wszystkiego lubił dopilno-
wać. Każde zawiadomienie do-
starczał osobno, nie zostawiał 
spraw samym sobie. Był pro-
stolinijny, co miał powiedzieć, 
to powiedział prosto w oczy, ale 
ludzie właśnie za to go cenili. 
Zawsze planował spisać swoje 
wspomnienia, niestety nie zdą-
żył – wspomina męża Krystyna 
Zuchora. Pas dla pieszych wy-
dzielony na drodze prowadzącej 
przez Dmosin Pierwszy to jed-
na z inicjatyw pana Estka, która 
została zrealizowana, gdy pełnił 
funkcję radnego i sołtysa. 

Pierwsze poważniejsze kło-
poty ze zdrowiem dały znać o 
sobie 6 lat temu. Od tego czasu 
pan Eustachiusz odczuwał dole-
gliwości ze strony układu krąże-
nia. Jego stan pogorszył się nagle 
w lipcu tego roku. Zmarł 16 lip-
ca w szpitalu w Brzezinach. Miał 
87 lat. Pogrzeb odbył się 20 lipca 
w kościele parafialnym św. An-
drzeja i Małgorzaty w Dmosinie. 
Oprócz rodziny i licznych znajo-
mych, udział w nim wzięły rów-
nież władze gminy Dmosin.�  ljs

REKLAMA

Eustachiusz Zuchora (1929-2016) 

REKLAMA

ODPOWIEDŹ 
NA  ODPOWIEDŹ  

W nr. 23 „NŁ” ukazał się mój 
list zatytułowany „Plagiat, czyli 
kradzież intelektualna” oraz od-
powiedź M. Kozaneckiej-Zwierz.  
Chciałbym przypomnieć, że usta-
wa „O prawie autorskim” z 4 lute-
go 1994 roku stanowi:

Rozdział 1. Art.1. Przedmio-
tem prawa autorskiego jest każdy 
przejaw działalności twórczej o in-
dywidualnym charakterze, ustalo-
ny w jakiejkolwiek postaci, nieza-
leżnie od wartości, przeznaczenia  
i sposobu wyrażenia (utworu).

Rozdział 14. Art. 115
1. Kto przywłaszcza sobie au-

torstwo albo wprowadza w błąd 
co do autorstwa całości lub części 
cudzego utworu albo artystyczne-
go wykonania, podlega grzywnie, 
karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do lat 3.

2. Kto rozpowszechnia bez po-
dania nazwiska lub pseudonimu 
twórcy cudzy utwór  w wersji ory-
ginalnej albo w postaci opracowa-
nia, artystyczne wykonanie albo 
publiczne nagranie lub nadanie 
podlega grzywnie, karze ograni-
czenia wolności do roku.

Powyższe ustalenia polecam 
również pod rozwagę H. Anyszce 
z GOK w Zdunach. Dura lex sed 
lex!� Dobiesław Jędrzejczyk

listy  
do redakcji



17www.lowiczanin.info � nr 31      4 sierpnia 2016

REKLAMA

Łowicz | Klub Seniora „Radość”

Taka integracja tylko u seniorów
100 osób wzięło udział w spotkaniu integracyjnym 
zorganizowanym 27 lipca przez Klub Seniora 
„Radość” w restauracji Polonia przy ul. Kaliskiej  
w Łowiczu. Spotkanie takie, w środku lata,  
jest tradycją działającego od 9 lat klubu. 

Wśród uczestników imprezy 
przeważali klubowicze, ale wraz 
z nimi bawili się także: seniorzy 
z klubu „Słoneczko” z Bełchowa, 
przedstawiciele Stowarzyszenia 
Diebetyków, Polskiego Związku 
Niewidomych, Stowarzyszenia 
„Tacy Sami”, Łowickiego Sto-
warzyszenia Przyjaciół Zwierząt, 
Stowarzyszenia Osób Chorych 
na SM „Renia” i inni przyjacie-
le klubu, w tym radni miejscy – 
Zofia Kroc, Zofia Wielemborek, 
Henryk Zasępa i Krzysztof Olko. 

Impreza rozpoczęła się  
o godz. 14 i trwała do 20. Naj-
pierw były życzenia dla prze-
wodniczącej Anny Bieguszew-

skiej, która 26 lipca obchodziła 
imieniny. Były dla niej kwiaty 
i prezenty. Życzenia seniorzy 
złożyli też goszczącym u nich 
Krzysztofom, którzy świętowali 
w poniedziałek, 25 lipca: prze-
wodniczącemu Rady Powiatu 
Łowickiego Krzysztofowi Gór-
skiemu, burmistrzowi Krzysz-
tofowi Kalińskiemu oraz  rad-
nemu miejskiemu Krzysztofowi 
Olko.

Przewodnicząca przekazała 
też uczestnikom zabawy po-
zdrowienia od klubu „Niezapo-
minajka” z Łeby, który planuje 
wybrać się do Łowicza w przy-
szłym roku, gdy „Radość” ob-

chodzić będzie 10-lecie dzia-
łalności i od klubu „Przyjaźń” 
ze Skierniewic, który właśnie był 
tego dnia na wycieczce. 

W rozmowie z nami dodała, że 
integracjaz podobnymi środowi-
skami jest bardzo ważna dla osób 
zrzeszonych w łowickim klubie. – 
Podjęliśmy też współpracę z kluba-
mi z Łyszkowic oraz Krośniewic 
i mam nadzieję, że ona będzie 
cenna – powiedziała nam. 

W części oficjalnej chór dzia-
łający w ramach klubu zaśpie-
wał kilka utworów: „Zagraj mi 
muzyczko”, „Nóżka w nóżkę”, 
„Lipka”, „Używaj dziewczyno”, 
„To były piękne dni”. Potem roz-
poczęła się biesiada, konkursy 
i tańce, podczas których nikt 
nie pamiętał o troskach dnia co-
dziennego. � mwk

Łowicz | Zajęcia wakacyjne w ŁOK – Turbowakacje  

Z wizytą u krótkofalowców 
Na wycieczkę do siedziby 
Łowickiego Klubu 
Krótkofalowców SP7PDL 
udali się 27 lipca uczestnicy 
wakacyjnych zajęć – 
Turbowakacji – organizowanych 
przez Łowicki Ośrodek Kultury. 

Klub mieści się w byłym maga-
zynku na terenie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 przy ul. Po-
drzecznej. Do klubu można łatwo 
trafić, obok bowiem stoi pozyska-
ny z Agencji Mienia Wojskowego 
przez łowickich krótkofalowców 
samochód łączności.

Do łowickich pasjonatów krót-
kofalarstwa udała się grupa około 
25-osobowa. Wszyscy razem nie 
mieli szansy obejrzeć wnętrza sa-

mochodu wypełnionego sprzętem 
łączności, gdyż jednocześnie zmie-
ści się w nim kilka osób. Dzieci 
miały też okazję do obejrzenia ka-
biny kierowcy oraz – w części już 
zabytkowych – sprzętów do łącz-
ności zgromadzonych w klubo-
wym pomieszczeniu. 

Atrakcją były też próby nawią-
zywania połączeń z krótkofalow-
cami z różnych miejsc w Polsce. 
By zasięg radiostacji był jak naj-
większy, łącznościowcy rozłożyli 
pneumatyczny, kilkunastometrowej 
wysokości samochodowy maszt 
antenowy. – Udała nam się mię-
dzy innymi próba łączności z pa-
sjonatami krótkofalarstwa z Kielc 
i kilku innych miejscowości w Pol-
sce – dowiedzieliśmy się od uczest-

ników wycieczki. By to było możli-
we, już kilka dni wcześniej łowiccy 
łącznościowy apelowali do swoich 
kolegów „po fachu” o czuwanie 
na paśmie 40 i 80 m w godzinach 
pomiędzy 10.30 a 12. – Ponieważ 
pora nie jest sprzyjająca do lokal-
nych łączności, prosimy o jak naj-
większą frekwencję, to może uda 
się pokazać dzieciakom jak wy-
gląda nasze hobby – pisał na face-
bokowym profilu klubu SP7PDL 
prezes łowickiego klubu, Dariusz 
„SQ7BTK” Podlewski. 

– Dzieci zobaczyły sprzęt łącz-
nościowy będący dla nich sprzę-
tem z innej epoki. Pan Darek 
pokazał im, że to fajne hobby – po-
wiedział nam opiekujący się wy-
cieczką Krystian Cipiński. � mak Uczestnicy wycieczki obejrzeli też m.in. samochód łączności będący kiedyś na wyposażeniu wojska. 
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Taniec to nieodzowna część imprez w Klubie Seniora. Jak widać, dostarcza dużo radości, a chętnych do 
niego nie brakuje. 

W przyszłym roku,  
gdy „Radość” 
obchodzić będzie 
10-lecie.
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Głowno i okolice | Pisarka z roboczą wizytą

Elżbieta Dzikowska zbierała 
materiały do nowej książki 
Znana podróżniczka i pisarka, Honorowa Obywatelka Miasta Głowna Elżbieta 
Dzikowska, odwiedziła nasz region w poszukiwaniu materiałów do trzeciego tomu 
swojej „Polski znanej i mniej znanej”. Publikacja ma ukazać się w przyszłym roku  
i na pewno będzie w niej można przeczytać wiele ciekawostek o Głownie i okolicach.

Robocza wizyta trwała kil-
ka dni, a rozpoczęła się w śro-
dę, 27 lipca. Pisarka zatrzymała 
się w Głownie u zaprzyjaźnionej  
z nią przewodniczącej Rady Miej-
skiej Magdaleny Szajder, dla któ-
rej goszczenie w swoich progach 
honorowej obywatelki było zara-
zem wielkim zaszczytem i przy-
jemnością. Głowno było nie tylko 
celem wizyty pisarki, ale i punk-
tem wyjścia do krajoznawczych 
wypraw po bliższych i dalszych 
zakątkach naszego wojewódz-
twa. Trasę pierwszej takiej wypra-
wy, która zajęła cały czwartek 28 
lipca, opracował Jacek Perzyński  
– radny miejski poprzedniej ka-
dencji i dziennikarz mający na 
koncie kilka publikacji książko-
wych na temat regionu łódzkiego. 
Pełnił on także rolę przewodnika 
podczas czwartkowej wycieczki, 
w której Elżbiecie Dzikowskiej 
towarzyszyła Magdalena Szajder 

oraz Krzysztof Laszkiewicz (rów-
nież były radny). 

Dworki, kościoły, 
pałace
W samym Głownie podróż-

niczka zwiedziła dworek Komo-
rowskich (siedzibę Urzędu Stanu 
Cywilnego), a także Bank Spół-
dzielczy, w murach którego obej-
rzała stałą wystawę otwartą z oka-
zji jubileuszu 110-lecia placówki. 
Z tarasu mieszczącego się nad 
Galerią Bank&DM podziwiała 
panoramę miasta. 

Tego samego dnia głownianie 
zabrali Elżbietę Dzikowską do 
Mąkolic i Chruślina – tamtejsze 
świątynie zachwyciły podróżnicz-
kę. Na dłuższy postój wycieczko-
wicze zatrzymali się w Stadninie 
Koni Walewice, skąd Magdalena 
Szajder przywiozła wspomnienie 
niezwykle życzliwego przyjęcia. 
Zachwyty są zresztą obustronne. 

Dla administrującej pałacem 
specjalistki ds. organizacji usług 
Magdaleny Szymańskiej-Topol-
skiej spotkanie z Elżbietą Dzikow-
ską było spełnieniem dziecięcych 
marzeń. 

– Jako mała dziewczynka  
w każdą niedzielę zasiadałam 
przed telewizorem z moimi sio-
strami i rodzicami, by oglądać nie-
zapomniany cykl programów po-
dróżniczych „Pieprz i wanilia”, 
które pani Elżbieta prowadziła 
wraz z Tonym Halikiem. Walewi-
ce to fascynujące miejsce, gdzie 
można spotkać ludzi ciekawych 
świata. Na naszym gościu wra-
żenie wywarła pałacowa piwnica, 
gdzie znajdują się piękne masyw-
ne kolumny wykonane z czerwo-
nej cegły, zabytkowe pojazdy kon-
ne, które znajdują się w naszych 
zbiorach oraz piękne dęby kan-
delabrowe, rosnące na dziedzińcu 
przed pałacem – wspomina Mag-
dalena Szymańska-Topolska. 

Pełen atrakcji dzień zakończono 
wizytą w znanym już podróżniczce 
Nieborowie oraz – odkrytej przez 
nią na nowo Arkadii. 

Dzień pełen treści
W piątek, 29 lipca, Elżbieta 

Dzikowska zwiedzała zabytki ar-
chitektury sakralnej w towarzy-
stwie dziekana dekanatu głowień-
skiego, proboszcza parafii pw. 

św. Jakuba Apostoła w Głow-
nie, ks. dr Stanisława Banacha. 
Odwiedzili wówczas Inowłódz,  
w którym podróżniczka była 20 
lat temu, byli też w Rzeczycy  
– w kościele związanym z posta-
cią św. Stanisława Papczyńskiego, 
zakonnika (początkowo należące-
go do zgromadzenia pijarów, a na-
stępnie założyciela Zgromadzenia 
Księży Marianów Niepokalanego 
Poczęcia NMP), a także z postacią 
Jędrzeja Kitowicza, księdza i hi-
storyka, autora „Opisu obyczajów 
i zwyczajów za panowania Augu-
sta III”. 

– Byliśmy także w Spale, od-
wiedziliśmy kolegiatę w Wol-
borzu, po której oprowadzał nas 
ks. Grzegorz Gogol, do niedaw-
na tamtejszy proboszcz, a obec-
nie proboszcz piotrkowskiej fary.  
W Witowie w kościele ponor-
bertańskim Elżbietę Dzikowską 
zachwycił jednorodny układ ar-
chitektoniczny wnętrz, a także 
przepiękne zaplecki dawnych stal-
li dwojakiego rodzaju – średnio-
wieczne i manierystyczne – rela-
cjonuje ks. Stanisław Banach.

Elżbieta Dzikowska, jak wspo-
mina ksiądz dziekan, zdumiała się 
obszernością i wysokością tej świą-
tyni, a należy wspomnieć, że to ko-
ściół, w którym zatrzymywała się 
szlachta udająca się na sejmiki czy 
do sądu do Piotrkowa. Po kościele 
tym gości oprowadzał proboszcz, 
ks. Franciszek Dowleszewicz. 
Również w Witowie podróżnicz-
ka sfotografowała drewniany ko-
ściół na cmentarzu. W Sulejowie 
Podklasztorzu odwiedziła kosciół  
i klasztorne muzeum, a w hote-
lowej restauracji Rycerskiej z za-
chwytem wczytywała się w sta-
ropolskie opisy ryb umieszczone  
w jadłospisie. W kościele w Bogu-
szycach, po których gości oprowa-
dzał ks. proboszcz Zbigniew Ka-
liński, podziwiała odrestaurowaną 
renesansową polichromię. Podob-
nych zachwytów tego dnia było 
wiele, bo cała wyprawa była bez 
wątpienia bogata w treści.

– Wszędzie, gdzie byliśmy, Dzi-
kowską witano z wielką atencją, 
wiele osób robiło sobie z nią zdję-
cia – wspomina ks. Stanisław Ba-
nach, który w sobotę, 30 lipca, od-
wiózł ją z powrotem do Warszawy, 
gdzie został uraczony wspaniałym 
obiadem, serwowanym, co cieka-

we, pod rzeźbą autorstwa głownia-
nina Jerzego Flisa, znajdującą się  
w domu podróżniczki. 

Zachwycili ją ludzie
Kiedy w piątek pełna wrażeń 

Elżbieta Dzikowska wróciła do 
domu Magdaleny Szajder, oby-
dwie panie doszły do wniosku, że 
w naszych okolicach zostało jesz-
cze trochę ciekawostek do obej-
rzenia, niewykluczona jest więc 
kolejna robocza wizyta pisarki  
w Głownie. Ks. Stanisław Banach 
chciałby zabrać ją do kościołów  
w Suserzu, Parzęczewie i Brato-
szewicach. 

– A my chcielibyśmy nasze-
mu gościowi pokazać jeszcze Za-
brzeźnię, a także odwiedzić „ro-
syjskie” miejscowości o nazwach 
takich jak Moskwa czy Syberia. 
To miejsca, których tym razem nie 
udało się nam odwiedzić, mimo 
napiętego planu. Muszę powie-
dzieć, że jestem pod ogromnym 
wrażeniem świetnej kondycji pani 
Elżbiety Dzikowskiej. W czwar-
tek była niezmordowana – wyru-
szyliśmy po ósmej rano, by wrócić  
o dziewiętnastej. Nie było po niej 
widać śladów zmęczenia, któ-
re ja już w Arkadii odczuwałam  
– wspomina Magdalena Szajder.

W sobotę Elżbieta Dzikowska 
została zaproszona na śniadanie 
do państwa Karczów w Głownie,  
a z kolei w gospodarstwie eko-
logicznym państwa Jasińskich  
w Reczycach została wyposażo-
na w zdrowe warzywa. Podobno 
zapytana o to, co wywarło na niej 
największe wrażenie, podróżnicz-
ka na pierwszym miejscu wymieni-
ła życzliwość ludzi, tak w Głownie, 
jak i na poszczególnych etapach po-
dróży po regionie. 

W podziemiach. Elżbieta 
Dzikowska w pałacowych 
piwnicach w Walewicach.
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Światowe Dni Młodzieży
Diecezja łowicka | Młodzi wrócili z Miasteczka Łowickiego pod Krakowem

Po tych dniach nie chcą już 
zostać na kanapie
Przez tydzień, od poniedziałku 26 lipca  
do 1 sierpnia, serce diecezji łowickiej przeniosło się 
na pole przy ul. Polnej w Śledziejowicach  
pod Krakowem – 2 kilometry od miejsca głównego 
spotkania papieża Franciszka z młodzieżą podczas 
Światowych Dni Młodzieży.

Prawie 700 młodych miesz-
kańców diecezji łowickiej wyru-
szyło przed ponad tygodniem, 25 
lipca, na 31. Światowe Dni Mło-
dzieży w Krakowie. Wynajęty 
pociąg zbierał pielgrzymów na 
stacjach Kutno, Łowicz i Skier-
niewice. Miał swoje specjal-
nie oznakowanie, kartkę z napi-
sem Horeb – bo każda z diecezji  
z okazji ŚDM otrzymała swoją 
nazwę, łowicka właśnie – Horeb. 
Według Biblii, Horeb to nazwa 
góry, przy której został powoła-
ny Mojżesz, a także Bóg ukazał 
się Eliaszowi. Utożsamia się ją 
zazwyczaj z górą Synaj.  Dlacze-
go więc młodzież wsiadła do po-
ciągu, który zawiózł ją na Horeb, 
skąd nikt już nie wrócił taki sam?

W niedzielę  
podjęliśmy decyzję, 
a w poniedziałek 
byliśmy w pociągu
W pociągu nie brakowało żar-

tów na temat tego, jak będzie 
wyglądał najbliższy tydzień, co 
zmieni w życiu, czy będzie padał 
deszcz, ile burz przejdzie nad po-
lem namiotowym. Głównym te-
matem były jednak „Dni w diece-
zji” oraz pielgrzymi z zagranicy, 
którzy w tygodniu poprzedzają-
cym wyjazd mieszkali w domach 
na terenie diecezji łowickiej. Wie-
lu pielgrzymów odsypiało ostanie 
kilka intensywnych dni. 

Niektórzy do wyjazdu na 
ŚDM do Krakowa przygotowy-

wali się całe trzy lata, od mo-
mentu, gdy papież ogłosił, że 
odbędą się w Krakowie, inni pod-
jęli decyzję, gdy w diecezji ło-
wickiej odbywała się peregry-
nacja symboli ŚDM – krzyża  
i ikony Matki Bożej. Byli też tacy, 
którzy decyzję podjęli dosłownie  
w przeddzień wyjazdu. – Zde-
cydowaliśmy się w niedzielę, że 
wyruszymy i tak też się stało – 
mówili nam np. bracia Grzegorz 
i Tomek Czajka z Łowicza. 

Jak wyglądało 
„Miasteczko Łowickie” 
Gdy pielgrzymi wysiedli z po-

ciągu, na miejscu czekali na nich 
przedstawiciele służb kwatermi-
strzowskich „Miasteczka Łowic-
kiego” – campingu urządzonego 
przez naszą diecezję w Śledzie-
jowicach, którzy poprowadzi-
li grupę na to pole namiotowe. 
Szybko przy ul. Polnej wyrosło 
miasteczko namiotowe. W sek-
torach zamieszkali pielgrzymi  
z poszczególnych regionów: raw-

skiego, kutnowskiego, łowickie-
go i innych. Mieszkańcy mogli 
korzystać z pryszniców z ciepłą 
wodą, sklepiku i kuchni, która 
co rano serwowała herbatę, kawę 
Inkę, miętę czy wrzątek, a w po-
łudnie obiad. Śniadania i kolacje 
pielgrzymi kupowali sami, mo-
gli korzystać ze sklepiku na tere-

nie Miasteczka Łowickiego bądź  
z miejscowego sklepu. 

Na środku stała scena, z której 
pielgrzymi słuchali katechez, tam 
też odbywały się msze święte. 
Obok była kaplica, w której piel-
grzymi mogli się modlić dosłow-
nie 24 godziny na dobę. Warunki 
atmosferyczne czasem weryfiko-
wały przeznaczenie powyższych 
miejsc. Gdy komuś deszcz zalał 
namiot, mógł iść do kaplicy nie 
tylko, by modlić się o ładną po-
godę, ale by się wyspać. W czasie 
deszczu bądź upału scena zmie-
niała się w miejsce odpoczynku  
i schronienia przed upałem. 

Najdłuższe kolejki były do 
kontenera, w którym można było 
zostawić telefon do naładowania. 
Pielgrzymi żartowali, że okno, 
przez które oddaje się telefony, 
jest „oknem życia”, „oknem na 
cały świat”.

Cieszę się,  
że modlicie się nawet 
pod prysznicem
Miasteczko było nagłośnione. 

Przez mikrofon co dzień można 
było usłyszeć zarówno pobudkę 
jak i różnego rodzaju ogłoszenia: 
o zagubionej karimacie, różańcu, 
zegarku czy arbuzach na deser. – 
Czarna karimata, która w czasie 
ostatniej burzy frunęła z rejonu 
łowickiego do rawskiego, jest do 
odebrania w kuchni; � →

Pielgrzymi łowiccy podczas niedzielnej Eucharystii na Campusie Misericordiae w Brzegach.

Dobrze nadmuchany materac dodawał sił. Bo dobry sen był potrzebny. W podróży na górę Horeb. Pielgrzymi łowiccy w drodze na ŚDM.

Entuzjazm 
był olbrzymi,  
mimo że wszyscy 
byliśmy ściśnięci 
jak ogórki w słoiku.
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Powrót z mszy św. pod przewodnictwem kardynała St. Dziwisza z Błoni Krakowskich. Druga tura 700-osobowej 
grupy oczekuje na miejsce w tramwaju.

W pociągach było tak ciasno i podróżowało nimi tyle osób, że trudno było zrobić pamiątkowe zdjęcie, 
na którym nie znalazłby się pielgrzym z innego kontynentu.

Pierwsze wspólne śniadanie w Miasteczku Łowickim.

Pogoda nie zmniejszała radości ze spotkania z Ojcem Świętym.

Kamil Garstka i Krzysztof Stasiak z grupy ratownictwa medycznego 
Miasteczka Łowickiego wykorzystywali każdy moment na odpoczynek,  
by móc potem służyć innym.

Cieszę się, że modlicie się pod 
prysznicem: w drugiej kabinie 
znaleziono różaniec – brzmiały 
ogłoszenia, które powodowały, 
że całe miasteczko trzęsło się ze 
śmiechu. 

Miasteczko miało także swo-
ją ochronę, która weryfikowa-
ła mieszkańców po specjalnych 
identyfikatorach i pilnowała do-
bytku, gdy pielgrzymi uczest-
niczyli w uroczystościach. Nasi 
ochroniarze i strażacy są tak skru-
pulatni, że nawet nie chcieli wpu-
ścić na teren miasteczka jednego 
z księży, bo nie miał identyfika-
tora – komentuje ks. Tomasz Sta-
szewski. 

Jak w każdym mieście nie 
mogło zabraknąć pomocy me-
dycznej, czyli lekarza, ratownika  
i młodzieży z  Grupy Ratow-
nictwa Medycznego OSP „Dą-
browszczak”. – Przez tydzień 
mieliśmy ponad 240 wizyt, mię-
dzy innymi urazy stawów, choć 
najczęściej powodem odwiedzin 
namiotu medycznego było prze-

grzanie organizmu, omdlenia, 
udar cieplny – opowiada opiekun 
grupy medycznej z kutnowskiego 
ogólniaka Krzysztof Stasiak. 

Grupa medyczna ubrana na 
czerwono rzucała się w oczy  
i wielokrotnie udzielała również 

pomocy na zewnątrz miasteczka. 
Na przyjazd karetki do pewnej 
Francuzki czekaliśmy 40 minut, 
mogliśmy ją jedynie schładzać 
– opowiada Kamil Garstka, któ-
ry udzielał pierwszej pomocy na 
ulicach Śledziejowic po zakoń-
czeniu uroczystości z papieżem 
Franciszkiem. 

Każdy z dni miał podobny 
rytm. Pobudka o godzinie 7 rano, 
o 8 wspólna modlitwa, następ-
nie śniadanie. O godzinie 9 roz-
poczynały się katechezy, przez 3 
dni z udziałem biskupów z róż-
nych diecezji, po których młodzi 
ludzie mieli możliwość zadawa-
nia hierarchom pytań. O godzi-
nie 13 Miasteczko zasiadało do 
wspólnego obiadu. Tuż po obie-
dzie pielgrzymi wyruszali na uro-
czystości do Krakowa. 

Polska, biało-czerwoni
We wtorek 26 lipca łowiccy 

pielgrzymi w grupie prawie 700 
osób wyruszyli na krakowskie 
Błonia na ceremonię otwarcia 
ŚDM i Eucharystię pod przewod-
nictwem kardynała Stanisława 
Dziwisza. Wszyscy byli ubra-
ni w jednakowe białe koszulki  
z herbem Polski, symbolem woje-
wództwa łódzkiego oraz napisem 
diecezja łowicka i tradycyjnymi 
wzorami łowickimi. Trudno było 
nie zauważyć i nie usłyszeć miesz-
kańców Miasteczka Łowickiego. 

Po półtoragodzinnym marszu 
w zwartej grupie pielgrzymi do-
tarli do pętli tramwajowej, gdzie 

grupami wsiadali w tramwaj  
o szczęśliwym numerze 13 (pa-
kiety pielgrzyma umożliwiały 
swobodne korzystanie ze środ-
ków transportu publicznego). 
– Przejazd był niezwykły, gdyż 
wszyscy w tramwaju śpiewali-
śmy „Barkę”, „Nie ma takiego 
jak Jezus” czy przyśpiewki ło-
wickie. – Było nas słychać nawet 
na ulicy, reagowali nawet  prze-
chodnie, którzy pomimo ruchu 

ulicznego słyszeli nasz tramwaj – 
wspomina Ewa Dryńkowska. 

Po dotarciu do Karkowa grupa 
łowicka znów połączyła się w ca-
łość i wyruszyła kolorowym poto-
kiem różnych narodowości na Bło-
nia. W pewnym momencie starszy 
pan wyszedł na balkon i krzyknął 
„Polska” – wtedy cała grupa ło-
wicka na 700 gardeł zaśpiewała 
„Polska, biało-czerwoni”, a potem 
wykrzyczała hasło „wszystkie bra-

wa dla tego pana”. Kiedy okrzyk 
zaczęli powtarzać także pielgrzy-
mi z całego świata, pomyślałam, 
że to jeden z najpiękniejszych mo-
mentów w życiu tego starszego 
człowieka – dodaje Ewa. 

Pierwszy dzień  
jak na pielgrzymce
Po pięknej uroczystości otwar-

cia ŚDM, poczucia jedności  
z młodzieżą innych narodów, na-
stąpił czas na powrót do Śledzie-
jowic. Nie udał się on zgodnie  
z planem, choć trudno cokolwiek 
planować, kiedy Kraków przeży-
wał prawdziwe oblężenie mło-
dzieży z całego świata. Okaza-
ło się, że nie ma możliwości, by 
wsiąść w tramwaj, którym łowic-
cy pielgrzymi przyjechali, zde-
cydowano udać się na dworzec 
kolejowy, by dojechać na stację 
Kokotów, skąd do namiotów jest 
tylko około 1 km. Nie bez proble-
mów odnaleźli właściwy pociąg.

– Specjalnie dla nas robili 
miejsce pielgrzymi z innych kra-
jów, ściskając się do granic moż-
liwości, a konduktor, który mimo 
wytężonej pracy przywitał nas  
w pociągu uśmiechem, spowo-
dował, że nie dało się nie śmiać  
z całego zamieszania i trudności 
– opowiada Agata Klimczak. 

Po dotarciu na pole namio-
towe tuż po godzinie pierwszej  
w nocy pielgrzymi usłyszeli ko-
munikat: Nad naszym miastecz-
kiem przeszła ulewa, gdyby ktoś 
miał basen w namiocie to za-
praszamy na nocleg do kaplicy,  

Człowiek w tym tłumie 
nie myślał  
o problemach,  
po prostu był tu 
i teraz, jak to się mówi 
potocznie: zapomniał 
o całym bożym 
świecie; być może 
dlatego, że choć  
na te kilka dni Boży 
świat był w Krakowie.

Czasem, by namiot nie odfrunął, trzeba było go trzymać.
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„Abba, Ojcze” podczas Eucharystii na Błoniach krakowskich. Mieszkańcy Miasteczka Łowickiego wraz z ks. Tomaszem Staszewskim  
i pielgrzymami z całego świata.

„Porzucone śniadania” w Miasteczku Łowickim, pielgrzymi udali się na 
wspólną modlitwę.

Pielgrzymi podczas koncertu uświetniającego przekazanie przez młodzież włoską Madonny z Loretto  
na Campusie Misericordiae.

a pielgrzymi, którzy mają więcej 
niż jeden suchy śpiwór, prosimy, 
by się podzielili. – W Ewangelii 
nastąpiło rozmnożenie jedzenia, 
a w naszym miasteczku był cud 
rozmnożenia koców – żartowali 
pielgrzymi. 

– Wczorajszy dzień był jak je-
den dzień pielgrzymkowy, taki 
40-kilometrowy: 20 kilometrów 
w nogach i 20 kilometrów stania 
na ulicach Krakowa – żartował, 
budząc przez mikrofon Miastecz-
ko Łowickie ks. Rafał Babicki 
– przewodnik Łowickiej Pieszej 
Pielgrzymi Młodzieżowej. 

Trzeba wiedzieć, gdzie 
stuknąć
W środę do Śledziejowic za-

witał biskup łowicki Wojciech 
Osial. Opowiedział o tym, jak lo-
gował się na stronę i jak organi-
zatorzy wybrali mu dwa miejsca, 
gdzie będzie głosił słowo Boże. 
To był znak Boga, że komputer 
przypisał mnie do boiska w Śle-
dziejowicach, gdzie właśnie znaj-
duje się Miasteczko Łowickie – 
powiedział.

Pielgrzymi mogli zadawać bi-
skupowi pytania. Były one bardzo 
różne: o to, jak utrzymać w ży-
ciu bliskość z Bogiem, o sprawę 
uchodźców, o rozeznanie w życiu 
powołania, o to, czy chrześcijanin 
może mieć tatuaże...

Jednym z najtrudniejszych 
pytań, jak przyznał sam biskup, 
było pytanie o to, czy ks. biskup 
był zakochany. Z uśmiechem od-
powiedział: – Trochę tam byłem, 
jak każdy – czym wywołał entu-
zjazm młodzieży. 

Po obiedzie wiele osób, mimo 
krótkiej nocy, wybrało się do 
Krakowa na Festiwal Młodych 
(różnego rodzaju koncerty, czu-
wania, wystawy). – To niesa-
mowite, że na wyciągnięcie ręki 
miałam przed sobą relikwie bło-
gosławionego Piotra Jerzego 
Frassatiego, patrona ŚDM – opo-
wiada Jola Trawińska, która mo-
dliła się przy trumnie patrona 
młodzieży i studentów. 

– Gdy wylądował papież, aku-
rat jechaliśmy do Krakowa, w po-
ciągu było pełno narodowości, 
ktoś krzyknął, że papież właśnie 
ląduje na lotnisku, we wszyst-
kich językach padły okrzyki – 
opowiada Weronika Mostowska 
z Bąkowa. Entuzjazm był ol-
brzymi, mimo że wszyscy byli-
śmy ściśnięci jak ogórki w słoiku 

– żartuje Weronika. Niektórzy 
mieli szczęście widzieć papieża 
Franciszka z bliska. – Przejeżdżał 
koło nas w odległości 6 metrów – 
opowiadają.

Tylko nie mówcie, 
że jesteście z Łowicza
Także w środę część pielgrzy-

mów zdecydowała się odpocząć 
po trudach dnia poprzedniego  
i dopiero wieczorem wyruszyć 
na pielgrzymkę z miejscową pa-
rafią ze Śledziejowic. O godzinie 
22 pielgrzymi z Miasteczka Ło-
wickiego powędrowali na Cam-
pus Misericordiae w Brzegach 
– miejsce planowane na wielkie 
spotkanie sobotnio-niedzielne,  
około 2 km. Tam uczestniczy-
li w przekazaniu figury Madon-
ny z  Loreto przez młodzież wło-
ską. Świat po raz kolejny usłyszał 
wtedy o Łowiczu. Organizato-
rzy pomylili bowiem kilkudzie-
sięcioosobową grupę łowicką  
z główną pielgrzymką i powita-
li pielgrzymów dzwonami i pie-
śnią na wejście. Radości z niepo-
rozumienia nie brakowało, tym 
bardziej, że koncert jak i wejście 
pielgrzymki było transmitowane 
przez lokalne stacje telewizyjne. 
Zakonnik prowadzący uroczy-
stość zwrócił się do łowickich 
pielgrzymów po włosku, a gdy 

nikt nie odpowiedział, padło py-
tanie: – To skąd wy jesteście?

Gdy po paru minutach przy-
szła właściwa pielgrzymka wraz 
z orkiestrą, flagami, mieszkańca-
mi w strojach ludowych, a także 
przedstawiciele Włoch z figurą 
Madonny, ze sceny padł kolejny 
żart: – Tylko nie mówicie, że wy 
też jesteście z Łowicza. 

W czwartek 28 lipca do Mia-
steczka na katechezę przybył rze-
szowski biskup Jan Wątroba. Mó-
wił o miłosierdziu: Czy potrafisz 
być dla siebie miłosierny? – zadał 
młodym pytanie. Każdy z nas ma 
wolną wolę, trzeba umieć przyjąć 
miłosierdzie – dodał. Po kateche-
zie był czas na zadawanie pytań 
biskupowi. 

Tuż po obiedzie mieszkań-
cy Miasteczka Łowickiego wy-
ruszyli na spotkanie z papieżem 
Franciszkiem na Błonia Krakow-
skie, tym razem małymi grup-
kami, około 10-, 20-osobowymi.  
Poszczególne grupy część tra-
sy pokonały pieszo, a następnie 
tramwajem lub pociągiem. 

Nigdzie nie czułem się 
tak bezpiecznie 
i tak dobrze
Poruszanie się po Krakowie 

ze względu na przejazd papie-
ża tramwajem, zaplanowany na 
ten dzień, było wtedy dużo trud-
niejsze niż zwykle, część ulic 
była zamknięta nie tylko dla ru-
chu samochodowego, ale także 
pieszego. Szeroki strumień piel-
grzymów musiał zmieścić się 
na wąskim chodniku i ruch się 
zupełnie tamował. Stanie w ta-
kim „chodnikowym” korku było 
okazją do poznania osoby naj-
bliżej stojącej. Poznaliśmy piel-
grzymów z Libanu i Iraku – opo-
wiadają pielgrzymi z Miasteczka 
Łowickiego. – Nigdy nigdzie nie 
czułem się tak bezpiecznie i do-
brze, człowiek w tym tłumie nie 
myślał o problemach, po prostu 
był tu i teraz, jak to się mówi po-
tocznie: zapomniał o całym bo-
żym świecie; Być może dlatego, 
że choć na te kilka dni Boży świat 
był w Krakowie – podkreśla je-
den z pielgrzymów.  � →

Nocne czuwanie z soboty na niedzielę na Campusie Misericordiae.
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Nudni, którzy  
zanudzają innych 
Po godzinie 17 na plac wje-

chał papa mobile. Papież przeje-
chał wzdłuż sektora, gdzie byli 
między innymi pielgrzymi ło-
wiccy. Słowa papieża były tłuma-
czone na różne języki, a zebrani 
mogli słuchać ich w telefonach. 
Ponieważ nie wszyscy pielgrzy-
mi pamiętali o słuchawkach bądź 
mieli rozładowane telefony, na 
błoniach tworzyły się grupki róż-
nych narodowości słuchających 
tłumaczenia kazania z telefonów 
bądź małych radyjek.

„Nie chciałbym nikogo ob-
razić, ale napełnia mnie bólem, 
kiedy spotykam ludzi młodych, 
którzy zdają się być przedwcze-
snymi „emerytami”. Młodzi, 
którym się wydaje, że przeszli 
na emeryturę w wieku 23, 24 
lat. To mnie martwi, sprawia mi 
ból. Martwi mnie, gdy widzę lu-
dzi, którzy „odrzucili ręcznik”, 
zanim rozpoczęli walkę. Którzy 
się poddali, kiedy jeszcze nawet 
nie rozpoczęli gry. Widzę mło-
dych, idących ze smutną twarzą, 
tak jak gdyby ich życie nie miało 
żadnej wartości. Są to ludzie mło-
dzi zasadniczo znudzeni i nudni. 
Nudni, którzy zanudzają innych”. 
– mówił m.in. do zebranych pa-
pież Franciszek. – Te słowa mną 
wstrząsnęły, mam nadzieję, że ni-
gdy nie poddam się, nie będę ta-
kim emerytem i nie rzucę ręczni-
ka, zanim spróbuję podjąć walkę  
– mówi Natalia Kosmowska. 

Powrót do Miasteczka Łowic-
kiego odbył się dość sprawnie, 
mimo że służby bezpieczeństwa 
na pewien czas zamknęły Dwo-
rzec Główny w Krakowie i przy-
legającą do niego galerię han-
dlową ze względu na zbyt dużą 
liczbę pielgrzymów. – To za-
dziwiające, że nikt się nie kłóci, 
wszyscy czekają na swoją kolej, 
przybijają piątki z policjanta-
mi, strażnikami, którzy informu-
ją zebranych, że nie wejdziecie 
na dworzec – podkreśla Martyna 
Lewandowska. 

Jezus też mógł  
nas zostawić
W piętek bardzo ciekawą ka-

techezę wygłosił w Miastecz-
ku Łowickim biskup ełcki Jerzy 
Mazur, który pracował Ghanie, 
był także biskupem w Irkuc-
ku. Mieszkańcami Miasteczka 
byli również Białorusini, którzy  
w czasie Dni w Diecezji mieszkali 
w Puszczy Mariańskiej. Ks. biskup 
zwrócił się po rosyjsku także do 
pielgrzymów ze wschodu. Miesz-
kańcy miasteczka zadali biskupo-
wi wiele pytań dotyczących mi-
sji. Biskup opowiedział zabawną 

historię, która uczy, że misjonarz,  
a tak naprawdę każdy człowiek, 
potrafi przystosować się do każ-
dych warunków oraz je zaakcep-
tować. „Jak misjonarz jest pierw-
szy rok na misjach i wpadnie mu 
mucha do talerza, to go odstawia. 
Jak jest 2, 3 lata i wpadnie mu mu-
cha, to ją wyciąga i je dalej. Jeśli 
zostanie jeszcze dużej na misjach 
i mucha mu wpadnie do talerza, 
to każe jej wypluć to, co wypiła 
i kontynuuje jedzenie. A jeśli jest 
misjonarzem naprawdę długo, to 
gdy postawią przed nim talerz i nie 
ma w nim muchy to jej szuka”. 

Jeden z młodych ludzi zapytał 
o trudności i niebezpieczeństwa 
związane z docieraniem misjo-
narzy czy wolontariuszy do bu-
szu. Jezus też mógł nas zostawić, 
bo też mu było ciężko – odpowie-
dział dobitnie biskup Jerzy Mazur. 

W piątek Miasteczko Łowickie 
powiększyło się o wielu miesz-
kańców, którzy pod wpływem do-
niesień środków masowego prze-
kazu zdecydowali się przyjechać. 
– Po prostu poczułam, że muszę 
być w Krakowie i jestem, wczo-
rajszą noc spędziliśmy na dwor-
cu, dziś udało nam się dotrzeć do 
Miasteczka – opowiada Paulina 
Lis z Kiernozi. 

Spotkali na drodze 
Martę
W piątkowe popołudnie więk-

szość pielgrzymów łowickich 
uczestniczyła w Drodze Krzyżo-
wej wraz z papieżem Francisz-
kiem na Błoniach krakowskich. 
Każdej stacji przypisane były 
uczynki miłosierdzia. Poza roz-
ważaniami, które czytano, piel-
grzymi mogli obejrzeć przejmu-
jące inscenizacje. – Najbardziej 
wzruszyła mnie stacja, na której 
na wysokim krzyżu ukrzyżowa-
no mężczyznę, dotarło do mnie, 
że Jezus też tak wisiał, a wokół 
stali ludzie, tak jak my dziś – 
mówi Patryk Czarnecki. 

Podczas rozważań jednej ze 
stacji dwoje ludzi ułożyło z wła-
snych ciał krzyż na ściance wspi-

naczkowej postawionej na Bło-
niach. Muzyka, śpiew i cisza, 
jaka momentami zapadała na 
Błoniach, sprawiały, że to nie-
zwykłe nabożeństwo nie pozo-
stawiało nikogo obojętnym. Było 
cicho, a przecież wokół były tłu-
my młodych, zazwyczaj rozgada-
nych pielgrzymów. Niejedna oso-
ba ocierała ukradkiem łzy. 

Po Drodze Krzyżowej niektó-
rzy pielgrzymi planowali zostać  
w Krakowie na koncertach, jed-
nakże Rynek Główny i ulice do 
niego dochodzące ze względu na 
tłumy zostały zamknięte. – Pla-
nowaliśmy coś zjeść w Krako-
wie, ale się nie udało, musieliśmy 
wracać i kiedy szliśmy, już w Śle-
dziejowicach, a chłopcy żarto-
wali, że są głodni, z pobliskiego 
domu, mimo że była już godzina 
23, wyszła pani z miską kanapek  
z szynką, pomidorem i ogórkiem – 
wspomina Dorota Klimczak. Czy 
pani nie ma czasem na imię Mar-
ta?– żartował ks. Mirosław Roma-
nowski, porównując mieszkankę 
Śledziejowic do biblijnej Marty.

Właśnie wstałem  
z kanapy
W sobotę w miasteczku bisku-

pi łowiccy odprawili mszę świę-
tą. Po obiedzie pielgrzymi wyru-

szyli na Campus Misericordiae, 
na wieczorne spotkanie z Ojcem 
Świętym i nocne czuwanie. Ilość 
narodowości, liczba pielgrzymów, 
blask świec, które zostały rozdane 
pielgrzymom – wszystko tworzy-
ło atmosferę trudną do opisania. 

Podczas czuwania padły słowa 
papieża o młodych kanapowych. 
Nie przyszliśmy na świat, aby we-
getować, aby wygodnie spędzić ży-
cie, żeby uczynić z życia kanapę, 
która nas uśpi – powiedział papież. 

– Uderzyły te słowa mocno  
w wielu pielgrzymów. Dotąd tyl-
ko modliłem się i czekałem, aż 
Bóg mnie wysłucha, myślałem, że 
on wszystko za mnie załatwi; a te-
raz wiem, że potrzebne są czyny, 
a nie tylko słowa. Nie zamierzam 
więcej tracić czasu, siedzieć na tej 
przysłowiowej kanapie – właśnie 
zamierzam z niej wstać – mówi 
Tomasz Gapińśki. 

W trakcie nocnego czuwania 
wypowiadała się także chrześci-
janka z Syrii. Łamiącym głosem 
mówiła o swojej ojczyźnie, prosi-
ła, by się modlić za jej kraj. 

Góra z górą się 
nie zejdzie …
W trakcie nocnego czuwania 

doszło do niezwykłego spotkania. 
Pielgrzymi z diecezji łowickiej od-
ruchowo patrzyli na każdą włoską 
flagę, która mijała sektor. Już 
wcześniej próbowali kontaktować 
się z Włochami zamieszkującymi 
w ich domach rodzinnych  
w dniach poprzedzających Świa-
towe Dni Młodzieży. Do tej pory 
nie udało się im spotkać w Kra-
kowie, ponieważ często ulice 
były zamykane ze względów bez-
pieczeństwa. Łowiccy pielgrzymi 
początkowo mieli być w sektorze 
A 16. Jednakże, by nie musieli wę-
drować kilka kilometrów po Cam-
pusie, ostatecznie trafili do sektora 
C 12. Jak mawiają pobożni ludzie: 
nie ma przypadków. Dzięki zmia-
nie sektorów pielgrzymi spotkali 
„swoich” Włochów. 

– To jest prawdziwy cud, tu jest 
180 tysięcy Włochów, 2 milio-
ny osób, a udało nam się spotkać 
– mówi Mateusz Blada z Żychli-
na. Wszyscy czuwali na Campu-
sie całą noc, otrzymaliśmy jeszcze 
jedną noc i dzień z naszymi wło-
skimi przyjaciółmi – dodają inni 
pielgrzymi. 

– Włosi po czuwaniu szli na pie-
rogi, które były sprzedawane koło 
naszego sektora, właśnie myśla-
łam, że gdzieś w tym tłumie jest 
siostra Stella i Irene, które mieszka-
ły w moim domu – opowiada Emi-
lia Zomerfeld z Żychlina. A już za 
chwilę jedliśmy pierogi wspólnie  
i wymienialiśmy się przeżyciami  
i wrażeniami – dodaje.

– Po zakończeniu czuwania, 
noc pod gwiazdami była piękna  
i radosna, niektórzy spali, a ja prze-
tańczyłam całą noc – opowiada 
Izabela Ludwiczak z Goliszewa. 

Słowa papieża zmieniły 
moje życie
Wreszcie ostatni dzień spotka-

nia z papieżem, niedziela 31 lipca. 
O godzinie 6 na Campusie Mise-
ricordiae zaśpiewano Godzinki ku 
czci Matki Boskiej. O godzinie 10 
rozpoczęła się msza święta posła-
nia. Papież podczas homilii mó-
wił o Zacheuszu, który nie mógł 
spotkać Jezusa, bo miał trzy prze-
szkody: niski wzrost, powodujący 
niskie mniemanie o samym sobie, 
wstyd i tłum wokół siebie, który 
nie myślał o nim dobrze.

– To ja jestem takim Zache-
uszem – mówi Kasia Sobczyk. – 
Jestem niskiego wzrostu, widzę 
w sobie wiele wad. Ale słowa pa-
pieża zmieniły moje życie, choć 
wiem, że długa droga przede mną 
– kontynuuje. – Pewnego dnia  
w Krakowie spotkałam Hiszpan-
kę, mówię trochę po hiszpańsku, 
mimo że nie zrozumiałam wszyst-
kiego, poczułam od niej ogromne 
ciepło, obca osoba dostrzegła we 
mnie piękno i w dodatku miała na 
imię Miriam... 

Opuszczenie miejsca spotkania 
w Brzegach było dość trudne, bo 
po drodze zaczęła się burza, ale 
nikt nie narzekał, ciesząc się, że 
pogoda dopisała na nocnym czu-
waniu jak i na Eucharystii kończą-
cej ŚDM. 

Po południu do miasteczka na 
chwilę zawitał ksiądz z Sokółki 
wraz z niewielką grupą młodzie-
ży. Witając się łowickimi piel-
grzymami, zażartował, że idzie  
i idzie, aż tu nagle znalazł mia-
steczko jak z bajki, w którym 
można napić się herbaty. 

Wieczorem do Miasteczka 
przyjechali biskupi łowiccy: bp 
Andrzej Dziuba i bp Wojciech 
Osial. Mimo późnej pory śpiewy, 
tańce oraz świadectwa wiary piel-
grzymów trwały bardzo długo. 
Mieszkańcom Miasteczka Łowic-
kiego trudno było się rozstać, po-
nieważ kończyło się coś, co trwało 
od trzech lat. – Była akcja Z Rio 
do Krakowa, a teraz co? – Musi 
być z Krakowa do Panamy – żar-
towali niektórzy. 

W nocy nad Miasteczkiem 
przeszły dwie burze, rano wyglą-
dało nie jak łowickie, ale jak we-
neckie. 

Ostatnią mszę św. w Miastecz-
ku Łowickim odprawili wraz  
z księżmi biskupi łowiccy. W trak-
cie nabożeństwa nie mogło za-
braknąć podziękowań dla miesz-
kańców, którzy udostępnili pole, 
na którym młodzi zamieszka-
li. Marianin, który opiekował się 
grupą Białorusinów mieszkają-
cych w miasteczku, opowiedział 
wtedy, że jednymi z najpiękniej-
szych słów, jakie usłyszał w Kra-
kowie, były słowa młodzieży  
z Miasteczka Łowickiego na wi-
dok Białorusinów: – O nasi idą. 

– Miasteczko Łowickie nie 
może zakończyć się w Śledziejo-
wicach, musi trwać – powiedział 
na zakończenie biskup ordyna-
riusz Franciszek Dziuba. 

Tuż przed godziną 14 pielgrzy-
mi wsiedli do pociągu, tuż przed 
20 ostatni mieszkańcy Miastecz-
ka Łowickiego z rejonów kutnow-
skiego i łęczyckiego wysiedli na 
stacji w Kutnie. 

– Papież powiedział, że mamy 
szerzyć miłosierdzie w swoim śro-
dowisku – mówi Martyna Gajek  
z Łowicza – i zamierzam to po 
prostu robić. �  jg

Grupa medyczna Łowickiego Miasteczka w pociągu do Wieliczki, po spotkaniu z Ojcem Świętym 
na Błoniach Krakowskich

Każdy sposób był dobry... by usłyszeć w tłumaczeniu słowa papieża Franciszka.
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– Te słowa mną 
wstrząsnęły, mam 
nadzieję, że nigdy nie 
poddam się, nie będę 
takim emerytem i nie 
rzucę ręcznika, zanim 
spróbuję podjąć walkę.

Natalia Kosmowska

– Po prostu poczułam, 
że muszę być 
w Krakowie i jestem. 
Wczorajszą noc 
spędziliśmy  
na dworcu, dziś udało 
nam się dotrzeć  
do Miasteczka. 

Paulina Lis
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Muzeum w Nieborowie | Kolory Polski

Wojciech Gogolewski Trio 
zagra filmowe melodie
Ciekawy koncert odbędzie 
się w sobotę 6 sierpnia 
o godz. 19 przed pałacem 
Radziwiłłów w Nieborowie, 
wystąpi tam bowiem 
Wojciech Gogolewski Trio, 
jazzmeni zagrają utwory 
znane z popularnych 
Polskich filmów.

– To nawiązanie do historii naj-
nowszej pałacu oraz parku, gdzie 
kręcono sceny wielu polskich 
produkcji, bo usłyszymy utwo-
ry pochodzące właśnie z filmów, 
w których Nieborów występu-
je – powiedziała nam kierownik 
działu sztuki Muzeum w Nie-

borowie i Arkadii, Monika Ant-
czak.

Przed publicznością w Nieboro-
wie wystąpi Wojciech Gogolewski 
Trio w składzie: Wojciech Gogo-
lewski – fortepian, Paweł Pańta – 
bas, Adam Lewandowski – perku-
sja. Wszyscy muzycy związani są 
z polską sceną jazzową. Pochodzą-
cy ze Zgierza Wojciech Gogolew-
ski jest liderem m.in. „No Smo-
king” czy „Kwartet Wojciecha 
Gogolewskiego”. Jest cenionym 
muzykiem studyjnym, kompozy-
torem i aranżerem, pisze m.in. dla 
Mieczysława Szcześniaka, Haliny 
Frąckowiak i Michała Bajora. Zi-
lustrował muzycznie kilkadziesiąt 
przedstawień teatralnych. Był też 
autorem instrumentacji na orkie-

strę utworów Fryderyka Chopina 
do filmu Jerzego Antczaka „Cho-
pin – pragnienie miłości”. 

Trio zagra w Nieborowie utwo-
ry np. z filmu „Lalka” w reżyserii 
Ryszarda Bera czy „Chłopi” Jana 
Rybkowskiego, a także „Kariery 
Nikodema Dyzmy”, „Popiołów”, 
a także serialu „Ojciec Mateusz”.

Jak powiedziała nam Monika 
Antczak, koncert jest zaplanowany 
na 50 minut, odbędzie się po pół-
nocnej stronie pałacu, scena stanie 
pomiędzy dwoma lwami zdobią-
cymi podjazd do głównego wej-
ścia. – Publiczność będzie mogła 
wejść na teren parku już od godz. 
18, na godzinę przed koncertem 
wejście będzie bezpłatne – zapo-
wiedziała. � tb

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Można oglądać prace 
Stanisława Włostka

Od 22 lipca w GOK w Doma-
niewicach oglądać można wystawę 
rzeźb Stanisława Włostka. 

Pochodzący z Albinowa w gmi-
nie Głowno rzeźbiarz jest samo-
ukiem. Ma na swoim koncie m.in. 
pierwszą nagrodę w organizowa-
nym przez Łódzki Dom Kultury 
konkursie na współczesną rzeź-
bę ludową w województwie łódz-
kim w roku 1986. Na wystawie 
w Domaniewicach oglądać moż-
na 45 prac Stanisława Włostka, 
w tym rzeźby pt. „Rzeźbiarz”, 

„Strach na wróble”, „Harmoni-
sta”, płaskorzeźby „Matka Boska 
Karmiąca”, „Ostatnia wieczerza”, 
„Strach na wróble”, czy „Narodzi-
ny Wenus”.

Wystawę będzie można oglą-
dać w sali nr 9 GOK Domaniewice 
do końca września. Oprócz rzeźb 
Stanisława Włostka, obejrzeć moż-
na w jej ramach też prace jego có-
rek – Anny i Urszuli – a także do-
ssier artysty, na które składają się 
dyplomy, zdjęcia czy wycinki z ga-
zet. � opr. kl

Łowicz | Przewodnicy zapraszają

Śladem legend
Po raz dziesiąty członkowie 

z koła przewodników Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego z Łowicza zaprasza-
ją 6 sierpnia na godz. 13 na Sta-
ry Rynek na bezpłatny spacer 
z przewodnikiem po Łowiczu. 
Tym razem tematem będą łowic-
kie legendy.

W niedzielę grupę poprowa-
dzi przewodnik Marlena Koza, 
trasa wieść będzie najprawdopo-
dobniej przez Stary Rynek, uli-
cą Podrzeczną na Nowy Rynek 
i Alejami Sienkiewicza z powro-
tem na Stary Rynek. Po drodze 

turyści poznają legendy związane 
z diabłem mieszkającym na jednej 
z wież katedry, czarownicą straco-
ną na Nowym Rynku czy wizy-
tą cesarza Francuzów Napoleona 
Bonaparte w Łowiczu, w łowic-
kiej katedrze usłyszą zaś opowieść 
o XVI wiecznym krucyfiksie z ka-
plicy prymasa Komorowskiego 
czy relikwiach św. Wiktorii.

Spacer potrwa ponad 2 go-
dziny. Zainteresowani wzięciem 
w nim udziału spotkają prze-
wodnika czekającego na nich 
przy punkcie informacji tury-
stycznej (drewniana chatka). � tb

Stanisław Włostek przy jednej ze swoich prac prezentowanych w GOK 
Domaniewice.
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Łowicz | Kino plenerowe na zapleczu ratusza

Nieco inny seans filmowy
dokończenie ze str. 3

Kinowy ekran zawisnął na bu-
dynku z muralem, a samochody 
ustawiały się w rzędach prosto-
padle do niego. Niektórzy przy-
gotowali sobie koce, krzesełka,  
a nawet przyczepę z siedzenia-
mi, jak gdyby stworzoną do ta-
kich właśnie pokazów. – Przy-
gotowanie takiej przyczepy nie 
było trudne, wystarczył jeden 
wieczór pracy – mówili jej po-
siadacze: Jarosław Surgiel, Zofia 
Russel i Weronika Florczak.

Zainteresowanie, jak na pierw-
szą tego typu akcję w tym miej-
scu, należy uznać za bardzo duże 
– organizatorzy podkreślają, że 
parking zapełnił się w ok. 80%.

Widzowie obejrzeli dwa fil-
my. Pierwszym była krótkome-
trażowa komedia akcji „Kung 
Fury” z ubiegłego roku, w reży-
serii Davida Sandberga. Głów-

nym punktem programu był 
horror „Christine” z 1983 r. w re-
żyserii Johna Carpentera – jedne-
go z najbardziej wpływowych re-
żyserów kina grozy, święcącego 
triumfy na przełomie lat 70. i 80. 
ubiegłego wieku.

– Byliśmy w tamtym roku na 
kinie plenerowym, teraz chcieli-
śmy zobaczyć jak jest na samo-
chodowym – mówiła nam trój-
ka przyjaciół – Milena, Mateusz  
i Mateusz. Dodali też, że naj-
ważniejsze jest spotkanie  
i wspólne spędzenie pięknego 
wieczoru, zaś film i samochody 
są do tego dobrym pretekstem...

Trudno powiedzieć gdzie  
i kiedy zrodziło się kino samo-
chodowe. Oficjalnie pomysł ten 
został opatentowany w 1933 
roku, przyjmuje się, że pierwszy 
seans miał miejsce 6 czerwca te-
goż roku w Camden, a ogląda-
no wówczas amerykańską wer-

sję brytyjskiego filmu „Two 
White Arms”. Inne źródła po-
dają, że seanse samochodowe 
wyświetlano już od 1915 roku  
w innym amerykańskim mie-
ście – Las Cruces. Największy 
rozkwit przeżywało w USA na 
przełomie lat 50. i 60.

Do Polski zwyczaj oglądania 
filmów z samochodów przywę-
drował dużo później, bo dopiero 
na początku lat 90., dzięki po-
kazom na warszawskim osiedlu 
Żerań. Wciąż nie jest to forma 
szczególnie popularna. Wszyscy 
nasi rozmówcy na piątkowym 
seansie mówili nam, że pierw-
szy raz brali udział w tego typu 
seansie.

Miłośnicy kina plenerowego 
mają jeszcze w te wakacje spo-
ro przed sobą – bezpłatne seanse 
na Błoniach będą miały miejsce  
w każdy piątek sierpnia o godzi-
nie 21.30. � tm
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Łowicz | Koncert w barze na plaży

Folk, jazz i klasyczne przeboje 
w brawurowym wykonaniu
Skrzypaczka Weronika Mońka oraz gitarzysta Michał Chwała zagrali 29 lipca przeszło dwugodzinny koncert 
w Barze Plaża nad Bzurą w Łowiczu. Zaprezentowali ciekawy repertuar, będący połączeniem ich muzycznych 
zainteresowań – Weronika gra głównie muzykę klasyczną i folkową, a Michał jazz i rozrywkową.

Rozpoczęli od popularnego 
motywu z filmu „Różowa pan-
tera”. W repertuarze znalazły się 
między innymi „Hallelujah” Le-
onarda Cohena, motywy z filmu 
„Va bank” czy musicalu „Skrzy-
pek na dachu” – to tylko przykła-
dy. Zadbali o to, by prezentować 
je we własnych, oryginalnych in-
terpretacjach, momentami impro-
wizowanych. Oprócz przebojów 
znanych i lubianych, zaprezento-
wali też jeden utwór własnej kom-
pozycji, przygotowany na tę okazję.  
W ostatniej części koncertu zapro-
sili publiczność do wspólnego śpie-
wania, na przykład piosenki „Za-
wsze tam gdzie ty” z repertuaru 
Lady Pank. Publiczność zgotowała 
im owację, kilka utworów zagrano 
na jej życzenie, jako bisy.

Zainteresowanie było duże, 
w barze niewiele było wolnych 
miejsc. Nie wszyscy z gości doce-
lowo przyszli na koncert, niektó-
rzy chcieli po prostu posiedzieć, 

porozmawiać i napić się. Arty-
stom – jak sami przekonują – wca-
le to nie przeszkadzało.

– Jeszcze nam się nie zdarzy-
ło występować w barze na plaży, 
chociaż coraz częściej gramy ze 
sobą w różnego typu miejscach  
– zauważa Weronika Mońka. 

– O wrażenia trzeba pytać 
przede wszystkim publiczność, 
my możemy tylko powiedzieć, 
że jesteśmy bardzo zadowoleni  
z tego koncertu – mówił z kolei 
Michał Chwała. – Niektórzy chcą 
się w skupieniu wsłuchać w mu-
zykę, inni wolą, kiedy „leci” ona 
gdzieś w tle i to też jest fajne. My 
nie musimy być na pierwszym 
planie, chodzi o dobrą zabawę, 
niech każdy bawi się jak chce.

Był to kolejny z cyklu piąt-
kowych koncertów nad Bzurą. 
Wcześniej, w tym samym miejscu 
występowali już Ewa Smerecka  
i Luigi Pagano. W najbliższy pią-
tek nie będzie muzyki na żywo, 
zabrzmi ona natomiast z gramofo-
nu – ŁOK przygotowuje tam ko-
lejny „Winylowy Piątek”. 

– Staram się przychodzić tu co 
tydzień – mówiła nam jedna ze 
słuchaczek, Agnieszka Korejwo.  
– Świetna atmosfera, fajny pomysł, 
żeby w wakacje coś się działo  
w mieście. Przychodzę, bo lubię ta-
kie klimaty, a przy tym mam oka-
zję oderwać się od codzienności.

Zapraszamy do oglądania na-
szego portalu lowiczanin.info, na 
którym zamieściliśmy film z kon-
certu Weroniki i Michała.�  tm

Łowicz | Konkurs dla czytelników 

Do wygrania darmowe bilety na Ł Festiwal
Cztery podwójne wejściówki 

na plenerowy Ł Festiwal, który 
odbędzie się w sobotę, 13 sierp-
nia, na dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury oraz w Klu-
bie Pracownia w Łowiczu, moż-
na wygrać odpowiadając na jed-
no pytanie. Wystarczy przyjść 
do redakcji NŁ przy ul. Pijarskiej 
3a z najnowszym numerem NŁ  
i znać odpowiedź na pytanie:  

z jakim innym polskim trio wy-
konującym muzykę electro pop 
jest również związany Radek 
Krzyżanowski, który zagra na Ł 
Festiwal z zespołem We Draw A? 
Odpowiedzi można szukać np.  
w poprzednim numerze Nowego 
Łowiczanina, ale nie tylko. 

Przypomnijmy, że sceną,  
a właściwie dwiema scenami 
(scena na zewnątrz i w klubie 

Pracownia), zawładną 13 sierp-
nia muzycy polskiej sceny alter-
natywnej z siedmiu zespołów. Ja-
kiego rodzaju muzykę zagrają? 
We Draw A – taneczny elektro 
pop, Komety – to mocne, gitaro-
we granie, duet Brzoska i Gaw-
roński specjalizuje się w łączeniu 
poezji z muzyką elektroniczną, 
Wild Books – zagra muzykę pun-
kowo-psychodeliczną, The Sa-

turday Tea – garażowy rock, 
The Pau – to solistka śpiewają-
ca i grająca na gitarze, Nagrobki 
– czerpiący inspiracje począwszy 
od starego polskiego big beat’u po 
wczesny black metal. 

Artyści zaproszeni na Ł Fe-
stiwal może i nie są znani bar-
dzo szerokiej publiczności, ale 
to szanowani wykonawcy w krę-
gach osób słuchających muzy-

ki alternatywnej. Wszystkie ze-
społy mają za sobą koncerty na 
dużych festiwalach, przed wie-
lotysięczną publicznością, np. 
We Draw A wystąpił niedawno 
na Openerze w Gdyni, a The Sa-
turday Tea kilkakrotnie był okla-
skiwany m.in. na OFF Festivalu  
w Katowicach. Muzyków, któ-
rzy wystąpią na Ł Festiwalu, 
można było też usłyszeć na wie-
lu innych docenianych „w środo-
wisku” festiwalach, m.in. łódz-
kim Domoffon’ie, krakowskim 
Unsound’zie czy poznańskim 
Springbreak’u. � mak 

Łowicz

Czołowy 
polski raper 
wystąpi  
w Łowiczu

Łowiccy fani hip-hopu mogą 
już sobie wpisać do kalendarzy 
datę 28 sierpnia. Na dziedzińcu 
Łowickiego Ośrodka Kultury 
wystąpi jeden z najbardziej zna-
nych wykonawców tego nurtu  
w Polsce – O.S.T.R.

Na scenie wspierać go będą 
DJ Haem, Green oraz Kochan. 
Wcześniej planowany jest też 
support, który będą tworzyć 
Pajac, Kenny Kołach oraz Pro-
log, Atum i Słaby. Za gramofo-
nem stanie DJ Cider (SumaSty-
li Ntk).

Impreza rozpocznie się o go-
dzinie 20.00. Bilety dostępne są 
w kasach ŁOK. W przedsprze-
daży kosztują 15 zł, a w dniu 
koncertu 20 zł (organizatorzy 
przewidzieli na ten dzień drugą 
pulę biletów).

Pochodzący z łódzkich Ba-
łut Adam Ostrowski (urodzo-
ny w 1980 roku), znany jako 
O.S.T.R., to raper, muzyk, kom-
pozytor i producent dźwięku.  
W dorobku ma 19 albumów,  
z których pięć ma status złotych, 
a 4 platynowych płyt. Może się 
też pochwalić trzema Fryde-
rykami. W 2011 r. miesięcznik 
muzyczny Machina sklasyfiko-
wał go na 4. miejscu w zesta-
wieniu polskich raperów wszech 
czasów. Z kolei w 2014 r. w ple-
biscycie portalu hip-hop.pl oraz 
audycji radiowej WuDoo został 
uznany artystą dekady w Polsce.

Ostatni album rapera zatytuło-
wany „Życie po śmierci” został 
wydany w lutym tego roku i był 
najczęściej kupowanym polskim 
albumem w I połowie roku. 
Mówi się, że to najbardziej oso-
bista płyta O.S.T.R. – wcześniej 
poruszał on głównie problemy 
społeczne i polityczne, teraz 
mówi o swojej walce z chorobą 
nowotworową. �  tm

Michał Chwała i Weronika Mońka dobrali repertuar tak, aby był powszechnie znany, ale też zadowalał 
wymagających słuchaczy.  
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Rzut okiem | Koncert w sannickim kościele 

Trzy różne pieśni Ave Maria – 
trzech różnych kompozytorów 
– Franza Schuberta, Michaela 

Lorenza i Jana Sebastiana 
Bacha / Charles’a Gounoda  

w wykonaniu Joanny Rolewskiej 
można było usłyszeć w ostatnią 

lipcową niedzielę w kościele  
w Sannikach podczas koncertu 

„Ave Maria i inne niebiańskie 
pieśni”. Artystce akompaniował 

Szymon Kowalczyk. W repertuarze 
znalazły się również piosenki Anny 

German. – Kiedy na moment 
przymknąłem oczy, to jakbym 

słyszał samą Annę German. Taki 
głos, taki talent to dar od Boga, 
którego nie można zmarnować, 

trzeba nad nim pracować  
i z niego korzystać – powiedział 

po koncercie ks. proboszcz 
Stanisław Dujka. mak 

Rzut okiem | Spotkanie z pisarzem w DKK Sanniki 

Dyskusyjny Klub Książki 
działający w sannickim pałacu 
gościł w sobotę, 30 lipca 
pisarza młodego pokolenia, 
pochodzącego z Rybna w powiecie  
sochaczewskim Andrzeja 
Kowalskiego – autora m.in. „Białego 
kruka” i „Assa”. Pisarz opowiadał 
o swojej twórczości – pisze książki 
przygodowe i kryminały. Można 
było też kupić jego książki i zdobyć 
autograf. Klubowicze – zazwyczaj 
jest to kilka osób – spotykają się  
w każdą drugą środę miesiąca  
o godz. 17. Kolejne spotkanie DKK 
odbędzie się 10 sierpnia. mak 

Łowicz | Koncert w ŁOK

Spore poruszenie na 10. urodziny Kuby
Coverowy zespół Spore Poru-

szenie z Łowicza wystąpi w so-
botę 6 sierpnia na dziedzińcu 
Łowickiego Ośrodka Kultury, 
w ramach Turbowakacji. Będzie 
to występ z okazji 10. urodzin 
Kuby Chrabańskiego z Bratko-
wic. Występ na koncert jest wol-
ny, rozpocznie się on o godz. 20. 
Formacja Spore Poruszenie ist-

nieje od 2014 roku i gra muzykę 
z gatunków pop, funk, rock oraz 
disco. Tworzą ją: Agata Bieniek 
– wokal, Bogusław Gołębiewski 
– gitara, Michał Czapnik – instru-
menty klawiszowe, Norbert Bruc 
– gitara basowa oraz Kamil Mi-
chalski – perkusja. W ŁOK wy-
stępowali już podczas „Muzycz-
nego placu zabaw”.

Kuba – uczeń Zespołu Szkół  
z Oddziałami Integracyjnymi  
w Łowiczu – od lat dzielnie wal-
czy z guzem mózgu. Niedługo 
wyjeżdża na operację do Niemiec. 
Koncert nie ma charakteru zbiór-
ki pieniędzy, jeśli jednak ktoś bę-
dzie chciał dorzucić się do paliwa 
na wyjazd, będzie to mile widzia-
ne. �  tm

Łowicz | Zarząd Osiedla Stare Miasto

Co nowego przy baszcie gen. Klickiego
W tym roku w baszcie gen. 

Klickiego planowane jest uroczyste 
otwarcie izby harcerskiej. Powsta-
nie ona na drugiej kondygnacji. Od 
maja tego roku funkcjonuje tam 
skromna izba pamięci gen. Stani-
sława Klickiego. Inicjatorem ta-
kiego zagospodarowania pomiesz-
czeń jest Zarząd Osiedla Stare 
Miasto, który użytkuje zabytkową 
budowlę.

Jak nam powiedziała Zofia 
Kroc, przewodnicząca zarządu 
osiedla, jeszcze w sierpniu plano-
wane jest malowanie ogrodzenia 

parku. Prace przeprowadzone będą 
społecznie przez mieszkańców 
dzielnicy, młodzież z os. Reymon-
ta grającą w piłkę nożną, którą za-
rząd osiedla wspiera oraz panie ze 
Stowarzyszenia Amazonek. Prace 
rozpoczną się, gdy tylko ogrodze-
nie zostanie oczyszczone – w czym 
mają pomóc więźniowie, wykonu-
jący różne roboty na rzecz miasta. 

Działacze ze Starego Miasta do-
konali już obliczeń, że na poma-
lowanie 60 przęseł metalowego 
ogrodzenia potrzebne będzie oko-
ło 40 litrów farby. Kosztować to 

będzie około 2 tys. zł i zapłacą za 
materiał ze swojego budżetu, jaki 
otrzymują z Urzędu Miejskiego. 
Kolor nowej farby będzie taki, jak 
obecnie: ciemny grafit. 

Otwarcie izby harcerskiej pla-
nowane jest wstępnie na wrzesień, 
choć dokładna data nie została 
jeszcze ustalona. Działacze chcie-
liby, aby przy tej okazji we współ-
pracy z ZHP zorganizowany został 
piknik harcerski. 

Trzecim elementem, który być 
może uda się do tego przedsię-
wzięcia dołączyć, ma być otwar-
cie mini galerii, która ma powstać 
na trzeciej kondygnacji. Pomiesz-
czenie to musi być jednak najpierw 
odnowione. – Zachęcamy do kon-
taktu z nami osoby, które chciałyby 
pokazywać w baszcie swoje prace 
– mówi Zofia Kroc. Jej zdaniem to 
może być ciekawa oferta dla osób, 
które w różnych dziedzinach twór-
czości artystycznej stawiają pierw-
sze kroki. 

Pytana o zainteresowanie basz-
tą, przewodnicząca przyznaje, że 
jest ono coraz większe. Od maja 
do lipca zabytek odwiedziły 324 
osoby. Są to zarówno osoby in-
dywidualne, jak i zorganizowa-
ne wycieczki. Zwiedzanie baszty 
możliwe jest w ciągu stałych dy-
żurów członków zarządu osiedla, 
które trwają w niedziele w godz. 
16-18. Osoby zainteresowane wej-
ściem na taras widokowy oraz 
zwiedzaniem izby pamięci gen. 
Klickiego w innym dniu mogą 
kontaktować się z samorządem 
osiedla, aby ustalić, czy będzie to 
możliwe. � mwk 

Złaków Kościelny | Kościół parafialny

Kiedy zabrzmią 
100-letnie organy?
Trwają prace 
renowacyjne przy 
organach znajdujących 
się w kościele pod 
wezwaniem Wszystkich 
Świętych w Złakowie 
Kościelnym.

Niedziałające od około 10 lat 
tradycyjne organy są czyszczo-
ne i zwalczane są w nich szkod-
niki. Przy okazji tych prac zaszła 
konieczność wymiany drewnia-
nej podłogi na chórze, ponieważ 
w niej również zadomowiły się 
drewnojady. 

Proboszcz parafii w Złakowie 
ks. Piotr Jankowski w rozmowie  
z nami wyraził nadzieję, że za pół-
tora roku tradycyjne organy pisz-
czałkowe ponownie zabrzmią  
w złakowskim kościele. Wtedy też 
będzie on mógł więcej o nich opo-
wiedzieć – i parafianom i czytel-
nikom NŁ. – To jest instrument, 
który warto naprawić. Organy po-
wstały około roku 1910, jako je-
den z pierwszych instrumentów  
w słynnym warsztacie rodziny Szy-
mańskich – mówi ks. proboszcz. 
Nie wyklucza, że na ich temat 
powstanie naukowe opracowanie.  

W chwili obecnej wiekowy in-
strument zastępują organy elek-

troniczne. Najbardziej widocz-
nym postępem renowacyjnych 
prac jest to, że stół organowy 
(umieszczona na chórze część  
z klawiszami, przy której siada 
organista) już jest po renowacji, 
ale nie ma jeszcze np. dmucha-
wy, która tłoczy do instrumentu 
powietrze. 

Wspomniana podłoga, któ-
ra także została już wymienio-
na, jest wykonana z modrzewio-
wych desek, zaimpregnowanych, 
a przez to zabezpieczonych przed 
kornikami. 

Zdaniem księdza proboszcza 
powinna ona służyć parafii przez 
najbliższe 50 lat. � mwk

Sanniki | Recital fortepianowy, recytacje i wystawa obrazów 

Gabryś, Żak i Porębski
Na recital fortepianowy 
„Chopin tanecznie” 
zaprasza w najbliższą 
niedzielę, 7 sierpnia,  
o godzinie 14.00 pałac  
w Sannikach.

W sali koncertowej pałacu wy-
stąpi Maria Gabryś, a towarzyszyć 
jej będzie recytująca poezję aktor-
ka Katarzyna Żak. 

Po koncercie odbędzie się wer-
nisaż wystawy malarskiej Ryszar-
da Porębskiego „Czas przedmio-
tu” – martwa natura. Wystawę 
będzie można oglądać od 7 sierp-
nia do 3 września. 

Pianistka Maria Gabryś jest ab-
solwentką Akademii Muzycznej 

im. Fryderyka Chopina w War-
szawie w klasie fortepianu prof. 
Teresy Manasterskiej i klasie ka-
meralistyki fortepianowej prof. 
Krystyny Makowskiej-Ławryno-
wicz. Kształciła się też muzycznie 
w Szwajcarii. Jest laureatką wielu 
konkursów, w tym międzynarodo-
wych konkursów chopinowskich 
w Antoninie, Getyndze, Mariań-
skich Łaźniach. 

Katarzyna Żak – aktorka zna-
na szerokiej publiczności m.in.  
z ról w serialach „Miodowe lata” 
oraz „Ranczo”, pomiędzy utwo-
rami będzie recytować fragmenty 
prozy i poezji, które wybierze tak, 
by komponowały się z klimatem 
utworów muzycznych. Zaprasza-
ni do Sannik aktorzy zwykle przy-

gotowują dla słuchaczy niespo-
dziankę i nie informują wcześniej 
o tym, co będą recytować. Tak jest 
i tym razem. 

Po koncercie odbędzie się wer-
nisaż wystawy malarskiej Ryszar-
da Porębskiego z Rybnika, który 
zdobył dyplom na ASP w Łodzi 
w 1978 roku na wydziale grafiki 
warsztatowej. Porębski uprawia 
malarstwo sztalugowe, w którym 
przeważa realizm. W Sannikach 
obejrzeć można będzie namalo-
wane przez niego na przestrzeni 
kilkunastu lat martwe natury i mo-
tywy roślinne. Bilety na koncert  
w cenie 15 i 7 zł można rezerwo-
wać pod numerem telefonu 24 
268 11 08 lub e-mailowo: sekreta-
riat@ecasanniki.pl. � mak 
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Miedniewice | Coroczna pielgrzymka do sanktuarium

Z wizytą u Matki Bożej 
Świętorodzinnej
Tak jak co roku, 1 sierpnia, grupa pielgrzymów z Łowicza wyruszyła do sanktuarium Matki Bożej 
Świętorodzinnej w Miedniewicach, gdzie spotkała się z innymi grupami z terenu diecezji łowickiej. 
Uroczystości odpustowe w tamtejszej parafii, prowadzonej przez oo. franciszkanów, trwały dwa dni.

Najpierw, o godzinie 6.00, zo-
stała odprawiona msza święta  
w bazylice katedralnej. Po niej, 
pątników wyruszających w dro-
gę pożegnał ks. prał. Wiesław 
Skonieczny. Przewodnikiem 
grupy był inny z łowickich pro-
boszczów – ks. Adam Domański  
z parafii na Korabce. Większość 
z nich szła pieszo, niektórzy zde-
cydowali się natomiast na rowery.

Trasa pielgrzymki od kilku 
lat wiedzie przez Zielkowice II 
(dawniej pielgrzymka chodziła 
drogą krajową nr 70), Nieborów 
i Bolimów.

Niebo było zachmurzone, mo-
mentami nawet kropiło, ale nie 
przeszkadzało to doświadczo-
nym pielgrzymom, takim jak na 
przykład pani Annie Czajce (17 
raz w tej pielgrzymce) czy Zo-

fii Stefaniak (12 raz). – Pogo-
da jest właśnie bardzo dobra na 
pielgrzymkę – mówiły z szero-
kim uśmiechem. – Nie ma upa-
łu, słońce tak mocno nie grzeje,  
a mimo to jest ciepło.

Na miejscu mszy świętej w in-
tencji ojczyzny i Apelowi Ma-
ryjnemu przewodniczył ks. bp 
Józef Zawitkowski. O północy 
odpustową pasterkę odprawił ku-
stosz sanktuarium o. Krzysztof 
Oniszczuk, a sumie odpustowej 
2 sierpnia przewodniczył ks. bp 
Wojciech Osial, asystowali mu 
wszyscy przybyli do sanktuarium 
kapłani.

Pątnicy powrócili do Łowicza 
autokarami. Na miejscu bawili 
się na festynie i korzystali z po-
częstunku przygotowanego przez 
miedniewickich parafian. � tm

Diecezja łowicka | XXI ŁPPM

W sobotę pielgrzymka 
wyruszy z Łowicza

6 sierpnia, o godz. 7.00, w ło-
wickiej katedrze odprawiona zo-
stanie msza św. inaugurująca XXI 
Łowicką Pieszą Pielgrzymkę Mło-
dzieżową na Jasną Górę. Prze-
wodniczył jej będzie biskup ordy-
nariusz Andrzej Dziuba, homilię 
wygłosi bp. Wojciech Osial. Po li-
turgii pielgrzymi będą mieć chwilę 
na odpoczynek. Ok. 9.00 poszcze-
gólne grupy wyruszą w drogę. 

Pielgrzymka trwać będzie od 6 
do 14 sierpnia, choć już 5 sierpnia 
rozpoczną ją pątnicy z Grupy Cy-
trynowej, którzy przyjdą do Łowi-
cza z Żychlina (w grupie tej idą też 
mieszkańcy Sannik i Kiernozi). 

Przedsmak pielgrzymki będzie 
można poczuć na Apelu Jasnogór-
skim w piątek, 5 sierpnia, o 21.00, 
w kaplicy łowickiego seminarium. 
Ile osób weźmie w niej udział?  
– trudno przewidzieć. Główny prze-
wodnik, ks. Rafał Babicki, spodzie-
wa się liczby uczestników na po-
ziomie ubiegłego roku – czyli ok. 
1000. Ale trudno też wykluczyć, 
że zainteresowanie będzie więk-
sze, gdyż część osób, będących pod 
wpływem klimatu Światowych Dni 
Młodzieży, zdecyduje się wyruszyć 
na Jasną Górę. W chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ nie miał infor-

macji, ile osób zapisało się na piel-
grzymkę w parafiach. Podkreśla 
jednak, że ta liczba niewiele by po-
wiedziała, bo i tak rokrocznie naj-
więcej osób zapisuje się na ŁPPM 
w dniu jej wyjścia z Łowicza. 

W drodze do Częstochowy piel-
grzymów odwiedzać będą – jak za-
wsze – łowiccy biskupi i choć tra-
sa pielgrzymki się nie zmienia, to 
co roku pojawiają się na niej nowe 
elementy. I tak np. w Małeczy mło-
dzież uczestniczyć będzie w wie-
czornej mszy św. prymicyjnej,  
z udziałem neoprezbiterów wy-
święconych w tym roku na księży. 

Pierwszego dnia wieczorem,  
w Makowie, czeka ich zabawa in-
tegracyjna z wodzirejem. 7 sierpnia 
w Wysokienicach dla pielgrzymów 
wystąpi Marcin Styczeń, z progra-
mem pt. „Pokarm na drogę”, na 
który składać się będzie muzyka 
oraz poezja m.in. Jana Pawła II i Er-
nesta Brylla. Wejście ŁPPM na Ja-
sną Górę planowane jest 14 sierpnia 
w południe. Mszę św. dla pielgrzy-
mów odprawi o 13.00 bp. Andrzej 
Dziuba. Po niej część pielgrzymów 
wróci do swoich domów. Ci, którzy 
będą chcieli zostać do 15 sierpnia, 
mają możliwość przenocowania  
w jednej z miejscowych szkół.�mwk 

Aktualności

Pielgrzymi przechodzą przez Nieborów, do którego dotarli około 
godziny 10.30. 
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Łowicz | Korabka - parafia

Zaproszenie na wycieczkę 
Proboszcz parafii Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy w Łowiczu, 
ks. Adam Domański zaprasza pa-
rafian (choć nie tylko) na rowero-
wą wycieczkę po Puszczy Boli-
mowskiej. Wycieczka planowana 
jest 7 sierpnia. wyjazd spod ko-

ścioła o godz. 12.30. Osoby, któ-
re maja chęć pokonać na rowerach 
tego dnia około 65 km, proszone 
są o wcześniejszy kontakt z orga-
nizatorem, choć nie jest to waru-
nek niezbędny, aby dołączyć do 
grupy.  � mwk

Gmina Kocierzew Płd. | Zaproszenie na festyn

Agnieszka Wojda: 10 sierpnia będziemy 
obchodzić święto patrona gminy
Po kilkuletniej przerwie 
gmina Kocierzew 
Południowy organizuje 
gminny festyn. 

Wzorem sąsiedniej Kierno-
zi, która świętuje w dniu parafial-
nego odpustu, przypadającego 13 
lipca (tego dnia organizowany jest 
Dzień Kiernozkiego Dzika), festyn 
w Kocierzewie Płd. zaplanowany 
jest 10 sierpnia - w dniu odpustu 
parafialnego i kościelnej uroczy-
stości św. Wawrzyńca. – Święty 

Wawrzyniec to patron naszej gmi-
ny – mówi Agnieszka Wojda, wójt 
gminy Kocierzew, uzasadniając 
datę imprezy i nawiązując do tego, 
że postać męczennika kościoła ka-
tolickiego znajduje się w herbie 
gminy. Nie chce jednak, aby na fe-
styn poczuli się zaproszeni jedynie 
mieszkańcy parafii w Kocierzewie 
Płd. W rozmowie z nami podkre-
śla, że serdecznie zaprasza wszyst-
kich mieszkańców swojej gminy, 
a także gmin ościennych. Atrakcji 
dla starszych i młodszych nie za-
braknie. 

Wszystko odbywać się będzie 
na terenie przy remizie OSP Ko-
cierzew Płd. Początek około 13.30, 
po zakończeniu sumy w kościele, 
koniec zabawy - o północy. 

Imprezę prowadził będzie po-
chodzący z gminy Wodzirej Arek 
Sałek, który niegdyś związany był 
z zespołem Boczki Chełmońskie. 
Po oficjalnym powitaniu gości  
o godz. 14 rozpocznie się blok kon-
certowy pod nazwą „Cudze chwa-
licie, swego nie znacie”, w którym 
wystąpią Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca boczki Chełmońskie, Dzie-

cięcy Zespół Ludowy „Kocierze-
wiacy” oraz Dziecięca Orkiestra 
Dęta z Wicia. 

O godz. 16 rozpocznie się kon-
cert pod nazwą „Biesiada Polska”, 
od 17.30 - zaplanowano gry, za-
bawy i konkursy z nagrodami, od 
godz. 18.30 koncert discopolowe-
go zespołu Alibi. Ostatnim punk-
tem programu, który rozpocznie 
się o godz. 20.15 i trwać będzie do 
północy będzie zabawa taneczna.

Dodatkowymi atrakcjami festy-
nu będą: loteria fantowa, w której 
główne nagrody (dobrej marki ko-
siarka oraz podkaszarka) losowane 
będą o godz. 20., wesołe miastecz-
ko, wystawa maszyn rolniczych, 
stoiska gastronomiczne oraz mia-
steczko ekologiczne pozarządowej 
fundacji.  � mwk       

Kiernozia | Wakacyjne przerwy w pracy 

Do końca sierpnia książki 
nie wypożyczysz 
Wakacyjna przerwa urlopowa  
w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kiernozi 
rozpocznie się 11 sierpnia  
i potrwa do końca tego 
miesiąca.

W tym czasie placówka będzie 
całkowicie zamknięta. Dlatego też 
szefowa biblioteki Zofia Serwach 
zachęca, by osoby chcące wypo-
życzyć książki, przyszły do biblio-
teki przed jej trzytygodniowym za-
mknięciem. - Obsada biblioteki jest 
jednoetatowa, wspomagana czasa-
mi przez stażystkę, a urlop kiedyś 
trzeba wykorzystać. Wybraliśmy 

okres, w którym zainteresowanie 
wypożyczaniem u nas książek jest 
mniejsze niż na przykład w roku 
szkolnym - powiedziała nam Zofia 
Serwach. 

Do 22 sierpnia zamknięty rów-
nież jest Gminny Ośrodek Kul-
tury w Kiernozi, w którym obsa-
da też jest jednoosobowa. Zajęcia  
w kołach zainteresowań (zajęcia 
wokalne, breakdance, aerobik, za-
jęcia plastyczne, próby kapeli i ze-
społu Kiernozianie) rozpoczną się 
w pierwszej połowie września, 
wcześniej będzie prowadzony do-
datkowy nabór zainteresowanych 
zajęciami osób. � mak  

Gmina Sanniki | PKS Skierniewice

Codziennie 529 kilometrów
Skierniewickie Przedsiębior-

stwo Komunikacji Samochodo-
wej Sp. z.o.o. będzie dowozić  
w nowym roku szkolnym dzieci do 
szkół i przedszkola z terenu gminy 
Sanniki. W ubiegłym roku dzieci 
do szkół dowoziła ta sama firma i 
według takich samych stawek za 
przejechany kilometr. Przetarg nie-
ograniczony został rozstrzygnięty 
29 lipca. Spółka PKS przystąpiła 
do niego jako jedyna.   

Cztery autobusy codziennie 
będą pokonywać trasy o łącznej 
długości 529 km, co gminę będzie 
kosztować około 1.486 zł za każ-

dy dzień roku szkolnego. Biorąc 
pod uwagę, że w roku szkolnym 
2016/2017 będzie 191 dni nauki 
szkolnej (w ubiegłym roku były to 
188 dni), gmina zapłaci za dowoże-
nie uczniów blisko 284 tysiące zło-
tych. 

Po gminie autobusy kursować 
muszą czterema trasami. Do SP  
w Sannikach dowożonych będzie 
194 uczniów (w ubiegłym roku 
było 227), do SP w Osmolinie - 5 
(było 7), do przedszkola w San-
nikach - 23 (było 21) i do Gimna-
zjum w Sannikach - 103 (było 116). 
� mak 

Gmina Zduny | Drogowe inwestycje

Kto wykona drogę 
gruntową, a kto asfaltową

Gmina Zduny przygotowuje się 
do realizacji dwóch inwestycji dro-
gowych. W tym tygodniu rozstrzy-
gnięty został przetarg na przebudo-
wę drogi dojazdowej do gruntów 
rolnych oraz zabudowań w No-
wych Zdunach. Lada dzień moż-
na spodziewać się rozstrzygnięcia 
przetargu na położenie nakładek 
asfaltowych na dwóch odcinkach 
dróg: w Nowych Zdunach oraz 
między Zdunami a Jackowicami.  

Przeznaczona do przebudowy 
droga gruntowa położona jest na 
południe od drogi krajowej nr 
92, w odległości około 300 m od 
szkoły w Zduńskiej Dąbrowie. 
Roboty planowane są na odcin-
ku długości 1.745 m. Droga po 
modernizacji będzie miała na-
wierzchnię z tłucznia, jej szerokość 
ma wynieść 6 m. 

Do przetargu na te prace przystą-
piły dwie firmy. Tańszą ofertę zło-
żyło Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowych z Kutna. Opiewała ona na 
370 tys zł. Po kilku dniach oferent 
wycofał się jednak, nie podpisując 
umowy. Zdaniem Artura Więcław-
skiego, zajmującego w Urzędzie 
Gminy w Zdunach samodzielne 
stanowisko do spraw gospodarki 

przestrzennej i inwestycji, przyczy-
ną takiej decyzji mogło być niedo-
cenienie inwestycji, której koszto-
rys inwestorski opiewał na 522 tys. 
zł netto, czyli 640 ty. zł brutto. – To 
nie było realne do zrobienia za 370 
tys. zł - ocenia urzędnik. 

Ostatecznie gmina wybrała dru-
giego oferenta - Przedsiębiorstwo 
Usługowo-Transportowe Fa-Bud 
z Pniewa Małego, którego oferta 
opiewała na 442 tys. zł. Podpisanie 
umowy zaplanowano 10 sierpnia, 
wykonanie prac - do 23 września. 

29 lipca otwarte zostały ofer-
ty w przetargu na wykonanie no-
wych nakładek asfaltowych na dro-
dze Jackowice - Zduny o długości 
1.800 m oraz w Nowych Zdunach 
300 m (przy remizie OSP). W obu 
przypadkach planowane jest po-
łożenie na tych drogach dwóch 
warstw. Oferty były trzy, a ceny w 
nich mieszczą się w przedziale od 
515 tys. zł do 606 tys. zł. Najtaniej 
roboty wycenił Strabag, oddział w 
Łodzi. Formalnie przetarg nie jest 
jeszcze rozstrzygnięty, choć można 
się tego spodziewać w tym tygo-
dniu. Gmina zaplanowała wykona-
nie tej inwestycji do 15 paździer-
nika. � mwk 
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Łowicz | Miejskie uroczystości 72 rocznicy wybuchu powstania warszawskiego

To były smutne uroczystości
Wszystko było jak co roku: równo o godz. 17. zawyły syreny, na cmentarzu katedralnym przed pomnikiem 
upamiętniającym członków Szarych Szeregów wszyscy stanęli na baczność i trwali w milczeniu, oddając hołd młodym 
patriotom, którzy 1 sierpnia 1944 roku w Warszawie rozpoczęli swój najtrudniejszy w życiu egzamin z miłości do 
ojczyzny, idąc do otwartego boju z niemieckim okupantem. Wszystko było jak zawsze, tylko jedno się nie zgadzało.

Po raz pierwszy na miejskich 
uroczystościach wyraźnie dało się 
odczuć brak kombatantów. Jesz-
cze kilka lat temu była to widocz-
na grupa starszych osób, w części 
w mundurach, w części cywilnych 
ubraniach z biało-czerwonymi opa-
skami na rękach. Wielokrotnie zda-
rzało się, że dzielili się oni swoimi 
przeżyciami z okresu, gdy w 1944 
roku walczyła Warszawa. Zachęcał 
ich do tego burmistrz Kaliński, jak  
i wcześniej jego poprzednicy.

Jeszcze tak niedawno jeden  
z żołnierzy 1 Armii Wojska Pol-
skiego, która stanęła na praskim 
brzegu Wisły, wspominał ze łza-
mi w oczach frustrację wśród zwy-
kłych żołnierzy na widok „kona-
jącego” miasta po drugiej stronie 
rzeki. W tym roku już takiego 
świadectwa nie było.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
w momencie, gdy miał już powie-
dzieć do zgromadzonych, że po raz 
pierwszy nie ma wśród nich ani 
jednego z kombatantów, dostrzegł 
żołnierza Armii Krajowej i Sza-
rych Szeregów Juliana Zakrzew-
skiego z Łowicza i natychmiast 
poprosił radnego Leszka Plichtę, 
aby pomógł jemu oraz jego żonie 
(na wózku inwalidzkim) dotrzeć 
do pierwszego rzędu. Pan Julian 
był, jak się okazało, jedynym na tej 

uroczystości przedstawicielem śro-
dowiska Polskiego Państwa Pod-
ziemnego.

– Niestety, czas jest nieubłagany, 
nasi kombatanci mają już w więk-
szości ponad 90 lat, wiem, że wie-
lu z nich miało chęć wziąć udział 
w uroczystościach, ale nie pozwo-
lił im na to stan zdrowia – powie-
dział nam burmistrz Kaliński. Na 
uroczystości obecne były jednak 
rodziny kombatantów, jak w przy-
padku Tadeusza Modraka, którego 
zastąpiła wnuczka i prawnuk.

Burmistrz przypomniał w cza-
sie uroczystości okoliczności wy-

buchu powstania jak i to, że dla 
wielu mieszkańców uciekających 
z płonącej stolicy Łowicz i Ziemia 
Łowicka stała się na dłuższy czas 
domem. – Wśród nas z pewnością 
są osoby starsze, które mają w pa-
mięci czarny dym unoszący się na 
niebie na wschodzie za dnia i łuny 
w nocy. Słowem przewodnim dzi-
siejszych uroczystości niech będzie 
„Pamiętajmy”. Powstanie war-
szawskie było największą bitwą 
stoczoną przez Polaków w czasie II 
wojny światowej, trwała ona 2 mie-
siące i wzięło w niej udział 50 tys. 
żołnierzy – powiedział burmistrz 

zaznaczając, że nikt nie policzył do 
końca, ile ofiar cywilnych pochło-
nęło powstanie. 

Pokazał zebranym biało-czer-
woną opaskę, którą przekazała mu 
niemogąca wziąć udziału w uro-
czystościach ze względów zdro-
wotnych Stefania Fabiańska, żoł-
nierz Batalionów Chłopskich, 
która powstanie warszawskie spę-
dziła w stolicy przy dowództwie tej 
organizacji. Chciała w ten sposób 
zamanifestować swoją obecność.

W uroczystościach udział wzię-
ła Miejska Orkiestra Strażacka, 
obecni byli także seniorzy z klubu 
Radość w Łowiczu. Jego członki-
ni Krystyna Kunikowska odczyta-
ła wiersz poświęcony Powstaniu 
Warszawskiemu. Delegacje złoży-
ły pod pomnikiem Szarych Szere-
gów kwiaty i zapaliły znicze.

W czasie uroczystości burmistrz 
podziękował także proboszczowi 
parafii katedralnej ks. Wiesławo-
wi Skoniecznemu za to, że zawsze 
brał udział w uroczystościach, pro-
wadząc zebranych do modlitwy. – 
To prawdopodobnie nasze ostatnie 
wspólne uroczystości, więc ser-
decznie dziękujemy – powiedział 
burmistrz, przypominając, że pro-
boszcz odchodzi z dniem 1 wrze-
śnia z Łowicza do parafii w Jakto-
rowie. � tb

REKLAMA

Gm. Nieborów | Przed rokiem szkolnym

Remonty głównie  
w szkołach podstawowych
Okres wakacyjny  
w szkołach na terenie 
gminy Nieborów stoi pod 
znakiem remontów i prac 
modernizacyjnych.

Wójt gminy Andrzej We-
rle powiedział nam, że prace  
w tym roku dotyczyć będą przede 
wszystkim szkół podstawowych, 
łączne wydatki gminy na ten cel 
mają wynieść około 300 tys. zł. 
Ich realizacja w części powierzo-
na została prywatnym firmom,  
w części zaś zlecona gminnej eki-
pie remontowej.

Około 100 tys. zł zostanie wy-
dane na prace w Szkole Podstawo-
wej w Bednarach. Za te pieniądze 
od 1 września uczniowie dostaną 
do użytku dwie niemalże nowe 
łazienki. Stare poszerzono m.in.  
o korytarz, założono w nich nową 
glazurę i armaturę. Oprócz tego 
remontowi poddana zostanie znaj-
dująca się przy szkole oczyszczal-
nia ścieków, do której nieczystości 
odprowadza placówka i znajdują-
ce się po sąsiedzku dwa prywatne 
gospodarstwa. Prace polegać będą 
m.in. na wymianie jednej z pomp, 
urządzeń służących do napowie-
trzania płynnych nieczystości, 
oczyszczeniu sieci kanalizacyjnej, 
wymianie bioreaktora.

84 tys. zł zostaną wydane  
w Szkole Podstawowej w Bo-
brownikach, gdzie Zakład Bu-
dowlano-Montażowy Wiesława 
Kalugi z Arkadii wykonuje na da-

chu sali gimnastycznej i łączniku 
drewnianą konstrukcję, do której 
zostanie przymocowane nowe, 
wykonane z blachy pokrycie da-
chu. Dodatkowo gmina wyda 30 
tys. zł na przebudowę szatni. Poło-
żona zostanie glazura, pomalowa-
ne ściany i ustawione boksy. 

30 tys. zł gmina wyda na zdję-
cie z podłóg w dwóch salach lek-
cyjnych płytek z PCV i założe-
nie, cyklinowanie i malowanie  
w ich miejsce parkietu w szkole  
w Dzierzgówku. Prace te obej-
mą także szkolną bibliotekę, część  
z tych pieniędzy zostało wykorzy-
stane na remont sali, w tym budowę 
sieci informatycznej i zasilającej 18 
stanowisk komputerowych. Gmi-
na dofinansowała też szkołę kwotą 
18 tys. zł na zakup nowych kompu-
terów. Pozostałe pieniądze zapew-
nić ma Komitet Rodzicielski.

20 tys. zł. kosztować będzie cy-
klinowanie i malowanie parkie-
tu sali gimnastycznej w szkole  
w Nieborowie, a także malowa-
nie ścian sali. Pierwsze zadanie 
realizuje Firma Usługowo-Re-
montowa Arkadiusza Kalaty, dru-
gie firma Tomasza Lasoty. Obie 
są z Bełchowa. 10 tys. zł gmina 
wyda na cyklinowanie i lakiero-
wanie podłóg w 6 klasach, kory-
tarza i świetlicy w Szkole Pod-
stawowej w Bełchowie. Ponadto  
w Gimnazjum w Bełchowie, za 10 
tys. zł, na schodach prowadzących 
do szkoły zostaną położone nowe 
płytki, a nad nim wykonane zada-
szenie. � tb

Żołnierz Armii Krajowej i Szarych Szeregów Julian Zakrzewski (w środku) 
z żoną i proboszczem parafii katedralnej ks. Wiesławem Skoniecznym.
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informacje
��Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
��Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
��Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10 
w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

��Urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie: (24) 285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 

(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
�� Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-Med : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11, 697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin:
czwartek, 4 sierpnia:  
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52
piątek, 5 sierpnia:  
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52

sobota, 6 sierpnia:  
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52
niedziela, 7 sierpnia:  
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52
poniedziałek, 8 sierpnia:
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94
wtorek, 9 sierpnia:
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94
środa, 10 sierpnia:
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94

��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  
tel. 24-285-86-34

��Punkt apteczny w Pleckiej Dąbrowie 15,  
tel. 24-282-21-28

��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,  
tel. 24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34 

czynny w godz.: poniedziałek 8.00-16.00, 
wtorek 8.00-16.00, środa 8.00-17.00, czwar-
tek 8.00-16.00, piątek 8.00-15.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

��Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiastowa-
nia Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30 

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu Remigiusz Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06; 

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul. Kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

��Wakacje w aquaparku: baseny, zjeżdżal-
nie i inne atrakcje do 31 sierpnia dla dzieci, 
młodzieży szkolnej i studentów wstęp  
w obniżonej cenie: 6 zł za 70 minut, od 
poniedziałku do piątku w godz. 6.00-22.00.

��Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.-22.00

��Strefa saun – czynna w dni robocze 
6:00-21:50 (caldarium oraz kabina 
mroźna), 16:00-21:50 (sauna sucha, sauna 
parowa oraz pomieszczenie wypoczynko-
we), w środy – sauna sucha czynna cały 
dzień; w soboty, niedziele i święta: 6:00-
21:50 (sauna sucha, caldarium, sauna 
parowa, kabina mroźna, pomieszczenie 
wypoczynkowe)

��Strefa squash czynna codziennie  
w godz. 6.-22.00

��Strefa cardio-siła czynna codziennie  
w godz. 8.-22.00

��Strefa bowling czynna w dni robocze  
w godz. 12.00-24.00, w soboty, niedziele  
i święta w godz. 10.00-24.00. Rezerwacje 
tel. 24 357 56 11

baseny w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

W wakacje pływalnia kryta jest czynna 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
18:00-20:00.

Baseny odkryte czynne codziennie 
w godzinach 10.00-18.00.
W razie niesprzyjających warunków pogo-
dowych dla basenów odkrytych pływalnia 
kryta będzie czynna od poniedziałku  
do piątku w godzinach 10:00-20:00;  
w soboty i niedziele 10:00-18:0

wystawy stałe
��Muzeum Zamek w Oporowie –  

czynne od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-16.00, kasa 10.00-15.30;  
w soboty i niedziele w godzinach 10.00-
17.00, kasa 10.00-16.30. W poniedziałek, 
15 sierpnia – nieczynne. Bilety: normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki wstęp 
bezpłatny, oprowadzanie po muzeum 30 
zł po wcześniejszej rezerwacji. Ostatni 
zwiedzający wchodzi na pół godziny przed 
zamknięciem. 

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8:00-20:00; 
wstęp bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne: 
poniedziałek – piątek w godz. 10:00-18:00; 
niedziela 10:00-16:00. Ostatni zwiedzający 
wchodzi 30 min. przed zamknięciem. Bilety: 
5 zł normalny, 2,50 zł ulgowy, 1 zł z Kartą 
Dużej Rodziny; wstęp wolny w niedziele. 
Kutno, Plac Marsz. J. Piłsudskiego 20. 

„Miasto w czasie i przestrzeni” – 
wystawę rozpoczyna dział archeologiczny, 
dot. najdawniejszych dziejów Ziemi 
Kutnowskiej; dalej: część przyrodnicza, 
etnograficzna i historyczna. 
„Rzeźba po kutnowsku” – wystawa 
prezentuje muzealną kolekcję rzeźb 
współczesnych twórców ludowych i nie-
profesjonalnych z terenu Kutna i powiatu. 

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  
czynne codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10-16. Ekspozycja ukazuje prze-
bieg dramatycznych walk, jakie toczyły  
nad Bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza Kutrzebę. 
Zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy 
uzbrojenia, umundurowania dokumentują 
największą bitwę Kampanii Wrześniowej 
1939 roku. Kutno, Park Wiosny Ludów. 
Bilety: normalny – 5 zł, ulgowy – 2,50 zł,  
z kartą „Duża Rodzina 3+” – 1 zł; niedziele 
– wstęp bezpłatny.

��Zespół Pałacowo-Parkowy  
w Sannikach czynny codziennie  
w godz. 8.00-21.00. Zwiedzanie pałacu 
z przewodnikiem od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-15.30, w sobotę i niedzielę  
w godz. 10.00-18.00. Bilety: do pałacu:  
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci  
do lat 6 – gratis; park – wstęp wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac w San-
-nikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa przedstawia  
kontynuację historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich.

��Pałac, ogród i Manufaktura Majoliki  
w Nieborowie – czynne: wtorek – niedziela 
w godz. 10.00-6.00; wtorek – wstęp wolny. 
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – bilet 
rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do lat 
18, maksymalnie 6 osób), 1 zł – dzieci 7-16 
lat; Ogród i Manufaktura Majoliki – 12 zł – 
normalny, 8 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

��Park w Nieborowie i Arkadii, Świątynia 
Diany w Arkadii – czynne codziennie  
od godz. 10.00 do zmroku, wstęp wolny. 
Bilety: Ogród i Świątynia Diany – 12 zł – nor-
malny, 8 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

wystawy czasowe 
��Prace plastyczne Moniki Organiściak, 

mieszkanki Wojszyc (gmina Bedlno)  
– wystawa prac w większości wykonanych 
plakatówką i pastelą, zainspirowanych 
podróżami; Żychliński Dom Kultury,  
ul. Fabryczna 3.

��„Broń ze zbiorów Muzeum Mazowiec-
kiego w Płocku” – ekspozycja 15 rewolwe-
rów z końca XIX wieku, znalezionych zostały 
w 2011 r. podczas remontu budynku przy 
ul. Tumskiej 13 w Płocku oraz 3 jednostki 
broni z II wojny światowej wykopane w 
2013 r. w Janoszycach w pow. płockim 
przez saperów z Patrolu Rozminowania z 
Nowego Dworu Mazowieckiego; czynna do 
21 sierpnia; Muzeum Regionalne w Kutnie, 
Plac Marsz. J. Piłsudskiego 20.

��„1050 lat temu w Polsce” – wystawa 
plenerowa poświęconą rocznicy Chrztu 
Polski; Kutno, pl. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

��„Muzycy w batiku 2”– wystawa 
towarzysząca III Festiwalowi „Świat Muzyki 
- Muzyka Świata”, Pracowni Batiku „Mamut” 
z Miejskiego Domu Kultury w Przasnyszu; 
czynna do 30 sierpnia; Centrum Teatru, 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1.

��„Optymistka. Kolor, wzór, tkanina 
według Zofii Rostad” – wystawa prac 
charakterystycznych dla twórczości artystki: 
projekty i tkaniny z wzorami abstrakcyjny-
mi, geometrycznymi, florystycznymi oraz 
inspirowanymi folklorem. Czynna do 30 
września, wt.-niedz. w godz. 10-16; Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Wstęp: 2 zł. 

��„Élisabeth Vigée Le Brun i Polacy” – 
wystawa dzieł wybitnej malarki europejskiej 
tworzącej na przełomie XVIII i XIX wieku; 
czynna codziennie do 23 października,  
w godz. 10-18, Pałac w Nieborowie.

��Hiroshige – Aleksandrowicz – Wajda: 
„Podróż do Japonii” – wystawa ze zbio-
rów Muzeum Sztuki i Techniki Japońskiej 
Manggha; czynna do 28 sierpnia, wt.-niedz. 

w godz. 10-16. Muzeum w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7. Wstęp 2 zł. 

��Józef Wilkon – wystawa malarstwa, 
czynna do 5 sierpnia; Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142.

��Regina Kochanowska i Zenona 
Klepaczka: malarstwo olejne i rzeźba 
– wystawa prac skierniewickich artystek; 
czynna do 20 sierpnia; Pałac w Walewi-
cach; wstęp wolny.

��Światowe Dni Młodzieży – wystawa ple-
nerowa, czynna do 17 sierpnia; aleje parku 
przy Pałacu w Sannikach. Wstęp wolny.

��Ryszard Porębski: „Czas przedmiotu” 
– wystawa malarstwa, której motywem prze-
wodnim jest martwa natura, czynna od 7 
sierpnia do 3 września; Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142.

��Ogród filozoficzny. Tomik poetycki w 
przestrzeni Arkadii – wystawa plenerowa; 
usytuowana w otwartej przestrzeni, w pobli-
żu Świątyni Diany w parku w Nieborowie, 
czynna do 31 sierpnia. Obowiązują bilety 
wstępu do parku: 12 zł – normalny, 8 zł – 
ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat. Kasy czynne: 
wtorek – piątek w godz. 10.00-18.00, sobo-
ty, niedziele, święta w godz. 10.00-20.00, 
poniedziałek – wstęp wolny. Po zamknięciu 
kas ogrody czynne do zmierzchu.

koncerty
��Czwartek, 4 sierpnia:
godz. 19.00 – VII Letni Festiwal Mu-
zyczny: „Zaczarowany świat opery…” 
– spotkanie z gwiazdą: Bożena Beytley; 
Hotel Rondo w Kutnie, 
ul. A. Mickiewicza 3; wstęp wolny.

��Niedziela, 7 sierpnia: 
godz. 14.00 – „Chopin tanecznie” 
– koncert chopinowski: Maria Gabryś 
(fortepian), Katarzyna Żak (recytacja); 
Pałac w Sannikach, ul. Warszawska 142; 
bilety: 15 zł (normalny), 7 zł (ulgowy).
godz. 18.00 – VII Letni Festiwal Mu-
zyczny: „ Śpiewamy Tobie Panie” – ar-
tystyczna oprawa mszy św. oraz koncert 
kameralny; Kościół św. Jana Chrzciciela 
w Kutnie, ul. Kanclerza Andrzeja Zamoj-
skiego 2; wstęp wolny.

��Środa, 10 sierpnia:
godz. 18.00 – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: koncert muzyki sakralnej; 
Kościół św. Wawrzyńca w Kutnie, kard. 
Stefana Wyszyńskiego 4; wstęp wolny.

��Czwartek, 11 sierpnia: 
godz. 19.00 – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: Muzyka w teatrze – Pieśni 
najpiękniejsze na świecie – koncert 
kameralny; Centrum Teatru Muzyki  
i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1; wstęp 
wolny.

��Niedziela, 14 sierpnia:
godz. 19.00 VII Letni Festiwal Muzycz-
ny: „Młode Talenty” – koncert  plenero-
wy; Plac Piłsudskiego w Kutnie  
(w razie niepogody Centrum Teatru Mu-
zyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1.)

��Poniedziałek, 15 sierpnia: 
godz. 19.00 – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: Koncert z okazji 1050 
rocznicy Chrztu Polski – Oratorium 
Bóg Cię ochrzcił! Bóg dał Ci siłę! 
Wystąpią: Joanna Domagała dyrygent 
chórów, przygotowanie Kameralny 
Zespół Wokalny Cantabile TPZK, Chór 
Parafii p.w. św. Wawrzyńca, uczestnicy 
VIII Międzynarodowych Mistrzowskich 
Warsztatów Wokalnych, Stanisław 
Nowogórski –  przygotowanie chóru; 
Kościół św. Wawrzyńca, ul. kard. Stefana 
Wyszyńskiego 4. wstęp wolny.

��Środa, 17 sierpnia:
godz. 19.00  – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: Piosenki z dawnych lat – 
koncert kameralny; Hotel Rondo 
w Kutnie,ul. A. Mickiewicza 3.

��Sobota, 20 sierpnia:
godz. 16.00 – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: „Słoneczne melodie lata” – 
koncert galowy; Kutnowski Dom Kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4. 

��Niedziela, 21 sierpnia:
godz. 11.00 – VII Letni Festiwal Mu-
zyczny: artystyczna oprawa Mszy Świętej 
oraz Koncert kameralny; Kościół Świętej 
Trójcy w Strzelcach.

��Środa, 24 sierpnia: 
godz. 19.00 – VII Letni Festiwal Mu-
zyczny: „Podróż z muzyką kameralną” 
– sala koncertowa Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Kutnie, ul. Park Wiosny 
Ludów 1.

��Niedziela, 28 sierpnia:
godz. 19.00 – VII Letni Festiwal 
Muzyczny: gala operowo-operetkowa na 
zakończenie festiwalu; Plac Piłsudskiego 
w Kutnie (w razie niepogody CTMiT)
Zakończenie Festiwalu

��Czwartek, 6 października:
godz. 18:00 – Kortez – koncert 
26-letniego kompozytora i wokalisty, jego 
debiutancka płyta „Bumerang”, to intym-
ny zbiór opowiadań o miłości i jej braku. 
To jedna z najlepiej przyjętych płyt w 
ostatnich latach. Kutnowski Dom Kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4. Bilety: 45 zł.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

��Czwartek, 4 sierpnia:
kino nieczynne

��Piątek – środa, 5-10sierpnia:
godz. 15:30 – Szajbus i pingwiny (2D 
dub.) – film familijny; czas trwania: 95 
min.; Pies najlepszym przyjacielem pin-
gwina? Zabawna i podnosząca na duchu 
historia sympatycznego, choć kompletnie 
nieobliczalnego czworonoga, który ocalił 
przed zagładą stado pingwinów. Ta 
nieprawdopodobna historia wydarzyła 
się naprawdę w Australii i wzruszyła 
cały świat. 

godz. 17:30 – Tacy jak my – film dok. 
prod. polskiej; Jest to próba zobrazo-
wania wpływu, jaki wywarło Powstanie 
Warszawskie na współczesnych młodych 
warszawiaków, a przede wszystkim na 
popkulturowych artystów (m.in. Kazik 
Staszewski, Lao Che, Darek Malejonek, 
Marika, czy zespół Hemp Gru), którzy 
odwołują się w swojej twórczości 
do motywów Powstania Warszawskiego. 
godz. 18:30, 21:00 – Jason Bourne – 
film akcji; czas trwania: 123 min.; Super-
duet reżysersko-aktorski Greengrass-
-Damon powraca w kolejnym wspólnym 
filmie z kultowej serii o Jasonie Bournie 
(wcześniej współpracowali nad „Krucjatą 
Bourne’a” i „Ultimatum Bourne’a”). Ca-
łość jak zawsze oparta na bestsellerowej 
serii sensacyjnych powieści Roberta 
Ludluma.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

��Czwartek, 4 sierpnia:
godz. 16:00 – BFG: Bardzo Fajny 
Gigant (3D, dubbing) – film familijny, fan-
tasy, prod. Kanada, USA, Wlk. Brytania;
reżyseria: Steven Spielberg
godz. 18:00 – BFG: Bardzo Fajny 
Gigant (2D, dubbing) 
godz. 20:00 – Zanim się pojawiłeś – 
dramat prod. USA; reż.: Thea Sharrock

��Piątek, 5 sierpnia:
godz. 15:00 – Tacy jak my – film dok. 
prod. polskiej; 
godz. 16:00 – Szajbus i pingwiny (2D, 
dubbing) – film familijny, prod. Australia
godz. 18:00 – Tacy jak my – film dok.
godz. 19:00 – Kobiety bez wstydu – 
komedia prod. polskiej; scenariusz 
i reżyseria: Witold Orzechowski

��Sobota, 6 sierpnia
godz. 15:00 – Tacy jak my
godz. 16:00 – Szajbus i pingwiny (2D)
godz. 18:00 – Tacy jak my

��Niedziela – czwartek, 7-11 sierpnia
godz. 15:00 – Tacy jak my
godz. 16:00 – Szajbus i pingwiny (2D)
godz. 18:00 – Tacy jak my
godz. 19:00 – Kobiety bez wstydu

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
��Czwartek – piątek, 4-5 sierpnia:
godz. 10.00-13.00 – Zielono mi i pach-
nie lato – zajęcia artystyczne dla dzieci i 
młodzieży 7-13 lat; Pracownia Plastyczna 
Kutnowskiego Domu Kultury, ul. Żółkiew-
skiego 4. Obowiązują zapisy. 

��Sobota, 6 sierpnia:
godz. 20.45 – Kino przy Fontannie: 
wieczór horrorów; Kutno, ul. Królewska 
(na wysokości Placu Wolności), wstęp 
wolny.

��Piątek, 12 sierpnia:
godz. 10.00 – Kolorowa Lokomotywa: 
warsztaty z rękodzieła – projekt eko-
logiczno-artystyczny dla dzieci w wieku 
od 7 do 12 lat. Obowiązują zapisy. Wstęp 
bezpłatny. Kutnowski Dom Kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4. 
godz. 21.00; 23.00 – Kino przy  
Fontannie –  Europa się śmieje:  
„Za jakie grzechy dobry Boże” – kome-
dia prod. francuskiej; „Dumni i wściekli” 
– dramat/komedia prod. Wlk. Brytania, 
Francja; Kutno, Plac Piłsudskiego, wstęp 
wolny.

��Wtorek, 16 sierpnia:
godz. 11.00 – Letnia Akademia 
Dzieciaka: „Woreczki z lnu na zioła” – 
warsztaty szycia. Centrum Teatru Muzyki 
i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. Ilość 
miejsc ograniczona, zapisy.
godz. 17.00 – Artystyczne Studio Ro-
dzica: „Dywaniki” – warsztaty tworzenia 
dywaników z bawełny. Centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. 
Ilość miejsc ograniczona, zapisy.

��Środa, 17 sierpnia:
godz. 11.00 – Letnia Akademia Dziecia-
ka: „Kolorowe kapsle z filcu” – warsz-
taty projektowania i szycia ręcznego. 
Centrum Teatru Muzyki i Tańca w Kutnie, 
ul. Teatralna 1. Ilość miejsc ograniczo-
na, zapisy. godz. 17.00 – Artystyczne 
Studio Rodzica: „Kamizelka z filcu na 
chłodne dni” – warsztaty projektowania 
i szycia ręcznego z filcu. Centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. 
Ilość miejsc ograniczona, zapisy.

��Czwartek, 18 sierpnia:
godz. 11.00 – Letnia Akademia Dziecia-
ka: „Serce” – warsztaty tworzenia ze 
styropianu. Centrum Teatru Muzyki 
i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. Ilość 
miejsc ograniczona, zapisy.
godz. 17.00 – Artystyczne Studio 
Rodzica: „T-shirt malowany farbami 
akrylowymi i stemplami” – warsztaty 
projektowania i malowania tkanin. 
Centrum Teatru Muzyki i Tańca w Kutnie, 
ul. Teatralna 1. Ilość miejsc ograniczona, 
zapisy.

��Piątek, 19 sierpnia:
godz. 11.00 – Letnia Akademia Dziecia-
ka: „Okno 4 pór roku” – warsztaty 
tworzenia ramek z drewna i innych ma-
teriałów. Centrum Teatru Muzyki i Tańca 
w Kutnie, ul. Teatralna 1. Ilość miejsc 
ograniczona, zapisy.
godz. 17.00 – Artystyczne Studio 
Rodzica: „Duże pojemniki z filcu” 
– warsztaty projektowania i szycia 
ręcznego z filcu. Centrum Teatru Muzyki 
i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. Ilość 
miejsc ograniczona, zapisy.

��Niedziela, 21 sierpnia:
godz. 14.00-24.00 – Dożynki w gminie 
Bedlno; Boisko w Wojszycach. Wstęp 
wolny.

 INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Kutnie
(stan na 2.08.2016 r.) 

�� Murarz 
�� Pracownik budow-
lany do dociepleń 
budynków

�� Operator koparko-
-ładowarki 

�� Kierowca kat. C 
�� Sprzątaczka
�� Robotnik budow-
lany

�� Murarz 
�� Mistrz produkcji 
�� Sprzedawca 
�� Monter instalacji 
wodno-kanaliza-
cyjnych 

�� Elektryk
�� Pomoc cukiernika
�� Sprzątaczka/
Robotnik gospo-
darczy

�� Kontroler jakości
�� Inżynier produkcji i 
jakości

�� Piekarz piecowy
�� Pracownik 
budowlany

�� Kierowca CE /
Polska-Szwecja

�� Pielęgniarka
�� Sprzedawca 
materiałów 
budowlanych

�� Handlowiec 
materiałów 

budowlanych
�� Stolarz 
�� Nauczyciel 
przedmiotów 
zawodowych 
mechanicznych

�� Monter-ślusarz
�� Spawacz MIG-
-MAG

�� Ślusarz-monter 
�� Malarz-lakiernik
�� Specjalista do 
spraw handlo-
wych

�� Mechanik ma-
szyn i urządzeń 
rolniczych

�� Przedstawiciel 
handlowy

�� Glazurnik
�� Technik farma-
ceutyczny 

�� Magazynier
�� Montażysta
�� Kierowca 
samochodu 
ciężarowego 
kat. CE

�� Elektromechanik
�� Pracownik 
produkcyjny

�� Sprzątacz/ka
�� Kierowca kat.B
�� Sprzedawca

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 2.08.2016 r.)

		  Łowicz	 Głowno
borówki	 kg	 16,00-18,00	 14,00-15,00
bób	 kg	 8,50	 -
brokuły	 szt.	 3,00	 3,00
buraki czerwone	 kg	 2,00	 2,00
cebula 	 kg	 2,50-3,50	 2,50
cebula dymka	 pęczek	 2,00	 2,00
czosnek	 szt.	 1,00-2,00	 1,00-2,00
fasola zielona	 kg	 5,00	 3,50-4,00
fasola żółta	 kg	 5,00	 3,50-4,00
jabłka	 kg	 1,00-2,00	 1,00-2,50
jagody	 litr	 10,00	 11,00
jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00	 4,50-7,00
jaja wiejskie	 15 szt.	 7,00-10,00	 8,00-10,00
kalafior 	 szt.	 4,00	 2,00-2,50
kapusta biała 	 szt.	 3,00	 2,00
kapusta kiszona	 kg	 5,00	 -
kapusta pekińska	 szt.	 5,00	 1,50
koperek	 pęczek	 2,00	 1,00
maliny	 0,5 kg	 6,00	 7,00
marchew 	 kg	 2,00	 2,00
natka pietruszki	 pęczek	 1,50	 1,50
ogórki kiszone	 kg	 5,00	 -
ogórek gruntowy	 kg	 2,00	 0,50-2,00
ogórek zielony	 kg	 3,00	 -
papryka czerwona	 kg	 6,00	 3,50-5,00
papryka zielona	 kg	 5,00	 3,50-5,00
papryka żółta	 kg	 6,00	 3,50-5,00
pietruszka	 pęczek	 4,00	 2,00-2,50
pomidor polny	 kg	 2,00-3,50	 2,00-3,00
pomidor szklarniowy	 kg	 3,00-3,50	 -
por	 szt.	 2,00	 1,00-2,00
porzeczka czarna	 kg	 3,00	 -
porzeczka czerwona	 kg	 4,00	 -
rzodkiewka	 pęczek	 2,00	 1,50
sałata	 szt.	 2,00	 1,50
seler	 szt.	 2,00	
szczypiorek	 pęczek	 2,00	 1,50
słonecznik	 szt.	 3,00	 1,00-2,00
śliwki	 kg	 3,00	 2,50
wiśnie	 kg	 2,50	
włoszczyzna 	 pęczek	 3,00	 2,50-3,00
ziemniaki 	 kg	 1,00	 1,00

ślubowali sobie:
�� Anna Kapusta i Marcin Zuchora, 

oboje z Głowna
�� Małgorzata Góralczyk i Dariusz 

Patora, oboje ze Strykowa

KRONIKA 
WYpadków 
miłosnych

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 2.08.2016 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,10 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,00 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,00 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,90 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

�� Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

�� Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kierno-
zia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; 

Nieborów, Al. LegiOnów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; Pszczonów 147, Sklep P. Lipińskiego; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Stary Dębsk 6A, Sklep p. Pawła Targa-

szewskiego, Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep „ZOSIA”, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza 

Papińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep p. mag-

daleny Durki; plecka dąbrowa, sklep „monika”; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep „magda”; ul. narutowicza 85F, sklep „Magda”; ul. 29 listopada 25-26, sklep „elemis”.

Wydawca i redakcja nie ponoszą odpowiedzialności za treść ogłoszeń i reklam opublikowanych zgodnie z art. 36 Ustawy  z dnia 26.01.1984 r. „Prawo Prasowe”

samochodowe

kupno
��Złomowanie Pojazdów – 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602‑123‑360.

��Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888‑460‑461.

��Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838‑55‑41.

��Absolutnie każde auto, tel. kom. 
609‑027‑388.

��Absolutny skup aut niezależnie od 
stanu, rocznika, przebiegu. Najwyższe 
ceny. Zadzwoń, a na pewno się 
dogadamy, tel. kom. 537‑667‑709.

��Aktualnie kupię sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑375‑786.

��Auto skup, tel. kom. 886‑802‑487.

��Auto skup, najlepsze ceny, płacimy 
za auta całe i uszkodzone, zadzwoń!, tel. 
kom. 604‑191‑186.

��Dopłacę do szkody z OC, do 3 lat 
wstecz, tel. kom. 721‑730‑300.

��Kupię wszystkie auta, tel. kom. 
507‑259‑986.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

sprzedaż
��ALFA ROMEO, 2.4 TD, 2002 rok, 150 

KM, tel. kom. 724‑106‑689.

��AUDI 80, 1.8, 1991 rok, tel. kom. 
690‑427‑815.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2005 rok, I 
właściciel, tel. kom. 660‑433‑130.

��AUDI A4, 2.4 V6 benzyna, 1997 rok, 
sedan, I rok w kraju, I właściciel, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 601‑204‑034.

��AUDI A6-C6, 2004, tel. kom. 
609‑246‑646.

��CITROËN Berlingo, 1.9 D, 1999 rok, 
2.000 zł, tel. kom. 606‑411‑752.

��CITROËN C3, 1.4 HDi, 2002 rok,  
I właściciel w kraju, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 601‑204‑034.

��CITROËN C3, 1.1, 2006 rok, stan bdb, 
tel. kom. 515‑155‑709.

��CITROËN Nemo, 2009 rok, tel. kom. 
727‑534‑450.

��DAEWOO Lanos, 1.6 SX, sprawny 
technicznie, elektryka, bez rdzy, tanio, tel. 
kom. 606‑607‑618.

��DAEWOO Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
693-025-915, 607‑461‑177.

��DAEWOO Matiz, 800, 1999 rok, tel. 
kom. 663‑047‑272.

��DAEWOO Matiz, 2000 rok, II 
właściciel, klima, ABS, wspomaganie, 
centralny zamek, tel. kom. 601‑204‑034.

��FIAT CC, cały lub na części, 665-243-
232, tel. kom. 697‑574‑816.

��FIAT Cinquecento, 1996 rok, tel. kom. 
571‑466‑094.

��FIAT Doblo, 1.3 JTD, 2010 rok, czarny 
metalik. W rozliczeniu przyjmę tańsze 
auto, 18.900 zł, tel. kom. 513‑375‑786.

��FIAT Ducato, 2.8, 1999 rok, 250.000 
km, tel. kom. 534‑321‑148.

��FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 75.000 
km, serwisowany, I właściciel, kupiony 
polskim salonie, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 695‑323‑452.

��FIAT Panda, 2003 rok, wspomaganie, 
centralny zamek, komplet kół zimowych, 
tel. kom. 605‑341‑990.

��FIAT Punto, benzyna/gaz, 1996 rok, 
stan dobry, tel. kom. 697‑634‑053.

��FIAT Punto, 1.4 benzyna, 2013 rok, 
stan bdb., tel. kom. 609‑788‑409.

��FIAT Seicento 900, tel. 789‑126‑698.

��FIAT Seicento, 900, 2002 rok, 145.000 
km, oryginalny lakier, stan bdb., tel. kom. 
604‑706‑309.

��FORD Focus, 2005 rok, tel. kom. 
607‑244‑350.

��FORD Focus, 1.6, 2002 rok, tel. kom. 
505‑949‑957.

��FORD Mondeo, 2.0 TDDI, 2002 rok, 
tel. kom. 781‑927‑445.

��FORD Mondeo, 1.8 TD, 1998 rok, 
kombi, tel. kom. 662‑297‑210.

��FORD Mondeo, 2.0 diesel, 2001 rok, 
kombi, wymieniona dwumasa, pompa 
wtryskowa na gwarancji, tel. kom. 
697‑786‑295.

��HONDA HRV, 2000 rok, 
pięciodrzwiowa, napęd na cztery 
koła, klima, pełna opcja, tel. kom. 
603‑653‑030.

��KIA Ceed, 1.6 Diesel, 2008 rok, 
5-drzwiowy, srebrny metalik, bogate 
wyposażenie (ewentualnie w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy), 13.900 zł, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Land Rover Freelander Diesel, 2001 
rok, tel. kom. 502‑561‑774.

��LUBLIN II Max, 1998 rok, wysoki, stan 
techniczny dobry – panom handlarzom  
i łowcom dziękuję,  
tel. kom. 505‑602‑794.

��MERCEDES A klasa 160 CDI, 2001 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES Vito, 2.2, 2006 rok, model 
109, blaszak, 138.000 km, czerwony 
(możliwość zamiany na mniejszy 
osobowy), tel. kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES Vito, 1998 rok, stan 
dobry, tel. kom. 667‑941‑359.

��OPEL Astra, 1.6 benzyna, 2001 rok, tel. 
kom. 667‑041‑252.

��OPEL Astra II, tel. kom. 515‑731‑974.

��OPEL Corsa, 1995 rok, tel. kom. 
880‑634‑668.

��OPEL Corsa C, 2001/2002 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��OPEL Corsa D, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
klimatyzacja, centralny zamek, alarm, 
elektryczne lusterka, 5-drzwiowy, stan 
bdb., tel. kom. 782‑668‑009.

��OPEL Vectra C, 2.0 DTI, 2003 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie 
bezwypadkowy, oryginalny lakier, tel. 
kom. 513‑375‑786.

��OPEL Zafira, 1.9 TDI, 2006/07 rok, tel. 
kom. 668‑720‑145.

��OPEL Zafira, DTI, 2001 rok, stan bdb, 
tel. kom. 601‑295‑760.

��PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 2011 
rok, klimatyzacja, 11.900 zł, tel. kom. 
502‑358‑304.

��PEUGEOT Bokser L3H2, 2010 rok, 
sprowadzony, stan techniczny bdb, 
31.000 zł, tel. kom. 514‑871‑695.

��POLONEZ, Żuk i kopaczka 
ciągnikowa, tel. kom. 665‑574‑178.

��RENAULT Clio, 1.2, benzyna/gaz, 
1995 rok, ciemno zielony, 5-drzwiowy, 
stan bdb, tel. kom. 516‑062‑850.

��RENAULT Master, 2.5 DCI, 2006 rok, 
kontener, tel. kom. 530‑706‑606.

��RENAULT Megane Scenic, 1.6 
benzyna/gaz, 1997 rok, tel. kom. 
605‑636‑201.

��RENAULT Scenic benzyna/gaz, 2003 
rok, tel. kom. 665‑153‑033.

��SEAT Leon, 2003 rok, tel. kom. 
665‑153‑033.

��SKODA Fabia, 1.4, benzyna/gaz, 
160.000 km, tel. kom. 533‑016‑333.

��SKODA Fabia, 1.4 gaz, 2003 
rok, kombi, klimatyzacja, tel. kom. 
605‑535‑396.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2005 rok, 
kombi, 90 KM, tel. kom. 530‑706‑606.

��Star 1142, 1990, wywrot –  sprzedam, 
zamienię, tel. kom. 602‑445‑248.

��TOYOTA Avensis, 1.6, 2000 rok, tel. 
kom. 698‑944‑249.

��TOYOTA Avensis, kombi 2.0 D4D, 
2008 rok, w oryginale, bez wypadkowy 
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
18.900 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��TOYOTA Corolla Werso, 2005 rok, tel. 
kom. 661‑613‑408.

��VOLVO S60, benzyna, 2007 ok, tel. 
kom. 793‑330‑636.

��VW Golf benzyna, 1995 rok, tel. kom. 
509‑853‑392.

��VW Golf III kombi, 1.9 TDI, 1998 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
604‑931‑629.

��VW Golf IV, 1.6 8V, 2000 rok, do opłat, 
tel. kom. 608‑591‑942.

��VW Golf V, 1.9 TDI, 2004 rok, 15.800 
zł, tel. kom. 723‑380‑548.

��VW Golf V, 1.4 TSI 120 KM, 2008 
rok, skrzynia VI, zakupiony w salonie, 
bezwypadkowy, bogate wyposażenie, 
20.800 zł, tel. kom. 513‑329‑718.

��VW Golf V Diesel, 2005 rok, bogate 
wyposażenie (w rozliczeniu przyjmę 
tańszy), tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Polo, 1.0, 1997 rok, 1.200 zł, tel. 
kom. 605‑695‑882.

��VW Polo, 1.0, 1999 rok, 3.200 zł, tel. 
kom. 693‑051‑319.

��VW Polo, 2008 rok, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 515‑894‑572.

��VW Sharan, 1.9 TDi, 2002 rok, 
7-osobowy, 130 KM, tel. kom. 
601‑204‑034.

��ŻUK, sprzedam, tel. kom. 695‑999‑028.

inne
��LPG, montaż, serwis, diagnoza, tel. 

kom. 600‑148‑628.

��Auto-Laweta: pomoc drogowa, tel. 
kom. 796‑199‑706.

��Stacyjki, naprawa. Głowno, Strażacka 
2, tel. kom. 606‑319‑335.

��LPG montaż i serwis instalacji 
gazowych LPG Auto Zagaj, tel. kom. 
512‑210‑072.

��Klucze samochodowe kodowanie. 
Głowno Strażacka 2, tel. kom. 
606‑319‑335.

��Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy, www.phu-wimar.pl, tel. kom. 
608‑171‑821.

��Opony 2 szt. 225/75/R15, tel. kom. 
799‑155‑105.

��Przyczepka, tel. kom. 781‑781‑321.

��Przyczepa Stema, 2007 rok, tel. kom. 
571‑466‑094.

motorowe

kupno
��Kupię motorower Simson, tel. kom. 

600‑141‑340.

sprzedaż
��Sprzedam WSK, tel. kom. 795‑074‑101.

��Benzer Barnet, 50 cm3, tel. kom. 669-
090-926, 695‑270‑028.

��Suzuki GSX600F, 2000 rok, tel. kom. 
723‑380‑548.

��Motocykl WFM 125, 1959 rok, tel. kom. 
693‑025‑915.

��Yamaha Virago 535, 1995 rok, tel. 
kom. 664‑415‑857.

��Yamaha YBR 125, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Kawasaki Ninja 250 cm, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Motorower Simson S051, tel. kom. 
667‑588‑476.

��Romet 2-biegowy z papierami, tel. 
kom. 733‑199‑530.

inne
��Naprawa skuterów, quadów, pił, 

maszyn ogrodniczych, tel. kom. 
577‑915‑374.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam garaż blaszany 5-metrowy, 

tel. kom. 788‑600‑800.

wynajem
��Wynajmę garaż przy Intermarche, tel. 

kom. 691‑730‑105.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502‑602‑463.

��Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię lub wynajmę domek 
jednorodzinny z działką, Nowostawy 
Dolne, Stryków, Głowno, Brzeziny, tel. 
kom. 663‑906‑104.

��Ziemię rolną powyżej 1 ha przy drodze 
Łowicz – Łyszkowice, kupię, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Ziemię rolną powyżej 1 ha przy drodze 
nr 70 Łowicz – Sierakowice, kupię, tel. 
kom. 888‑431‑443.

��Kupię, przyjmę w dzierżawę ziemię, 
Popów, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię 1,5-2 ha ziemi pod działalność 
gosp., okolice Łowicza (z dobrym 
dojazdem asfaltowym), tel. kom. 
509‑426‑530.

sprzedaż
��Działki budowlane w Głownie, tel. 

kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
607‑328‑032.

��Działki budowlane, Strzelcew, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Działka 4,6 ha, 135x340 m, tanio, 
Łazin, tel. kom. 501‑020‑993.

��Gospodarstwo rolne, 13 ha, tel. (46) 
837‑05‑04.

��Siedlisko, Dmosin, tel. kom. 
881‑087‑040.

��Tanio! Działka 2.938 mkw., Strzelcew, 
tel. kom. 880‑778‑094.

��Budynek nadający się na magazyn lub 
halę produkcyjną 1000 mkw., tel. kom. 
663‑881‑721.

��Działka rolna, 9172 mkw., Nadolna, tel. 
kom. 600‑077‑774.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��M-4, Bratkowice. Tanio, tel. kom. 
511‑115‑283.

��M-3, Głowno, Zabrzeźnia, II piętro, tel. 
kom. 602‑445‑248.

��Sprzedam mieszkanie 39 mkw., os. 
Starzyńskiego, IV pietro, 125.000 zł, tel. 
kom. 570‑530‑806.

��Gospodarstwo rolne 5,6 ha lub dom 
z budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
605-607‑800, Pilaszków.

��Sprzedam kawalerkę 30 mkw., 
wyposażoną (kuchnia, łazienka), I piętro, 
miejsce parkingowe w cenie lokalu, ul. 
Grunwaldzka, tel. kom. 604‑535‑469.

��Działka rolno-budowlana 4.000 mkw., 
tel. kom. 669‑060‑333.

��Sprzedam ziemię orną 3,5 ha, 
Mąkolice, tel. kom. 609‑310‑962.
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��Działka budowlana 1800 mkw.,  
oraz 12.000 mkw., przy drodze Łowicz-
Strzelcew, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 793‑024‑030.

��Mieszkanie 60 mkw., IV piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 668-836-710, 
600‑895‑257.

��Atrakcyjna działka budowlana, 1,40 
ha, częściowo zalesiona, Uchań Dolny 
(przy zalewie i rzece Uchance), tel. kom. 
608-076-041, 602‑246‑827.

��Dom w Głownie, tel. kom. 605‑311‑010.

��Działka budowlana z budynkami 
gospodarczymi o pow. 1800 mkw.w 
Głownie, tel. kom. 501-280-825, 
796‑568‑682.

��Działkę rekreacyjną przy ul. Łódzkiej, 
tel. kom. 795‑563‑722.

��Sprzedam gospodarstwo 5,50 ha 
z zabudowaniami lub samo siedlisko, 
Sierżniki gmina Chąśno, tel. kom. 
531‑387‑144.

��Działka budowlana, Głowno, 
Sowińskiego, tel. kom. 505‑428‑653.

��Działka budowlana 1700 mkw., 
Janowice-Mysłaków, tel. kom. 
602‑738‑332.

��Zabudowana nieruchomość, Zduny, 
tel. kom. 512‑490‑910.

��Atrakcyjna działka 420 mkw., 
Mickiewicza, 185.000 zł, tel. kom. 
501‑374‑120.

��Dom w Łowiczu, 200 mkw., działka 
450 mkw., tel. kom. 666‑932‑298.

��Łyszkowice, kawalerka 17 mkw., 
42.000 zł, tel. kom. 695‑942‑575.

��Bratkowice blok 34, 60 mkw., tel. kom. 
691‑961‑280.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Siedlisko, działka 4.300 mkw., staw, 
tanio, tel. kom. 504‑571‑878.

��Dom z działką, Bratoszewice, tel. kom. 
514-734-737, 504‑507‑730.

��Mieszkanie do remontu, 60 mkw., 
III piętro, os. Kopernika, tel. kom. 
782‑329‑833.

��Nieruchomość 0.53 ha, Jasieniec, tel. 
kom. 669-560-392, 691‑374‑039.

��Głowno, os. Kopernika, 60m2, tel. 
kom. 502‑683‑368.

��Sprzedam ziemię rolną 3 ha, Karnków 
15, tel. kom. 533‑885‑726.

��Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw., na granicy Bednary-Sypień, 
lub całość 8.800 mkw., tel. kom. 
694‑804‑682.

��Mieszkanie 36,55 mkw., 
Noakowskiego, parter, tel. kom. 
517‑719‑072.

��Pokój z kuchnią, os. Swoboda, 
Głowno, tel. kom. 791‑086‑150.

��M-3 (65,5 mkw.: 3969,47 zł/mkw.), 
nowy, blok, gazowe ogrzewanie; 
Piekarska, tel. kom. 501‑852‑728.

��Działka z domem 470 mkw., Głowno, 
Huta Józefów, tel. kom. 796‑254‑573.

��Sprzedam 3 ha ziemi, Jeziorko, tel. 
kom. 887‑698‑385.

��Sprzedam ziemię 1,7 ha, Skaratki, tel. 
kom. 509-838‑366, wieczorem.

��Sprzedam działkę 0,53 ha z lasem, 
możliwość zabudowy, ok. Guźni, tel. kom. 
693‑944‑127.

��Mieszkanie 43 mkw., 4-piętro, z cegły, 
os. Kostka, tel. kom. 534-170‑400, po 
17:00.

��Sprzedam, zamienię 2,20 ha, Psary, 
gmina Bielawy, tel. kom. 604‑260‑576.

��Działka 6.000 mkw., z domem 
drewnianym, Baków Górny, tel. kom. 
607‑517‑238.

��Działka budowlana 1.036 mkw., 
ogrodzona, woda i kanalizacja w 
działce, prąd w drodze, Łowicz, rejon ul. 
Bolimowskiej, ulica oświetlona, tel. kom. 
665‑514‑009.

��Działki o powierzchni 48 arów w 
Osinach oraz 38 arów w Stępowie, 
gmina Kiernozia, zabudowane, 
ogrodzone, częściowo utwardzone, tel. 
kom. 512‑179‑465.

��Gospodarstwo 7 ha w Sromowie 
ze sprzętem rolniczym, tel. kom. 
514‑027‑760.

��Sprzedam M-3, 49 mkw., Głowno, 
tanio, tel. kom. 500‑315‑729.

��Dąbrowskiego, 60 mkw., III piętro, tel. 
kom. 605‑636‑212.

��Dom, Łowicz, tel. kom. 880‑651‑700.

��Działki budowlane (43; 84 ary), Błota 
Krępskie, tel. kom. 791‑515‑933.

��Kawalerka 26 mkw., Głowno, os. 
Swoboda, tel. kom. 534‑114‑098.

��Mieszkanie do remontu tanio 
sprzedam, os. Sikorskiego, Głowno,  
II piętro, 37 mkw., tel. kom. 792‑432‑044.

��Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., III 
piętro, os. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
502‑649‑009.

��Sprzedam 56 ha, budynki, magazyn 
na 2.000 t kukurydzy, suszarnia, wiata, 
wagi samochodowe, 2.800000 zł, gm. 
Słubice, tel. kom. 695‑732‑755.

��Dom z działką, gm. Bielawy, tel. kom. 
511‑682‑578.

��Działka 2,40 ha, Chąśno II, tel. kom. 
508‑036‑865.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Nieborów, tel. kom. 510‑619‑910.

��Działka inwestycyjna pod każdą 
działalność, 1,13 ha, tel. kom. 
785‑240‑260.

��Działka budowlana, Bednary, ul. 
Ogrodowa, tel. kom. 698‑334‑328.

��Siedlisko 2,5 ha, Bednary, ul. 
Dworcowa 15, tel. kom. 698‑334‑328.

��Sprzedam ziemię rolną 4,66 ha, Wola 
Stępowska, gm. Kiernozia, tel. kom. 
723‑926‑022.

��Budowlane, Otolice, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Sprzedam dom ścisłe centrum 
Łowicza, działka 600 mkw., możliwość 
rozbudowy, mieszkanie, handel, usługi, 
850.000 zł (do negocjacji), tel. kom. 
722‑019‑722.

��Mieszkanie 48 mkw., I piętro,  
po remoncie, Starzyńskiego,  
www.posesjalowicz.ododom.pl, tel. kom. 
600‑981‑402.

��Dom w Łowiczu, okolice ul. Jana 
Pawła, tel. kom. 606‑925‑286.

wynajem
��Lokal handlowo-biurowy, Krakowska, 

wynajmę, tel. kom. 796‑080‑680.

��Wynajmę lokal, Łowicz, tel. kom. 
690‑364‑523.

��Przyjmę w dzierżawę lub kupię 
grunty rolne w Bocheniu (bardzo dobre 
warunki), tel. kom. 601‑857‑267.

��Lokal handlowo-biurowy, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 796‑080‑680.

��Małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, Łowicz, tel. kom. 
604‑362‑195.

��Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. 
kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 609‑202‑170.

��Lokal do wynajęcia, Zduńska, tel. (46) 
837-36-86, tel. kom. 883‑201‑761.

��Wynajmę lokal 35 mkw., duże witryny, 
okolice Starostwa, tel. kom. 600‑415‑454.

��Do wynajęcia klimatyzowana sala na 
wesela, imprezy okolicznościowe. Dom 
Ludowy Klewków, tel. kom. 698‑179‑395.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693‑543‑658.

��Wynajmę urządzony lokal pod 
działalność związaną z fitnesem, zumbą, 
lub szkołą tańca, centrum Łowicza, tel. 
kom. 512‑088‑422.

��Pokój, tel. kom. 883‑363‑814.

��Mieszkanie 40 mkw., centrum, tel. 
kom. 698‑841‑938.

��Do wynajęcia kawalerka os. 
Bratkowice, 4 piętro, tel. kom. 
600‑263‑075.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 39 mkw., 
I piętro, os. Noakowskiego, tel. kom. 
507‑799‑796.

��Wynajmę lokal mieszkalny 30 mkw. 
(pokój+kuchnia), Łowicz ul. Zduńska, tel. 
kom. 607‑442‑383.

zamiana
��Zamienię kwaterunkowe 31 mkw. 

blisko PKP Skierniewice na podobne w 
Łowiczu. Możliwość spłaty zadłużenia, 
tel. kom. 881‑658‑382.

kupno różne
��Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885‑122‑144.

��Kupię cegłę, drut, tregry, pustaki, 
krokwy, deski, łaty, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Ziemię z wykopów przyjmę, duża 
ilość, Popów, tel. kom. 696-736‑701, 
wieczorem.

��Kupię koparko-ładowarkę, tel. kom. 
607‑809‑288.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż płyt chodnikowych  

w różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504‑010‑550.

��Płytki do obkładania pomników, tel. 
kom. 531‑467‑981.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Płyty ozdobne na ścieżki ogrodowe, 
palisady, tel. kom. 531‑467‑981.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501‑658‑261.

��Agregat prądotwórczy 12/230/380 
Steinen Profesional ST 8300, tel. kom. 
508‑132‑400.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601‑239‑779.

��Sprzedam drzewo opałowe (dąb, 
brzoza, sosna), rozpałkowe, tel. kom. 
695‑736‑381.

��Bale dębowe, tel. kom. 505‑633‑226.

��Sprzedam kamienie, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Suche drewno opałowe, kominkowe, 
tel. kom. 667‑566‑961.

��Huśtawki, WC, drewno rozpałkowe  
w workach, tel. kom. 501‑658‑261.

��Kostkę pół palety, klatki, tel. kom. 
501‑788‑226.

��Węgiel Ekogroszek (kostka) orzech 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789‑333‑677.

��Ziemia czarna, podsypka, piasek, żwir, 
dowóz, tel. kom. 506‑271‑866.

��Łóżko 1,60x2,00, szafy, komodę, 
rowerek dziecięcy, tel. kom. 505‑586‑819.

��Akordeon Weltmaister, stół bilardowy, 
tel. kom. 725‑299‑066.

��Narożnik + fotele, witryna, komoda, 
ławostół dębowy, tel. kom. 505‑900‑865.

��Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Słoiki, tel. kom. 516‑347‑960.

��Niemiecki rower 3-kołowy dla osoby 
starszej, niepełnosprawnej, tel. kom. 
792‑375‑335.

��Sprzedam łóżko elektryczne, 
rehabilitacyjne oraz wózek inwalidzki 
o napędzie elektrycznym, tel. kom. 
784‑277‑694.

��Worki Big-Bag, tel. kom. 604‑457‑742.

��Drewno opałowe, rózne, tel. kom. 
537‑200‑181.

��Sprzedam lodówkę, kuchnię gazową, 
przyczepkę dwukółkę, ciągnik C-360, tel. 
kom. 691‑863‑492.

��Dwa rowery górski i damka, tel. kom. 
799‑155‑105.

��Sprzedam termę 80 l, skrzynki 
plastikowe, tel. kom. 600‑262‑693.

��Oddam odpady wełny mineralnej, tel. 
kom. 505‑949‑957.

��Akwarium 120-litrowe z wyposażeniem, 
tel. kom. 505‑949‑957.

��Tanio pustak stropowy 100 szt., tel. 
kom. 505‑949‑957.

��Ciągnik ogrodniczy „Rugelini”, tel. 
kom. 505‑949‑957.

��Sprzedam pralkę Electrolux, stan 
idealny, 950 zł, tel. kom. 697‑821‑509.

��Sprzedam łóżko na pilota, tel. kom. 
607‑517‑238.

��Sprzedam big-bagi 1.000 kg, tel. kom. 
693‑737‑220.

��Dwa fotele, kanapa skórzane 
zielone, prywatny Swarzędz, tel. kom. 
737‑644‑164.

��Piec „hef” na ekogroszek, Eko-Plus, tel. 
kom. 668‑692‑061.

��Sprzedam 800 m węża, śr. 16, do 
nawadniania kropelkowego, co 40 cm, 
sączek, tel. kom. 693‑236‑323.

��Tuja szmaragd 0,60 zł , tel. kom. 
518‑518‑835.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, nowe, 
używane, tel. kom. 500‑385‑907.

��Dwa ule z pszczołami, tel. kom. 
784‑152‑470.

��Barakowóz drewniany, 1.000 zł, tel. 
kom. 695‑732‑755.

��Wiertarka kadłubowa, tel. (46) 
838‑69‑18.

��Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
888‑223‑036.

��Dwa fotele, krajzega, spawarka, 
telewizor Sony 14”, stan bdb, tel. kom. 
604‑931‑778.

��Sprzedam pianino, motor Suzuki 
GSXR600, 2006 rok, tel. kom. 
663‑256‑947.

��Czyściwo, tel. kom. 723‑423‑101.

��Sprzedaż drewna kominkowego, 
wycinanie przycinanie drzew, krzewów, 
skupuję drzewa stojące, tel. kom. 
510‑832‑050.

��Pestka tłoczona z wiśni, 120 zł/t, tel. 
kom. 785‑240‑260.

��Betoniarka 200, mało używana, 1.200 
zł, tel. kom. 691‑736‑552.

��Zamrażarka stan bdb, tel. kom. 
664‑808‑035.

��Duży masywny, dębowy stół, tel. kom. 
510‑496‑193.

��Rower damka polski 100 zł, rower 
składak 150 zł, tel. kom. 515‑959‑420.

��Pralka używana Whirpool, ładowana z 
góry, 250 zł, tel. kom. 515‑959‑420.

��Telewizor 32”, tel. kom. 531‑871‑402.

��Szalet na budowę, tanio, Łowicz, tel. 
kom. 601‑946‑284.

��Ceownik hutniczy 140 mm, rury 
stalowe 140 mm, szyny kolejowe 
z rozbiórki, tel. (46) 863-60-18, tel. kom. 
693‑729‑539.

��Sprzedam nowy akumulator, butlę 
LPG, duże lustro łazienkowe, tel. kom. 
606‑902‑303.

��Kamienie polne, duża ilość, tanio, tel. 
kom. 696‑447‑652.

��Lodówka, rowerek, quad, tel. kom. 
500‑519‑872.

��Komputer stacjonarny, stan bdb, 
żyrandol sufitowy z wiatrakiem, tanio, tel. 
kom. 733‑199‑530.

��Oddam wersalkę, tel. kom. 
697‑693‑590.

��Mieszałka do mięsa, 120 l, tel. kom. 
510‑577‑297.

��Rębak, grubość 5 cm; grubościówka 
do drewna, tel. kom. 604‑931‑629.

usługi wideo
��Videofilmowanie: DVD, HD, Blu-Ray; 

fotografia, tel. kom. 737‑794‑218.

�� Indywidualne filmowanie ślubów 
i wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505‑780‑835.
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��Wideofilmowanie DSLR Full HD, 
DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889‑148‑555.

��NAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
zaprasza, tel. kom. 889‑910‑129.

��www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
��Wylewki agregatem, tel. kom. 

531‑402‑222.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501‑249‑461.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Układanie kostki brukowej, ogrodzenia 
betonowe, panelowe, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 999 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790‑606‑451.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698‑480‑048.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody: cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607‑090‑260.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
781‑151‑525.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517‑032‑915.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
łupane. Bramy i balustrady. 
Kompleksowo, profesjonalnie i tanio! 
www.metropoliaogrodzen.pl , tel. 
kom. 698-388-964, 696‑534‑990.

��Cyklinowanie, tel. kom. 692‑616‑390.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506‑771‑822.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506‑771‑822.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 515‑236‑149.

��Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. kom. 511‑735‑802.

��Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, tel. kom. 
885‑459‑698.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504‑960‑515.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
889‑910‑666.

��Usługi stolarskie, tanio i solidnie, tel. 
kom. 575‑517‑110.

��Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Budowa i przeróbki domów 
i budynków gospodarczych. Tanio, 
szybko, solidnie! Płoty, klinkier!, tel. kom. 
609‑497‑778.

��Usługi koparko-ładowarką, Dmosin, tel. 
kom. 503‑975‑752.

��Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 500‑085‑496.

��Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883‑215‑523.

��Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511‑568‑525.

��Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789‑181‑282.

��Cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694‑866‑437.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607‑610‑786.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
(46) 838‑66‑82.

��Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. kom. 506‑271‑866.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 503‑730‑517.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 503‑158‑962.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 692‑789‑266.

��Montaż ogrodzeń panelowych, 
betonowych, tel. kom. 692‑789‑266.

��Kompleksowe układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 661‑027‑590.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Płyty K/G, glazura, terakota, tel. kom. 
505‑763‑772.

��Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, glazura, terakota, tel. kom. 
790‑294‑337.

��Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporna, tel. kom. 
724‑605‑762.

��Cyklinowanie, montaż parkietów, 
faktura VAT, tel. kom. 697‑634‑138.

��Budowa domów od podstaw, 
docieplenia, odnowa elewacji, pokrycia 
dachowe, glazura, terakota, ogrodzenia, 
remonty, tel. kom. 698-592-390, 
608‑137‑875.

��Gładź gipsowa wysokiej jakości, tel. 
kom. 608‑633‑631.

��Remonty, przebudowy, tel. kom. 
608‑633‑631.

��Profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664‑767‑412.

��Docieplenie, malowanie budynków, tel. 
kom. 607‑168‑196.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Kompleksowe układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 603‑303‑235.

��Budowa budynków inwentarskich, hal 
stalowych wraz z materiałem od projektu 
po dach, tel. kom. 601‑303‑235.

��Budowa z Ytonga i cegły od projektu 
po dach wraz z materiałem na 8% VAT, 
tel. kom. 601‑303‑235.

��Remonty mieszkań, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 512‑694‑692.

��Schody z drewna, usługi stolarskie, 
altany, meble ogrodowe, tel. kom. 
512‑694‑692.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
608‑612‑013.

��Usługi koparko-ładowarką, 
karczowanie terenu, usuwanie drzew, tel. 
kom. 721‑771‑517.

��Remonty, wykończenia mieszkań, tel. 
kom. 799‑268‑290.

��Usługi minikoparką i wywrotką, tel. 
kom. 508‑175‑031.

sprzedaż
��Producent siatki ogrodzeniowej, tel. 

kom. 886‑562‑223.

��Tynk silikonowy Baumit, nr. 18, 14. 
Tanio!, tel. (46) 837‑90‑41.

��Pustaki, 450 szt., tel. kom. 
500‑204‑556.

��Najtańsze rolety, okna, drzwi, tel. 
kom. 602‑370‑470.

��Pustaki keramzytowe pełne i 3/4, tanio 
sprzedam, tel. kom. 602‑723‑443.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 721‑178‑162.

��Sprzedam cegłę białą, małą, tel. kom. 
535‑203‑279.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
501‑247‑193.

��Blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, duży wybór kolorów,  
cena 12-17 zł/mkw., tel. kom. 
501‑543‑057.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Oczyszczalnie przydomowe  
z montażem. Dofinansowanie.  
www.bioinstalacje.pl,  
tel. kom. 693‑413‑492.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
693‑943‑789.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791‑474‑777.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Przyłącza gazowe, instalacje grzewcze, 
kotłownie, tel. kom. 691‑991‑000.

��Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Elektryk, alarmy, telewizja, monitoring, 
domofony, www.instalmed.pl, tel. kom. 
515‑362‑050.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601‑207‑689.

��Vertal: żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe, antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602‑736‑692.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
536‑592‑722.

��Wypiek tortów (tylko naturalne 
składniki) Szeroki wybór smaków. 
Wesela, imprezy okolicznościowe, tel. 
kom. 510‑150‑682.

��Usługi hydrauliczne, tel. (46) 837-45-
07, tel. kom. 691‑991‑000.

��Alarmy: montaż, tel. kom. 576‑613‑350.

usługi inne
��Witko – usługi krawieckie, tel. kom. 

796‑781‑764.

��Auto do ślubu, Jaguar, tel. kom. 
501‑475‑100.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Profesjonalna obsługa barmańska, 
wesela i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. kom. 665-172-283, 798‑756‑876.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja , tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 
504‑171‑191.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

��Usługi transportowe. Bus Renault 
Trafic. Meble, AGD, inne. Tanio-szybko-
solidnie, tel. kom. 609‑405‑308.

��Dj z akordeonem, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Naprawa komputerów, dojazd, FV, tel. 
kom. 535‑183‑876.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Tartak przewoźny elektryczno-
spalinowy, tel. kom. 512‑907‑051.

��Pożyczki pod zabezpieczenie 
każdego pojazdu. Pożyczki bez BIK., 
tel. kom. 577‑211‑724.

��Oprowadzanki konne, tel. kom. 
603‑162‑408.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Sklep HYDRO-NAW hydrauliczno-
nawodnieniowy, Różyce 16, tel. kom. 
725-381-933, 602‑269‑735.

��Zespół, deejay, doświadczenie, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Koszenie trawników, pielęgnacja 
i wykonywanie ogrodów, tel. kom. 
500‑610‑542.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Prace wykończeniowe w domu 
i ogrodzie, koszenie trawników, 
karczowanie działek, inne prace 
porządkowe, tel. kom. 694‑903‑273.

��Atrakcyjna pożyczka do 25.000 zł 
na dowolny cel,  
tel. kom. 668-681-856

matrymonialne
��Www.singlovicz.pl.

��Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
695‑975‑023.

��Kobieta, 36 l., okolice Łowicza, 
wykształcenie wyższe, spokojna, 
uczciwa, pozna mężczyznę, 36-45 lat, tel. 
kom. 669‑925‑326.

nauka
��Język niemiecki, tel. kom. 

668‑963‑922.

��Język angielski,  
tel. kom. 663‑684‑178.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604‑621‑125.

��Matematyka, tel. kom. 607‑440‑582.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607‑440‑582.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662‑611‑189.

��Chemia, biologia, matura, liceum, tel. 
kom. 606‑949‑152.

��Matematyka, fizyka, poprawki, tel. kom. 
883‑942‑255.

��Angielski, tel. kom. 515‑459‑141.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje,  
tel. kom. 501‑475‑100.

��Matematyka: korepetycje (matura 
poprawkowa). Tanio, tel. kom. 
792‑292‑254.
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praca

dam pracę
��Poszukuję pracownika do dociepleń, 

tel. kom. 511‑735‑802.

��Przyjmę na wakacje kierowcę  
do pizzerii oraz pomoc na kuchnię, tel. 
kom. 725‑237‑037.

��Praca na produkcji, Stryków , tel. kom. 
603-207-005, 665‑133‑483.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
607‑818‑142.

��Zatrudnię malarzy, robotnika 
budowlanego, montera paneli, drzwi, 
tel. kom. 725‑043‑544.

��Zatrudnimy fryzjerkę, tel. kom. 
605‑330‑839.

��Zatrudnię spawacza, ślusarza, 
pracownika do montażu ogrodzeń, 
praca okolice Głowna, tel. kom. 
509‑877‑072.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724‑207‑537.

��Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724‑207‑537.

��Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721‑680‑807.

��Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, praca 
5 dni w tygodniu, tel. kom. 663-903-180, 
601‑812‑617.

��Zatrudnię młodą energiczną, 
o zdolnościach manualnych  
do szwalni na rygiel, może być do 
przyuczenia, tel. kom. 602‑457‑089.

��Zatrudnię gipsiarzy, monterów g/k, 
malarzy, tel. kom. 500‑027‑261.

��Rwanie wiśni, tel. kom. 513‑823‑380.

��Zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca cały 
rok, Głowno, tel. kom. 602‑457‑089.

��Zatrudnimy kierowcę C+E, mile 
widziane ADR-y na trasach Europa 
Zachodnia – Beneluxy,  
tel. kom. 501-715-609 , 502-745-169.

��Zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602‑457‑089.

��Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501‑038‑542.

��Zatrudnię brakarkę, pakowanie 
odzieży, stała praca, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię parowaczkę, prasowaczkę, 
stała praca, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Technologa produkcji do szwalni 
w Głownie, stała praca, tel. kom. 
602‑457‑089.

��Firma MaxV zatrudni szwaczki, istnieje 
możliwość przyuczenia, praca na pełen 
etat, umowa na czas nieokreślony, 
Głowno, tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię elektryka, automatyka, 
z uprawnieniami SEP do 1 kW. Osoby 
po szkole lub w trakcie studiów 
mile widziane (profil elektryczno-
automatyczny), tel. kom. 793‑098‑999.

��Przyjmę do pizzerii kierowcę, 
praca na stałe oraz pomoc kucharza 
weekendowo, tel. kom. 669‑852‑983.

��Zatrudnię pracownika (magazynier) 
prawo jazdy kat. B, mile widziana 
kat. C, tel. (46) 838-90-46, tel. kom. 
605‑041‑850.

��Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 667‑001‑887.

��Zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603‑872‑901.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(zagranica, kraj), chłodnia, tel. kom. 
605‑094‑166.

��Zatrudnię kierowcę C+E na trasy 
międzynarodowe: firana, kontener, 
obsada 1-osobowa, tel. kom. 
608‑582‑451.

��Zatrudnię kierowcę kat. B (bus  
do 3,5 t) w transporcie międzynarodowy, 
mile widziane doświadczenie, tel. kom. 
515-670-692, 508‑080‑459.

��Poszukujemy mężczyzn do pracy przy 
soleniu skór, Nowostawy Dolne, tel. kom. 
603‑531‑365.

��Przyjmę do zbioru jabłek, również 
mężczyzn, tel. kom. 692‑307‑611.

��Zatrudnię cieślo-dekarzy, 
samodzielnych, z praktyką z okolic 
Łowicza, tel. kom. 507‑056‑578.

��Zatrudnię kierowcę kat. CE na kraj  
z doświadczeniem,  
tel. kom. 699‑902‑211.

��Zatrudnię szwaczki – dzianina. 
Możliwość dorobienia., tel. (42) 710-10-
41, tel. kom. 607‑539‑008.

��Zatrudnię osobę z bardzo dobrą 
znajomością języka angielskiego  
do biura w Łowiczu. CV na rekbc@wp.pl.

��Zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na MIG i/lub TIG, praca 
w Łowiczu, tel. kom. 720‑905‑917.

��Zatrudnię dziewiarza maszyny 
płaskie, możliwość przyuczenia, tel. 
kom. 508‑116‑242.

��Zatrudnię lakiernika proszkowego, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 720‑905‑917.

��Zatrudnię pracowników produkcyjnych 
– montażystów urządzeń zabawowych. 
Praca w Łowiczu, tel. kom. 720‑905‑917.

��Zatrudnię operatora maszyny CNC. 
Praca w Łowiczu, tel. kom. 720‑905‑917.

��Zatrudnię księgową na pełne księgi. 
Praca w Łowiczu, CV: rekbc@wp.pl, tel. 
kom. 720‑905‑917.

��Zatrudnię osobę ze znajomością 
programów: Sketchup, 3D Max, Solid 
i Corel. Praca w Łowiczu, elastyczne 
godziny pracy. CV na rekbc@wp.pl.

��Przyjmę do pracy w firmie remontowo-
wykończeniowej malarzo-gipsiarza, tel. 
kom. 602‑159‑095.

��Zatrudnię przy pracach 
wykończeniowych mieszkań, tel. kom. 
694‑020‑043.

��Zatrudnię kierowcę C+E, kierunek 
Czechy, Litwa, Łotwa, Estonia, weekendy 
wolne, tel. kom. 601‑211‑863.

��Przyjmę kelnerkę do pizzerii – praca 
na stałe oraz kierowcę – weekendowo, 
tel. kom. 607‑481‑852.

��Przyjmę do rwania fasoli, tel. kom. 
665‑683‑231.

��Księgowych oraz osoby  
do przyuczenia do prowadzenia 
ksiąg handlowych i PKPiR zatrudni 
biuro rachunkowe, CV: biz0@op.pl, 
tel. kom. 604-988-647, w godz. 
17.00‑18.00.

��Firma budowlana zatrudni 
brukarzy, monterów instalacji 
wodno-kanalizacyjnych, pracowników 
budowlanych, operatora koparko-
spycharki, koparki kołowej, kierowcę 
kat. B+C, praca na terenie powiatu 
łowickiego, tel. kom. 509‑916‑370.

��Zatrudnię kosztorysanta usług 
budowlanych, tel. kom. 509‑916‑370.

��Zatrudnię brukarzy – robotników 
drogowych, powiat zgierski, Łódź, tel. 
kom. 604‑527‑879.

��Zatrudnię kierowców kat. C – 
robotników drogowych, powiat zgierski, 
Łódź, tel. kom. 604‑527‑879.

��Zatrudnię operatorów koparko-
ładowarki – robotników drogowych, 
powiat zgierski, Łódź, tel. kom. 
604‑527‑879.

��Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789‑116‑316.

��Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517‑852‑240.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785‑345‑118.

��Zatrudnię ślusarza, spawacza, 
Stryków, tel. kom. 606‑439‑498.

��Przyjmę kierowcę do piekarni, tel. kom. 
509‑877‑081.

��Zatrudnię kwiaciarkę 
z doświadczeniem, tel. kom. 
502‑344‑661.

��Zatrudnię brukarza lub pomocnika. 
atrakcyjne zarobki, tel. kom. 
661‑937‑398.

��Zatrudnię kierowcę kat. C; C+E, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601‑385‑525.

��Łowicz: zatrudnię do formowania 
skarpet – zlecę chałupnictwo, tel. 
kom. 507‑044‑910.

��Przyjmę ślusarza, spawacza, tel. kom. 
693‑833‑073.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego, branża motoryzacyjna – 
opony ciężarowe, tel. kom. 502‑603‑545.

��Zatrudnię glazurników 
i dociepleniowców z doświadczeniem, 
tel. kom. 600‑575‑945.

��Potrzebna korepetytorka języka 
angielskiego na kilkanaście godzin 
tygodniowo. Praca od września. Łowicz, 
os. Górki, tel. kom. 664‑694‑595.

��Zatrudnię fachowca do rozbioru mięsa 
wieprzowego, tel. (42) 719-89-45, tel. 
kom. 504‑198‑216.

��Poszukuję pracownika do ociepleń 
i wykończeń wnętrz, tel. kom. 
792‑541‑829.

��Zatrudnię do zbioru ogórka, 
Zielkowice, tel. kom. 501‑649‑064.

��Paniom szwaczkom, zespołom 
chałupników, szwalniom zlecimy 
proste i łatwe przeszycia dzianiny. 
Możliwa współpraca całoroczna, 
Głowno, tel. kom. 784‑508‑050.

��Zatrudnię sprzedawcę sklep RTV, 
AGD, tel. kom. 660‑443‑130.

��Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego, dobre warunki 
zatrudnienia, tel. kom. 512‑088‑422.

��Przyjmę na dział metalowy 
i elektronarzędzia, tel. kom. 602‑587‑341.

��Salon KIA w Łowiczu poszukuje osób 
na stanowisko: handlowiec  
oraz mechanik samochodowy, e-mail: 
recepcja.mgt@kiamotors.pl.

��Zatrudnię dekarzy lub pracownika  
do przyuczenia, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy, po kraju, tel. kom. 
606‑289‑088.

��Firma zatrudni mechanika lub 
pomocnika mechanika do 30 lat, Łowicz 
i okolice, tel. kom. 881‑319‑086.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
693‑362‑798.

��Firma Steven zatrudni pracownika 
gospodarczego na część etatu, tel. kom. 
606‑832‑571.

��Firma Budmax zatrudni brukarzy 
i pomocników do kostki od zaraz, tel. 
kom. 601‑593‑011.

��Zatrudnię pracownika fizycznego do 
budowlanki, tel. kom. 697‑801‑028.

��Przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku, dwuigłówce łańcuszkowej, 
tel. kom. 606‑988‑027.

��Opiekunka do dziecka 4-letniego, tel. 
kom. 600‑205‑292.

��Szukam szwaczek na szycie 
biustonoszy tradycyjnych, również 
chałupnictwo, tel. kom. 600‑416‑723.

��Przyjmę do pracy dyspozycyjną 
kobietę jako pomoc szwalni, pakowanie, 
prasowanie, atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 666‑308‑980.

��Zatrudnię kierowcę C+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom. 608-059-817, 
606‑457‑050.

��Zatrudnię mechanika: maszyny 
dziewiarskie Lonati. Praca w Łowiczu, 
tel. kom. 503‑135‑431

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Kierowcę C+E, tel. kom. 691‑991‑000.

��Kierowca kat. C+ E, praca pod 
Tesco lub kontenerami, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 793‑698‑333.

��Zatrudnię – prace torowe, dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 723‑987‑169.

��Zatrudnię mężczyznę uczciwego 
do prac gospodarczych na stałe 
lub dorywczo w Głownie, tel. kom. 
602‑869‑719.

��Zatrudnię kierowcę C+E, po kraju, 
soboty, niedziele wolne, 50 gr z 
kilometra, gwarantowana pensja  
4.000 zł, tel. kom. 516‑604‑415.

��Prace remontowo-budowlane 
i gospodarcze (umowa zlecenie lub 
o dzieło), tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605‑578‑502.

��Zatrudnię do pracy przy dachach, tel. 
kom. 502‑782– 465.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608‑067‑847.

��Zatrudnię pomocnika blacharza  
do warsztatu samochodowego, tel. kom. 
504‑167‑269.

��Zatrudnię sprzątaczkę na 1/2 etatu, 
tel. kom. 602‑437‑905.

��Zatrudnię na szwalnię pomoc, 
pakowaczkę, prasowaczkę 
i krojczego – Głowno, Zabrzeźnia, tel. 
kom. 608‑182‑860.

��Robotników na budowę, tel. kom. 
601‑189‑972.

��Zakład w Łowiczu zatrudni 
prasowaczkę od zaraz z przyuczeniem 
(sukienki, żakiety), tel. kom. 601‑694‑240.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym  
z naczepą, tel. kom. 668‑946‑210.

��Zatrudnię pracownika w charakterze 
montażysty, tel. kom. 602‑504‑924.

��Zatrudnię do baru przy stacji paliw 
BP, tel. kom. 504‑072‑526.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj, 
przerzuty, tel. kom. 605‑993‑107.

��Tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic, tel. (46) 
830‑35‑25.

��Zatrudnię kierowców C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 504‑879‑432.

��Praca wiśnie, tel. kom. 727‑534‑450.

��Zatrudnię w gastronomii – 
doświadczenie, mobilność, prawo jazdy 
kat. B, tel. kom. 605‑695‑882.

��Zapraszam do współpracy nauczycieli 
języków: hiszpańskiego, francuskiego, 
japońskiego, włoskiego. Szkoła 
RTTbyPerkowska, tel. kom. 502‑269‑637.

��Zatrudnię pizzermana oraz kierowcę w 
Łowiczu, tel. kom. 791‑993‑695.

��Przychodnia Lekarska w Łowiczu 
zatrudni konserwatora na godziny, tel. 
kom. 505‑099‑355.

��Pomocnik dorywczo, tel. kom. 
691‑736‑552.

��Zatrudnię kierowcę C, C+E, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Zatrudnię operatora koparki, 
spycharki, tel. kom. 601‑239‑804.

��Zatrudnię szwaczki, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię pracownika na stację paliw 
Głowno, tel. kom. 602‑128‑999.

��Kierowca kat. B, bus w systemie 
międzynarodowm, tel. kom. 883-390-
779, 881-918-058, Domaniewice.

��Przyjmę pracowników do układania 
kostki brukowej, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 661‑027‑590.

��Serwis porządkowy, kobiety, 
mężczyźni, tel. kom. 603‑606‑695.

��Potrzebny pomocnik blacharza-
dekarza, tel. kom. 694‑954‑243.

��Pracownika fizycznego 10 zł, Chruślin, 
tel. kom. 695‑248‑808.

��Zatrudnię kierowcę kat. B, tel. kom. 
534‑704‑764.

��Zatrudnię osobę ze stopniem 
niepełnosprawności – Strzelcew  
k/Łowicza, tel. kom. 604‑460‑843.

��Przyjmę do pracy: mała 
gastronomia, tel. kom. 509-854‑421, 
Łowicz.

��C+E: zatrudnię kierowcę na trasy 
międzynarodowe, kontenery Hamburg-
PL. Atrakcyjne zarobki. kontakt, tel. kom. 
509‑784‑126.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E: transport 
krajowy lub międzynarodowy (chłodnia), 
tel. kom. 668‑970‑407.

��Zatrudnię operatora koparki, praca  
na terenie województwa mazowieckiego. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia, tel. 
kom. 790-200‑629, Mateusz.

��Zatrudnię piekarza, Łowicz, tel. kom. 
508‑534‑239.
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rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże, tel. kom. 508‑471‑814.

��Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783‑112‑512.

��Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607‑202‑732.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Kupię słomę, gmina Zduny, tel. kom. 
519‑192‑695.

��Zboże paszowe, kupię, tel. kom. 
736‑128‑706.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
663‑226‑547.

��Skup zbóż paszowych: pszenica 
620zł, jęczmień 530zł pszenżyto 545zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505‑406‑917.

��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię słomę do prasowania po 
żniwach, okolice Głowna, Bielaw, tel. 
kom. 665‑739‑052.

��Kupię zboże, tel. kom. 889-722‑699, 
wieczorem.

��Kupię słomę po kombajnie w 
odległości do 15 km od Domaniewic, tel. 
kom. 696‑130‑651.

��Kupię słomę, tel. kom. 782‑787‑291.

��Kupię pszenżyto, jęczmień, Kiernozia, 
tel. kom. 608‑037‑669.

��Słoma po kombajnie z okolic 
Łyszkowic, tel. kom. 667-561-726, 
785‑433‑683.

��Kupię jęczmień, okolice Głowna, tel. 
kom. 507‑892‑376.

��Kupię słomę prosto z pola, pszen-żyto, 
owies, tel. kom. 669‑690‑433.

��Kupię słomę, tel. kom. 698‑597‑669.

��Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600‑623‑430.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 
889-722‑699, wieczorem.

��Kupię zboże: żyto, pszenżyto, 
pszenica, tel. kom. 691‑881‑726.

��Kupię żyto 480 zł/tona, tel. kom. 
695‑248‑808.

hodowlane
��Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Kupię byki odsadki, do 400 kg, tel. 
kom. 603‑802‑304.

��Kupie byczki, jałówki, powyżej 150 kg, 
tel. kom. 515‑121‑410.

��Skup cieląt, tel. kom. 723‑030‑903.

��Kupię kilka par prosiąt, tel. kom. 
600‑623‑430.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224, 

Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518‑857‑308.

��Kupię prasę kostkującą Sipma Z224, 
Famarol, Claas, Welger, prasę rolującą 
Claas, Roland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger 12 lub 15s, kombajn Anna, 
Bolko, tel. kom. 887‑105‑345.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię kopaczkę, talerzówkę, sadzarkę, 
tel. kom. 503‑635‑865.

��Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
503‑635‑865.

��Kupię agregat i glebogryzarkę, tel. 
kom. 728‑830‑236.

��Kupię grubera 5 lub 9 łap, tel. kom. 
506‑228‑240.

��Suszarnia do kukurydzy Neuro 6 t, tel. 
kom. 696-736‑701 wieczorem.

��Kupię przetrząsacz do siana, 
4-gwiazdowy, zawieszany, tel. kom. 
504‑471‑920.

��Kupię każdego Bizona, może być do 
remontu, tel. kom. 602‑522‑478.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam słomę ze sterty, tel. kom. 

507‑414‑540.

��Facelia, tel. kom. 696‑425‑214.

��Łubin słodki, tel. kom. 508‑500‑108.

��Sprzedam siano w dużych belach, tel. 
kom. 784‑258‑119.

��Łubin gorzki, tel. kom. 662‑496‑769.

��Otręby: pszenne, jęczmienne 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789‑333‑677.

��Sprzedam buraczki dla bydła, tel. kom. 
783‑027‑090.

��Pszenica ozima (prosto spod 
kombajnu), tel. kom. 503‑642‑542.

��Jęczmień 10 t., tel. kom. 696‑312‑242.

��Kukurydza na kiszonkę, 2 ha, Łowicz, 
Nadbzurzańska, tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
506‑103‑998.

��Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789‑333‑677.

��Sadzonki truskawek, tel. kom. 
790‑365‑746.

��Żyto, tel. kom. 736‑417‑516.

��Sprzedam większą ilość ładnego 
jęczmienia, tel. kom. 726‑768‑368.

��Sprzedam gorczycę, tel. kom. 
797‑343‑096.

��Łubin gorzki siewny, Głowno, tel. kom. 
668‑852‑130.

��Sadzonki truskawek Honeoye, 
Głowno, tel. kom. 604‑260‑576.

��Sprzedam lucerkę w balotach, tel. 
kom. 887‑793‑958. Śruty: sojowa, 
rzepakowa, słonecznikowa. Luz 25 t z 
transportem, tel. kom. 604‑272‑194.

��Melasa dla bydła 1.000 kg, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789‑333‑677.

��Gorczyca, Rybno, tel. kom. 
608‑209‑685.

��Kukurydza 6 ha, okolice Śleszyna, tel. 
kom. 511‑345‑546.

��Sprzedam 6 ha kukurydzy na 
kiszonkę, okolice Głowna, tel. kom. 
606‑710‑189.

��Sprzedam 12,5 ha kukurydzy na 
kiszonkę, w 6 kawałkach, okolice 
Strykowa, tel. kom. 601‑373‑668.

��Wysłodki niemelasowane oraz Tofi, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789‑333‑677.

��Sprzedam 12,5 ha kukurydzy na 
kiszonkę, w 6 kawałkach, okolice 
Strykowa, tel. kom. 601‑373‑668.

��Kukurydza sucha, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Pszenica ozima Memory, I odsiew, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Pszenżyto ozime Fredro, I odsiew, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Łubin słodki, tel. kom. 693‑922‑742.

��Łubin wąskolistny słodki, tel. kom. 
530‑706‑606.

��Pszenżyto 6 ton, tel. kom. 600‑858‑370.

��Sprzedam łubin na poplony, 
tegoroczne zbiory, pszenżyto, tel. kom. 
609-416-503, 721‑266‑497.

��Otręby z melasą, dostawa, 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 789‑333‑677.

��Seradela, tel. kom. 530‑955‑318.

��Sprzedam pszenżyto do siewu, 
sadzonki truskawek, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Jęczmień 580 zł/tona, pszenica 650 
zł/tona, pszenżyto 570 zł/tona 
z transportem, tel. kom. 668‑478‑617.

��Sadzonki truskawek, tel. kom. 
605‑725‑688.

��Sprzedam słomę 2-letnią ze stoga, tel. 
kom. 604‑613‑207.

��Sprzedam łubin Zeus doskonały na 
poplony i paszę, Mąkolice, tel. kom. 
508‑719‑342.

��Nawozy – azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne, dostawa, 
rozładunek, tel. kom. 602‑182‑456.

��Gorczyca, tel. (46) 861‑20‑38.

��Łubin, owies, mieszanka, pszenżyto, 
pszenica, sianokiszonka, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Łubin żółty, słodki, tel. kom. 
660‑599‑929.

��Wysłodki, otręby pszenne, śruta 
sojowa, tel. kom. 503‑105‑408.

��Mieszanka (owies, jęczmień), 5 t, tel. 
kom. 601‑186‑319.

��Skup/sprzedaż zbóż, Ferm-Pasz 
Baboszewo, tel. kom. 604‑110‑392.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, termin 

wycielenia 12.08, tel. kom. 667‑257‑466.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 605‑128‑019.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
535‑275‑229.

��Jałówki hodowlane wysokocielne, 
wydajność 8.000-9.000, tel. kom. 
693‑025‑952.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 
20.09.2016, tel. kom. 600‑934‑138.

��Nioski sprzedam, tel. kom. 
726‑121‑861.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668‑804‑209.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 602‑249‑820.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888‑953‑006.

��Jałówka mięsna ponad 200 kg, 
kozy mleczne kolczykowane, tel. kom. 
601‑141‑164.

��Jałówka cielna, termin 14.08, tel. kom. 
724‑216‑037.

��Sprzedam 10 prosiaków, tel. kom. 
660‑128‑576.

��Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 660‑128‑576.

��Jałoszka 200 kg, tel. kom. 
722‑256‑213.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. (42) 
719‑49‑36.

��Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
790‑431‑738.

��Dwie krowy, wycielenie sierpień, tel. 
(42) 719‑62‑67.

��Kozy (2 mleczne, 3 koziołki 
3-miesięczne, kózka, kozioł rozpłodowy 
1,5-roczny); 8 kaczek czarnych, tel. kom. 
573‑427‑481.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 23.08, 
tel. kom. 607‑809‑602.

��Byczek, 75 kg, 1.100 zł, jałoszka 75 kg, 
900 zł, tel. kom. 502‑095‑748.

��Jałówka do zacielenia, tel. kom. 
691‑639‑756.

��Sprzedam półroczne: jałoszkę i 
byczka, tel. (46) 838-89‑90, po 17:00.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
Mysłaków 47, tel. (46) 838‑59‑30.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
665‑489‑346.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
wycielenie koniec sierpnia, tel. kom. 
698‑417‑557.

��Sprzedam mięsną jałoszkę i byczka, 
tel. kom. 792‑858‑895.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną rasy 
Simental, wycielenie koniec września, tel. 
kom. 665‑974‑254.

��Dwa byczki, cieliczka, tel. kom. 
694‑903‑163.

��Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 503‑347‑214.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 505‑653‑043.

��Jałówka cielna, termin 1.09, tel. kom. 
663‑790‑575.

��Jałówki cielne, krowa, tel. kom. 
692‑101‑976.

��Prosiaki, tel. kom. 795‑629‑914.

��Dwie krowy wysokocielne, tel. kom. 
782‑873‑696.

��Młoda krowa wysokocielna, tel. kom. 
693‑398‑532.

��Jałówka cielna, czerwona, duża, tel. 
kom. 601‑533‑397.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 601‑566‑597.

��Jałówka cielna, 05.09, tel. kom. 
661‑852‑737.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
723‑069‑626.

��Dwie jałówki, wycielenie 15 sierpień, 
tel. kom. 510‑165‑371.

��Sprzedam 6-letnią krowę z cielakiem, 
tel. kom. 724‑723‑908.

maszyny
��Sprzedam przyczepę jednoosiową; 

wywrotkę; 2 śrutowniki walcowe, mały 
i duży; obsypnik kopców; glebogryzarkę 
do truskawek, żmijkę do zboża, tel. (46) 
838‑40‑82.

��Kompresory, tel. kom. 513‑666‑808.

��Sprzedam pług 4-skibowy, 
zabezpieczenia sprężynowe; 
opryskiwacz 600 l belka 15 m, tel. kom. 
601‑884‑099.

��Cyklop, aplikator konserwantów, maszt 
do ciągnika, tel. kom. 609‑502‑801.

��Mieszalniki do paszy Zuptor 1,5 t; 
śrutowniki bijakowe Zuptor 15 kW; 
Dozamech 15 kW; kosz; żmijka do 
zboża, tel. kom. 601‑662‑905.

��Prasa Z224/1 + drabinka, 1997 rok, 
tel. kom. 608‑105‑375.

��Silnik C-4011, kompletny, do remontu, 
tel. kom. 693‑922‑742.

��Agregat 3-fazowy, Renault 4x4, C-330, 
Zetor, MF-374 sadowniczy oraz inne 
importowane, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną Samasz, 
szer. rob. 185, kwiecień 2000 rok, tel. 
kom. 607‑350‑222.

��Sprzedam ciągnik T-25 Ruski pierwszy 
właściciel od nowości, dwukółkę 
rolniczą, pług 2-skibowy, brony trójki., tel. 
kom. 502-728‑683 po 15.00.

��Przyczepa HL 4,5 t. oraz Gruber 6 łap 
na sprężynie, tel. kom. 697‑714‑392.

��Ursus 4514 1994 rok, tel. kom. 
535‑299‑227.
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��Zetor 5320, stan idealny, tel. kom. 
605‑725‑688.

��Oś z kołami 10/15, tel. kom. 
784‑535‑963.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880‑353‑819.

��Tur 3-sekcyjny, samopoziomujący 
Track-Lift 220SL do Zetora, tel. kom. 
609‑514‑291.

��Wóz platforma, tel. kom. 513‑184‑091.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 1987 
rok, tel. kom. 505‑356‑098.

��Dmuchawka do zboża, tel. kom. 
604‑754‑114.

��Ładowacz czołowy do Zetora 7211, tel. 
kom. 787‑523‑191.

��Przyczepa wywrotka, 4,5 t, tel. kom. 
603‑749‑680.

��Talerzówka 3,20 szerokość Unia 
Grudziądz 2005 rok, gruber Unia 
Grudziądz 3-metrowy na sprężynie 
2004 rok, brony 3-ki i 5-ki, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Kombajn zbożowy Claas 108 na 
hydrostacie, przetrząsarka Claas, tel. 
kom. 600‑822‑089.

��Przyczepa objętościowa do kiszonek 
Fortschritt, ciągnik rolniczy Fendt 511C, 
tel. kom. 692‑147‑339.

��Pług 4-skibowy obrotowy Kverneland, 
przyczepa 6-tonowa wywrotka z 
nadstawkami, tel. kom. 600‑822‑089.

��Prasa pasowa Vicon, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Sprzedam grubera Mandam Gliwice 
szer. 2,6 m, maszyna masywna, do pracy 
w ciężkich warunkach, w bardzo dobrym 
stanie, tel. kom. 692‑292‑969.

��Przetrząsacz karuzelowy do siana, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Sprzedam pług 4-skibowy, stan bdb., 
tel. kom. 791‑125‑486.

��Obciążniki Ursus C-330, C-360, tel. 
kom. 883‑780‑948.

��Sprzedam kombajn Claas 108, 1997 
rok, sprawny technicznie lub przyjmę 
większe cięcie, tel. kom. 512‑098‑358.

��Sprzedam prasę kostkującą Sipma, 
z podajnikiem, 1995 rok, tel. kom. 
782‑787‑291.

��Dwukółka, zarejestrowana, tel. kom. 
604‑262‑117.

��Prasa zwijająca Ferraboli, tel. (46) 
837‑14‑61.

��Schładzalnik do mleka DeLaval 1.200 
l, 2001 rok, Sierżniki, 6.500 zł, tel. kom. 
602‑829‑803.

��Sprzedam kosiarko-rozdrabniacz 
sadowniczy 1,8 m szerokości, do 
remontu, tel. kom. 606‑615‑497.

��Rozrzutnik 1-osiowy, kopaczka 
grubościówka, agregat prądotwórczy 3 
fazowy, tel. kom. 511‑804‑826.

��Rozrzutnik 1-osiowy, 3-tonowy, tel. 
kom. 608‑109‑634.

��Ładowacz balotów, hydrauliczny, 
tel. kom. 506‑771‑822.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, 3512, MF 
255. Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑686‑489.

��Sprzedam gniotownik Sipma, kosiarkę 
rotacyjną, tel. kom. 533‑667‑939.

��Opryskiwacz 300 l, wialnia, Loda, 
przetrząsałka widełkowa, tel. kom. 
797‑215‑940.

��Sieczkarnia Forschnit Z281, prasa 
Z-224, ciągnik Ursus-902, cyklop, 
przyczepa HL 8 t., pług 3-skibowy, tel. 
kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam kombajn Bizon, 1986 rok + 
sieczkarnia, tel. kom. 733‑211‑110.

��Agregat 2,10 m z podwójnymi wałkami, 
tel. kom. 661‑162‑575.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Z056 z kabiną, rok 1986/87, stan bdb, 
tel. kom. 609‑541‑340.

��Prasa polska kostka, tel. kom. 
607‑418‑736.

��Siewnik Poznaniak na docisku ze 
skrzynią olejową, tel. kom. 609‑316‑663.

��Rozrzutnik 2-osiowy, agregat 
uprawowy 3 m., tel. kom. 609‑316‑663.

��Dmuchawy do zboża, niemieckie, z 
rurami, kompletne, Neuro, Tornado, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Kombajn do zboża International 3 m. 
heder, sieczkarnia 13.500 zł, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Przyczepy do remontu HW 60, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Wycinarki do kiszonek Kuhny, 
Stautman, Fella, tel. kom. 509‑282‑300.

��Rozrzutniki do obornika Fortschritt, 4 
szt., tel. kom. 509‑282‑300.

��Kombajn do ziemniaków Bergman 
1-rzędowy k-100, boczny wykop, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Siewniki do zboża 2,5-3 m, Amazone, 
Hacja, Daria, tel. kom. 509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne, ocynkowane 
z Niemiec, 4.000-8.000 l, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Orkany do trawy niemieckie 1,5 m 
szer., tel. kom. 509‑282‑300.

��Grubery ścierniskowe 2,5-3 m. szer., 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Karmniki dla świń, duży wybór, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Paszowóz do kiszonki, niemiecki, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Działka 89 arów, Goleńsko, tel. kom. 
518‑151‑870.

��Sprzedam ciągnikową obcinarkę do 
cebuli, tel. kom. 502‑323‑409.

��Agregaty ścierniskowe, Grubery 9, 11 
łap, tel. kom. 668‑594‑262.

��Prasa rolująca Z-279/1 Simpa, 
2008 rok, siatka-sznurek , tel. kom. 
604‑213‑682.

��Ładowacz tur do MTZ Pronar Belarus, 
tel. kom. 604‑213‑682.

��Sprzedam opryskiwacz Ślęza duży 
kosz Pilmet, tel. kom. 530‑706‑606.

��Prasa Z-511, mało używana, tel. kom. 
508‑036‑865.

��Sprzedam ciągnik C-330, kombajn 
Bizon, tył Ostrówka, rozrzutnik obornika, 
siewnik do buraków, ładowacz czeski, 
tel. kom. 515‑731‑974.

��Sprzedam śrutownik bijakowy 13,5 kW, 
pług 3-skibowy, tel. kom. 691‑524‑901.

��Przyczepy 4 i 5 do remontu, kultywator, 
pług 2, brony, tel. kom. 600‑335‑473.

��Silnik, przód podnośnika, zwolnice  
do 360, tel. kom. 600‑335‑473.

��Pronar 225, wózek widłowy Desta, tur 
do Zetora, tel. kom. 600‑335‑473.

��Zetor 7340, rozrzutnik Tandem, 6 ton, 
tel. kom. 600‑335‑473.

��Ścielarka Simpa Kruk, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Ładowarka JCD 535/60, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Siewnik poznaniak, pług 3-skibowy, 
kultywator, kosiarka, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Tur do C-330 2-sekcyjny, stan bdb, tel. 
kom. 663‑731‑263.

��Sprzedam ślęzę, tel. kom. 
887‑705‑960.

��Prasa rolująca, Ursus Z-543, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 782‑650‑806.

��Ciągnik Ursus C-360, tel. kom. 
510‑352‑646.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 1982 rok, tel. 
kom. 663‑200‑750.

��Silnik 6-cylindrowy Perkins od 
kombajnu MF 250-255, siewnik zbożowy 
SO43, tel. kom. 502‑680‑055.

��Rozrzutnik 2-osiowy, do remontu, tel. 
kom. 880‑500‑224.

��Opony używane do ciągników, różne 
typy, tel. kom. 607‑809‑288.

��Kabina do ciągnika 3512, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Siewnik Amazone D7 Super, talerzowy, 
tel. kom. 791‑125‑486.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Silos zbożowy, wewnętrzny, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pług 5-skibowy Staltech 2007 rok, 
zgrabiarka karuzelowa z plandeką 3,30 
m, tel. kom. 693‑478‑893.

��Siewnik poznaniak 3 m, pług Unia 4, 
mieszalnik 1 tona, śrutownik bijakowy, 
agregat uprawowy 2,8, tel. kom. 
514‑518‑658.

��Części używane do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna i kopaczkę ciągnikową, tel. (46) 
838‑73‑77.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka 5, pług 3, tel. 
kom. 504‑515‑057.

��Sprzedam C-330, siewnik 15, 1984 
rok, tel. kom. 660‑243‑935.

��Pługi Kverneland 2, 3, 4-skibowe, 
zabezpieczenia resorowe i kołowe, tel. 
kom. 799‑081‑590.

��Sprzedam ciągnik C-360, tel. kom. 
663‑127‑457.

��Bizon Z-56, 1984 rok, szerokie 
ogumienie na sprężynach, 14.500 zł, tel. 
kom. 880‑090‑717.

��Sprzedam siewnik poznaniak, 
talerzówkę, sadzarkę, cyklop, dmuchawę 
do zboża, żmijkę, tel. kom. 601‑066‑904.

��Rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, tel. 
kom. 691‑666‑967.

��Gruber Unia, Kos, 5 łap, tel. kom. 
724‑551‑112.

��Gruber Brodnica, 5 łap, na 
sprężynach, z siewnikiem do poplonów, 
tel. kom. 724‑551‑112.

inne
��Obornik, dowóz, tel. kom. 601‑630‑882.

��Schładzalnik do mleka Japy 4000 l, 
stan bdb., tel. kom. 607‑244‑368.

��Wapno nawozowe, żużel, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Wapno polowe luz, dostawa, tel. 
kom. 602‑179‑925.

��Sprzedam obornik, sianokiszonkę, tel. 
kom. 509‑837‑568.

��Obornik, tel. kom. 665‑220‑406.

��Worki Big-Bag, tel. kom. 606‑294‑284.

��Basen AlfaLaval, 330 l, tel. kom. 
724‑216‑037.

��Sprzedam siatkę, plandekę do 
okrywania pryzm kiszonki, balotów, 
słomy, tel. kom. 500‑041‑377.

��Sprzedam 4 koła 825/20, tel. kom. 
604‑866‑936.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665‑974‑254.

��Skrzynki 1 uniwersalne, tel. kom. 
600‑858‑370.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
887‑978‑144.

��Obornik, tel. kom. 603‑243‑414.

��Opryskiwacz Promar, 2010 rok, 12 m, 
tel. kom. 696‑441‑178.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
721‑344‑564.

��Waga tonowa do żywca, beczka 
asenizacyjna 2.500 l bez pompy, tel. 
kom. 507‑164‑215.

��Pałąki tunelowe z nawodnieniem, tel. 
kom. 505‑861‑270.

rolnicze – usługi
��Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510‑809‑025.

��Kosiarki sadownicze, tel. kom. 
513‑666‑808.

��Białkowanie obór, tanio i solidnie, tel. 
kom. 518‑168‑598.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant,  
10 zł/szt .owijanie sznurkiem, 
11 zł/szt. siatką, tel. kom. 787‑606‑080.

��Żniwa Bizon, gmina Chąśno, tel. kom. 
785‑240‑260.

��Cięcie zbóż nowymi kombajnami New 
Holland, tel. kom. 695‑052‑735.

��Usługi kombajnem zbożowym, 
Skaratki, tel. kom. 660‑076‑544.

��Usługi żniwne Claasem Tocano. 
Możliwość rozliczenia za słomę, tel. kom. 
504‑678‑719.

��Prasa kostka, Zduny, okolice, tel. kom. 
694‑057‑900.

��Prasowanie prasą zmiennokomorową 
Lely Welger, tel. kom. 508-862-476, 
513‑170‑880.

��Usługi prasą zwijającą, pasową, 
zmiennokomorową, Claas Variant 360 
RC, tel. kom. 696‑130‑651.

��Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663‑452‑727.

��Koszenie zbóż kombajnem Claas 
Tucano, Faktury VAT, Mirosław 
Pietraszewski, tel. kom. 506‑740‑092.

��Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John Deere 
854, tel. kom. 695‑608‑762.

��Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Koszenie zboża kombajnem New 
Holland, tel. kom. 721-344-564, 
782‑264‑501.

zwierzęta

sprzedaż
��Oddam kotki w dobre ręce, tel. kom. 

500‑204‑556.

��Sprzedam kozy i kozie mleko, 
791‑759‑507.

��Sprzedam młode króle, tel. kom. 
695‑901‑491.

��Oddam dwa małe kotki, tel. kom. 
662‑067‑960.

��Nioski sprzedam, tel. kom. 
726‑121‑861.

��Owczarek niemiecki, długowłosy, 
z rodowodem; 2 suki, tel. kom. 
783‑637‑875.

��Sprzedam maltańczyka z rodowodem, 
piesek, tel. kom. 531‑806‑300.

��Jamniki, teriery, tel. kom. 667‑432‑077.

��Labradory, szczenięta, tel. kom. 
660‑854‑640.

��Oddam w dobre ręce, trzy 
szczeniaczki, suczki, rasa-mix, tel. kom. 
603‑254‑820.

��Oddam pieska 4-miesięcznego, tel. 
(46) 838‑11‑24.

��Owczarki niemieckie, szczeniaki, tel. 
kom. 601‑578‑872.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
691‑355‑728.

��Sprzedam szczenięta labradora, tel. 
kom. 530‑760‑433.

��Oddam młodego psa, tel. kom. 
608‑691‑072.

��Oddam małego kotka, tel. kom. 
782‑856‑464.

��Kuc, klacz, tel. kom. 510‑875‑356.

inne
��Usuwam niechciane roje pszczele, tel. 

kom. 502‑585‑456.

REKLAMA
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Lekka atletyka | XXVI Bieg Powstania Warszawskiego 

Puszewkiewicz bardzo wysoko
W Warszawie we wtorek wie-

czorem 23 lipca odbył się już 
XXVI Bieg Powstania Warszaw-
skiego. Przed biegiem na dzie-
dzińcu warszawskiej Polonii, or-
ganizatorzy rozdawali znicze, aby 
osoby towarzyszące biegaczom 
mogły utworzyć łańcuch pamię-
ci.  Organizatorzy przygotowali 
dla zawodników także w powstań-
cze biało-czerwone opaski. W kil-
ku miejscach swoje posterunki 
złożyli rekonstruktorzy historycz-
ni ze zgrupowania „Radosław”. 
Prezentowali oni umundurowanie  
i broń używaną w czasie Powsta-
nia Warszawskiego.

W imprezie wystartowało bli-
sko 8500 miłośników biegania  

i historii. W tak licznej grupie 
biegaczy bardzo dobrze na dy-
stansie 10 kilometrów zaprezen-
tował się jeden z najlepszych bie-
gaczy z naszego regionu Marcin 
Puszewkiewicz, który reprezen-
tuje barwy LKS Koluszki. Pocho-
dzący z Bielaw zawodnik uzyskał 
świetny czas 33:48 min i zajął 8. 
miejsce w klasyfikacji generalnej. 

Zwycięzcą wśród mężczyzn 
został Maciej Badurek z Mińska 
Mazowieckiego, który uzyskał 
wynik 31:27 min. 

– Ten bieg był zwieńczeniem 
planu treningowego, celem przy-
gotowań pod bieg górski w Mię-
dzygórzu. Od biegu na Pilsko 
podjęliśmy z trenerem decyzję, 

aby nie schodzić z ilością kilome-
trów w tygodniu, aby zobaczyć, 
jak organizm zareaguje na moc-
ny bieg. Trasa nie była łatwa, bo 
były podbiegi przed metą. Bieg 
uważam za udany – miejsce 8.  
i czas 33:48 min,  pokazują pro-
gres na jesienne starty. – powie-
dział po zawodach Marcin Pu-
szewkiewicz.

Bardzo licznie nasze mia-
sto reprezentowała grupa Sta-
rzyńskiego Biega, która rów-
nież uczciła pamięć Powstańców. 
Wśród nich najlepiej z dystan-
sem poradzili sobie: Zbigniew 
Wojda, który zajął 560. miejsce 
z wynikiem 43:10 oraz Tomasz 
Nowak – 661. lokata – 43:52. � zł

Grupa biegaczy ze Starzyńskiego Biega przed Biegiem Powstania w Warszawie.
FB
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Piłka nożna | Okres przygotowawczy MUKS Pelikan

Kolejne zespoły rozpoczęły treningi
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego rozpoczęli letnie 
przygotowania we wtorek 26 lip-
ca. Młodzi gracze Pelikana 2005 
oprócz treningów piłkarskich we-
zmą udział w obozie w Jantarze 
oraz rozegrają kilka meczów spa-
ringowych. Wśród rywali Pelikana 
będą Astra Zduny, Widok Skier-
niewice i Stal Głowno. 

Swoje pierwsze treningi mają 
za sobą także zawodnicy trenera 

Przemysława Plichty z rocznika 
2006. Trener zaplanował też krót-
ki obóz sportowy w Nieborowie. 
Obóz rozpocznie się 16 sierpnia. 

W środę 3 sierpnia do zajęć tre-
ningowy powrócili także zawod-
nicy z rocznika 2004, którzy szli-
fują formę pod okiem Bernarda 
Wudkiewicza. Zespół ten, podob-
nie jak chłopcy z roczników 2003 
i 2005, uda się na obóz sportowy 
nad polskie morze do Jantaru, 

gdzie w drugiej połowie sierpnia 
będzie poprawiać swoje piłkarskie 
umiejętności.�  ever

 Lato 2016 w roczniku 2005: 
2016.08.04 (czw.): MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz – Stal Głow-
no; 2016.08.09 (wt.): MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – Widok 
Skierniewice; 2016.08.10-18 (śr. – 
czw.): obóz w Jantarze; 2016.08.20 
(sob.): MUKS Pelikan-2005 Łowicz. 

Piłka nożna | Okres przygotowawczy Pelikana 2003

Przegrany pierwszy sparing
Gracze trenera Dawida Ługow-

skiego powrócili do treningów 
po letniej przerwie. Pierwsze zaję-
cia odbyły się w piątek 29 lipca na 
boisku OSiR w Łowiczu. W zaję-
ciach uczestniczyło 12 zawodni-
ków. Trener Ługowski potraktował 
pierwsze zajęcia jako rozruchowe, 
ale podczas treningu nie zabrakło 
czasu na grę szkoleniową, w któ-
rej zawodnicy chętnie uczestniczy-
li i grali z dużym zaangażowaniem. 
Początkowo zawodnicy trenera Łu-
gowskiego mieli wrócić do trenin-
gów w nastepnym tygodniu, ale 
szkoleniowiec postanowił lekko 
zmodyfikować plany treningowe.

Duży wpływ na zmianę ter-
minu pierwszego treningu miał 
fakt, że chętni do rozegrania me-
czu sparingowe w sobotę 30 lip-
ca byli gracze PAF Płońsk. Trener 
Ługowski skorzystał z możliwości 
gry, mimo że w jego drużynie kil-
ku podstawowych zawodnikach 

było jeszcze na wakacjach. W me-
czu z PAF Płońsk było widać, że 
rywale trenują już od dwóch tygo-
dni, zaś Pelikan wszedł w pierw-
szy mecz sparingowy niemal  
z marszu weszli w pierwszy mecz 
sparingowy. Rywale z Płońska 
prezentowali bardziej dojrzały fut-
bol i to oni nadawali ton grze. Peli-
kan 2003 dzielnie walczył, jednak 
trener Ługowski miał skromną 
ławkę rezerwowych. Ostatecznie 
Pelikan 2003 przegrał z zespołem 
z Płońska aż 1:6.

Mecz przegrany z lepszym 
od nas przeciwnikiem. Graliśmy 
mecz z marszu po jednym zaled-
wie treningu. Potraktowaliśmy go 
jako dobrą jednostkę treningowa. 
Brakowało przynajmniej 7– 8 za-
wodników i to przełożyło się też 
na wynik. Teraz od poniedziałku 
wraca większość chłopaków wiec 
do meczu z Żyrardowianka po-
dejdzie zupełnie inaczej. Trenuje-

my do obozu praktycznie codzien-
nie wiec i forma będzie na pewno 
rosła. Ciesze się ze na obóz jedzie 
praktycznie cała kadra wiec praca 
tam będzie najważniejsza w tym 
okresie przygotowawczym a efek-
ty jej zweryfikuje liga która ru-
sza 27 sierpnia i to od razu pełna 
para bo w 2.5 tygodnia rozegrany  
aż 5 kolejek ligowych. Zapowia-
da się ciekawy rok dla chłopców  
i mam nadzieje ze utrzymany się  
w lidze a może powalczyć o coś 
więcej.� ever

 Pelikan 2003 – PAF Płońsk 
1:6 (0:4); br.: Marcel Wnuk 67
Pelikan 2003: Pietrzak– Dębski 
Szymon, Wojciechowski Bartosz, 
Olak Kacper, Kutkowski Przemy-
sław – Piekarz Marek , Wnuk Mar-
cel , Kutkowski Sebastian, Sikora 
Jakub – Politowicz Jonathan, Ko-
łaczyk Mateusz. Grali także Pilny 
Oskar i Waracki Kacper .

Piłka nożna |  Rozgrywki seniorów 

Sparingi ruszyły na dobre
Większość zespołów powróciło 

do treningów po letniej przerwie. 
Co za tym idzie większość zespo-
łów w ostatni weekend zagrało 
mecze towarzyskie. Dużo działo 
się w Zrywie Wygoda. W sobotę 
30 lipca gracze trenera Marcina 
Borcucha rozegrali sparingowy 
mecz z Miedniewczanką Mied-
niewice. W wyjazdowym me-
czu Zryw nie dał szans rywalom 
i wygrał aż 9:2. Nie lada wyczy-
nem popisał się Mariusz Trakul, 
który pięciokrotnie skierował pił-
kę do siatki. Nowi w Zrywie to: 
Mariusz Trakul, Wojciech Rokic-
ki, Paweł Dróżdż (wszyscy koro-
na Wejsce) oraz Arkadiusz Ble-
chowski, Adrian Winciorek (obaj 
Unia Skierniewice). 

Swój pierwszy sparing miała 
rozegrać Astra Zduny. Przeciwni-
kiem miał być GKS Bedlno, któ-
ry nie stawił się na mecz. Zespół 
Astry rywalizował więc awaryj-
nie z zespołem Oldboy Zduny. 

Aż 8 goli obejrzeli kibice  
w Domaniewicach, gdzie Vagat 
zremisował 4:4 z przedstawicie-
lem klasy A – Darem Placencja. 

W ramach przygotowań do 
sezonu gracze Pogoni Bełchów 
rozegrali mecz Pucharu Wój-
ta Gminy Nieborów przeciw-

ko Zjednoczym Dzierzgów Bo-
browniki. Pogoń wygrał aż 12:2 
i awansowała do finału tych roz-
grywek. Rywalem Pogoni bę-
dzie Orzeł Nieborów oraz Czarni 
Bednary. Mecz między tymi dru-
żynami ma odbyć się w najbliż-
szy weekend. 

Orzeł w sobotę rozegrał pierw-
szy ligowy, w którym pokonał aż 
6:1 Juvenię Wysokienice. 

Nagły zwrot akcji w Pelika-
nie II Łowicz. Zarząd klubu zde-
cydował, że trenerem pozostanie 
Piotr Gawlik. Nowy-stary trener 
szybko pozbierał zespół i wystą-
pił w meczu sparingowym prze-
ciwko Olimpii Chąśno. Początko-
wo mecz miał być odwołany, ale 
Pelikan II zdołał pozbierać zespół 
na ten mecz. Łowiczanie zaled-
wie po dwóch treningach pokona-
li Olimpię 4:1. 

Wysoko wygrał Meteor Reczy-
ce, który pokonał Iskrę Głowno aż 
6:1. Inny zespół z klasy B Fenix 
Boczki także wygrał mecz kontro-
lny. Zespół Marka Borkowskiego 
pokonał na wyjeździe Muscador 
Wola Pękoszewska 3:0, a w ze-
spole Fenixu wystąpił Jakub Przy-
bylski (Orzeł Nieborów). 

Ciekawie było w meczu o Pu-
char Wójta Gminy Łowicz. Na-

przód Jamno pokonał 6:5 Victorię 
Zabostów Duży!

W weekend 6-7 sierpnia zosta-
ną rozegrane mecze I rundy Pu-
charu Polski. Nieoficjalnie dowie-
dzieliśmy się, że nie dojdzie do 
skutku mecz Laktoza Łyszkowice 
– Orzeł Nieborów. Zespół z Łysz-
kowic wycofał się z rozgrywek. 
� ever

 Miedniewiczanka Miedniewi-
ce – SKF Zryw Wygoda 2:9 (1:4); 
br.: Mariusz Trakul 5, Arkadiusz 
Blechowski, Damian Godos, Kamil 
Słoma i Piotr Pawłowski.
 Vagat Domaniewice – Dar Pla-
cencja 4:4; br.: Oskar Lis, Dawid 
Bryszewski, Przemysław Mrzygłód, 
Dawid Sztampke
 Orzeł Nieborów – Juvenia 
Wysokienice 6:1; br.: Michał Świ-
drowski 2, Radosław Kuciński 2, 
Krystian Śmigielski, Łukasz Wierz-
bicki
 Olimpia Chąśno – Pelikan II 
Łowicz 1:4; br.: Maciej Jędracho-
wicz (karny) – Kacper Rześny 2, 
Maciej Balik, Mateusz Krysiak 
 Meteor Reczyce – Iskra Głow-
no 6:1; br.: Kamil Grabowicz 2, Ibe-
illi Amar 2, Robert Kubiak, Damian 
Szymajda
 Muscador Wola Pękoszew-

ska – Fenix Boczki 0:3; br.: Emil 
Płuska, Piotr Pisarek, Dominik Bor-
kowski.
 Naprzód Jamno – Victoria Za-
bostów Duży 6:5; br.: Gładki 2 Le-
śniewski Kosiorek i Janeczek.

I runda Pucharu Polski na szcze-
blu okręgowym: 
 Sobota, 6 sierpnia: godz. 17.00: 
Laktoza Łyszkowice – Orzeł Nie-
borów;
 Niedziela, 7 sierpnia: godz. 
15.00: Sobpol Konopnica – Pogoń 
Bełchów; 
 Sobota, 13 sierpnia, godz. 
17.00: Muskador Wola Pękoszew-
ska – KS Pelikan II Łowicz; Korona 
Wejsce – Macovia Maków; Man-
chatan Nowy Kawęczyn – Jutrzen-
ka Drzewce; 
 Niedziela, 14 sierpnia, godz. 
11.00: GKS Głuchów – Zryw Wygo-
da; Victoria Zabostów Duży – Olim-
pia Chąśno; KS Ostrowiec – Widok 
Skierniewice; Sokół Regnów – 
Orlęta Cielądz; godz. 14.00: Start 
Złaków Borowy – GLKS Wołucza; 
godz. 15.00: Victoria Chrząszczew 
– Astra Zduny, All-Stars Boguszyce 
– Vagat Domaniewice, Victoria Bie-
lawy – Juvenia Wysokienice; godz. 
16.00: Fenix Boczki – Mazovia 
Rawa Mazowiecka.

Sportowe Wakacje | Turniej Osiedlowy

ŁWKS Łowicz najlepsi
Druga impreza z cyklu Spor-

towe Wakacje 2016 odbyła się 
na boisku Orlik przy ulicy Bo-
limowskiej. W poniedziałek 25 
lipca przeprowadzono  Osiedlo-
wy Turniej Dzikich Drużyn, któ-
ry adresowany był do piłkarzy z 
klas gimnazjalnych. Do rywaliza-
cji zgłosiły się trzy zespoły, a  me-
cze rozgrywano systemem „każdy 
z każdym” w czasie 2x10 minut.  

Zwycięzcami rywalizacji oka-
zała się ekipa ŁWKS Łowicz, któ-
ra bardzo pewnie wygrała swoje 
dwa pojedynki. �  zł

 Dzikie Knury – ŁWKS Łowicz 
1:6; br.: Mikołaj Kurczak – Bartosz 
Wiśniewski 4, Łukasz Tybuś 2.

 ŁWKS Łowicz  - Piraty Złe Bar-
dzo 13:4; br.: Łukasz Tybuś 4, Kac-
per Kurczak, Michał Antczak, Piotr 
Kaszewski 2, Mateusz Gozdowski 
2, Bartosz Wiśniewski 3 – Mateusz 
Skonieczny 3, Filip Wisiński. 

 Piraty Złe Bardzo – Dzikie 
Knury 7:10; br.: Piotr Dąbrowski 
4, Michał Kuliński (sam.) Mateusz 
Skonieczny 2, Mikołaj Wiśniewski, 
Filip Balik 3, Michał Kuliński, Bar-
tosz Skonieczny, Mikołaj Kurczak 
3, Kamil Jabłoński.

Tabela końcowa:
1. ŁWKS Łowicz	 2	 6	 19:5

2. Dzikie Knury 	 2 	 3 	 11:13

3. Piraty Złe Bardzo 	 2 	 0  	11:23 

Do rywalizacji gimnazjalistów zgłosiły się tylko 3 zespoły.
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Łyżwiarstwo szybkie | Zgrupowanie w Niemczech

Nasi panczeniści przygotowywali się 
do nowego sezonu w Inzell

W maju polscy panczeniści 
rozpoczęli przygotowania do no-
wego sezonu. Do tej pory przeby-
wali na zgrupowaniach w Zako-
panym oraz Dusznikach Zdroju. 
W końcu czerwca i w pierwszej 
połowie lipca kadra zawitała do 
Inzell. Pod koniec czerwca przy-
byli tu sprinterzy oraz Janek Szy-
mański, którzy na co dzień trenu-
ją w Norwegii. W dniach od 3 do 
18 lipca w Inzell przebywała naj-
większa grupa naszych łyżwiarzy 
ze Zbigniewem Bródką i Luizą 
Złotkowską na czele. Od 10 lip-
ca do tej grupy dołączyły panie 
ze swym trenerem Krzysztofem 
Niedźwiedzkim.

W Bawarii przebywał także 
Konrad Niedźwiedzki (w odle-
głym o kilkanaście km Ruhpol-
ding), który dochodzi do pełnej 
sprawności po groźnym wypad-
ku – zderzeniu z kombajnem, 
który miał miejsce pod koniec 
maja w Holandii. W rehabilitacji 
Konradowi pomaga masażystka 
naszej kadry – Natalia Mroziń-
ska. Jest spora szansa, że wkrót-
ce Konrad zacznie pierwsze tre-
ningi na lodzie. Wszyscy liczą 
tez na jego powrót do rywalizacji 
na torze w drugiej części sezonu. 
Jest to niezmiernie istotne dla na-
szej drużyny, która cały czas nie 
posiada wartościowego rezerwo-
wego.

Inzell to niewielkie, niespeł-
na 5-tysięczne miasteczko po-
łożone w południowo-wschod-
niej części Bawarii, tuż przy 
granicy z Austrią. Dla polskich 
panczenistów jest ono niemal-
że drugim domem. W tej miej-
scowości spędzają w ostatnich 
latach średnio 40 dni a jeśli są 
rozgrywane tu zawody rangi Pu-
charu Świata lub Mistrzostw Eu-
ropy czy Świata to i ok. 50 dni. 
Okolica sprzyja wszelkim rodza-
jom rekreacji i wypoczynku: są 

tu malownicze jeziora otoczone 
górami, których szczyty mają 
powyżej 2000 metrów wysoko-
ści. Jest wiele miejsc aby biegać, 
pływać, jeździć na rowerze czy 
rolkach z czego nasi sportowcy 
skwapliwie korzystają.

Zbigniew Bródka w tym roku 
trochę żałuje, że nie udało mu 
się zabrać na zgrupowanie ro-
dziny. W ubiegłym roku w lipcu 
towarzyszyły mu żona Agniesz-
ka wraz z córkami Amelką i Ga-
brysią. Z drugiej strony cieszy 
się jednak, że w ogóle udało mu 
się na zgrupowanie przyjechać. 
W ostatnich latach zgrupowania 

w Inzell odbywały się w drugiej 
połowie lipca. Teraz w tym cza-
sie odbywają się w Polsce Świa-
towe Dni Młodzieży i uzyskanie 
wolnego z Państwowej Straży 
Pożarnej graniczyłoby niemalże 
z cudem. Kilka tysięcy straża-
ków z całej Polski zostało odde-
legowanych do zabezpieczenia 
tej imprezy a urlopy w jednost-
kach zostały wstrzymane.

Inzell to dla naszych pancze-
nistów pierwszy kontakt z lodem 
na długim torze w okresie przy-
gotowawczym do nowego sezo-
nu. Podczas zgrupowania każde-
go dnia, zazwyczaj w godzinach 

rannych lub około południowych 
łyżwiarze mają dwugodzinny 
trening na lodzie. Po nim nastę-
puje ponad półgodzinne rozluź-
nianie mięśni podczas jazdy na 
rowerze stacjonarnym. Po połu-
dniu jest drugi trening, trwający 
od godziny do dwóch. Panczeni-
ści na przemian trenują jeżdżąc 
na rowerze, ćwicząc na siłowni 
czy wykonując tkz. „skoki”, któ-
re mają za zadanie wzmocnienie 
mięśni nóg. Od czasu do czasu 
rano maja lekki jogging połączo-
ny z ćwiczeniami rozciągający-
mi.

Mimo, że wokół jest tyle cie-
kawych miejsc do zwiedzenia 
to nie mają na to czasu a czę-
sto też sił i chęci po wyczer-
pujących treningach. Podczas 
każdego zgrupowania trenerzy 
starają się tak ustalić harmono-
gram zajęć aby jeden dzień ich 
podopieczni mieli luźniejszy. Z 
reguły tym dniem jest niedziela.  
W tym roku ten „luźniejszy 
dzień” okazał się najbardziej 

wymagających i trudnym dniem 
całego zgrupowania. Trener Wi-
told Mazur postanowił spraw-
dzić swoich zawodników na jed-
nej z najwyższych ale i zarazem 
najpiękniejszych przełęczy al-
pejskich. Panczeniści po poran-
nym treningu na lodzie udali się 
do Austrii gdzie wjechali na ro-
werach na Edelweispitze (2572 
m n.p.m.) – punkt widokowy po-
łożony na wysokogórskiej dro-
dze Grossglockner Hochalpen-
strasse w najwyższym paśmie 
w Alpach Austriackich – Wyso-
kich Taurach. Zbyszkowi Bród-
ce pokonanie 35 km podjazdu  
i ponad 2000 metrów różni-
cy poziomów zajęło 2 godziny. 
Wielu rowerzystów na tej trasie 
nie dociera do celu lub część tra-
sy pokonuje prowadząc rower. 
Oczywiście Zbyszek całą trasę 
pokonał jadąc na rowerze. 

W 2002 roku trasę tą pokona-
li w drodze do Rzymu 3 inni do-
maniewiczanie – ówczesny ks. 
proboszcz Piotr Żądło, Rado-

sław Tafliński oraz Tomek To-
masik. Im jednak ten podjazd 
zajął znacznie więcej czasu bo 
aż 7 godzin. Trzeba wziąć jed-
nak po uwagę, że jechali na zu-
pełnie innych rowerach i to z sa-
kwami ważącymi po 30-40 kg. 
Niewątpliwie pokonanie Gross-
glockner Hochalpenstrasse przy 
użyciu własnych mięśni jest po-
wodem do dumy. Przy dobrej 
pogodzie widoki z przełęczy re-
kompensują trudy podjazdu.

Mistrz Olimpijski z Domanie-
wic jest zadowolony z pracy wy-
konanej na zgrupowaniu w Niem-
czech. Jest zdrowy, nie dokuczają 
mu żadne urazy i z optymizmem 
czeka na rozpoczęcie nowego se-
zonu. W sierpniu polscy pancze-
niści będą na zgrupowaniu w Ho-
landii, we wrześniu w Berlinie  
a w październiku ponownie wró-
cą do Inzell i to dwukrotnie. Se-
zon rozpoczną w połowie listo-
pada zawodami w Changchun  
w Chinach oraz następnie w Na-
gano w Japonii. � Tafel

Zbyszkowi Bródce pokonanie 35 km podjazdu na Edelweispitze (2572 m n.p.m.) zajęło 2 godziny.

Zbyszek Bródka ze swoim obecnym trenerem Witoldem Mazurem 
podczas treningu w Inzell.

Lekka atletyka | XXXV Łowicki Półmaraton Jesieni

Łowicki bieg coraz bliżej
Trwają zapisy  
do  XXXV Łowickiego 
Półmaratonu Jesieni. 
Łowicki bieg to cykliczna 
impreza, która odbędzie 
się już po raz 35. 
Wcześniej znana była 
wśród starszych biegaczy 
pod nazwą Łowicki  
Bieg Jesieni.

W tym roku już po raz czwar-
ty Łowicki Półmaraton wszedł w 
cykl Biegów o Puchar Marszał-
ka Województwa Łódzkiego. 
Tegoroczny cykl biegów zaczął 
bieg w Pabianicach (VI Pabia-
nicki Półmaraton), który odbył 
się 3 kwietnia, kolejne impre-
zy to były: Łódź -DOZ Maraton 
Łódź z PZU (17.04.), Konstanty-
nów Łódzki – X Bieg Wdzięcz-
ności za Pontyfikat Papieża Jana 
Pawła II (08.05.), Łódź -14 Bieg 
Ulicą Piotrkowską Rossman Run 
(28.05.). Najbliższymi zawoda-
mi będą:  Łódź – VI Bieg Fabry-

kanta (27.08), Tomaszów Mazo-
wiecki – XXXV Tomaszowski 
Bieg im. Bronisława Malinow-
skiego (04.09.), XXXV Łowic-
ki Półmaraton Jesieni ( Łowicz, 
21,97 km, 18.09.), Uniejów – X 
Ogólnopolski Ekologiczny Bieg 
do Gorących Źródeł „Sanus Per 
Aquam” (16.10.), Bełchatów 
-XX Bełchatowska Piętnastka 
(20.11.) Wszystkie informacje  
o biegach w naszym regionie 
dostępne na stronie: www.biegi-
lodzkie.pl

Bieg w Łowiczu ma do-
brą opinię wśród zawodników  
i z roku na rok bierze udział co-
raz większa liczba osób z terenu 
całej Polski, a nawet z zagrani-
cy. Organizatorzy po cichu liczą 
na rekord frekwencji. Na pewno  
na ulicach naszego miasta poja-
wi się duża liczba łowiczan, po-
nieważ bieganie ostatnio stało 
się bardzo popularne, co widać 
nawet wieczorem na deptakach, 
czy w Lasku Miejskim. 

Trasa biegu jest bardzo cie-
kawa i prowadzi między inny-
mi przez Trójkątny Rynek, Sta-

rorzecze i Stary Rynek. Długość 
trasy to: 21097,5 m. Trasa posia-
da atest PZLA.

W ubiegłym roku w XXXIV 
Łowickim Półmaratonie Jesieni, 
w klasyfikacji generalnej męż-
czyzn zwyciężył Veretskyi Pa-
vel (Ukraina, Chemik Noxy Pu-
ławy) – 01:10:52, drugi na mecie 
był OLIJNYK Paweł (Cher-
nigow, Ice Mat Team Ostrów 
Wlkp.) – 01:11:02, a trzecie 
miejsce zajął Kamiński Artur 
(Płock, Płock Biega No Age Li-
mit) – 01:13:49.

W klasyfikacji generalnej ko-
biet zwyciężyła Kiliarska Valen-
tyna (Nikolaev, Chemik Noxy 
Puławy) – 01:23:37, druga na 
mecie zameldowała się Shumik 
Alena (Brest) – 01:25:39, na 
trzecim miejscu bieg ukończy-
ła Zielińska Emilia (Warszawa, 
Wieczorek Team) – 01:27:37.

Na XXXV Łowicki Półma-
raton Jesieni można zapisać się 
osobiście w biurach OSiR na 
ulicy Jana Pawła II 3 lub przez 
internet na stronie www.osir-
low.pl  � zł

Sportowe Wakacje | Turniej o Puchar Łowickiego FC Widzewa 

Kibice Widzewa dla młodych piłkarzy
Łowicki Fan Club Widzewa 

Łódź znany jest w naszym mie-
ście z różnych ciekawych przed-
sięwzięć. Tym razem kibice w 
wakacje postanowili zorganizo-
wać imprezę dla młodych piłkarzy 
z naszego regionu. W Młodzieżo-
wym Turnieju Piłkarskim o Pu-
char Łowickiego Fan Clubu Wi-
dzewa Łódź walczyło 7 zespołów. 

W rywalizacji udział wzięły 
także: Młodzi Łowicz, Korabka 
Łowicz, zespół Stowarzyszenia 
Centrum Wolontariatu Nadzieja 
Łowicz oraz reprezentacje zaprzy-
jaźnionych fan clubów z Bednar, 
Domaniewic, Skierniewic i So-
chaczewa.

Zwycięzcy turnieju – fani Wi-
dzewa z Bednar rozegrali sześć 
spotkań, wygrywając pięć i jed-
no remisując. Drugie miejsce za-
jęli goście z Sochaczewa, którzy 
nie przegrali meczu, ale zabrakło 
punktów do pierwszego miejsca. 
Trzecie miejsce w turnieju, po se-
rii rzutów karnych zajęła drużyna 
z Domaniewic.� zł

Wyniki: Młodzi Łowicz – FC Doma-
niewice 0:2, Nadzieja Łowicz – Ko-

rabka Łowicz 0:3, FC Skierniewice 
– FC Bednary 2:3, FC Sochaczew – 
FC Domaniewice 1:1, Młodzi Łowicz 
– FC Bednary 0:2, Nadzieja Łowicz 
– FC Skierniewice 2:3, FC Socha-
czew – Korabka Łowicz 0:0, FC Do-
maniewice – FC Bednary 0:1, Młodzi 
Łowicz – Nadzieja Łowicz 1:1, FC So-
chaczew – FC Bednary 0:0, Korab-
ka Łowicz – FC Skierniewice 4:1, FC 
Domaniewice – Nadzieja Łowicz 4:0, 
FC Sochaczew – FC Skierniewice 
4:1, FC Bednary – Nadzieja Łowicz 
2:1, Korabka Łowicz – Młodzi Łowicz 
1:0, FC Sochaczew – Nadzieja Ło-

wicz 4:1, FC Skierniewice – Młodzi 
Łowicz 2:1, Korabka Łowicz – FC 
Domaniewice 0:2, FC Sochaczew – 
Młodzi Łowicz 2:0, FC Skierniewice 
– FC Domaniewice 0:1, FC Bednary 
– Korabka Łowicz 3:0.

Tabela końcowa:
1. FC Bednary

2. FC Sochaczew

3. FC Domaniewice

4. Korabka Łowicz

5. FC Skierniewice

6-7. Nadzieja Łowicz

      Młodzi Łowicz

Zwycięska ekipa z Bednar ze złotymi medalami
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PROGNOZA POGODY | 4.08.2016-10.08.2016

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy. 
Napływa ciepła masa powietrza.

Czwartek – Piątek: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
w piątek okresami duże z przelotnymi opadami 
deszczu i burzami, bardzo ciepło.
Widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
Wiatr południowo-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 27 st. C do + 29 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do  + 15 st. C.

Sobota – Niedziela: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
Wiatr zachodni, słaby, okresami 
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy:  + 15 st. C do  + 13 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa: 
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy:  + 15 st. C do + 13 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna 
i fizyczna.

Piłka nożna | Ostatni sparing Pelikana

Oblany sprawdzian generalny
Lechia Tomaszów 
Mazowiecki � 1 (0)
Pelikan Łowicz � 0 (0)

1:0 – Marcin Mirecki (60 – karny).

Pelikan: Przemysław Perzyna – 
Przemysław Bella, Grzegorz Waw-
rzyński, Bartosz Broniarek, Michał 
Adamczyk (60 Piotr Gawlik) – Ar-
kadiusz Mroczkowski (46 Dawid 
Berg), Daniel Bończak – Rafał 
Parobczyk, Wojciech Wojcieszyń-
ski (60 Kamil Popowicz), Bartosz 
Bujalski (60 Bartłomiej Sot) – Jurij 
Hłuszko (55 Fabian Fałowski).

Może i w dotychczasowych 
meczach sparingowych Pelikan 
nie zachwycał, ale biało-zielo-
ni utrzymywali status niepoko-
nanych. Na tydzień przed star-
tem ligi to się jednak zmieniło 
– łowiczanie w sobotę przegrali 

w Tomaszowie Mazowieckim z 
Lechią. Na chwilę przed startem 
ligi pojawiły się pewne podsta-
wy do niepokoju, ale na pewno 
nie są one na tyle poważne, aby 
od razu wpadać w panikę.

Oczywiście w sprawdzianie 
generalnym szczególną uwagę 
przykuwa wyjściowy skład, bo-
wiem może on być zapowiedzią 
tego, jacy piłkarze wybiegną od 
pierwszej minuty w Lubawie. 
Nawet Bogdan Jóźwiak przy-
znał po meczu, że prawdopo-
dobnie dokona dwóch czy trzech 
zmian. W bramce przeciwko 
Lechii cały mecz zagrał Przemy-
sław Perzyna. W tym wypadku 
trener zaznaczył jednak, że zo-
stało to ustalone już wcześniej i 
Michał Nowak rozegrał tydzień 
wcześniej całe spotkanie prze-
ciwko Polonii. Na boku obrony 
zagrał testowany Bella, w środ-

ku wystąpili wracający do klu-
bu Wawrzyński oraz Broniarek, 
a na lewej stronie Michał Adam-
czyk. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że ostatnio ze względu 
na uraz nie trenował Mateusz 
Kasprzyk. 

W roli defensywnych po-
mocników wystąpiło dwóch no-
wych graczy. Obok Arkadiusza 
Mroczkowskiego zagrał dosko-
nale znany łowickiej publiczno-
ści Daniel Bończak, który nie 
przebił się w poprzednim sezo-
nie do składu Widzewa. W ofen-
sywie bez większych zmian. 
Parobczyk, Wojcieszyński i Bu-
jalski wspierali na szpicy Hłusz-
ko, a wygląda na to, że Ukrainiec 
jest bliski wygryzienia ze składu 
Fabiana Fałowskiego.

Pelikan przeciwko Lechii do-
brze wyglądał przede wszystkim 
w pierwszej połowie. Biało-zie-

loni zagrali lepiej niż w poprzed-
nim meczu z Polonią. Przede 
wszystkich łowiczanie potrafili 
utrzymać się przy piłce i z więk-
szą swobodą rozgrywali akcje 
od bloku defensywnego. Może 
nie stworzyli sobie zbyt wielu 
sytuacji bramkowych, ale na li-
stę strzelców, co najmniej raz, 
powinien wpisać się Hłuszko. 
Raz Ukrainiec wyszedł sam na 
sam po podaniu Wojciecha Woj-
cieszyńskiego, ale Artur Melon 
wygrał ten pojedynek. Chwi-
lę później na boku boiska ładną 
dwójkową akcję przeprowadzili 
Bujalski i Adamczyk. Pierwszy 
z nich precyzyjnie dośrodkował 
na piąty metr, ale Hłuszko nie 
trafił nawet w piłkę.

Na pochwałę zasługuje rów-
nież postawa testowanego Prze-
mysława Belli, który skutecznie 
zneutralizował Marcina Mirec-

kiego – najgroźniejszego gracza 
tomaszowian. W związki z tym 
lechiści atakowali głównie lewą 
stroną, gdzie Adamczyk i Bujal-
ski zostawili już rywalom sporo 
miejsca. Tutaj kolegów wyrę-
czał jednak Przemysław Perzyna 
pewnie interweniując w bramce. 
W przeciągu pierwszych trzech 
kwadransów to Lechia miała 
nieznaczną przewagę w posiada-
niu piłki, ale to Pelikan był dru-
żyną groźniejszą.

Po przerwie Bogdan Jóź-
wiak zaczął stopniowo dokony-
wać zmian, co wyraźnie odbija-
ło się na jakości gry. Gospodarze  
w pewnym momencie nawet 
zdominowali boiskowe wyda-
rzenia spychając piłkarzy Pta-
ków do głębokiej obrony, ale 
gola z gry nie zdobyli. Rywa-
la w pozornie niegroźnej sytu-
acji sfaulował w „szesnastce” 

Michał Adamczyk, a rzut karny 
na gola zamienił Marcin Mirec-
ki. Wcześniej mieli jedną znako-
mitą okazję, ale pojedynek oko  
w oko z rywalem wygrał Prze-
mysław Perzyna.

W końcówce Pelikan otrzą-
snął się z przewagi gospodarzy 
i szukał gola wyrównującego. 
Po dośrodkowaniu Dawida Ber-
ga tylko w boczną siatkę trafił 
Bartłomiej Sot. Także Fałowski 
i Bończak wypracowali szansę 
dla Przemysława Belli, ale de-
fensor z niezłej pozycji nie tra-
fił w światło bramki. – Lechia 
to drużyna, która pod względem 
kadrowym jest jednym z głów-
nych kandydatów do awansu. 
Będę zdziwiony, jak zabraknie 
ich w pierwszej „trójce” – oce-
nił ostatniego rywala Bogdan 
Jóźwiak.

– Cieszę się, że z takim ze-
społem stworzyliśmy kilka bar-
dzo dobrych okazji strzeleckich.  
Z Polonią nie udało nam się tego 
zrobić. To był mecz, który po-
winien dać bardzo dużo zawod-
nikom o ile wyciągną z niego 
właściwie wnioski – dodał szko-
leniowiec.� Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed meczem Motor – Pelikan

Na początek niewdzięczny rywal
Stęsknieni ligowych emocji ki-

bice wreszcie mogą odetchnąć  
z ulgą. Kończy się okres przygo-
towawczy, piłkarze Pelikana mają 
za sobą wszystkie mecze sparin-
gowe, a w sobotę powalczą już  
o ligowe punkty. Ich pierwszym 
rywalem będzie Motor Lubawa,  
a więc zespół beniaminka.

Letnie okresy przygotowawcze 
nie są zbyt lubiane przez trenerów 
piłkarskich. Przerwy pomiędzy 
sezonami są krótsze niż pomiędzy 
rundami. Trener Bogdan Jóźwiak 
otwarcie mówi, że chciałby mieć 
możliwie najdłuższy okres przy-
gotowawczy, ale dodaje, że nie boi 
się meczu z Motorem i do Luba-
wy jedzie ze swoimi podopiecz-
nymi po trzy punkty.

Dla Pelikana jest to rywal nowy. 
Jest to drużyna z regionu pod-
lasko-warmińsko-mazurskiego,  
a do tego beniaminek III ligi. W 
zeszłym sezonie wygrał rozgryw-
ki IV ligi o pięć punktów wyprze-

dzając rezerwy Stomilu Olsztyn 
i o sześć Unię Susz. Lubawianie 
słabo zakończyli okres przygoto-
wawczy. Motor przegrał z IV-li-
gowym GKS Wikielec aż 0:3, ale 
wszystkie gole stracił w drugiej 
połowie. Wtedy trener Arkadiusz 
Matz dokonał już wielu zmian 
w składzie. – Beniaminkowie  
w pierwszych meczach są bardzo 
groźni. Będą grali na fali i świeżo-
ści. Może nie mają wielkich aspi-
racji, aby wygrać ligę, więc sądzę, 
że zagrają na luzie. Beniaminek 
to bardzo niewdzięczny rywal  
w pierwszej kolejce – ocenił Bog-
dan Jóźwiak.

Dużo będzie zależało od posta-
wy samych łowiczan. O tym jaki 
skład do gry desygnuje Bogdan 
Jóźwiak spekulowaliśmy w innym 
tekście. Wiadomo, że w Lubawie 
nie wystąpią Tomasz Bogołęb-
ski oraz Michał Fabijański. Obaj  
w poniedziałek mieli powrócić do 
treningów, ale mocno wątpliwe 

jest, aby załapali się nawet do me-
czowej „osiemnastki”. Do pełni 
sprawności powinien powrócić za 
to Mateusz Kasprzyk. Na pewno 
zabraknie Krystiana Mycki. Po-
mocnik Pelikana musi odcierpieć 
karę za czerwoną kartkę, którą uj-
rzał w ostatnim meczu poprzed-
niego sezonu. Jego zawieszenie 
potrwa trzy kolejki.

– Nie ze wszystkich piłkarzy je-
stem zadowolony, bo wydaje mi 
się, że nie wszyscy zagrali na 100 
proc. swoich możliwości – ocenił 
swoich podopiecznych po meczu 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki 
Bogdan Jóźwiak. – W tym zespo-
le nie będzie „świętych krów”. Bę-
dzie grał ten, kto jest w najlepszej 
formie. Kosztem tego, na murawę 
może wyjść odrobinę słabszy ze-
spół, ale tylko pod względem na-
zwisk, tylko na papierze – dodał.

Tydzień to już zbyt mało czasu, 
aby znacząco poprawić motorykę 
czy możliwości fizyczne piłkarzy. 

Trener będzie pracował ze swoimi 
podopiecznymi przede wszystkim 
nad taktyką i zgraniem. – Druży-
nie brakuje takiego lidera, jakim 
był Marcin Nowak. Nie ma niko-
go z jego charyzmą. Brakuje ko-
goś, kto krzyknąłby na piłkarzy 
na boisku i zmobilizował kolegów 
do walki, gdy gra się nie układa 
– powiedział Bogdan Jóźwiak. 
Szkoleniowiec dodał również, że 
w tym tygodniu piłkarze wybio-
rą spośród siebie kapitana (w ze-
szłym sezonie był nim Michał 
Adamczyk), a on będzie chciał 
także popracować nad stałymi 
fragmentami gry.

Pelikan rozgrywki ligowe zain-
auguruje już w sobotę. Łowicza-
nie udadzą się w podróż do Luba-
wy – niewielkiego, bo liczącego 
około 10.000 mieszkańców, mia-
sta położonego w województwie 
warmińsko-mazurskim niedaleko 
Iławy. O godzinie 16:00 rozpocz-
ną bój o pierwsze w tym sezonie 
ligowe punkty z tamtejszym Mo-
torem – klubem założonym 48 lat 
temu.

Mateusz Lis

Sportowe Wakacje | Turniej Osiedlowy 

Pędzące Banany 
zwycięzcami po karnych

Piłka nożna to najpopularniej-
szy sport i dowodem na to są tur-
nieje organizowane przez OSiR 
w ramach akcji Sportowe Waka-
cje. Zawsze najwięcej chętnych 
jest do udziały w takich właśnie 
imprezach. Na pozostałe zawody 
chętnych brakuje. W poniedziałek 
25 lipca na boisku Orlik przy uli-
cy Bolimowskiej odbył się Osie-
dlowy Turniej Dzikich Drużyn, 
w którym mogli zagrać wszyscy 
chętni młodzi piłkarze ze szkół 
podstawowych. Mecze rozgrywa-
no systemem „każdy z każdym”, 
a trwały one  2x10 minut. W za-
wodach wystąpiły w cztery dru-
żyny o ciekawych, wakacyjnych 
nazwach: FC Pasztet łowicki, FC 
Pędzące banany, FC Łowicz, JD 
Łowicz.

W grupie najlepiej poradził so-
bie team JD Łowicz, który poko-
nał FC Pędzące Banany4:2, jednak 
później rozegrano jeszcze mecz fi-
nałowy, który decydował o zajęciu 
pierwszego miejsca i tu po regu-
laminowym czasie był remis 2:2. 
W karnych lepsze były Banany  
i to one wygrały wakacyjną rywa-
lizację. 

Najlepszym strzelcem turnieju 
został Jan Zagajewski, który zdo-
był 10 bramek. 

W składzie zwycięskiej eki-
py FC Pędzących Bananów gra-
li: Mateusz Gozdowski, Radosław 
Chrząszcz, Bartosz Skonieczny, 
Kacper Misiak, Jakub Firak, Paweł 
Dratwa, Antoni Wolski. W pozo-
stałych ekipach grali – FC Pasztet 
Łowicki: Dominik Kwintal, Alan 
Palos, Mateusz Skonieczny, Kry-
stian Kosmala, Oskar Płuska, Ja-
kub Dąbrowski, Piotr Dąbrowski, 
Patryk Płuska, Konrad Kaźmier-

ski, Mikołaj Skonieczny, Michał 
Pągowski. FC Łowicz: Adam Woj-
ciechowski, Wojciech Białas, Alan 
Pietrzak, Kacper Łacheta, Jan Ko-
siorek. JD Łowicz: Oskar Bronner, 
Kacper Olak, Kacper Kosmowski, 
Bartosz Wojciechowski, Jan Zaga-
jewski, Marcel Wnuk, Marek Pie-
kacz, Dominik Pacler.

 Pasztet Łowicki – FC Pędzące 
Banany 1:5; br.: Alan Palos – Mate-
usz Gozdowski 2 , Paweł Dratwa 3.
 FC Łowicz – JD Łowicz 0:23; 
br.: Bartosz Wojciechowski 4 , Jan Za-
gajewski 7 , Marek Piekacz 5 , Marcel 
Wnuk 5, Kacper Kosmowski 2.
 FC Łowicz – Pasztet Łowicki 
0:14; br.:Dominik Kwintal 3 , Oskar 
Płuska 2 , Mateusz Skonieczny 4 , 
Alan Palos 2 Konrad Kaźmierski , 
Krystian Kosmala 2.
 FC Pędzące Banany – JD Ło-
wicz 2:4; br.: Paweł Dratwa , Mate-
usz Gozdowski – Marcel Wnuk 2 , 
Jan Zagajewski , Marek Piekacz.
 FC Pędzące Banany – FC Ło-
wicz 3:0 (w.o.)
 Pasztet Łowicki – JD Łowicz 
2:6; br.: Mateusz Skonieczny , 
Dominik Kwintal – Kacper Olak , 
Bartosz Wojciechowski , Jan Zaga-
jewski 2 , Marek Piekacz , Marcel 
Wnuk.

Tabela po meczach grupowych:
1. JD Łowicz	 3	 9	 33:4

2. FC Pędzące Banany 	 3	 6 	 10:5

3. FC Pasztet Łowicki 	 3	 3 	 18:11

4. FC Łowicz 	 0 	 0	   0:40

 Mecz finałowy: JD Łowicz – 
FC Pędzące Banany 2:2; (5:6) po 
rzutach karnych; br.: Bartosz Woj-
ciechowski , Marcel Wnuk – Paweł 
Dratwa 2.

FC Pędzące Banany – zwycięzcy wakacyjnego turnieju.
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Piłka nożna | Łódzka Klasa B 

KS Żychlin i Olimpia Oporów zagrają w grupie I
Łódzki Związek Piłki 
Nożnej podał do 
publicznej wiadomości 
nowy terminarz 
rozgrywek w klasie B.

W sezonie 2016/2017 rywali-
zacja toczyć się będzie w trzech, 
a nie jak dotychczas czterech 
grupach. Grupy I, II i III liczyć 
będą po 12 zespołów. Awans do 
klasy A uzyskają po dwie naj-
lepsze drużyny z każdej grupy. 
Z rozgrywek wycofała się re-
zerwowa drużyna KS Sand Bus 
Kutno. Drużyny z naszego re-
gionu: KS Żychlin oraz Olim-
pia Oporów będą rywalizowały 
w grupie I. Pierwsze mecze mają 
zostać rozegrane 27-28 sierpnia 
2016. � mr

Grupa I: Start Szczawin, Olimpia 
Oporów, Expom Krośniewianka, 
Sokół Popów, LKS Gieczno, Błękitni 
Ciosny, KS Żychlin, Iskra Głowno, KS 

Gozdów, GKS Byszew, LKS II Gałkó-
wek, Dąbrowianka Dąbrowice.

Grupa II: Zamek Skotniki, LKS Ce-
drowice, Sokół Skromnica, Kanar-
ki Małachowice, Orzeł Wróblew, 

Grom Powodów, Victoria Rąbień, 
Iskra Góra Świętej Małgorzaty, LKS 
Modlna, LKS II Rosanów, Santos 
Czerchów, Kobra Leźnica Wielka.
 
Grupa III: Powstaniec Dobra, KAS 

Konstantynów, Victoria Stoki Łódź, 
LKS II Gałkówek, Orzeł Kazimierz, 
Ner Łódzki Łódź, LKS II Różyca, 
Hetman Łódź, Pogoń Rogów, Mi-
lan Scuola Calcio Łódź, Struga Do-
bieszków, Husaria Gealan Rzgów.

Koszykówka | Tauron Basket Liga

Polfarmex Kutno stara się 
o licencję okresową

Jak podaje www.plk.pl Zarząd 
Polskiej Ligi Koszykówki za-
kończył procedurę licencyjną do 
gry w rozgrywkach 2016/2017, 
którą pozytywnie przeszło 15 
klubów.  Na liście zabrakło Po-
lfarmexu Kutno. To oznacza, że 

kutnowska drużyna musiała zło-
żyć wniosek o przyznanie licen-
cji okresowej. 

Oprócz kutnowskiego Polfar-
mexu, podobny wniosek musie-
li złożyć  działacze Stelmet BC 
Zielona Góra. 

W Polskiej Lidze Koszyków-
ki w sezonie 2016/2017 zagrają: 
Anwil Włocławek, Asseco Gdy-
nia, AZS Koszalin, BM Slam 
Stal Ostrów Wielkopolski, Ener-
ga Czarni Słupsk, King Szcze-
cin, Miasto Szkła Krosno, MKS 

Dąbrowa Górnicza, PGE Turów 
Zgorzelec, Polpharma Staro-
gard Gdański, Polski Cukier To-
ruń, Rosa Radom, Siarka Tarno-
brzeg, TBV Start Lublin, a także 
TreflSopot.�

mr

KS Żychlin i Olimpia Oporów zagrają w tej samej grupie w rozgrywkach łódzkiej B-klasy w sezonie 2016-2017.

Polfarmex Kutno po meczu z Rosą Radom o ćwierćfinał play-off.

Piłka nożna | 1. kolejka III ligi

Starcie wicemistrzów 
w Warszawie

Znów w każdy weekend kibi-
ce Pelikana Łowicz będą również 
śledzić wydarzenia z innych III-li-
gowych boisk. Przed nami osiem 
spotkań (nie licząc meczu Peli-
kana), w których w większości 
wypadków kluby z regionu łódz-
ko-mazowieckiego zmierzą się 
z ekipami podlasko-warmińsko-
-mazurskimi. 

Ciężko jest już w pierwszej ko-
lejce wskazać spotkania szczegól-
nie elektryzujące kibiców. Uwa-
gę na pewno przyciąga starcie 
Widzewa Łódź ze Świtem Nowy 
Dwór Mazowiecki, ale ciekawie 
powinno być również w stolicy. 
Legia podejmie u siebie Finish-
parkiet, a więc klub, który niegdyś 
grał na zapleczu ekstraklasy, a Ur-
sus zagra z Huraganem Morąg, a 
więc wicemistrzem III ligi podla-
sko-warmińsko-mazurskiej z ze-
szłego sezonu. � Mateusz Lis

1. kolejka III ligi:
 Legia II Warszawa – Finishparkiet 
Drwęca Nowe Miasto Lubawskie / 
sob 6.08.2016 r., godz. 12:00
 Huragan Wołomin – ŁKS Łódź / 
sob. 6.08.2016 r., godz. 15:00
 Motor Lubawa – Pelikan Ło-
wicz / sob 6.08.2016 r., godz. 
16:00
 Ursus Warszawa – Huragan Mo-
rąg / sob 6.08.2016 r., godz. 16:00
 Concordia Elbląg – Sokół Alek-
sandrów Łódzki / sob 6.08.2016 r., 
godz. 17:00
 Lechia Tomaszów Maz. – Sokół 
Ostróda / nd 7.08.2016 r., godz. 11:00
 ŁKS 1926 Łomża – MKS Ełk / nd 
7.08.2016 r., godz. 16:00
 Ruch Wysokie Mazowieckie – Ja-
giellonia II Białystok / 7.08.2016 r., 
godz. 17:00
 Widzew Łódź – Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki / nd 7.08.2016 r., 
godz. 17:30

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Na Motor powinni 
dołączyć
Ten tydzień może być 
odrobinę stresujący 
dla włodarzy Pelikana. 
Teoretycznie rozmowy 
z piłkarzami są już na 
ostatniej prostej  
i już tylko najdrobniejsze 
detale muszą być ustalone, 
aby sfinalizować umowy.

Musi to jednak zostać dokona-
ne w tym tygodniu, aby Bogdan 
Jóźwiak mógł skorzystać z usług 
zawodników w meczu przeciwko 
Motorowi Lubawa.

Przypomnijmy, że latem umo-
wę z klubem podpisali do tej 
pory: Tomasz Bogołębski (po-
mocnik Warty Sieradz), Daniel 
Bończak (wychowanek, ostatnio 
Widzew Łódź) oraz Arkadiusz 
Mroczkowski (pomocnik Olim-
pii Zambrów). Jesienią w Pelika-
nie nie zobaczymy jednak 19-let-
niego Tomasza Dąbrowskiego. 
Młody pomocnik dostał się na 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
i w październiku rozpocznie stu-
dia w Toruniu.

Trzech piłkarzy jest bardzo 
bliskich finalizacji rozmów i na-
prawdę musiałoby się wydarzyć 
coś złego, aby w nadchodzą-
cym sezonie nie grali w Pelika-
nie. Mowa o Michale Nowaku 
(18-letni bramkarz, ostatnio Za-
głębie II Lubin), Dawidzie Ber-
gu (21-letni pomocnik, ostatnio 
Kotwica Kołobrzeg) oraz Grze-
gorzu Wawrzyńskim (21-letni 
obrońca, ostatnio Stal Stalowa 
Wola). W Pelikanie na pew-
no nie zobaczymy Bartłomieja 
Sota. Bogdan Jóźwiak wspólnie 
z młodym piłkarzem stwierdzili, 

że jest jeszcze za wcześnie na re-
gularną grę w III lidze.

Do rozmów z klubem ma za 
to usiąść dwóch kolejnych za-
wodników. Jednym z nich jest 
19-letni nominalny obrońca – 
Kamil Popowicz. Na początku 
poprzedniego sezonu przeniósł 
się z juniorów Górnika Wał-
brzych do Olimpii Grudziądz. 
I-ligowiec natychmiast wypo-
życzył młodego piłkarzy, któ-
ry cały poprzedni sezon spę-
dził w Starcie Warlubie. Zagrał  
w 18 spotkaniach III ligi i zdobył 
w nich jedną bramkę.

Ponadto trener widziałby także 
miejsce w kadrze dla Przemysła-
wa Belli. To 27-letni wychowa-
nek Koksownika Zdzieszowice. 
W trakcie swojej kariery zwią-
zany był również z tamtejszym 
Ruchem, Okocimskim KS Brze-
sko czy Rozwojem Katowice. 
Poprzednie rozgrywki spędził  
w Odrze Opole. Zagrał w jej bar-
wach w 26 spotkaniach (13 z nich 
od pierwszej minuty) i zdobył  
w nich siedem bramek. Z Odrą 
wywalczył awans do II ligi elimi-
nując w dwumeczu barażowym 
Vinetę Wolin.

Jeżeli Pelikanowi udałoby się 
dopiąć te wszystkie transfery to 
Bogdan Jóźwiak miałby w więk-
szości skompletowaną kadrę. 
Wciąż można by jednak ocze-
kiwać kolejnych wzmocnień. 
Okienko transferowe otwarte 
jest do końca sierpnia, a póź-
niej można jeszcze podpisywać 
umowy z piłkarzami bez klubu. 
– Myślę, że każdy zespół zosta-
wia sobie takie jedno miejsce w 
kadrze. Na jakiegoś solidnego 
piłkarza – przyznał Bogdan Jóź-
wiak.� Mateusz Lis
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Sport
kalendarz
imprez
sportowych

KS Żychlin
i Olipmia Oporów
w I grupie łódzkiej B-klasy. str. 39

Polfarmex Kutno
stara się o licencję okresową
w Tauron Basket Lidze. str. 39

Czwartek, 4 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko 
Orlik w Kutnie, ul. Troczewskie-
go; Lato z MOSIR: siatkówka – 
wszystkie kategorie – trójki;

SOBOTA, 6 SIERPNIA:
 11.00 – Ciechocinek; V Półma-
raton Uzdrowisko Ciechocinek, 
Udział grupy biegaczy Rozbie-
gani Żychlin; 
 16.00 – Stadion  Miejski w Kut-
nie; mecz piłki nożnej. IV liga, 
KS Kutno – Omega Kleszczów;
 18.30 –  Stadion  Miejski w Kut-
nie; mecz sparingowy KS II Kut-
no – KS Żychlin;

wtorek, 9 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko 
Orlik w Kutnie, ul. Troczewskie-
go; Lato z MOSIR: siatkówka – 
wszystkie kategorie – trójki

środa, 10 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko Orlik 
w Kutnie, ul. Troczewskiego; Lato 
z MOSIR: siatkówka – szkoły 
podstawowe – 5+ bramkarz

czwartek, 11 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko Or-
lik w Kutnie, ul. Troczewskiego; 
Lato z MOSIR: koszykówka –
wszystkie kategorie –trójki;

piątek, 12 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko 
Orlik w Kutnie, ul. Troczewskie-
go; Lato z MOSIR: siatkówka – 
wszystkie kategorie – trójki;

wtorek, 16 sierpnia:
 godz. 10.00-13.00 – Boisko Orlik 
w Kutnie, ul. Troczewskiego; Lato 
z MOSIR: siatkówka –wszystkie 
kategorie – trójki;

Sparingowe spotkanie drużyny KS Sand-Bus Kutno z Olimpią Koło, zakończone remisowym wynikiem 0:0.

Piłka nożna | Łódzka IV Liga

KS Sand-Bus Kutno rozegrał 
dwa ostatnie sparingi
W minionym tygodniu 
drużyna piłkarska  
KS Sand-Bus Kutno rozegrała 
dwa ostatnie sparingi  
przed rozpoczynającymi się 
rozgrywkami ligowymi.

W środowym meczu ich prze-
ciwnikami była Olimpia Koło 
(konińska klasa okręgowa).  
W meczu rozegranym na stadio-
nie miejskim w Kutnie  nie padły 
żadne bramki, spotkanie zakoń-
czyło się remisem 0:0.  

W sobotnim sparingu druży-
na KS Kutno zmierzyła się na 
wyjeździe z Kujawianką Izbica 
Kujawska (IV liga Kujowsko –
Pomorska). Podopieczni Sławo-
mira Ryszkiewicza przegrali ten 
mecz 0:3. � mr 

Skład KS Sand-Bus Kutno w 
meczu sparingowym z Olimpią 
Koło: Sobczak – Placek, Kaczor, 
Bartczak, Szumer, Nizioł, Grisgra-
ber, Góralczyk, Serwaciński, Mo-
spinek, Płacheta, Sokołowicz – Ko-
walczyk, Zagajewski, Jakubowski, 
Sobczak, Kierus, Maryniak.
Skład KS Sand-Bus Kutno w me-

czu sparingowym z Kujawianką 
Izbica Kujawska: Sokołowicz 

– Bartczak, Kowalczyk, Kaczor, 
Szumer, Nizioł, Zagajewski, Ser-

waciński, Jakubowski, G. Sobczak, 
Płacheta; zagrali także: P. Sobczak, 

Mospinek, Góralczyk, Kierus, Ma-
ryniak.

Piłka nożna 
Na meczach 
KS Kutno 
obowiązywać 
będą bilety

Zarząd klubu informuje  
o wprowadzeniu biletów na li-
gowe mecze rozgrywane w Kut-
nie. W sezonie 2016/2017 na me-
czach IV ligi łódzkiej z udziałem 
KS Kutno obowiązywać będą bi-
lety: normalny (7 złotych), ulgo-
wy (5 złotych) – przysługujący 
uczniom szkół podstawowych  
i gimnazjów (za okazaniem waż-
nej legitymacji szkolnej)

Ponadto dla kobiet i dzieci do 
lat 6 obowiązuje wstęp wolny. 

W najbliższą sobotę rusza  
IV liga łódzka, w której grać bę-
dzie KS Sand-Bus Kutno. � mr

Piłka nożna | Łódzka Liga Okręgowa

Trwają przygotowania GKS do nowego sezonu
Drużyna GKS Bedlno 
w ubiegłym tygodniu 
miała rozegrała dwa 
spotkania sparingowe. 

Mecz niedzielny z Astrą Zdu-
ny został odwołany, natomiast 
w czwartkowym spotkaniu prze-
ciwnikiem był zespół Orzeł Pa-
rzęczew (łódzka liga okręgowa).

Rozegrany na boisku w Pnie-
wie mecz nie zakończył się dla 
gospodarzy dobrze, goście wy-
grali 4:0. Piłkarze z Bedlna  
w pierwszej połowie meczu nie 
wykorzystali dwóch dogodnych 
sytuacji. Do przerwy to goście pro-
wadzili 2:0. W drugiej części gry,  
po dwóch błędach piłkarzy z Be-
dlna, drużyna z Parzęczewa pod-
wyższa wynik na 4:0. Takim wy-
nikiem kończy się to spotkanie. 
Piłkarze z Bedlna w najbliższy 
weekend wybierają się na obóz 
do Chodcza, gdzie rozegrają dwa 
mecze sparingowe. 

Pierwszy mecz ligowy GKS 
Bedlno rozegra na boisku w Pnie-
wie 20 sierpnia 2016 z Włóknia-
rzem Pabianice. � mr

Skład GKS Bedlno: Kamil Smura 
(Mateusz Sawicki), Dawid Gałązka, 
Kamil Gałązka, Łukasz Znyk, Dawid 
Lachowicz, Damian Okupski, Kamil 
Błęcki, testowany Damian Michal-
ski, Michał Wiśniewski, Bogdan Pa-
całowski, Przemek Kamiński. Mecz sparingowy piłkarzy GKS Bedlno na własnym boisku z drużyną Orzeł Parzęczew.	
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